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W cią ż toczą sic  rozm ow y na  tem at rozbrojenia lądowego i m orskiego m iedzy  państw am i św iata , tym czasem  jednak m im o  
p ię k n y c h  te o ry j w szyscy  sie zbroją. N ie pozostaje w  ty le  i A ng lja , zwłaszcza w dziedzinie flo ty  wojennej. Oto obrazek, 
p rzed sta w ia ją cy  now oczesny pancern ik  ang ielski, dem onstrow any królowi F eysalow i podczas jego ostatniego pobytu  w

A n g lji.

Olbrzymi eksperyment 
„wielkim stawem"

Napisał S iv  U e v b e v ł  S a m u e l,
c z l c n e h  J z b y  g m i n ,  b .  m i n i s t e r ?  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

(O ryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kuryera Codziennego").
C opyrigh t by „ I lu s tr . K u ry e r Codz.“ , 

P ra w a przedruku  zastrzeżone.

L o n d y n , w  lipcn-
E u ro p a  n ie  z d a ła  sob ie  jeszcze_ d o ty c h ­

czas sp ra w y  z ro zm ia ró w  o p r e s j i ,  w ja ; 
k ie j zn a laz ły  się  S ta n y  Z jednoczone, an t 
też nie z o r je n to w a la  się  w  d ra s ty c z n y m  
c h a r a k te r z e  n o r m ,  j a k i e  p re z .  R o o s e y e i t  
z a s to so w a ł  j a k o  ś r o d k i  z a r a d c z e .

N ie m a  d o ty ch czas  z u p e łn ie  śc is ły c h

d an y ch , ja k ie  są  w łaśc iw ie  ro z m ia ry  bez­
ro b o c ia  w A m ery ce , a le  p rz y ją ć  m ożna 
śm ia ło , że je s t  tam  c o n a jm n ie j 12 m ilio ­
nów  bezro b o tn y ch , a  p raw dopodobn ie  li­
czba  ta  zb liża  się  do 14 m iljonow . # 

N a  o lb rzy m ich  o b szarach  k ra ju  lw ia 
część ro b o tn ików  je s t  zad łużona po uszy 
i n ie  p o s ia d a  gotów ki. N ie  m ogą  zap ła- ,

c ić  i n ie  p łacą  odsetek  h ipotecznych. 
O grom ny  p rzem ysł żelazny i s ta low y  
p ra c u je  ty lk o  częściowo, d a jąc  10% sw o­
je j  w y d ajn o śc i. 90% w szystk ich  h u t s ta ­
low ych stoi bezczynnie. W n iek tó ry ch  
m iastach  dochody ta k  spad ły , że n iem a 
p ien iędzy  n a  zap ła tę  n auczycieli szkol­
nych , po lic ji, s tra ż y  p o żarn y ch  i rob o t­

ników  zak ład u  czyszczenia m ias ta .
W szystk ie  te  g ru p y  u rzędn ików  m i ń ­
sk ich  zm uszone są  p rzy jm o w ać  ro zm aita  
p ap ie ry , w y d aw an e  p rzez gm inę, k tó re  
należy  „ jakoś" zam ien ić  n a  gotów kę.

D eficyt, w dw óch budże tach  fe d e ra l­
n ych  — tego  roku, o raz  roku  u b ieg łe ­
go — w ynosi k o losa lną  sum ę 940 m iljo- 
nów  fu n tó w  sz terlingów . B y l m om ent, 
k ied y  w szystk ie  b an k i tego  a rcy b o g a te - 
go k ra ju  zan iknę ły  sw oje podw oje. Ży­
w iołow o s iln y  i k ip iący  e n e rg ją

naród amerykanki wpadł 
niemal w rozpacz.

W  ta k im  to  m om encie z jaw ił sie  n a  w i­
dow ni w  m arcu  br. now y prez. Roose- 
ve lt. W  ta k ie j chw ili w ziął też n a  siebie 
odpow iedzialność za losy w ielk iego  n a ­
rodu , liczącego blisko 140 m iljonów  ludzi. 

• * #

P rz e ra ż o n y  grozą sy tu a c ji K o n g res  
am ery k a ń sk i p rzy zn a ł bez oporu  P re z y ­
den tow i w szystk ie , albo n iem al że w szy­
stk ie  p re ro g a ty w y  i da ł m u w ładzę, j a ­
k ie j żądał. D ał m u ją  jed n ak  n a  k ró tk i 
okres. N a  przestrzen i ki l ku m iesięcy po­
s ia d a  on w ładzę d y k ta to rsk ą , jeżeli cho­
dzi o życie gospodarcze.

R oosevelt p rz y s tą p ił też od raza  do 
dzie ła  i uży ł m om en ta ln ie  sw ojej w ła ­
dzy.

P ie rw szym  jego  celem by ło  p o d w y ż ­
s z e n i e  c e n  p r o d u k t ó w  r o l ­
n i c z y c h  do pew nego „przyzw oitego" 
poziom u. J e d n a  trzec ia  ca łe j ludności 
U. S. A. za jm u je  się p rodukcją  zboża, a l­
bo baw ełny . Cena zboża ubieg iej z im y — 
zgodnie z rap o rtem  kom isji eksperiów , 
p rzygo tow anym  na konferencję  ekono- 
m iczno-św iatow ą — była  najn iższą, noto­
w aną ceną od 400 la t!  C ena na baw ełnę 
b y ła  także  n iezm iern ie  niska.

D rug i p u n k t p ro g ram u : Rzeczą zasad­
niczą było przyw ołać ludzi z pow rotem  
do w a rsz ta tu  p racy . P ań stw o  nie m ogło 
d łużej znosić c ierp ień  i kosztów, p o łą ­
czonych z o lb rzym ią  m asą  bezrobocia. 
J e s t  rzeczą niem ożliw ą w ta k  k ró tk im  
a r ty k u le  naszkicow ać choćby lin je  w y ­
tyczne skom plikow anych  norm , jak ie  
p rz y ją ł prez. Roosevelt, aby  spełn ić  sw o­
je  zadanie. W zięte razem  norm y te  tw o­
rzą  n a jb a rd z ie j obszerne, najśm ielsze, 
n a jb a rd z ie j d rasty czn e  p róby  w ykony­
w an ia  w ładzy  rządu  w sferze ekonom i­
cznej, ja k ie  k iedykolw iek zostały  podję­
te  w w ielk im  k ra ju  z w y ją tk iem  R osji 
sow ieckiej.

* # *
J a k  dotychczas,

rezultaty zostały szybko 
osiągnięte.

Cena zboża podskoczyła  do poziom u, k tó ­
ry  już_ się opłaca, a  ro ln icy  zysk a li —■ 
nadzieje . P ro d u k c ja  s ta low a w zrosła  z 
10% w ydajności do 60%. P a n u je  powsze­
chne p rzekonan ie , że ponad  3 m iljony  
bezrobo tnych  w róciło  do w arsz ta tów  p ra ­
cy. B udżet a m e ry k a ń sk i zosta ł odciążę-
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C d p s r s e n i a  s ł o n e c z n e  u s u w a

P u d e r  B e b e  S z o f e i a m a

n y  od szeregu nad m iern y ch  w ydatków  
p rzez  daleko idące cięcia, k tó re  u su w a ją  
m o n s tru a ln ie  rozdęte w y d a tk i m. in. n a  
p en sje  inw alidzkie. S ą to  t. zw. „bony w e­
te ran ó w ", k tó re  znane są  dobrze ca łem u 
św ia tu  z licznych ta rgów  i a w a n tu r. 
P re z y d e n t zyskał nowe źródło dochodów 
p rzez legalizację  sprzedaży  piw a. S pe­
c ja ln ie  zastosow ane norm y p rzyn io sły  
u lg ę  w sy tu a c ji banków  i pozw oliły  im  
o tw orzyć sw oje podw oje po k ilk u  d n iach  
zam knięcia.

k t KYEft CODZIENNY-* Nr. ”202. Niedziela. 83- Kpi"ir-K'3.'r r

P rez . R oosevelt odniósł trzy  sukcesy, 
zw ane „sukcesam i B “ :

B o j s is s , B a e r ,  B a ra lc s
(bonusy, piw o i bank i). Te trz y  sukcesy  
zy sk a ły  p rezyden tow i za u fa n ie  i w zbu­
dziły  en tu z jazm  całego narodu .

W szystk ie  te  rzeczy osiąg n ię to  p rze ­
w ażn ie  k o s z t e m  p o ś w i ę c e n i a  
w a r t o ś c i  d o l a r a .  O debrano  
ludności p raw o  zam ien ian ia  p a p ie ro ­
w ych do larów  n a  złoto. R ów nocześnie 
zakazano  w yw ozu z ło ta  z A m ery k i. W  
n astęp stw ie  ty c h  kroków  w arto ść  d o la ra  
sp a d ła  o b lisko  30 proc. w  c iąg u  trzech  
m iesięcy.

Niewiadomo dokąd zaprowadzą Ameryką
t e  c S r c a s t o c K m e

N iep o ra  baw ić się  w  p ro ro k a . P ro d u k c ja  
w zrosła , a le  je s t rzeczą w ą tp liw ą , czy 
je s t  ona w yn ik iem  w zrostu  p o p y tu . Go­
d ziny  p ra c y  zo sta ły  przym usow o z red u ­
kow ane, a  gaże podw yższone. W  przem y­
śle  b aw e łn ian y m  godziny  p ra c y  skróco-

Herbert Samuel.

no o jed n ą  p ią tą , a  p łace  podw yższono o 
jedne  trzecią . P o zo sta je  p y tan ie , czy ja ­
k ikolw iek ekonom iczny system  ja k ie g o ­
kolw iek k ra ju  w y trz y m a  ta k ie  n ag łe  
d rasty czn e  w zrosty  w kosztach  p ro d u k ­
cji?

A pozatem  pozostaje  jeszcze jedno  p y ­
tan ie , p y ta n ie  n a jpow ażn ie jsze : J e s t
rzeczą n a d e r  w ątp liw ą , czy tego  ro d za ju  
no rm y  m ogą być is to tn ie  p rzefo rsow ane 
i dać te  w yn ik i, ja k ie  b y ły  zam ierzone? 
D o ty k a ją  one bow iem  m iljonow  fa rm e­
rów  i przem ysłow ców  i d z ie s ią tk i miljo* 
nów  robotn ików  rozsianych  n a  te ry to - 
r ju m  w ielkości E u ro p y . C ały  szereg  lu ­
dzi na  podstaw ie m otyw ów  finansow ych 
s tan ie  przeciw ko ty m  zarządzeniom , 0 -  
p in ja  pub liczna  może zażądać w iększej 
ko n tro li w w yko n y w an iu  w skazań  rz ą ­
du, a le  obaw iać się należy, że zanim  ta  
k on tro la  przy jdzie , c a ł y  s y s t e m  
s t r a c i  r o z p ę d  i  zagub i się w 
szczęgółąch ad m in is trac ji.

S tan y  Zjednoczone po rzuciły  p ro h ib i­
c ję  — czyżby w ierzy ły  te ra z  ty lk o  w 
środk i pobudzające  w  sferze  ekonom ji? 
C ały  św ia t w ierzy, że ozdrow ienie n ie 
może być czem ś nag łem , jak im ś chw ilo­
w ym  zryw em , ale że

trzeba przezwyciężyć powoli 
olbrzymie trudności,

ab y  e k s p e r y m e n t  s i ę  u d a ł .

Z astrzeżen ia  te  czyn im y n ie  ze sp ec ja l­
nego uczucia  p rz y ja ź n i d la  A m eryk i, 
k tó re j życzym y pom yślności, ale  d la  
p ro sty ch  w zględów  ludzkich . W szyscy 
m am y swój udz ia ł i sw oją cząstkę  w ty m  
sukcesie, albo  w  te j klęsce. K ry z y s  św ia ­

tow y je s t ściśle  zw iązan y  z k ry zy sem  a- 
m ery k ań sk im . P rz y z n a je  się do teg o  
prez. R oosevelt w św ieżo w y d an e j k siąż­
ce: Ś w i a t  n i e  w y z d r o w i e j e ,  
d o p ó k i  A m e r y k a  n i e  p o d ­
n i e s i e  s i ę .

Spadeb dolara I Earoaa.
J e s t  fak tem , że f lu k tu a c je  d o la ra  a- 

rnerykańsk iego  są  bardzo  n iep o m y śln e  i 
n iedogodne d la  in n y c h  k ra jó w . J e s t  d a ­
lej p raw d ą , że prez. R óoseve lt sam  w ie­
rzy ł, iż p rzy łączy  się  do O gólnych zasad  
s ta b iliz a c ji m onet. J e s t  d a le j fak tem , ze 
jego  odm ow a p o p a rc ia  b a rd zo  u m ia rk o ­
w an y ch  p ropozycy j, u czy n io n y ch  przez 
k o n fe ren c ję  lo n d y ń sk ą  b y ła  b a rd zo  n ie ­
m iła  i rozczarow ała  w szystk ich , Słow a, 
w ja k ic h  to  u czyn ił, b y ły  m ocno d o tk li­
we W szystko  to  je s t  p raw d ą . Lecz z d ru ­
g ie j s tro n y , g d y  teg o  ro d za ju  s tra sz liw e  
e k sp e ry m en ty  o d b y w a ją  się  w  A m eryce , 
czy m ożna Dowiedzieć, ja k a  je s t  m iędzy­
n arodow a w arto ść  d o la ra , a lbo  n a  jak im  
poziom ie będzie on s tab ilizo w an y ?  Jeże li 
u s ta lim y  jego  w ysokość d z is ia j, to  czy 
p o tra f im y  ją  u trz y m a ć  ju tro ?  _ _

N iem a rów nież  żad n e j pew ności, że 
spadek  d o la ra  am e ry k a ń sk ie g o  oznacza,

iż E u ro p a  z a la n a  będzie to w a ra m i a tne- 
ry k a ń sk ie m i, k tó re  S tan y  Z jednbczoue 
będą s ta r a ły  się  sp rzed ać  po n isk ich  ce ­
n ach  w E u ro p ie . S k ró cen ie  d n ia  p ra c y  i 
w zrost p łac  będzie m ia ło  d zia łan ie  p rz e ­
ciw ne i m usi p o d ro ży ć  tow ary  a m e ry ­
kańsk ie . N aw e t jeże li obaw y w yrażono 
we F ra n c ji  i w  in n y c h  k ra ja c h , że (ego 
ro d za ju  p o lity k a  d o tk n ie  ieli handel, o- 
każą  się u g ru n to w a n e  i n a w e t w tedy, je ­
żeli sp ec ja ln e  n o rm y  o b ro n n e  s ta n ą  s\ q 
konieczne — n ie  w idzę pow odu, dlaczego 
m iędzy n aro d o w a k o n fe re n c ja  m iałaby  
porzucić  d y sk u s ję  w  ty lu  in n y c h  sferach, 
k tó rem i m a się  za jąć .

W każdym  raz ie  s ta łe , o g ó ln e  ta ry fy  
celne stosow ane do to w a ró w  w szystk ich  
k ra jó w  n ie  s ą  w ła śc iw ą  fo rm ą  ob rony  
przeciw ko ran o m , ja k ie  z a d a je  E u ro p ie  
dep rec jo n o w an ie  m o n e ty  A m e ry k i. 
S k u rczen ie  się  h a n d lu  św ia to w eg o , w ie l­
k ie  bezrobocie w śród n a ro d ó w  p rz e m y ­
słow ych  je s t  g łów nie w y n ik iem  zab lo k o ­
w an ia  przew odów  p rzem y sło w y ch . N a le ­
ży te  k a n a ły  oczyścić i  o tw o rzy ć . W  te j  
dziedzin ie , ja k  i w  in n y c h , k o n fe re n c ja  
gospodarcza  może dokonać w ie lk ieg o  
dzieła . N ie  p rzynośm y  now ego ro z c z a ro ­
w a n ia  ludziom , rz u ca jąc  p recz  te  n a sz e  
zad an ia .

K raków , 22 lipca.
Stosunek państw a do obyw atela — jest 

w życiu publiczno-praw nym  stosunkiem  
rządzącego do rządzonego — z d rugiej je ­
dnak, gdy idzie o stosunki pryw atno-pra- 
wne, je s t stosunkiem  dwóch rów norzęd­
nych i rów noupraw nionych kontrahentów .

Sposób m yślenia trak tu jący  obywatela 
w stosunku do urzędów, insty tueyj pań­
stwowych jedynie jako  przedm iotu władzy 
sta je  się paradoksalny tam , gdzie obywatel 
wchodzi w in teresy  g o s p o d a r c z e  
z państw em  względnie jego pizedsiębior- 
stwanii. N astąpiło  kardynalne  pomieszanie 
pojęć, W stosunkach pryw atno  - praw  
nyeh, rządzą się różne in sty tu c je  „sui ge- 
neris" praw em  publieznem, me chcąc u- 
znawać obyw atela za czynnik równorzęd­
ny, za stronę rów noupraw nianą w tym  czy 
innym  stosunku umownym. S tąd pow staje 
niepewność, k tó ra  może podważyć pode’ 
wy gospodarczego bytu państw a. Bo oby­
watel — ten dzisiaj tak  zachw alany i wy­
suw any na fron t „mały człowiek" — widząc 
różne p rak tyk i i robiąc przykre doświad­
czenia przy przeprow adzaniu jakiegokol­
wiek in teresu  z państwem, — zrezygnuje 
z te j przyjem ności, k tó ra  przynosi mu 
często... szkody.

P rzyk łady  z życia wzięte, bezwzględnie 
autentyczne, oświetlą należycie słuszność 
tej tezy.

Fabryka ja k o ... w yw ia d o w ca  
s k a rb o w y  i k o m o rn ik .

Otóż weźmy jeden z nich: F ab ry k a  mo­
nopolu tytoniow ego — a  więc Wprawdzie 
przedsiębiorstwo państwowe, uprzyw ilejo­
wane, które jednak powinno rządzić się po­
w szechna uznanem i zasadam i lojalności 
kupieckiej — ogłasza konkurs na dostawę 
pewnych robót. Ja k  zwykle w ym agane jest 
w adjum  m ające być złożone przez oferen­
tów. Jeden  z ubiegających sie o dostawę 
składa jako wadjum  książeczkę bankową 
na sumę zł. 2000.

T ransakcja  nie dochodzi do skutku, do­
staw ę otrzym uje kto inny. W tedy ów ofe­
ren t zgłasza się do fabryki mcnopoln 
toniowego, by odebrać swe wadjnm . I  oto

ku swemu zdum ieniu dow iaduje się, że 
fab ryka  m onopolu tytoniow ego nie zam ie­
rza m u zwrócić tego w adjum .

P y ta  się dlaczego! O trzym uje odpowiedź 
wprost klasyczną:

P ańsk ie  zaległości podatkowe wynoszą 
w łaśnie kwotę 2.000 ziotych. Dowiedzieliś­
my się o tem  od wlaaz... w inku]ujem y pań­
skie w adjum  na  rzecz te j p retensji".

W szelkie persw azje, że przecież fab ryka  
monopolu tytoniow ego nie je s t kom orni­
kiem władz skarbow ych, że przecież to fa­
bryka, in sty tu c ja  handlow a, z k tó rą  ofe­
ren t chciał wejść w stosunek handlow y, — 
okazały się bezskuteczne. F a b ry k a  ksią­
żeczki zwrócić nie chciała.

Postępow anie tak ie  ze względów zasa­
dniczych i p rak tycznych  je s t nie do pom y­
ślenia.

F ab ry k a  monopolu tytoniow ego, w ystę­
pu jąca  w roli wywiadowcy skarbow ego 
jest zjaw iskiem  iście niecodziennem. I  ta  
sam a zaś fab ryka  w roli egzekutora podat­
kowego je s t już  paradoksalna.

Pow staje tu ta j kw estja  zupełnie zasadni­

cza. K tóż może ręczyć, że w adja bedą zw ra­
cane? P o  k ilku  tak ich  dośw iadczeniach 
dojdzie do tego, że n ik t nie będzie zgłaszał 
się do p rze ta rg u , jeżeli m a nieuregulow ane 
stosunki z urzędem  podatkow ym .

Jaskraw ość  tego w ypadku uw ypukla 
jeszcze fak t, że „owa zaległość podatkow a" 
nie pow stała  b y n a jm n ie j sku tk iem  nie­
płacenia podatków, a ty lko  je s t wynikiem  
niezałatw ionego zresztą  spo ru  o w ym iar 
podatkowy.

Poza tem  bardzo często w ad ja , złożone 
przez o feren ta  nie są jego w łasnością. Są 
one oparte  na kredycie, na zobowiązaniu 
osoby trzeciej. T akie „zajęcie" w adjum  w 
drodze u rąg a jące j wszelkiem u praw u i po­
stępow aniu  egzekucyjnem u, niszczy z jed ­
nej s tro n y  doszczętnie k red y t handlowy, 
a z d ru g ie j s tro n y  stanow i ciężki cios dia 
bezpieczeństwa praw nego.

Obyw atel, k tórem u w opisany  sposób za­
brano w adjum , może się procesow ać z urzę­
dem skarbow ym , z fa b ry k a  ty ton iow ą i 
wogóle... z kim chce, może naw et proces 
w ygrać, ale u p ły n ą  m iesiące jeżeli nie la ­
ta  i pieniędzy nie zobaczy.

w osławić, pustka w kasie
i... dalMff® w k ie s z e n i.

I  tu  przechodzim y do drugiego punk tu  
naszych dzisiejszych uwag, a m ianow icie 
do pozornie jasne j kw estji, czy inożna wy­
egzekwować od skarbu  państw a praw nie 
należącą się pretensję?

Odpowiedź jest... nieoczekiwana. Pomimo 
posiadania ty tu łów  egzekucyjnych, naka­
zów' zapłaty , w yroków sądowych, grosza 
nie w ydostanie się od państw a, jeżeli dany 
urząd m ający  zobowiązanie uregulow ać od­
powie lakonicznym  zw rotem : n ie  mamy 
pieniędzy.

Nie m a ją  pieniędzy i cóż zrobisz? Może 
posłać kom ornika? Może w ydobyć drogą 
licytacji? Tak, to wszystko m ożna zrobić 
w stosunku do jednostki, do przedsiębior­
stw a pryw atnego, ale państw o, a także 
sam orząd m a przywileje...

Ja k ie  to przyw ileje?
N asza o rd y n ac ja  egzekucy jna, będąca 

zresztą przedm iotem  o stre j i uzasadnionej 
k ry ty k i, jak o  że p rzyczyn iła  się do zwięk­
szenia niepew ności kredytow ej — p o stan a ­
wia, że egzekucję w sto sunku  do państw a, 
sam orządów  i in s ty tu e y j użyteczności pu­
blicznej m ożna ty lko  w tedy przeprow adzić, 
jeżeli um ow nie zastrzeżono p raw o zastaw u 
lub też hipotekę. Rzecz ja sn a , że państwo, 
a przew ażnie i sam orządy  w swoich kon­
tra k ta c h  na tak ie  zobow iązania naogół 
zgody nie w yrażają .

Cóż się dzieje w tedy? P rzep isy  mówią, że 
w ierzyciel pań stw a  — sam orządów  i insty- 
tucy j użyteczności publicznej — ma się udać 
do tycli in s ty tu ey j z praw om ocnym  naka­
zem zap ła ty  i zażądać u regu low ania na-

Rafał Malczewski.

0 sezonie, Dananle
1 łowcf letników.

Zakopane, w lipcu. 
Napróżno sław ny dyrygen t letni sezon 

w ym achuje pałeczką i wola: Zaczynamy! — 
Zespól w strzym uje dech i — milczy- W ła­

ściwie wszystko gotowe, wszelakie punkty  
obsadzone, ludzie rw ą się do pracy i do 
zarobku. Jak  brzytwy wyostrzone błyszczą 
instrum enty  do sezonowej kośby. — N apię­
cie wzrasta. — Może już — może wreszcie?

Powiedzmy szczerze — jesteśm y gotowi — 
tylko czekam y na gości.

Gdybym byt jednostką z ku ltu rą  i po­
czuciem tradycji, nap isałbym : Sezon pod 
Giewontem rozwija się wspaniale. Niezli­
czone „garn itu ry" pociągów w yrzucają 
dniem i nocą tysiące gości spragnionych 
kryształowego powietrza T atr. W parku  
klim atycznym , przy dźwiękach orkiestry  
klim atycznej tłoczy się śm ietanka Polski, 
upojona cudnym klimatem. Jak  dotąd za­
uważyliśm y wśród tłumu letników parę tu ­
zinów  w ybitnych jednostek , tak ze św iata 
sztuki, jak  i polityki i finansów. F erdy­
nand Goetel, ze śladam i indyjskiego słoń­
ca na twarzy, śledzi z rozkoszą rew ję pięk­
ności nadobnych pań. P rofesor Bystroń  
wypuszcza kłęby dym u z m ahoniowej fa­
jeczki. M istrz Solski podziwia kwietne ga­
zony parku- D yrektor Sejm u Dziadosz w 
otoczeniu polityków zakopiańskich roz­
trząsa  zawiłe kw estje zmian klim atycznych.

W cieniu m iejskich łazienek grono m alarzy  
„zdejmuje" przepyszne typy lub łańcuchy 
t a t r  na płótno. Tytan finansów, pan G. 
zap ija  coetail w parkow ej kaw iarni, bu­
dząc powszechną zazdrość wśród m iejsco­
wych bogaczy.

Wieczorem K rupów ki ja rzą  się barwne- 
m i św iatłam i reklam  — dancingi, bary, 
km a, w chłaniają dystyngow aną publicz­
ność. W arczą samochody. Bełkocą języki 
obu półkul. Dławi zapach perfum . A rty st­
ka dram atyczna I .  Larov:ska  wchodzi w 
seledynowej sukni po purpurow ych scho­
dach do Klubu. W zacisznych apartam en­
tach króluje bridż- W nieskazitelnej ciszy 
słychać tylko brzęk złota. Hanka Ordonów­
na czaruje nabitą  salę śpiewem i urodą. 
W tych dniach zjedzie teatr W ęgierki...

P rzyroda też robi swoje. Szm aragdowe 
łąki i zagajniki szemrzą: Kochaj mnie
dziś. Odnowione przez PTT. góry w itają  
spragnionych turystów  m iłym  deszczy­
kiem. A zasapane pociągi dowożą wciąż 
rzesze letników. I tak dalej-

N apraw dę zaś jest dużo przyjem niej. Ci 
ludzie, których wym ieniłem  i wielu in­
nych zjechali do Zakopanego i spędzają  
czas o wiele zabawniej i m ile j niż można 
sądzić według poprzedniego opisu Is to tn ą  
bowiem zaletą tego dziwotworn zwanego 
Zakopanem, jest n iesam ow ity  konglom erat 
wsi i m iasta, dzikości i ku ltu ry , specjalna 
atm osfera bałaganu, w którym  można dać 
nura  i zniknąć. W yrw ie człowiek z parad ­
nego dancingu i za pięć m inut znajdzie 
się w puszczy lub bagnistej tundrze. Zgu­
bi lakierki ale upoi się takim  diabelskim  
eliksirem , jak księżycowa noc tatrzańska. 
K ażdy przybyw ający znajdzie czego szu­
ka, & nawet i więcej, o ezem naw et nie 
m yślał. Tylko śledziennik będzie narzekał,

węszył za tak zw aną E uropą, k tó rą  poznał 
św ietnie w M ławie lub R udniku  nad S a­
nem.

Jesteśm y  dziady  i na dużo nas nie stać. 
Nie m yślę ty lko o tuziem cach. W m iarę  
jednak  sił robim y, p rzepychając się pod 
zbity kołtun kryzysu- K r y z y s  zaś oduczył 
żyłow ania  gości cenam i. Tanio je s t w  Ża- 
teopanem. Aż c iark i człowieka przechodzą, 
ze można tak  tan io  kalkulow ać, w yjść, iak 
to mówią na swoje i dobrze le tn ika  obsłu­
żyć. „Lenią się jeszcze restauracje, lecz 
Kiyzys z nienn. Jed y n ą  serjo  bolączką w
yr n ii« °5lzń ' a'ri,a s,e*’ s;» cenV owoców. „Wąskich jagód, jak  dotąd niem a -  te

daw ane Wają zwxkle bardzo tan io  sprze-

. ,2 f,em u J e d n a k  kilo  bananów w ylęgnie-
o z t t Z n  . yr!A' kosztu je  pod G ubałów ką0 z otego i w ięcej, n iz w cale j praw ie p 0;. 
sce, tego nie pojm ie byle kto R ozum iem
m y ^ c e n ^ o ^ M  ~  pSuje się ła tw o- w al­my ceny o 100 proc. wyzsze niż w K rak o ­
wie lub Nowym Sączu. Ale banan  -  w v-
S r ^ a L s T ^  jak  owocarz zakop iań ­ski. — i aksam o w yśrubow ane sa ceny r>n- 

m arancz tehwdowo nieaktualne), czereśni
1 innych witam inow ych specyfików- W dzi 
siejszych czasach owoce nie należa rln nn 
karm ow zbytecznych , luksusow ych, a po-

, . 2 S  T y & o Z Z T  S i t  iep r i “ „ s :
7 pow?,clu;’e bezcenność owocową Na- 

obdzie S  ze innyph JTOnmentów,
ciem y wę£ierskiego szlach-

» Poza tem  n ie  m ożna się  uskarżać. Z a­

pewne, ze b y stre  oko stałego m ieszkańca 
w ypatrzy  to i owo, — ale o tem nie wy­
pada pisać u w rót sezonu. Przybysz nie 
połapie się tak  odrazu, a może nawet wca­
le. N aprzyklad  basen. Je s t — copraw da 

tv Zakopanem , ale ponad. P rzecieka. 
VY ięe leje się z niego ju ż  od paru tygodn i. 
l a k  jest jed n ak  w całej Polsce. Z a m iast 
g m in y  za fundow ał go Pan Bóg  i m oczy 
nas ponad m iarę  potrzeby- A że nie rob i 
w yjątków  i zlew a inne uzdrow iska, le tn i­
ska  i te przeklęte dwory, o to nie m ożem y 
m ieć pretensji, zwłaszcza, iż ty lko  pól na  
pół jes teśm y w yb ra n ym  narodem . A zre­
sztą i pogoda się jakoś u s ta liła  w dniach  
osta tn ich .

Zanim  w szystka woda z tego niebiańskie­
go basenu w ycieknie, m ożna um iejętnie 
w ykorzystać czas ■ uczynić coś dla ducha. 
Stoi otw orem  M uzeum  tatrzańskie, na­
praw dę godne zwiedzenia, źródło wiedzy 
j 3 Podhalu . W arto  oglądnąć w ytw ory lu ­
du  góralskiego, jakoteż życia te.i ziemi. W 
Szkole Zawodowej w pooliźu Muzeum o- 
tw a rta  została w ystaw a prac uczniów, ce­
ra m ik i  S t. Sobczaka i akwarel w yże j pod­
pisanego. 1 tani należy zajść, by ocenić 
ciągły  rozwój Szkoły, a bardziej jeszcze 
by nacieszyć się przedm iotam i codziennego 
użytku, pięknie wykonanemi — rzeźbam i 
w drzew ie i kam ieniu. Chcesz zrobić ko­
m uś przyjem ność i obdfirzyć go p a m ią tk ą  
z pod T atr, znajdziesz ją  tam  i to  w do­
brym  gatunku. A siebie możesz um eblo­
wać. Tak w domu, jak  i w głowie-

W ogóle sezon zapow iada się m ile , a t r a k ­
cją  będzie, że nie będzie, żadnych  d ę tych  
afrakcyj. Mówiono o operetce wysoko g ó r­
sk iej — m iano w ystaw ić „Piękną H elenę“ 
na Zawracie. W idzowie za jęliby  m a lin iak i 
wkoło Zm arzłego S taw u . S p ra w a  upadła ,



zalety  pensjonatów , przypuszcza do stuma- 
nionego gościa nowy atak .

.— Do F ilucika  skręcaj! — woła do woź­
nicy. — Szanow ny pan  będzie zadowolo-

★ Najpewniej chroni przeciw odpa­
rzeniom Galmania Karpińskiego.

leżności. A jeżeli u słyszy  ta m  sak ram en ­
ta ln ą  fo rm u łk ę , że p re te n s ja  je s t słuszna, 
ale w kasie  p ien iędzy  n iem a — to cóż m a 
w tedy uczynić.

Może czekać, albo... pocieszyć się w znio­
słem  uczuciem , że je s t  w ierzycielem  p a ń ­
s tw a , m ia s ta , p o w ia tu  itd . nakaz zap ła ty  
m oże o p raw ić  w p ięk n ą  ram k ę  i p rzekazać 
go w nukom  jak o  d ro g ą  pam ią tk ę  rodzinną.

A a  tem  tle  dochodzi do wręcz horendal- 
myeh zjaw isk . Otóż jedno  z m iasteczek, zn a ­
n y c h  z szafow ania  zam ów ieniam i, posta  
now iło  stw orzyć p ierw szorzędną łaźnię 
m ie jsk ą . Z am ia r skąd in ąd  pochw ały  i u- 
z n a n ia  godny, ja k o  że je s t w yrazem  tro sk i 

!T111flS v1 P. czy stość i h ig jenę  obyw a­
te li. T a dbałość szanow nej rad y  m iejsk iej 
m ia ła  jed n ak  też sw oje u jem ne s tro n y  — 
brak  gotow ki. D la  przeprow adzenia  bo­
wiem i n a leży tego  u rządzen ia  tego zak ła ­
du czyszczenia c ia ł obyw ateli, zaw arto 
k o n tra k t z jed n y m  z in sta la to rów . P ien ią ­
dze m e g r a ją  ro li zwłaszcza... jeżeli się icli 
n iem a, S ą  przecież w ekselki. T e w ekselki 
ozdobiono p o dp isam i i pieczęciam i danego 
m a g is tra tu .

In s ta la to r , w y k o n u jący  zam ów ienia, by ł 
im any ja k o  so lid n a  f irm a  i ze względu na  
jeg o  podpis. — bo podpis sam orządu był 
w ą tp liw e j jak o śc i — zdołano zdyskonto­
w ać te  w eksle w jed n y m  z w ielkich ban-

°W; J a k  w iadom o te rm in y  wekslowe są 
często poto, by... w eksli nie w ykupyw ać. 
.Bank oddal w eksle do p ro testu , zaskarży ł 
1  u zy sk a ł n a k az  zap ła ty . M ając w dodat- 

.P rzep isan e , zezwolenie w ładzy nadzor­
czej (czyli w ojew ództw a), by sam orząd  za­
p ła c ił  te n  nak az , zwrócono się do m ag i­
s t r a tu .

^W szystko w  porządku, ale... m y  p ien ię­
d zy  n ie  m am y*.
, N a  z a p y ta n ie  zaś kiedy m ożna się spo­
d ziew ać p ien iędzy  w kasie tego sam orządu, 
■usłyszał pełnom ocnik odpowiedź, k tó raby  
sw ą  niedokładnością  zaw stydziła naw et 
s ły n n ą  P y tję  delficką: »Może za rok, m o­
że  za dw a, może...*.

D alszego w yliczenia la t adw okat banku  
■Wolał nie w ysłuchiw ać, a  poniew aż sam o­
rz ą d u  ja k  w iadomo egzekwować nie m o­
żna, rozpoczął egzekucyjne k ro k i przeciw... 
in s ta la to ro w i.

I  oto biedny poda tn ik , k tó rego  się c ią­
g le  „ożywia", niedość, że u rządził sam orzą­
dow i łaźnię — m usi jeszcze w dodatku  za­
p łac ić  za sw oje m a te rja ły , koszta roboci­
zn y  w raz z odsetkam i i kosztam i sądowe- 
1111. Jeg o  reg res  do sam orządu  je s t iluzo­
ry czn y , bo znowu odpowiedzą, że... p ien ię­
dzy  n iem a i kropka.

J e s t  to  a rg u m en t n a jb a rd z ie j p rzekony­
w u jący .

Nie niszrzijć Kredytu państwa 
1 samorządu!

P ięk n e  są  m em o rja ły  i mowy. M niej 
a p ięk n e  są  często u staw y  i rozporządzenia, 

a le  życie je s t czasem  całkiem  niepiękne.
Jeżeli w ypadki podobne do przytoczo­

n y ch  zaczną się m nożyć — w tedy an i p a ń ­
s t w o ,  a n i  s a m o r z ą d y  n i e  
z n a j d ą  k o n t r a h e n t ó w  u c z ­
c i w y c h ,  k t ó r z y  c h c i e l i b y  
s i ę  n a r a ż a ć  n a  p o d o b n e  
„ p r z y j e m n o ś c i "  Będzie natom iast 
p o le  o tw a rte  d la  najróżniejszych  kom bina­
to rów , k tó ry ch  naw et a rg u m en t „niem a 
p ien iędzy" n ie zrazi, bo oni i ta k  na  tem 
sw ój in te re s  zrobią . P ieniądze— zwłaszcza 
w  różnych  p row inc jona lnych  m a g is tra ­
ta c h  — m ogą się naw et... w pustych kasach 
n a g le  znaleźć. Zależy to  ty lko  od zdolności 
p o ro zu m ien ia  się z... pustem i kasam i.

Z ag ad n ien ia  te  n a d a ją  się n iety lko  do 
d y sk u s ji, ale  do g ru n to w n ej zm iany m etod 
p o s tęp o w an ia  — bo z ła  droga obecna p ro ­
w adzi p ro sto  do stw orzenia  przepaści w 
s to su n k ach  p ryw atno -p raw nych  m iędzy 
p ań stw em  i sam orządem , a obyw atelam i.

x.
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Człowiek, który obwozi po Europie
własne bankructwo.

Trzeba powiedzieć prawdę o podróżach p. Hendersona.
(O ryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kury er a Codziennego“)

•ur ri ■ . . . .  Genewa, w lipcu.
. w Genewie .n ie  dzieje się nic. K onferen­

c j i 1 rozbrojeniow a je s t na w akacjach, a 
ob rady  londyńskie, mimo że pod względem 
gospodarczo-finansow ym  dały  m niej niż 
p rzecię tna  konferencja  ekonomiczna nad 
Lem anem , s ta ły  się ośrodkiem  żyeia m ię­
dzynarodow ego dzięki zjazdom w ielu pre-

w B erlin ie je s t w dużym stopniu  wytłom a- 
czona i uzasadniona. Jak o  przewodniczący 
konferencji rozbrojeniowej p. Henderson 
sta le  prow adził politykę skierow aną prze­
ciw F ranc ji, negliżując problem y bezpie­
czeństwa, a  forsu jąc  wszelkie radykalne 
wnioski, tyczące się rozbrojenia jakościo­
wego, k tóreby w rezultacie dało olbrzym ią

H enderson (w  jasnem  ubraniu  z  lew ej) z  m in . Beneszem  na dw orcu w  Pradze.
m jerów , dyplom atów  i mężów stanu , którzy 
w ykorzystali swą obecność w stolicy W 
B ry tan ji, aby  przeprow adzić rokow ania i 
zawrzeć różne pakty .

Skoro tedy w Genewie nic się nie dzieje, 
p rzy jrzy jm y  się peregrynacjom  przew odni­
czącego konferencji rozbrojeniow ej p. A r­
tu ra  H endersona, k tó ry  puścił się w św iat 
i objeżdża stolice europejskie, by przyśpie­
szyć dzieło rozbro jen ia  i u ła tw ić zaw arcie 
m iędzynarodow ej konw encji, nad  k tó rą  od 
p ó łto ra  roku  zgórą bezskutecznie głow ią się 
delegaci kilkudziesięcin  państw  wszystkich 
części św iata .

P a n  H enderson pok ładał w ielkie nadzie­
je  w konferencji londyńskiej. Sądził m ia­
nowicie, iż zjazd nad T am izą skłoni uczest­
ników  konferencji gospodarczej do w ym ia­
ny  zdań n a  tem aty  rozbrojeniow e, k tóre  
w atm osferze rozczarow ania gospodarczego 
s ta n ą  się łatw iejsze do rozw iązania. T ym ­
czasem w Londynie nie ty lko  nie doszło do 
żadnego porozum ienia, ale  stw ierdzono, że 
w chwili. obecnej porozum ienie tak ie  je s t 
faJktycznie niemożliwe. P a n u  H endersono­
wi nie pozostało nic innego ja k  zwrócić się 
bezpośrednio do rządów.

Z Londynu pojechał ted y  do P aryża, 
z P a ry ża  do Rzym u, a  s tam tąd  do B erlina.

itefestfr błędów.
P rzyjęcie  jak ie  m u zgotowano nad Spre- 

w ą było niebyw ale serdeczne a „Diploma- 
tische und Politische K orespondenz" p rzy ­
pom niało naw et zasługi p. H endersona w 
spraw ie ew akuacji lewego brzegu Renu.

Radość z jak ą  spotkał się p. H enderson

przew agę Niemcom, dysponującym  dzięki 
sile swego przem ysłu  olbrzym im  potencja­
łem wojennym .

P an  H enderson zaskarb ił sobie gorące 
sym patje  w B erlinie również dzięki s ta ra ­
niom i zabiegom jak ie  podejm ował celem 
sprow adzenia do Genewy delegacji nie­
m ieckiej, gdy ta  przed rokiem  dem onstra­
cy jn ie  opuściła konferencję, żądając „wy­
św ietlenia “ kw estji równości w dziedzinie 
zbrojeń.

P an  H enderson zam iast przyspieszyć 
p race konferencji i ukoronow ać je  u k ła ­
dem m iędzynarodow ym , k tórego au torzy  
przyprow adziliby  rokow ania z Niemcami 
po uprzedniem  osiągnięciu porozum ienia 
m iędzy sobą, u p ie ra ł się stanowczo przy 
tezie głoszącej, że s ta ły  udział Niemiec w 
obradach je s t niezbędny. I  jeśli w ynikły 
pomiędzy p. H endersonem  a  przedstaw icie­
lam i w ielkich m ocarstw  pewne nieporo­
zum ienia na tem at przyznan ia  Niemcom

W A Ż N E  DLA KAJAKOWCÓW!
W niedzielę, dnia 23 lipca b. r. odjedzie z Placu Groble 

o godzinie 8-mej rano parostatek „Światowid" do Czerni­
chowa. Przejazd od osoby w jedną stronę Zl. 1.50.— 
Przewóz kajaka również Zł. 1.50. Ponieważ parostatek 
wraca do Krakowa o godzinie 19-tej, mogą brać udział 
w tej wycieczce również i niekajakowcy.

„ŻEGLUGA POLSKA**.

Statkami do Tyńca I Bieian.
W niedzielę, dnia 23 lipca b. r. będę kursowały statki 

do Bielan i Tyńca. — Odjazd z Placu Groble o godzinie 
10-tej i 15-tej. Odjazd z Tyńca o godzinie 12.30 i 19-tej. 
Odjazd z Bielan o godzinie 13-tej i 19.30. — Przejazd 
od osoby zl. 0.75 w jedną stronę, od dzieci zl. 0.50.
376g „ŻEGLUGA POLSKA*.

zasady równości, to nieporozum ienia te 
m iały  swe źródło w am bicjach p. H ender­
sona, który  nie mógł przeboleć, że do ta j ­
nej konferencji 5 m ocarstw , k tó ra  skończy­
ła. się przyznaniem  Rzeszy praw a równo­
ści, nie został dopuszczony. Gdy mu jed­
nak zrobiono nadzieję, iż na przyszłość bę­
dzie m ógł brać udział w obradach „g ru ­
bej p iątk i", wówczas uznał deklarację 5 
m ocarstw  o równości praw  dla Niemiec za 
św ietną i czynił wszystko, by równość ta  
jak  najszybciej została urzeczyw istniona.

Do czego doprowadziła
polityka ustępstw wobec Niemiec?
Mimo wielkiego zapału z jak im  p. H en­

derson poświęcał się dziełu rozbrojenia — 
w yniki p rac prowadzonych pod jego egidą 
są więcej niż mierne.. P anu  Hendersonowi 
udało się w prawdzie dokonać wielu posu­
nięć na korzyść Niemiec, ale spraw a roz­
bro jen ia  nie ruszy ła z miejsca. Jedyna po­
ważna zm iana jak a  zaszła w ciągu  o sta t­
niego roku polega na przyznaniu  Niemcom 
przez w ielkie m ocarstw a praw a równości. 
Ale to, co wydawało się p. H endersonow i 
najlepszem  lekarstw em  na rozbrojenie, o- 
kazalo się w p rak tyce na jtrudn ie jszą  prze­
szkodą i najw iększą zakałą. Albowiem im 
więcej p raw  przyznaw ano Niemcom, im 
szczodrzej szafowano nadziejam i — tem żą­
dania . niemieckie. rosły, uniem ożliw iając 
wszelkie porozum ienie czy to w dziedzinie 
określenia napastn ika , o rganizacji /k o n ­
tro li nad zbrojeniam i czy stosow ania sank ­
cji lub u jednosta jn ien ia  a rm ji m ilicy j­
nych.

W rezultacie p. H enderson m usiał la tem  
bieżącego roku sporządzić b ilans bardzo 
sm utny, w ykazujący, iż p o l i t y k a  d o ­
g a d z a n i a  i w y s ł u g i w a n i e  s i ę  
N i e m c o m  s k o ń c z y ł a  s i ę  c a ł -  
k o w i t e m  b a n k r u c t w e m .

D roga ustępstw  na  rzecz Niemiec okaza­
ła  się drogą bardzo wygodną, gdyż idącą 
w k ierunku najm niejszego oporu, ale re­
zultatów  pozytyw nych nie dała żadnych.

Nie w iem y ezy zdaje sobie z tego w szyst­
kiego spraw ę p. H enderson dziś, gdy może 
z całą  rozw agą i spokojem zastanow ić się 
nad sm utnym i w ynikam i p rac  rozbrojenio­
wych i czy należycie o rjen tu je  się w is to t­
nych powodach swych niepowodzeń. I  d la ­
tego obserw ując z G enew y. podróże poli­
tyczne p. H endersona śledzić m usim y nie 
bez szczerego zainteresow ania n a rad y  p ro ­
wadzone jeszcze w stolicach europejskich 
życząc mu, aby powrócił do Genewy uzbro­
jony w trzeźwy i p rak tyczny  sąd o w łaści­
wych przyczynach fiaska  konferencji roz­
brojeniowej.

Feliks Chrzanowski.
*  •  •

Henderson przgftcdiie 
do Warszaw®.

Monachjiim,..21 lipca (eh). Przewodniczą­
cy konferencji rozbrojeniowej Henderson 
zapowiedział, że w Paryżu  będzie rokował 
z Paulem  Boncourem i Politisem . Z P a ­
ryża powróci do Londynu. Do końca wrze­
śnia m a objeehae resztę stolic europej­
skich, mianowicie: W arszawę, Budapeszt i 
W iedeń. Świeżo odwiedził już Pragę.

poniew aż O ffenbach  w sta ł z  grobu i krop­
n ą ł l is t do u rzęd u  klim atycznego , p ro te ­
s tu ją c  przeciw  tego rodza ju  w idow isku. 
J a k  p isa ł, o strzeg ł go M oniuszko.

K to  n ie  może w yjechać na  w ystaw ę do 
C hicago , n iech  sp ieszy  pod Giewont. W y­
s ta w y  w praw dzie  n iem a w Zakopanem , ale 
m a m y  g a n g ste ró w . Sw ojego chowu, tu te j- 
szego w ylęgu , ule n ap raw dę rasow ych 
..sza jka rzy" . N a rzecz ich każdy pensjonat 
się  op łaca. Zło tego  dzienn ie  od, gościa. 
N iech k tó ry  sp ró b u je  się  w yłam ać i w strzy ­
m ać w y p ła tę  haraczu!

N iew innego  p rzybysza, zwłaszcza w  no- 
cy, dop ad n ie  ta k i w y słan n ik  szajk i, jak  
duch po jaw i się  w jad ące j dorożce, w ysnu­
je  się  z pod ław eczki, sp łyn ie  z przydroż­
nego  sm rek a  i przem ów i m u do sum ienia.

_  W ielm ożny pan chciał zajechać do 
Z ło te j  S y r e n y t  — Ju ż  daw no zam knięty  
u en sio n ac ik . W zim ie um arła  w łaścicielka, 
'•■a ara  z ły  ja p lu sk w y , pozatem  w m arcu  
zb an k ru to w a ła . Jed ź  pan  do C hędpgiej. -  
C iep ła  z im na woda, bridż na m iejscu, w i­
dok z każdego pokoju  -  północnego n a ­
wet, na  T a try .’ jedzenie... _ .

Gdv przerw iesz ośw iadczeniem , ze p rzed : 
Wf*7n’>-ni m ia łeś w iadom ość od zarządczym  
sZ łotej S y reny*  i że pokój d la  ciebie p rzy ­
gotow any. g a n g s te r  pensjonatow y ^gnęb  
cię w ieścią o trą d zie  w  S y re n ie  Czasem  
zm ienia ta k ty k ę  i w m aw ia w o tia rę , 
w padła w  sid ła  szan tażu . .

N a płow ej glów ee u p io ra  pensjonatow e- 
o tkw i czapeczka z n ap isem : Lhędoga. 

Hłyszcza złote lite ry . W chw ili. gdy ktoś 
w yrazi chęć zam ieszkan ia  w innym  pen­
sjonacie, niż ten, k tó ry  rep rezen tu je  g an g ­
ster, ów wydobędzie gdzieś z zanad rza  in ­
n ą  czapczynę i zm ieniw szy błyskaw icznie 
okrycie głow y, a  w raz z n im  pog ląd  n a

I

kim  metodom, powróci i uciszy się na  mo­
ment, lecz nie opuści tak zaraz. Zm ieni je ­
szcze kilkanaście razy okrycie g łow y, o- 
b ryzga przybysza p ia n ą  sMw. W reszcie

P aw ilon  w  p a rku  m ie jsk im  10 Zakopanem  z  kaw iarnią na dole i  m iejscem  dla or­
k ie s try  na górze.

ny, mówi do pasażera, ładne kobiety tylko 
tam  zajeżdżają. .Sam oliw iłem  drzwi. 
T w arz m u prom ienieje, nap is  n a  czapce 
k łu je  w oczy: F ilucik .

W pew nej chw ili chw yci tw o i uoyoj i 
chce szczeznąć  tak , ja k  się  zjawił- Gdy 
usłyszy ka tegoryczny  pro test przeciw  ta-

w yrzneony znika. Lecz gdy ty  wyciągasz 
znużone unaty  w pokoju, który zamówi­
łeś w »Złotej Syrenie", gangster zjaw ia się 
u gospodyni pensjonatu  z żądaniem  w y ­
płacenia haraczu za przyprowadzonego go­
ścia. Z rozmowy z tobą wie. na jak  dhigo 
przyjechałeś, wie ile będziesz płacił, ja k

się nazywasz itd. Tw oja „chlebodawczym “ 
supła złocisze — widmo znika.

Je s t to m a fja  działająca w ukryciu  i 
według znawców 90 proc. pensjonatów  m u ­
si wynagradzać w ten lub inny  sposób 
łowcę przyprow adzonych gości. Je s t to 
fakt; Ogrom ny podatek obciążający nie­
pom iernie zwłaszcza tańsze przedsiębior­
stwa. Skoro za całodzienne u trzym anie, po­
kó j z  obsługą i pościelą o trzym uje wła­
ściciel siedem złotych, z tem, że opłaca po­
datki, różne świadczenia  itd., których nie 
brak, kwota jeden zloty od głowy gościa 
jest potworną sumą.

Zupełny brak solidarności przedsiębior­
ców pensjonatow ych  doprowadził do tego 
stanu, i żadne najsurow sze represje poli­
cy jne  nie pomogą, ja k  długo poszkodowa­
ni nie wezmą się do kupy , mówiąc popro- 
stu.

N apisałem  to powodowany zazdrością, 
gdyby bowiem stu  moich znajom ych prze- 
zemnie zamówiło pokoje, z tem, że przecięt­
nie posiedzą miesiąc, zarobiłbym  3000 zł. Al 
p racy  m iałbym  m niej, niż opisując wyczy­
ny zakopiańskich łowców letników. I je­
szcze bardziej chw aliłbym  uroki Zakopa­
nego.

S tarzy  goście, którzy już dawno im ule­
gli, powrócą na pewno. Wrócą, by odetchnąć 
tą jedyną atm osferą na świecie, nabrać 
sił i wypocząć- Nowi niech spróbują . 
Choćby mieli nieco narzekać z początku, 
wnet popadną w sidła czarownego osiedla, 
które nie jest ani m iastem  ani wsią, lecz 
ziem ią obiecaną dla ludzi żądnych niespo­
dzianek. Gdy zaś ktoś postawi choćby le­
wą nogę na tej ziemi, zawsze ju ż  powracać 
będzie. Takie je s t to kochane stare Zako­
pane.



„Ojczulek” i jego dzieje.
Od carskich rubli z Tyflisu do nagrody Nobla.

Kraków, 22 lipca. 
D iya 31 czerwea 1907 roku o godzinie 

pół do dziesiątej rano, słońce hojnie zale­
wało swem roztopionem złotem szerokie

S ta lin •

ulice pryncypalnej dzielnicy Tyflisu, tuż 
koło ogromnego pałacu generała guberna­
tora K aukazu i kolo gm achu Banku pań­
stwa, który właśnie otw ierał swoje wrze- 
ciądze i podnosił ciężkie stalowe żaluzje.

T r a n s p o r t  p ie n ię d z y .
Prospektem  Gołowińskim nadjechała 

zwykła w tych czasach kawalkada. Po 
środku dwa ekwipaże zaprzężone w parę 
silnych koni każdy. Dokoła zaś ze trzydzie­
stu  kozaków na koniach w eskorcie. K aż­
dy ma strzelbę opartą o udo w pogotowiu 
do strzału. Co trzeci jadąc zatacza na ko­
niu zgrabne piruety  i koła, o g ią ła jąc  się 
na boki i w tył, czy gdzie wróg zdradliwy 
nie czyha.

W pierwszym ckwipażu siedzi dwóch 
mężczyzn w m undurach pocztowców. Przed 
nimi na ławeczce pakiet skórzany z pie­
niędzmi, które przewożą właśnie z poran­
nego pociągu petersburskiego do kas Ban­
ku państwa. W drugim  ekwipażu czterech 
oficerów żandarm erii z gotowemi do strza ­
łu rewolwerami w dłoniach.

Zdawałoby .się, że lepiej nie może., już 
być strzeżony transport pieniędzy rządo­
wych w biały dzień słoneczny ulicami 
pryncynalnem i wielkiego i ludnego m iasta, 
tuż pad bokiem samego generał guberna­
to ra  i pana życia i śmierci na całym o- 
grom nym  K aukazie i k ra ju  zakaukaskim.

B © E r a m I © « 3  S t a l i n a .

E skorta  kozacka pilnie i z g rac ją  tańcu­
je  dokoła ekwipaży. Z pod czarnych krza­
czastych brwi kozackich biegną baczne 
spojrzenia we wszystkie strony — na p ra ­
wo i na lewo, naprzód i wtył. Tylko w górę 
ku dachom nie sięgają. A właśnie stam tąd, 
gdy cały pochód z Prospektu Gołowińskie- 
go skręca w ulicę Sololaoką, pada bomba 
i wybucha tuż przed pierwszym ekwipażem 
z tak ą  siłą, że w prom ieniu pół kilom etra 
we wszystkich domach w ypadają szyby, 
w miejscu zaś uderzenia bomby tworzy sie 
zator ciał ludzkich pokrwawionych, d rg a ­
jących jeszcze lub już unieruchom ionych 
na wieki. Tylko cudem jak im ś same konie 
ocalały i poniosły naprzód ekwipaż i pie- 
i utnze. Lecz oto z innego dachu opodal pa­
da d ruga bomba koniom pod nogi. Ciała 
końskie rozlatu ją  się w strzępach dokoła, 
z boku zaś jak  zaczarowany zjawia się 
skądsiś oficer na koniu, który porwawszy 
pakiet skórzany z pieniędzmi, znika w 
cznej ulicy, nie troszcząc się o tę strze la­
ninę na oślep, k tóra  się rozlega dokoła 
i o te jęki i krzyki, które rozdzierają po­
wietrze. Wszak na świeżo wym ytym  bruku 
asfaltow ym  leży 21 trupów  i przeszło 
trzydziestu ciężko rannych kozaków, ofice­
rów i Bogu ducha winnych przechodniów.

Tym tajem niczym  oficerem, który do- 
skoczył na koniu tuż po wybuchu drugiej 
bomby, aby jeszcze pod osłoną dymu z wy­
buchu zagarnąć drogocenny portfel, jest 
nie kto inny tylko dzisiejszy d yk ta to r Ro­
sji sowieckiej S talin , pod którego dowódz 
twem dokonany został ten największy na 
Kaukazie zamach na henefis bolszewickiej 
kary party jnej, djablo już podówczas pró­
żnej.

S c f t o w ^ k  w  m a t e r a c a  a s t r o a o m a .
Rząd carski uważał za punkt honoru, 

aby wykryć surowców tego niesłychanego 
pod względem zuchwalstwa i precyzji wy­
konania napadu. Zmobilizowano całą po­
licje jaw ną i tajna, postawiono na nogi 
całą żandarm erję. ale wszystko na prosom. 
S talin  pokierował swoja organizacje spis 
kową z dziesięciu ludzi, (w czem trzy ko­
biety), tak zręcznie, że nie tylko żadnego 
z nich nie ujęto, ale nawet na ślad naj­
m niejszy nie natrafiono zrabowanych pie 
uiędzy. Trudny problem ich bezpi ;czncgo 
ukrycia rozwiązał bowiem Stalin  w ten 
sposób, że w noc* najbliższą zakradł się do 
sypialni głośnego astronom a i dyrektora 
obserw atorjum  iyfliskiego i zaszył paczki 
zrabowanych banknotów w tw ardym  m a­
teracu uczonego. Było to istotnie jedyne 
chyba m iejsce przechowania zrabowanego

skarbu, którego naw et najprzenikliw sza 
policja nie byłaby się m ogła domyśleć.

Rząd ogłosił ser je  zrabow anych bankno­
tów'. Było tego razem  341 tysięcy ru b li zło­
tych w nowych pięciusetrublow ych ban­
knotach biegnących w jednej serji od 
„AMS2900". Ogłoszenie tej cyfry  stanow i­
ło nie lada trudność przy uruchom ieniu 
zdobyczy. To też kiedy d o  jam m ś czasie 
cała  sum a przewieziona zostaia do rąk  
skarbn ika  ^partyjnego dyrek to ra  firm y 
„Siemens i Schuckert“ w P e te rsbu rgu  — 
K rassina, ten w swoich w spaniałych a p a r­
tam entach m usiał urządzić najpierw  ta jn e  
laboratorjum , w którem  m alarka, chemiez- 
ka i rew olucjonistka w jednej osobie, zna­
na w p a rtji pod zawołaniem „Białej F a u ­
ni" przez k ilka tygodni przy pomocy mi­
kroskopu i różnych procedur chemicznych 
przem alow yw ała znaki sery jne na bankno­
tach. Ale ostatecznie „robota" udała się 
doskonale. Tylko dwie sztuki poszły na 
m arne. W szystkie inne były „poprawione" 
tak dobrze, że 1.79.000 rubli rozmieszczono 
bez tru d u  w różnych bankach i kasach 
w Petersburgu . Reszte zaś przekazano do 
w ym iany i alim entow ania zagranicznych 
kas party jnych  swojemu „Batjuszce" w P a  
ryżu.

„Ojczulek", czyli „Batiuszka" był to czło­
wiek młody jeszcze, ale już w ybitnie za­
żywny, , z pięknie zarysow ującym  się 
brzuszkiem i odpowiednio '.moderowanemi 
rucham i, po których nik tby nie odgadł w 
nim spiskowca i wybitnego członka n a j­
bardziej rew olucyjnej p a rtji epoki. „Ba-

pięćsetrublów kach puścić w kurs. Rzecz 
szła z początku bez żadnej trudności. Az 
dopiero na sam ym  końcu przy w ym ianie 
o sta tn iej paczki banknotów  sta ło  się m e-

NARESZCIE TUTKI,
K TÓ R YCH P A N  PO TRZEBUJE

..PR IM A  AIDA
1 5 0  s z tu k  — 3 5  g ro sz y .
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Litw inow .

tjuszka" "w spraw ach finąhsńw ych i giełdo­
wych od daw na bity  m iął za zadanie f'e 
dwieście tysięcy w lekko popraw ionych

K rassin .

szezęście. Oto przez niedopatrzenie dwa 
banknoty  „B iała F au n i"  puściła, uie po­
prawione, a K rassin  tego także nie dojrzał. 
D ojrzał to natom iast kasjer banku francu ­
skiego, który m ając ey rku larz  am basady 
carsk iej przed nosem, s ta ran n ie  badał nu­
m ery serji na każdej sztuce banknotu. — 
Gdy więc znalazł te fatalne, w łaśnie ściga­
ne num ery, pocisnął guzik alarm ow y, a 
w yrosły z pod ziemi po lic jan t położył na­
tychm iast swą ciężką dłoń na okrąglem  ra ­
m ieniu uie złego nie przeczuw ającego „Ba- 
tjus/.ki". N a policji nazw ał się on agentem  
handlow ym  W ałłachem  z W itebska, na na­
iwne py tan ie  zaś, skąd wzięły sie w jego 
ręku pięćsetrublów ki ze zrabow anej w Ty- 
flisie serji, odpowiedział „zgodnie z praw ­
dą", że nie wie. Poniew aż zaś przy tem  u- 
parcie  obstaw ał, a policja m im o n a jlep ­
szych chęci żadnych innych posziak prze­
ciw niem u znaleźć nie m ogła, przeto rzecz 
skończyła sie dla ojczulka stosunkowo nie­
winnie... kilkom iesięeznem  więzieniem 
śledczem.

Gdyby policja francuska była w tedy zna­
lazła, w yw achała i przeczuła więcej, to  te ­
raz  nje by łaby  m iała  rzadkiej przyjem no­
ści asystow ania kom isarzowi ipraw  zagra- 
ńićżiiyeh repub lik i sowieckiej Tńtwiuowo- 
wi, gdy w dem o n stracy jn y ,sposób, om ija­

jąc  zaczadzony przez H itle ra  B erlin  za je­
chał do P aryża , jako  gość n a jm ile j w i­
dziany  i wysoce honorowy m in is tra  P a u l-  
B oncoura i całego rządu francuskiego.

A lbowiem  ten  ówczesny „Ojczulek", a- 
gen t handlow y z W itebska — W ałłach  i o- 
becny „narkom indieł“ Litw inow — to 
wszystko — rzecz prosta — jed n a  i  ta  sa- 
sa esoba...

R óżnica je s t ty lko  ta, że „Ojczulek" dzi- 
s ia j jeszcze grubszy i tłuściejszy niż wów- 
czas, przed dw udziestu sześciu la ty . jeszcze 
lepiej odpow iada swemu pseudonim owi hi­
storycznem u, że nadto  ze skrom nej pozycji 
socjalnej „agen ta  handlowego* z W iteb ­
ska w cudzysłow ie w yawansował on ty m ­
czasem  n a  stanow isko m in istra  sp raw  za­
g ran icznych  szóstej części globu ziem skie­
go ju ż  bez cudzysłow u, a  teraz dożył w ła­
śnie tego cudu, że je s t on proponow any 
jako  kan d y d at do nagrody  pokojowej No­
bla... W szak doprow adził on do skutku  p a k t
0 n ieag resji całego W schodu Europy, wszak 
w sposób p rosty  i ja sn y  rozw iązał podsta­
wowy, iście „rab inack i"  problem, nad k tó ­
rym  przez ty le  la t darem nie  biedził się ca­
ły S ynhedrion  m ędrców  z L ig i Narodów, 
dając precyzyjne określenie, k to  je s t na­
pastn ik iem .

Przedziw nem i m ean d ram i p łyn ie  s tru ­
mień h istorji. W  nieodgadnionych zakrę­
tasach rozw ija się je j  najg łębsza  logika. 
Żydek witebski i śc igany  przez w szystkie 
policje em igran t polityczny dzisia j jed n ą  
z cen tralnych  figu r politycznego św iata, a  
wiedeński koźlarz budow lany, potem  na  
m alarza pokojowego aw ansow any, dzisia j 
w charakterze następcy  i dziedzica B i­
sm arcka ułatw ia tam tem u  g rę  i w yn iesie­
nie sie, w przekonaniu, że go grzebie  i  do 
przepaści strąca.

W ystarczy ty lk o  zastanow ić sie n a  chw i­
le  nad życiorysam i sto jących  na aw ansce- 
nie dzisiejszego św ia ta  jego  n a jp o tężn ie j­
szych działaczy, ab y  zrozum ieć, ja k  s tra sz ­
liw ym  je s t przew rót, k tó ry  sie ju ż  dokonał
1 ja k  tem u przew rotow i jeszcze n iezm iern ie  
daleko do końca...

P om .

Przecież dziś dzień 14 lioca
Jah Par®! faftczol i spiorą! w rocznicę zdoDycla DostylJL

i  SCor esp o n  d en  e j a  w ła sn a  „ J lu s łr . K u r y e r u  C o d z ie n n e g o 4*)

P aryż , w lipcu. 
Od kilku dni słyszało się co krok:
— Ależ, Panie! Przecież dziś dzień 14-go 

lipca!...
Bo „14 lipca" trw a ł w tym  roku trzy  dni, 

w roku ubiegłym  cztery dni, zaś w roku

— Przecież dziś 14-go lipca!
Święto to, francuskie Święto Narodowe, 

jest p a r excellence obchodem ludowym. To
też nie o tem oficjalnem  święcie pisać tu  
będę, lecz właściwie o święcie „całego P a ­
ryża".

Cała paryska ulica tańczy: ^przecież to dziś l i  lipca-!.
przyszłym  trw ać będzie ty lko  dwa dni. 
Zdanie to nie posiada w sobie zresztą żad 
nej alchem ji: od lat ki lku przy jęła się mo­
da, ulema] prawo, mocą której ustanaw ia 

! się „pont“ (most) między dniem ł4-go lip- 
i ca a najbliższym  poniedziałkiem . Każdy 
| Francuz pracujący wyciąga kości i błogo­
sławi odległe zdobycie B asty lji, próżnuje, 

1 bawi się i pow tarza:

Ju ż  13-go wieczorem szosy przy rogat- 
kach P^łne były samochodów, ?aś dworce 
pełne ludzi. Niemal siłą zdobywano perony 
i pociągi. Służba kolejowa nie próbuje sie 
naw et gniewać czy in terw enjow ać: przecież 
to dzień 14-go lipca ...

Ną głównych placach poustaw iano 
wzniesienia dla orkiestr, lam pionam i wy­
znaczono m iejsce d la  tańczących; n iektóre

„tańców ki" zorganizow ane zostały  przez 
m iasto , inne przez kom itety  dzielnicowe, 
inne w reszcie z in ic jay tw y  p ryw atnej. Ka; 
w iarn ie  szczególnie w ysunęły swe stoliki 
jeszcze dale j w ulice  i ilu m in u jąc  się, przy­
c iąg a ją  przechodniów  dźw iękam i orkiestr, 
czy licznych głośników .

O rk iestry  te  są naw et bardzo dobre, bo 
wielu doskonałych a rty stów  bezrobotnych 
zna jd u je  dziś zarobek: przecież to 14-go lip­
ca, niech też trochę pojedzą! Ale to chyba 
jed y n a , re flek s ja  kryzysow a. Naogół zapo­
m ina się o bezrobociu całkowicie. W szyscy 
tańczą, wszyscy baw ią się, i to tak  szcze­
rze, tak  wesoło, że cudzoziemiec p rzyg ląda 
się nieco j  zdziwiony i zazdrosny, zażeno­
w any. Tańczą młodzi i starzy , i młodzi ze 
s ta rem i; w idać tu , zwłaszcza w dzieln icach 
popu larn iejszych , pary  niepraw dopodobne: 
m atka  z m a lu tk ą  córeczką, dw aj chłopcy, 
lub jak aś  p a ra  n iezdarna, o siw ych  wło­
sach...

C i te ż  d z iś  ta ń czą ,
A kręcą się zawzięcie i w y trw ale . C ztery  

dni bez odpoczynku. Spo tkałem  gdzieś na 
M ontm artrze  jak ich ś dwóch Niemców, 
k tórych tu  coraz w ięcej od czasu dojścia 
do władzy H itle ra . Jeden  z nieh spoglądał 
zdum iony, w reszcie zaw ołai do swego to­
w arzysza:

■— Ależ oni tańczą! (aber Sie tan zen!)
A tam ten  odpow iada poważnie, widocz­

n ie  św iadom y stosunków  miejscowych:
— Jaaa ... Przecież to dziś 14 go lipca.
J a  zaś obwoziłem autem  no,Paryżui go­

ścia, F rancuza z prowincji. S pieszyliśm y 
się zresztą. Nasze auto  utknęło jednak  n a  
p lacu  Sorbony w dzielnicy łacińsk iej... 
T łum  tańczył pod kołami i ani m yśla ł u- 
stęnow ać. Szofer ze swej strony  naw et nie 
trą b ił, czekając cierpliw ie. T rzech p o lic jan ­
tów, sto jących obok, naw et m e ruszy ło  się. 
Złościło mnie to nawet. Mój tow arzysz je d ­
nak uspokoił mnie:

— Ależ Panie! Przecież dziś dzień 14-go 
lipca! U lica należy do w szystkich, tak  ja k

■ niegdyś, w 1830 roku F ra te rn ite , E ga lite , 
'L ib e rtc !  (B raterstw o, Równość, W olność—*
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hasła  R ew olucji, a  dziś R epublik i F rancu- 
skiej).

Na la ta rn ię  w łazi jak iś  student. P ra g n ie
zobaezye ponad  głow am i innych\ przecho­
dzący poclio il ł odbiega policjant. P rag n ie  
jeszcze bron ie  sw ej pow agi. K rzyczy:

— Ałaz z la ta rn i!
rF ° rZ. sly s.z,y spokojną odpowiedź: 

latarni**' 14-go lipca, m am  zejść z

^ ‘- j a n t  s tro p ił się. I  po chw ili r.amy-

d z is z ? m " m o^e m asz racją! A.... co ta jn  wi-

l a k  w y g ląd a  dzień francuskiego Św ięta 
■Narodowego P ow iew ają  flagi, porozwie­
szane na k ilk a  dni wcześniej. R eflektory 
zam ien sa ją  P a ry ż  w bajką; w szystkie cie- 
kawjsze budynki  i pom niki, fontanny czy 
p a rk i  w ośw ietlen iu  bialcm w ydają  sią ja ­
k ieś nowe, inne, tem bardziej. że św iatła  
rożne,! mocy zdają  sie przemieszczać płasz­
czyzny uśw ięcone tradycją , nadając  m onu­
m entom  odśw iątnie nowy w ygląd.

A o rk ie s try  g ra ją . F rancuzi uw ija ją  sie 
"w p ap ie row ych  czapkach kotylionow ych. 
L udzie b iegną raz tu. raz tam . Tu pokazał 
sie. w sp an ia ły  fajerw erk , tam  zap a la ją  o- 
g tiie  bengalsk ie  przy dźwiękach Marsy- 
l ja n k i i powszechnych oklaskach... Tu i 
ta m  fo rm u ją  sie lokalne jak ieś pochody.

Za często tylko pada deszcz w ciągu  te­
go „długiego" dnia poczwórnego. A le i na 
to  nikt  nie sarka.

— Przecież to dzień 14 lipca!...
Z ygm unt F renk ie l.

m  '

2 ! ' « i  z a m r ę g f o r s ę ® # © .

„Zamianowano mnie żydem**...
N iem iecka tco rja  rasowości,. stosow ana 

w życiu, doprow adza do tragikom icznych 
wyników .

Znarw  jest z czasów w ojny św iatow ej ge- 
ncriil-puikon nik  v. L insiitgcn. G eneral ten. 
jeden  z najw yższych i na jbardzie j wpływo 
wych asów g enera lic ji n iem ieckiej byl do­
w ódcą a rm ji, k tó ra  w alczyła w K arp a tach  
w M alop. wseh. Społecznie i politycznie n a ­
leżał do u ltrako iisc rw atyw nej i nac jo n a li­
stycznej praw icy do t. zw. ju nk rów  p ru ­
sk ich .

N adeszły  czasy H itle ra , a w raz z tem i 
czasam i wszedł w życie p a rag ra f, uznający 
za żyda kaidego , kto choćby w trzeciein 
poko len iu  w stecz m ial p rzvm ?ę«zke krwi 
żydow skiej. T acy  „ćwicrćżydzi** strac ili 
„praw o p rzynależności do narodu niem iec­
kiego" z w szystk iem i konsekw encjam i te­
go stan u  rzeczy.

I oto s ta ry  ju n k ie r  p rusk i gen. v. Lin- 
singen  okazał sią... żydem, albowiem jego 
b ab k a  była  żydów ką. Aby zaprotestow ać 
przeciw ko... pozbaw ieniu go niermeekosci. 
gen. v. Linsirigen w ystosował lis t do ży­
dow skiego zw iązku uczestników wojny 
św iatow ej, w k tórym  zgłasza swoje p rzy ­
s tą p ie n ie  do zw iązku ponieważ, jak i pisze 
ironicznie... zam ianow any został żydem.

W ładze h itlerow skie  nichardzo wiedzą co 
z tym  listem  zrobić, gdyż czują, że ośm ie­
sza on ich zarządzenia rasowe, a jąkos t r u ­
dno w sadzić do obozu koncentracyjnego je­
dnego z n a jw yb itn ie jszych  wodzów a rm ji 
n iem ieckiej.

Przed i?owvm Intcm do stralosfeiy.

Podczas p rzerw y w locie transa tlan tyckim  złożył gen. Palbo w izy tę  na okręcie »Re* 
liance« w  R eyk ja v ik 'u . Na zdjęciu gen. Balbo (w  pośrodku) w otoczeniu dowód­
ców sw ej eskadry. Obok gen. Balbo (w  m undurze m arynarskim ) lept. Reliance Koch

z  flo ty  S tanów  Zjednoczonych.

UŻYWAJ TYLKO
E L E K T R O D

u„JOTEM
OTULONYCH
DO SPAWANIA 
ELEKTRYCZNEGO 
ŻELAZA i STALI 
PIONOWEGO 
POZIOMEGO 
NAD GŁOWĄ

SPAWANIE
TO

Z Y S K

ŻĄDAJ
BEZPŁATNEJ

BROSZURY.

ZAKŁADY OSTROWIECKIE
ZARZĄD:

Warszawa, Al. Ujazdowskie L. 51.
T e le fo n  Nr. 8 -0 3 -4 0 . m

 ................................. —  ■ 1 — - - ^ 3
W Stanow ię sandom ierskim  odbędzie s ię

Z f a z d
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„Sejm sokoli" i sensacje feministyczne
w  C i i i c e ^ © .

(Oryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kuryera Codz
Chicago, w lipcu.

Zlot Sokolstw a Polskiego z Am eryki roz 
począł sie oficjalnym  popisem drużyn 
sokolich w dniu  9 iipea na „Polu Żołnie­
rza" (Soidier‘s Field) w Chicago.

Siedziba polskich sokołów w Am eryce 
je s t P ittsb u rg , w stan ie  Pensylw anja . Pre 
zesem te j o rgan izacji je s t d ru h  d r  Teofil 
S tarzyński.

Po odegraniu  narodow ego hym nu am e 
rykańskiego  „A m eryka", o rk iestra  Soko 
łów zag ra ła  hym n Sokolstw a: „H ej B ra 
cia Sokoli", poczem odbyła sie defilada 
k ilkuset sokołów, sokolic i dziatw y sokol 
skiej przed nublicznościa, złożoną z k ilku  
tysięcy Polaków  z C hicago i z gości, k tó­
rzy tu  przybyli na

sieisra® S o H o K ó m r .
R ytm iczna g im n asty k a  sokolic, w tak t 
melodji polskich oberków, wzbudziła ogól­
ny zachwyt.

Na honorowej try b u n ie , wśród sz tanda­
rów sokolich, zajęli m iejsca: prezes, p. S ta ­
rzyński, konsul gen. R zplitej Polskiej dr. 
T y tus Zbyszewski, wice-konsul p. T. Buy; 
nowski, d y rek to r R ady O rganizacyjnej 
z W arszaw y p. St. Lenartow icz, przedstaw i­
cielka prasy  polskiej z W arszaw y, p. W an­
da K urzenieeka i znana w Polsce ze swych

laurów  olim pijskich S tasia  W alasiewiczó- 
wna.
Plany Waiasiewiczówny na przyszłość.

Oczywiście tłum  in teresu je  najbardzie j 
W alasiewiczówna. Nie mogłem  sią oprzeć 
pokusie, by nie wybadać „Stasi", co do je j 
planów  na przyszłość. I  oto czego sie do­
wiedziałem.

P rzy jech a ła  do A m eryki dn ia  10-go 
czerwca sta tk iem  „Kościuszko", by odwie­
dzić rodzinę w Cleveland, w stan ie  Ohio. 
W raca do Polski dnia 29 go lipca sta tk iem  
„Pułaski". Je s t bardzo zadowolona z dw u­
letniego stypendjum , k tóre  o trzym ała od 
Rady O rganizacyjnej w WTarszaw ie. Przez 
następne dwa la ta  odbedzie swe stu d ja  
w Państw ow ym  Insty tucie  W ychowania 
Fizycznego w W arszawie. W przyszłości 
m a zam iar powrócić do A m eryki i poświe­
cić sie dziennikarstw u sportow em u w S ta­
nach Zjedn.

Dowiedziałem sie później od p. dyr. St. 
Lenartowicza, że „Stasia" przeszła w W ar­
szawie w ciągu ostatn iego roku specjalny 
kurs podstawowy zasadniczych nauk o Pol­
sce, który ukończyła z odznaczeniem.

Po powrocie do Europy oczekują ją  biegi 
w Belgji, we Włoszech, w Rum uuji i 
w Czechosłowacji. Na zakończenie obchodu 
Sokołów wzięła udział w biegu na sto „ ja r­
dów" przychodząc do m ety, jak  zwykle — 
pierwsza.

Mówiąc o kobietach, należy wspomnieć
iiZ fa z d  „ w g b t tn g c h  k o b ie t

który  sie odbedzie w przyszłym  tygodniu 
w Chicago. Przedstaw icielk i dwudziestu 
narodów m aja dyskutow ać na tem at cyw i­
lizacji (O ur Common Cau.se — Civiliza- 
tion).

W  zjeździe wezmą udział: z A nglji pani 
M arg are t Bonfield, b. m in ister pracy w ga­
binecie Mac Donalda i „Dam a" (Danie) 
Rachel Crowdy, b. szef Sekcji dla spraw  
socjologicznych w Lidze Narodów. Z W a­
szyngtonu pani Frances Perkins. sekretarz  
d ep artam en tu  pracy w gabinecie Roose- 
ve lta  (pierw sza kobieta w gabinecie rządu

Stanów  Zjednoczonych). Z Niemiec dr. Ma- 
r ja  Munk, pierwszy adw okat niemiecki w 
B erlin ie i pierwszy sędzia (cywilny) w 
Prusach. Ż P aryża  M adame M arcello K rae- 
m er—Bachm, założycielka „m iędzynaro­
dowej Federacji Kobiet Prawników* w 
P aryżu. A dalej: baronowa Ishinioto, która 
stoi na czele zwdazków kobiecych w Ja p o ­
n ii; H atije  Refik Hanum . dyrek to r banku 
„Bariąue d‘A ffaires“ w Istam bule, która 
prowadzi oddział tego banku w Peru. (Mó­
wiąc nawiasem , ma sześcioro dzieci i męża, 
k tóry  również zajm uje wysokie stanowi-

Czesi o Polsce i polskiem morzu
W śród wielu cudzoziemskich wycie- 

czek. bawiących obecnie nad polskiem 
morzem w Gdyni i okolicy, na .szcze­
gólniejszą uw agę zasługuję  wycieczka 
T ow arzystw a A kadem ickiej Młodzieży 
Czeskiej z P rag i.. Od jednego z człon­
ków tej wycieczki, p. Jozcta  t rohazki, 
o trzym aliśm y poniższa korespęndencję. 
żywo przedstaw iająca w rażenia, jak ie  
nasi goście odnieśli z pobytu w I  olsce.

Rozewie, 20 lipca. 
Tow arzystw o Akadem ickie Młodzieży 

Czeskiej z P rag i spędza w akacje W Roze­
w i u  n a  wybrzeżu polskiego morza. Tu w!a; 
Śnie niedawno m ie liśm y  zaszczyt ziozyc
h o łd  I ’. P r e z y d e n to w i  M o s r ic k i e m u ^ p o d

m a r y n a r k i  S t .  z t : a e i u e n  p r z y j a c i e l s k i c h  su n .u u n .u w
w stratosfere- Na ihr.strac.? - młodzieżą polską. l e c z n e  przyjęcie
b jaśn ia jacy  na szk icu  konslruiccję ^  W gpom inam y m iło serdeczne przyje

gondoli*

w K rakow ie i w W arszawie, uprzejm ą go­
ścinność polskich akademików. W K rako­
wie, w stolicy duchowej ku ltu ry  polskiej,
odnieśliśm y gląbokie w rażenia przy zwie­
dzaniu drogocennych zabytków historycz­
nych i ku lturalnych .

Stołeczne m iasto Rzeczypospolitej — 
W arszaw a — wzbudziło nasz podziw ol­
brzymim gmachem Gentralnego Insty tu tu  
W ychowania Fizycznego na Bielanach. 
Insty tu t ten jest świadectwem głębokiego 
zrozumienia ze strony rządu polskiego. po; 
trzeb zdrowia, jako podstawy dzielności 
obywateli. Szczerze pragniem y, abyśm y, i 
my w Czechosłowacji mogli sie pochwalić 
w bliskiej przyszłości tak doskonale urzą­
dzonym insty tutem , którego jest tak  wiel­
ka u nas potrzeba.

Tu u wybrzeży polskiego morza m yślą 
powracamy do wspaniałości Krakowa, na 
warszawskie S tare  Miasto, do Zamku kró­
lewskiego i innych jiarniątek. Cała nasza 
podróż od g ran icy  Polski aż ku m orzu da-

sko w T urcji). Poza tem  wiele innych wy* 
b itnych  kobiet z Europy i A m eryki..

Zjazd odbedzie sie z in icja tyw y „Narodo« 
wej Rady K obiet" (N ational Council o f 
Women), k tó ra  reprezentu je  31 oddzielnych 
organizacyj kobiecych, licząc ogółem, pi.eć 
m iljonów członkiń. N arodowa R ada Kobiet 
zwołała m iędzynarodow y kongres kobiet 
do Chicago i po ukończeniu dyskusji wy­
bitnych kobiet rozpoczną sie obrady sam e­
go kongresu. Pen-K lub kobiet araerykańs 
skich (League of A m erican Penwomen) 
rozda 3 nagrody lite rack ie  za najlepszą a- 
m erykańską sztukę te a tra ln ą  z r. 1933. 
P rem jera  te j sztuk i odbedzie sie na  zakoń- 
czenie uroczystości.

•  •  ■; ■» •

A rty k u ł ten  powiecony je s t płci pięknej, 
wiec kontynuuje  na  zakończenie.m ój. dal­
szy opis w ystaw y chicagow skiej, pisząc 
nadal n a  tem at „Kobiety", i ,

Kobiecość na wystawie 
chicagowskie!.

W ystaw a zbiorowa, k tó ra  sie. mieści w 
pięciu pawilonach, posiada dość ciekaw y 
dział kobiecy. Je s t tam  czterysta  lalek, 
które rep rezen tu ją  w ybitne (dziś już nie 
żyjące) kobiety z przeszłości. Dział ten cie­
szy sie wielkiem  powodzeniem wśród sze- 
rokiej publiczności, k tó ra  zwiedza w ysta­
wę. Zachowano stro je  i ubiory  historyczne 
wszystkich narodów na świecie.

Narodowość polską, dzięki wiee-konsulo- 
wi Cz. Linda-Lipaczyńskiem u z Chicago, 
który  dostarczył bliższych danych, co do 
działu polskiego — przedstaw ia sie bardzo 
dobrze, bo m am y aż piętnaście przedstaw i­
cielek naszego narodu: Królowa W anda, 
Królowa Jadw iga Izabella C zartoryska, 
Agnieszka Truskolaska,, Elżbieta Drużbae- 
ka, M aria  Leszczyńska, M arja Szymanow­
ska. K lem entyna ITofmanowa, E m ilia  
Szczaniecka. E m ilja P la ter, Narcyza Żmi- 
chowska, H elena Modrzejewska, Eliza O- 
rzeszkowa, M arja  Konopnicka i G abrjela 
Zapolska.

Antoni Miłkowski.

ła nam możność zobaczenia piękna przy- 
rodu k ra ju  polskiego, a zarazem zaśw iad­
czyła o gościnności polskiego narodu.

Ow polski serdeczny ton trzeba podkre­
ślić. Czujemy sie tu  w Rożewju poprostu 
jak  w domu. Pierwszy raz znajdujem y sie 
nad brzegiem polskiego morza i jesteśm y 
zachwyceni jego pięknością.

Dobrze powiedziała na przyw itanie cze­
skiej młodzieży w „Lisim Jarze" p. Anna de 
Rosset: „Jeśli nasze morze je s t zimne, 
trzeba je kochać gorącą miłością, aby grza­
ło". W rzeczywistości morze jest gorące, 
ale i na miłość zasługuje.

Tu na wyhrzeżu Waszego morza jest o- 
tw arta  w ielka przyszłość P aństw a  Pol­
skiego.

G dynia jest technicznym  cudem, wyro* 
słym  z piany m orskiej, zahartow anej pol­
ską energją. Chcielibyśmy, aby W asza go­
spodarcza potęga ogarnęła cały ten Bogu 
miły kraj. Jego perlą jest Jastrzęb ia  Góra 
z historycznym  „Lisim Jarem ". Tu łączy 
sie morze z rolami, lasam i, a skowronek 
wznoszący sie nad tym malowniczym kra­
jobrazem , jest zwiastunem  lepszych cza­
sów.

T u  u  polskiego m orza dobrze jest przy-
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pom nieć sobie, że w łaśnie w ty m  fihku przy­
p ad a  pięćsetna rocznica zb ra tan ia  się 
Czechów i Polaków nad Bałtykiem . W spól­
ny  ich m arsz w roku 1433 na Gdańsk niech­
że będzie historycznem  przypomnieniem, 
że trzeba w dzisiejszych czasach postępo­
wać drogą b ra tn ie j pomocy, ku ltu ra ln e j i 
gospodarczej do wzajemnego zbliżenia.

szefo stw o  intend eniury  o . w. x ,
W  E » g C Z E l* lY Ś a .W

zwraca uwagę na zamieszczone w Nr. 156 z 11. VII. (stro­
na 4) Monitora Polskiego i Nr. 191 z 12. VII. (strona 11) 
Polski Zbrojnej ogłoszenia przetargu na dostawę sprzętu 
kwaterunkowego.

Przetarg odbędzie się w wymienionem Szefostwie dnia 
28 lipca br. o godz. 10-tej. 4322k

I N F O R M A T O R
dla przyjeżdżających

d o  K r a k o w a ,

Restauracje i Kawiarnie.
Słynna R estauracja Bufet HAWEŁKA, Rynek 34. 
Z nakom ita kaw a w „Ziem iańskiej", Szczepańska 1,

Nowości dia Pani i Pana.
FRONCZ, F lo rjau sk a  17. Torebki, walizy, necesery. 
„M JCJA", Sukiennice 29. GORSETY i napierśniki. 
FUTRA solidne A. TRĄBKI SYN — Szewska 12.

Co dzień niesie?
Sobota

M arji M agdaleny 
Słowiański: W ięcem iiy 
Ew angelicki: M agdaleny 
Grccko kat.: 9 P a ń k ra tja

Kalendarzyk astronomiczny:

2 s

? -»

“O a
g  *•O c
e»-2 

N  “
1 .9
S s .a

1 ,2 1 1

£22 N i l

Fa z*
księżyca

3-41 10-43 16‘2 3 “ 2-52 10.58 © Nów.

p.«.n(ii» 0 § 0

Przed miedZQftar. zjazdem 
historyKów w Krakowie.

O trzym ujem y następujący kom unikat:
„Na liczne zapytania, skierowywane pod 

adresem  kom itetu przyjęcia V II. Między­
narodowego Zjazdu H istoryków  w jtrak o -
w ie w spraw ie uczestnictwa w obradach 
zjazdowych, komitet kom unikuje co nastę­
puje: osoby pragnące wziąć udział zarówno 
w obradach zjazdu w W arszaw ie w dniach 
od 21 do 27 sierpn ia  oraz w K rakow ie w 
dniach 28 i 29 sierpn ia  br., w inny wpłacić 
w kładkę w wysokości 4 dolarów po kursie 
dnia, przekazem pocztowym, skierowanym  
n a  ręce sekretarza komit. p rzyjęcia zjazdu 
w W arszawie p. doe. dra Tadeusza Man- 
teu ffla  (W arszawa, U niw ersytet). Po w pła­
ceniu powyższej kwoty uczestnicy Zjazdu 
o trzym ają niezwłocznie druki zjazdowe 
oraz księgę referatów ".

Zamieszczając ten kom unikat M iędzyna­
rodowego Zjazdu H istoryków , nie możemy 
pow strzym ać się od uw agi, dlaczego skład­
ka obliczona jest w dolarach, które należy 
płacić w złotych po kursie dnia. Wszak 
zloty jest w alutą o bezwzględnej stałości 
i także dla obcych stanow i dziś większą do­
godność zapłata w złotych, niż w dolarach, 
podlegających dużym 1‘iuktacjom .

Dtjre&cia Kolejowa pozostaje 
w Gdanshu?

Podobno m anipulacja przeniesienia dy­
rekcji kolejowej z Gdańska wywołuje tyle 
trudności finansowych, technicznych i po­
litycznych, że całe te przenosiny stanęły  
pod znakiem zapytania.

Ponieważ w Toruniu niem a m iejsca na 
pomieszczenie całej dyrekcji, przechodzi do 
T orunia  narazie 5 wydziałów; a 5 innych 
m a być umieszczonych w Bydgoszczy. Jak  
jednak donoszą z Gdańska, podczas wizyty 
p. R auschinga w W arszawie, m iała paść 
propozycja, by dyrekcja kolejowa została 
W Gdańsku.

Godząc się na tę propozycję, rząd polski, 
zam ierza jednak zredukować pobory urzęd­
ników kolejowych w G dańsku w stosunku 
złotego do guldena. Zarazem i senat gdań­
ski m a obniżyć pobory swych urzędników 
do skali płaconej przez polską dyrekcję ko­
lejową.

W I A D O M O Ś C I
L I T E R A C K I E

najulubieńsza lektura 
na  w y w c z a s a c h

S P R Z E D A Ż
W KIOSKACH „ROCHU”

Początek końca bodowy nowej kliniki
ginekologiczno-położniczej Uniw. Jag. w Krakowie.

(Lg) Spraw a dokończenia budowy nowej 
k lin ik i gin.-połoź. U. J . w K rakow ie n a re ­
szcie ruszy ła z m iejsca. Od k ilkunastu  ła t 
buduje się ta  klinika, — oddawna sto ją  już 
gołe_ m ury  w spaniałego gm achu nowej 
k liniki, czekając wykończenia. Tylekroó 
biliśm y na a larm  w te j spraw ie, w ołając, 
że na^ wykończenie te j budowy m uszą się 
znuleźć fundusze — wszystko darem nie.

mu będzie m ożna zaraz uruchom ić ro­
boty zm ierzające do w ykończenia kii 
nikł. N ie da się oczywiście za te  p ien ią­
dze uruchom ić całej k lin ik i. Będzie 
m ożna jednak  wykończyć znaczną par- 
tję  tak, źe praw dopodobnie już  w m ie­
siącach zimowych będzie m ożna oddać 
do użytku ginekologję i dział adm in i­
stracy jn y . C ała k lin ika będzie dyspono­
w ała 11# łóżkam i; obecnie, dzięki uzy-

1 Ilustracja nasza przedstaw ia m om ent poświecenia kam ienia  węgielnego pod budo• 
wę K lin ik i ginekol.-polożn- U. J . w  K rakow ie , p rzg  ul. K opernika  25- Działo sie to 

w roku 1920, io obecności m arsza łka  Józefa  Piłsudskiego.

Dopiero teraz  spraw a ru szy ła  z m iejsca. 
W najbliższych dniach m ają  być rozpo­
częte roboty  zm ierzające do wykończenia 
i urządzenia k liniki, poczem, praw dopodo­
bnie ju ż  w m iesiącach zimowych, k lin ika  
ma być stopniowo, p a rtjam i, uruchom iona.

D yrektor k lin ik i ginekot. położą. U. J . 
D r. J .  Zubrzycki, udzielił nam  w te j sp ra ­
wie następujących in fo rm aey j:

W  najbliższych dniach otrzym ać mam 
na dokończenie budowy nowej k lin ik i 
320.000 zl. z m inisterstw a. Fnndusz p ra ­
cy przyrzekł dalsze 250.000. Dzięki tc-

----------------

skanym  funduszom  będziemy mogli 
narazie dysponować 60 łó żk am i/ca ły m  
apara tem  adm in istracy jnym , salam i o- 
peraeyjnem i i salą wykładową. S ta ry  
ginach zatrzym any będzie naraz ie  dla 
położnictwa aż do chwili, w k tórej k li­
nika nowa będzie całkowicie wykończo­
na. Wówczas zlikw idujem y s ta rą  k lin i­
kę ginekologiczną. B udynek, w którym  
s ta ra  k lin ika się dziś mieści, oddany zo­
stan ie  Zakładowi biologji U. .1., zaś m a­
ły budynek, w którym  dziś mieszczą 
się am b u la to ria  klin ik i, oddany zosta­
nie Zakładowi h is to rji M edycyny U. J .

Duchowny prawosławny
wrogiem Polski I Polaków.
Z P ińska  donosi (K A P); Niedawno do­

nosiliśm y o zajściach, jak ich  była terenem  
osada Czerniewice na Wileńszczyźnie. Pod­
burzony przez duchownego praw osław ne­
go. Sieniawskiego, tłum  praw osław nych 
napadł na  procesję katolicką i gdyby nie 
rozwaga i zimna krew katolików, niechyb­
nie doszłoby do przelewu krw i. Ten sam 
duchowny Sieiiiawski za czasów cara tu  de- 
nnnejow ał miejscowych Polaków i za jego 
przyczyną wielu z nich odsiedziało po kil­
ka miesięcy w więzieniach. Polacy ci je ­
szcze ży ją i nie mogą zrozumieć, jak  w ła­
dze nasze mogą pozwolić na  to, by demm- 
c ja to r mógł w dalszym ciągu spełniać 
urząd duszpasterski.

Piozagitowany przez Sieniawskiego tłum  
niejednokrotnie rzuca pogróżki pod adre­
sem ludności katolickiej, z k tó rą  praw o­
sław ni na ogół żyli w przykładnej zgodzie,

dopoki nie zaczął ich podszczuwać Sie* 
ńiaw ski. Często p ad a ją  okrzyki: „P rędko 
zacznie się w ojna z Niemcami, a  w tedy za­
czniem y rżnąć Polaków!" — „Popalim y 
wsie polskie!" i t. p. S ą to owoce w ystęp­
nej ag itac ji Sieniawskiego.

T rudną sy tuację  gospodarczą w yzyskują 
i inn i duchowni praw osław ni na ziem iach 
wschodnich, by szerzyć nienaw iść do K o­
ścioła katolickiego i państw a polskiego.

Jak_ sy tu ac ja  je s t poważna, św iadczy 
fakt, ze naw et wojewoda K ostek-B iernacki 
zmuszony był w ydalić z, te ren u  wojewódz­
tw a poleskiego dwóch dziekanów prawo* 
sław nych za akcję antypaństw ow ą.

bakty_ w ystąpień antypolskich ze s trony  
duchowieństwa praw osław nego m nożą się 
i grożą poważnemi pow ikłaniam i na  na­
szych ziemiach wschodnich. Póki czas. na­
leży tom u przeciwdziałać.

» » ♦  — ■ —

Niedola polskich emigrantów w Belgji.
(H aj) W ostatnich dniach policja be lg ij­

ska w ydaliła  wieln em igrantów  polskich 
pod zarzutem  zajm ow ania się propagandą 
polityczną. Niemal we wszystkich w ypad­
kach m ieliśm y do czynienia z ak tam i pro­
wokacji ze strony socjalistów  lnb kom uni­
stów, którzy nie mogąc zmusić em igrantów  
polskich do zapisyw ania się do p a rty j po­
litycznych, podrzucali im do domów ode­
zwy, nawołujące do s tra jk u , a następnie 
doniesieniem powodowali rewizję.

Ponadto zanotowano wiele wypadków, iż 
w ykorzystując naiwność niektórych em i­
grantów , wręczano im bibułę kom unistycz­
ną i następnie płacąc k ilka franków , slcła-

E S ? ' fci " rÓd rf™'-
W szystkie te w ypadki pow odują n a ty ch ­

miastowe w ydalenie z B elgji i sy tu ac ja  n a ­
szych em igrantów  jest tem cięższą, iż więk­
szość przez niedbalstw o nie w yrobiła  sobie 
paszportów konsularnych polskich i d la te ­
go po odstaw ieniu przez policje belgijska 
do gran icy  francuskiej czy niem ieckiej 
jest w tych dwu państw ach aresztow ana za 
nielegalne przekroczenie g ran icy

Ks. bishup Kubino w Holandii.
Do R otterdam u prz 

chowski, ks. T. Kubins
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i b isknp często-
tow arzystw ie ks.

p ra ł. L. Łagody. Na dworcu w itali polskie­
go biskupa przedstawiciele najw iększego 
dziennika katolickiego w H olandji „De 
Maasbode", a  to: H. Kuypers, dy rek to r n a ­
czelny. d r J .  W itlox i Fr. Wesśels, redak ­
torzy naczelni; O. H erm ans, redaktor, oraz 
J .  k ify p ers , zastępca dyr. naez.

W H adze goście polscy zostali pow itan i 
na dworcu przeze posła polskiego B ab iń ­
skiego, konsula generalnego z A m sterda­
m u, oraz przez ks. d ra  Verhoevena, d y rek ­
to ra  C entralnego B iura  Oświecenia i W y­
chow ania. Na przyjęciu , wydanem przez 
ks. dr. V erhoevena, podkreślano więzy 
p rzy jaźn i polsko-holenderskiej.

N ależy dodać, że w podróży po H olandji 
tow arzyszył ks. bisk. K ubinie dyr. H. Kuy- 
pers, jeden z najw iększych wydawców ho­
lenderskich, a przy tem  gorący przyjaciel 
Polski.

Powtórne badanie jelit 
ś . p. Drabika.

Na wniosek sędziego śledczego Roguskie- 
go został w ysłany z urzędu p ro k u ra to rsk ie ­
go wniosek do in sty tu tu  ekspertyz sądo­
wych o pow tórne zbadanie w nętrzności śp. 
D rabika.

B adan ie  będzie dokonyw ane pod osobi­
stym  kierunkiem  sędziego apelacy jnego  do 
spraw  szczególnej wagi, p. Skorzyńskiego.

P. Chomiński przestał siać  
pieniędzm i?

Do Warszawy^ p rzy b y ł g łośny  na całą 
Polskę f ilan tro p ijn y  dziw ak p. Chom iński, 
obyw atel ziemski z W ileńszczyzuy, k tó ry  
w sław ił się rozrzucaniem  p i e n i ę d z y  po u- 
lłey. P . Z ygm unt Chom iński po sp ien ięże­
niu swego olbrzym iego m ają tk u , od k ilku  
la t .z ja w ia  się nagle w W ilnie lub W a r­
szawie i jad ąc  dorożką, w yrzuca z w orka 
garściam i sreb rn e  m onety w tłum .

Tym  razem , ja k  zw ykle Chom iński za­
trzym ał się w W arszaw ie w hotelu  B rąh - 
1 r>wskim. P rzy jazd  jego s ta ł się sensacją  
d la  dziadów i bezrobotnych w arszaw skich. 
Śledzili go oni z chw ilą, gdy ty lko  w ysiadł 
z pociągu. W  ciągu  całego d n ia  jednak 
Chom iński nie pokazał się tłum om  żebra­
ków, aż dopiero na d rug i dzień wieczorem 
z okna jego  pokoju w yp ad ła  olbrzym ia p a ­
czka, na  k tó rą  rzuciło  się k ilkadziesiąt o- 
sób. W  paczce znaleziono jednak  ty lko  je ­
d n ą  50-groszową m onetę. R ozczarow ani nę­
dzarze poczęli sa rk ać  na  niezw ykłego fi­
lan tro p a . C hom iński u k aza ł się  w oknie, 
uk łon ił się tłum om  i opuścił ro letę.

W  czasie nieobecności C hom ińskiego do 
hotelu  B ruhlow skiego nadesłano  n a  jego 
nazw isko około 2.000 listów  apelu jących  do 
m iłosierdzia bogacza. G dy p o r tje r  hotelu  
przyniósł te  lis ty  C hom ińskiem u. w y b ra ł 
on z pośród nich  ty lk o  dw a, ośw iadczając, 
iż au torom  ich prześle  pow ażniejsze kw oty. 
Pozostałych zaś w cale n ie  otw orzył.

Do hotelu  p rzyby ło  w iele osób do dziw a­
cznego obyw ate la  ziem skiego; nie p rzy ją ł 
on jednak  nikogo, n aw et swojego syna, 
k tórem u zarów no ja k  i ca łej rodzinie nie 
pom aga finansow o. W godzinach rannych 
sporządził C hom iński u re je n ta  tajem ny 
testam ent, k tó ry  n iew ątp liw ie  będzie ied 
nym  z n a jo ry g in a ln ie jszy ch  aktów  tego 
rodzaju .

Niezwykły pogrzeb ofiar topieli.
P od  Inow rocław iem , nad  głębokiemu wy- 

pełnionem  wodą zapadliskiem , pow stałem  
w skutek zaw alen ia  się sta rego  szybu ko­
paln i soli. odbył sie po n u ry  pogrzeb. Oto 
przed tygodniem  utonęli n a  ta i głębi w 
czasie kąp ieli dw aj chloney, W łodzim ierz 
S tark iew icz I  Zbigniew  U rbańsk i, k tó rych  
zwłok n ie  u da ło  się  w ydobyć z powodu ol­
b rzym iej głębokości.

U rządzono tedy  pogrzeb n a  m iejscu w y­
padku. N ad staw em  ksiądz odpraw ił egzek- 
w je  żałobne wobec rodzin n i e s z c z ę ś l i w y c h  
topielców , oraz tłu m u  ludzi, poczem na wo­
dę spuszczono wieńce.

N iezw ykły ten obrzęd uczynił wstrząsa- 
jącc  w rażenie n a  obecnych.

Francuska pilotka chce odebrać 
rekord Skarżyńskiemu.

Z nana lo tn iczka francuska, M aryse H ilz  
zam ierza w ystartow ać 10 s ie rp n ia  z P a r y ­
ża do Tokjo  przez Syberję. Zw róciła się 
ona za pośrednictwem  am basady  fra n c u ­
sk iej w Tokjo do rządu japońsk iego  o po ­
zwolenie przelotu nad te ry to rju m  japoń* 
skiem .

P ra g n ie  ona pobić rekord  długości p rze­
lotu na  awjonetce, k tó ry  to  rekord  obecnie 
je s t w posiadaniu  kp t, Skarżyńsk iego .



P S ff lO Ś Ć  & lfĘZ«B& «O O T
do morza polskiego.

N ie jed n o k ro tn ie  no tow aliśm y n a  tycli la ­
m ach ob jaw y głębokiego p rzyw iązan ia  p ra ­
s ta re j ziem i śląsk ie j do naszego m orza.
w ęg ie l dobyw any  z kopalń  górnośląsk ich  
s. ładow any  w G dyni na  parow ce stw ierdza
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L a ta rn ia  m o rska  na ry n k u  w  Tarnow skich  
Górach.

n ie ro ze rw a ln ą  łączność, ja k a  zachodzi m ie­
dzy tem i dw om a najeenniejszem i dzieln i­
cam i Po lsk i.
v J a k o  w idom y znak p rzyw iązan ia  ludno­
ści ś ląsk ie j do morza, w ystaw iono na ry n ­
k u  w T arnow skich Górach przeszło 10-me- 
tro w ą  la ta rn ie  m orską, w ybudow aną bez­
in teresow nie  przez m iejscow ych obyw ateli 
z in ic ja ty w y  p. Faonczka, o ficera  rezerw y 
m a ry n a rk i i bojow nika o wolność Ś ląska. 
N a te j la ta rn i podniesiono uroczyście b an ­
derą  _ w dniu Św ięta M orza przy  asyście 
oddziału  Związku M arynarzy . W  dniu  tym  
udekorow ano 6-ciu zasłużonych kolejarzy  
k rzyżam i zasługi. O byw atele T arnow skich 
G ór bądą długo p am ię ta li te  uroczystości, 
a  to: nabożeństw o, odpraw ione przez ks. 
kan. Lewka, defiladą, k tó rą  odbierał s ta ro ­
s ta  K orol i pułk . Żeliąławski oraz uroczy 
fes ty n  ludow y nad rzeką B rynicą na g ra ­
n icy  pow iatów  Bądzin, T arn . G óry i Za­
w iercie.

ŁUPIEŻ ZNIKA
WYPADANIE WŁOSÓW USTAJE

WŁOSY ODRASTAJĄ

4323k

Mistrz szybownictwa polskiego 
jedzie na Jamboree.

(H A P) P . M ynarsk i, p ilo t-in stru k to r 
A erok lubu  lwowskiego, k tó ry  onegdaj u- 
ś tanow ił św iatow y rekord  długotrw ałości 
lo tu  szybowcowego nad  terenem  płaskim , 
a  nastąpn ie  rekord  długości przelotu (80 
kim .), je s t harcerzem  i wobec odw ołania 
p rzez Niemców zawodów szybowcowych w 
B hon , na k tóre  by ł zgłoszony jako  repre­
z e n ta n t Polski, weźmie udział w w ypra­
w ie szybowcowej harcerzy  polsk ich  na  
Jam b o ree .

Z w ypraw a polską w yjedzie praw dopo­
dobnie także i p. inż. Grzeszczyk, ojciec n a ­
szego szybow nictw a.

G rupa  20 h arcerzy  z Nowego Sącza pod 
kierow nictw em  działacza harcersk iego  p. 
d ra  D udzińskiego bądzie reprezentow ała 
n a  Jam b o ree  Podhale. H arcerze prócz s tro ­
jów  h arcersk ich  zabierają^ kom plety o ry ­
g in a ln y ch  stro jów  góralskich .

P rócz tego 5 harcerek  z N. Sącza w g ru ­
p ie  żeńsk iej zab ie ra  s tro je  góralek i bądzie 
w pokazach reg jonalnych  na Jam boree 
w ystępow ała jak o  całość razem  z harce- 
rzam i-gó ra lam i.

N le m ra c w  saea S rbI s k u  
p o d  k o m e n d ą  H itle ra .

J e d n ą  ze szczególnie groźnych stron  h it­
le ryzm u je s t  a k c ja  podporządkow ania n a ­
czelnym  rozkazom  B erlin a  także w szyst­
kich Niem ców n a  obczyźnie, co wedle nad­
chodzących w iadom ości czyni coraz wię­
ksze postępu.

W  zw iązku z tem  zanotow ać należy fak t 
is tn ie n ia  siln e j ag itac ji, h itlerow skiej 
w śród niem ieckich kolom stow  osiadłych 
na  Spiszu, co odnosi sie przedew szystkiem  
do kol on i j niem ieckich na obszar ze przy­
należnym  do Czechosłow acji. J a k  m iano­
wicie W ynika  z don iesien ia  prpw incjonal 
nei p rasy  n iem ieck iej, w ub. niedzielą od­
był sie m an ife s tacy jn y  zjazd .„niem ieckie- 
go zw iązku ch łopskiego  na Spiszu p 1’̂  
dziale przeszło 2.900 uezcstnikow  ^ p . r r a  
dzonych w m iejscow ości podtatrza:nskie.] 
E isdorf. W rezolucji, tam że 
stw ierdzono konieczność jedności nairodo 
wej wśród Niemców n a  obczyźnie p _ 
wzglądnem dochow aniu  w ie r n o ś ć i L nff,„ »  
dzinnej, w zw iązku z czem proklam ow ano 
Spisz jkao  obszar rdzennie  nieinięcK •», 
pozostający od blisko 800 la t w po»ia i 
Niemców.

ż ą d a jm y  wyłącznie li tylko oryginalnego preparatu!
Nie dajmy się nakłonić na naśladownictwa lub preparaty, 
które zachwala i podsuwa się niewiadomo z jakich powo­
dów jako rzekomo „tak samo dobre".
Kremu i Olejku Nivea nie zastąpię nawet najwięcej zachwa­
lane naśladownictwa, gdyż na całym świecie żadne inne 
kremy i olejki kosmetyczne nie zawierają E u c e ry tu ,  
środka w właściwościach swych najwięcej zbliżonego do 
naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej.

Na Eucerycie bowiem polega to nadzwyczajne 
działanie Kremu i Olejku Nivea. Kto raz używał 
Kremu lub Olejku Nivea — nigdyjuż nie weźmie 
żadnego naśladownictwa. sj

KREM zt o.40 do 2.60 / OLEJEK zł. t-,2.- i 3.50 .
\

Polski produk' fabryki. PEBECO, Spotka Akcyjna * Poznaniu
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Polacy i Ukraińcy na wystawie w Chicago.
.K ilk a  dni tem u pisaliśm y o sm utnym  lo­

sie polskiego paw ilonu na  wystawie świa­
tow ej w Chicago. Przypom inam y pokrótce, 
że Polacy am erykańscy zorganizowali 
swego czasu budową takiego pawilonu, gdy 
okazało sią, że Polska jako  państw o — po-

n a tu ry  politycznej. Oto U kraińcy, żyjący 
w Ameryce Północnej przy poparciu spo­
łeczeństwa swego w k ra ju  m acierzystym  
postanowili dać dowód swojej żywotności. 
W ybudowali tedy prosty, drew niany dom

Północna c z ę ś ć  w ysp y , na k tó re j zna jdu je  sie chicaposka w ystaw a  »Stulecie postę­
p u «. K rzy ży k  (x) oznacza m iejsce, gdzie stawiano pawilon polski, k tó ry  obecnie jest 

paw ilonem  n iem ieckim , gdyż na dokończenie go zabrakło inicjatorom  pieniędzy.

dobnie zresztą ja k  wiele innych państw  — 
ze wzglądu na kryzys w w ystaw ie udziału 
nie weźmie. N iestety rodacy nasi w Chica­
go mimo dobrej woli i energicznej pracy 
n ie mogli doprowadzić do pom yślnego koń­
ca tego nader pożytecznego dzieła i musie-

w ruskim  sty lu  ludowym, czyniąc zeń pa­
wilon ukraiński.

I  oto w ytw orzyła sią sy tuacja  równie kło­
potliwa, jak  niem iła. K ilkudziesłeciuiniljo- 
nowy naró d  polski, m ający własne pań­
stwo, znacznie bogatszy i ku ltu ra ln ie  wyżej

W m m i m  i - .

P aw ilon u kra iń sk i na w ystaw ie w Chicago, zbudow any z drzewa i noszący napis:
»U kraina*.

Ii sprzedać niedokończony paw ilon zarzą­
dowi w ystaw y, k tóry  go zko.ei sprzedał 
Niemcom. Na pawilonie, na którym  począt­
kowo w idniały nap isy , polskie, zjaw iły sią 
nag le  napisy niemieckie. . .. . .

Obecnie leżą przed nam i dwie ilustracje. 
Jed n a  u z m y s ła w ia  nam  ja k  pięknie i etefe- 
tow nie położony był ów dawny 
polski. D ruga  natom iast nasuw a relleksje

 ♦ ♦

stojący niż U kraińcy  — nie bądzie repre­
zentowany w Chicago,, ale, bądzie tam  ślad 
istn ien ia  narodu ukraińskiego.

K to wie, czy nie było rzeczą bardzo łatw ą 
uratow ać istnienie pawilonu polskiego 
przez drobną pomoc, k tórą czy to rząd, czy 
to społeczeństwo w starym  kra ju  mogło u- 
dzielić naszej em igracji. N iestety, stało się 
inaczej.

Ludzie i konie unoszone we Włoszech
gorzez EBairagcan.

Z M edjolanu donosi (Os): Okolice Me(,jO‘ 
łanu  nawiedzone zostały ostatn io  przez ka­
ta s tro fa ln ą  trąb ę  powietrzną, k tóra  na w.cd- 
kiej przestrzeni w yrządziła olbizym ie spu 
stoszenia.

We wsi Bareggio z k ilknnastn domów 
zerwane zostały dachy i powalone drzewa. 
Również przewody telegraficzne na znacz­
nej przestrzeni zostały zniszczone. P racu ­
jący n a  polach wieśniacy, ja k  również ko­

nie zostały przez hu ragan  bądź uniesione 
w powietrze, bądź powalone gwałtownie na 
ziemią.

W pobliżu Cornaredo ksiądz, spieszący 
z N ajświętszym  Sakram entem  do chorego, 
został uniesiony przez trąbą powietrzną na 
wysokość k ilkunastu  metrów, upadł jednak 
szczęśliwie na wielką stertą  siana, nie od­
nosząc najm niejszych obrażeń.

S tra ty  wyrządzone przez trąbą powie­
trzną, idą w setki tysiący lirów.

• • •

W i e l f o c s
Z Gorlic donosi (A. W.): Nad południową 

częścią pow iatu gorlickiego przeszedł, s tra ­
szny huragan, połączony z gradobiciem, 
k tóry zniszczył wiele zabudowań, drzewo­
stan  i plony rolników. W icher w yryw ał 
drzewa z korzeniam i, po.zrzucał dachy z do­
mów, zburzył kilkanaście stodół i porywa! 
okna z wielu chat.

N ajw ięcej ucierpiały  miejscowości:, S tró ­
że. W yskitnia, Biesna, Szalowa, Bieśnik, 
Wola Łużańska, Łużna, Rzepiennik Suchy, 
Ołszvny. Kwiatonowice, Zberowice. Mosz­
czenica. Szkody wynoszą setki tysięcy zło­
tych.

Powiatowy kom itet pod przewodnictwem 
starosty  W itolda Czachowskiego rozpoczął 
akcją niesienia pomocy poszkodowanym.

• • •
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(Si) I.ATO W PROMIENIACH SLONCA. Dziś 
r a n o  P o lsk a  m iata  w d a lszy m  ciągu  p ięk n e . s ło ­
n e c z n ą  i c iep łą  po g o d ę , o sła b y ch  ru c h a c h  p o ­
w ie trza  lu b  ciszy . T e m p e ra tu ra  o godz. 7 ra n o  
W) n o siła  w  ca ły m  k ra ju  śre d n io  o k o ło  18 s to ­
p n i, o p a d ó w  w ciągu  d o b y  u b ieg łe j nie n o to ­
w an o . W  u z d ro w isk a c h  g ó rsk ich  p rzew aża  ju ż  
po g o d a  sło n e czn a , c iep ła  i c ich a . T e re n  p ły t­
k ich  n iżó w  h a ro m e lry c z n y c h  zalega Tslundję i 
S zk o c ję , d a le k ą  p ó łnoc , o ra z  R osję  p o łu d n io w o - 
w sch o d n ią . -Nad p o zo sta łem i p ań s tw am i E u ro p y -  
u t iz y m u je  się  ro z leg ły  o b sz a r  w ysok iego  c iśn ie ­
n ia.

O godz. 8 r a n o  z a n o to w a n o  n a s tę p u ją c e  tem ­
p e ra tu ry :  W arsz aw a  22, L w ów  20. P ińsk  91, G dy­
n ia  17. K rak ó w  20, W ilno  20. Z a k o p a n e  18, H ala 
G ąsien icow a 14. K alow ice  21, K ryn ica 13, M or­
sk ie  O ko  9. Z a g ra n ic ą : L o n d y n  lfi, P u rcz  25, 
H e ld e r  20, K o p en h ag a  18, W ied eń  18, Z u ry eh  17, 
P i r lin  21, P ra g a  20. B ud ap esz t 22 S z tokho lm  
19, T a llin  15, Ryga 19, H elsink i 28, M oskw a 21, 
M adry t 22, Rzym  23, Z agrzeb  19, T ry o c lis  24, 
A lger 26.

P rz ew id y w an y  p rzeb ieg  p o godv  d n ia  22 b  m. 
dr- p o łu d n ia  w ed ług  d a n y c h  P !M ‘o: M całym
k ra ju  p o g o d a  s ło n eczn a  u p a ln a , o  u n T nrkow a- 
nv<-h lub  sła b y ch  w ia lra rh  lo k ah iy cb  lut) ciszy.
G i/ie n ie g d z ie  sk ło n n o ść  do  burz.

PR ZY  P R Z EC ZU L EN IU , b ó lach  g łow y, b ezsen ­
nośc i, o spa ło śc i, p rzy g n ęb ien iu , uczuciu  lęku , p o ­
s ia d a m y  w  n a tu n ra ln e j  w odzie g o rzk ie j F ra n c isz -  
k a -Jó z e fa  n iezaw o d n y  ś ro d e k  dom ow y do  u su ­
nięc ia  w szelk ich  zab u rzeń  p rzew o d u  p o k a rm o w e ­
go w  k ażd y m  jeg o  o d c in k u . 4291 k

A  r s t  o te r & bicjzmc 
polowanie.

P o lo w a n ie  ro zp o częte . P a n ie  i P a n o w ie  s to ­
ją  na  s ta n o w isk a c h  z b ro n ią  go to w ą  do  s trz a łu .

Na p o s te ru n k u  sto i s ta ry  książę . P rzy  b o k u  
księc ia  sto i s trz e lec  J a n ,  b y  p o m ag a ć  ja śn ie  
p a n u  w ra z ie  p o trzeb y  lu b  n ieb ezp ieczeń s tw a.

N agle  k siążę  d o s trz eg a  na p o lan ie  ja k ą ś  
zw ierzy n ę , c h w ilę  c e lu je , p ad a  s trz a ł. T r a f i ­
łe m ?  —  p y ta  k siążę . —  T a k  je s t,  p ro szę  k s ię ­
cia p a n a  —  o d p o w ia d a  J a n . —  Z d a je  się  w 
ty ln ą  n o g ę?  —  T a k  je s t, p ro sz ę  księcia  p a n a , 
w nogę. —  N ied źw ied ź?  —  Nie, p ro szę  k sięc ia  
p a n a , p a n i h ra b in a  H o ło b o jsk a .

O to  je d n a  z ty s iąc zn y c h  a n eg d o tek , i lu s tru ­
jący ch  p rzy sło w io w ą  n iew d zięczn o ść  lie in ro - 
d ó w  s trz e lec k ich , bez k ló re j  n ie  o b e jd z ie  się  
żad n e  p ism o  h u m o ry s ty cz n e .

W ięce j d o b re j b ro n i, a z n ik n ą  p u d ła , z n ik n ą  
d o w c ip y  o n iez ręczn o śc i s trz e lec k ie j.

Je ś li zaś  o  d o b rą  sp o rto w ą  b ro ń  ch o d zi, m i­
łośn icy  teg o  sp o rtu  z n a jd u ją  się  w P o lsce  w 
po ło żen iu  id ea ln em .

P a ń s tw o w e  W y tw ó rn ie  U z b ro jen ia  p o s ia d a ­
ją sp e c ja ln y  d z ia ł  b ro n i sp o rto w e j, k tó ra  n ie  
u s tę p u je  n a jle p sz y m  fa b ry k a to m  z ag ra n ie z -  
nym .

R ó ż n o ro d n o ść  m o d eli, b e z k o n k u re n c y jn a  ta i  
n io ść  k a ra b in k ó w  sp o rto w y c h  czy n i je  do - 
s lę p n em i d la  w szy s tk ic h  B ąd źm y  p ew ni, że 
d o b ry  s trz e lec  u ży w a  ty lk o  b ro n i, n a b y te j w 
P a ń s tw o w y c h  W y tw ó rn ia c h  U z b ro jen ia  —* 
B iu ro  S p rz e d a ż y  P . W . U, W a rsz a w a , O sso­
lińskich 1, 4295Ł
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Glganfyoiu most w Ameryce
dzieiem Polaka,

D onosiliśm y onepdaj, że nasz słyn n y  ro­
dak inż. Ralf M odrzejewski stannł na czele 
rady doradczej inżynierów , budujących  
m ost ponad zatoka m orska m iędzy San  
Francisco a Oackland. Onepdaj rozpoczęto 
budowę te po m ostu, o które po olbrzym ich  
rozmiarach daje pojecie mała fipurkn  
człowieka (patrz za strza łka) u stóp pra- 
irepo filaru  mostu, którego szkic da jem y• 
U póry prezydent Roosenelt, dajacy elek­
tryczny,n  guzikiem  sypnął do rozpoczęcia 

prac kolo budowy tępo mostu.

P r z e j ę ł o  f a l e  r a d f o w e  
m U r ą g i  M le c s i t e f ?

Z Nowego Jo rk u  donosi (Os): „New York 
Times" przynosi w sensacyjnej formie wia 

domdśe, że na jednym  z niezwykle czułych 
rad ioaparatów  w laboratorium  fizycznem 
im G raham a Bella udało sie schw ytać ja ­
kieś tajem nicze, dotychczas bliżej niezba­
dane fale radiowe, które prawdopodobnie 
pochodzą z drogi mlecznej(?).

W  każdym razie ponad wszelką w ątp li­
wość stwierdzonem zostało, że tajem nicze 
te fa le  nie są poehodzenia ziemskiego, moż- 
liwem jednak jest, że zostały one w ysłane

z innego system u planetarnego , znacznie 
oddalonego od naszego system u słoneczne- 
g o .

B adania uczonych nad tajem niczem i fa­
lami, które w porze nocnej są w yraźnie od­
bierane trw a ją  w dalszym  ciągu.

(Oczywiście tę sensacyjną wiadomość po­
dajem y za „N. Y. Tim es" z obowiązku in­
form acyjnego; je j prawdopodobieństwo i 
ścisłość mogą być stw ierdzone tylko przez 
ludzi nauki. — Przyp. Red.).

Jad kobry — nowe „ lekarstw o" 
przeciw  rakow i.

I ! VEGETAMON“
znakomita pożywka dla roślin doniczkowych o feno- 
menalncm działaniu. Po wpłacie na konto P K  O 
501.584 zł. 1.50 wysyłamy poczta franco 5 torebek 
wraz z treściwa oroszurky o ogólnych zasadach ho 

dowli roślin doniczkowych. 4296k

„ V E Q E T A M O N “
LABORATOFUIM DI.A NAWOZÓW DONICZKOWYCH 

LWÓW. OSTROŁĘCKA 12. — TELEFON II 36.

ALTRUISTA.

Zn w jele tro sk  m am  o b lisk ie  is to ty  
A bym  pom y śleć  m ógł ch o ć  ra z  o sobie  
I gdyby  p isać m ogły ręce  obie 
Jeszczeb y  m iały  dosy ć  d o  ro b o ty ,
“ 'ięc  ehouiuż czasem  ty siące  za ro b ię  
P ro b le m e m  byw a d la  m n ie  je d e n  z ło ty  —  
Za w iele  tro sk  m am  o b lisk ie  isto ly ,
Abym  pom yśleć  m ógł choć ra z  o sobie .

B ardzo  m i m a ło  d o  życia p o trzeb a ,
W  u b ra n iu  n aw e t m ogę ch o d z ić  kusem . 
Byle n a  s to le  p rz y k ry ty m  o b ru se m  
L śn iło  się w in o  k o lo ra m i n ieb a .
W in o  je s t m oim  jed y n y m  luksu sem ,
Bez n iego  kęs m i n ie  sm a k u je  c h leb a  —  
B ardzo  m i m a ło  do  życia p o trzeb a ,
YV u b ran iu  n a w e t m o g ę  ch o d z ić  kusem .

H e n r y k  Z b ie rzch o w sk i.

 0------

(Lg) Od kilku dni cała p raca polska zu­
pełnie bezkrytycznie zamieszcza wiadomo­
ści o w ykryciu rzekomo sensacyjnego le­
karstw a przeciw rakowi; lekarstw em  tem 
ma być jad  węża egzotycznego: kobry.

W eząści naszego wczorajszego nakładu 
zamieściliśmy również depesze, otrzym aną 
z Paryża, a donoszącą o przedstaw ieniu p ra ­
cy nad wpływem jadu  kobry na rozwój no­
wotworów u myszy w paryskiej Akadem ii 
Medycznej. P race te referow ał prof. Cal- 
inette.

j W yżej podane wiadomości Wywołały nje- 
j porozumienia w szerokich kołach laików 
i wskutek mylnych in lerp re taey j dziennikar- 
1 skieh. Skąd te wiadomości?
I Otóż już przed kilkom a m iesiącam i w 
I klinice chirurgicznej prof. G nssefa, w Sal- 

pertriere, wykonane były badania ekspery- 
i m entalne na myszach pod wpływem jad u  

kobry na nowotwory złośliwe zwierzęco. 
Ponieważ eksperym entatorom  zdawało sie. 
że nowotwory, po aplikow aniu zwierzętom 
m inim alnych dawek jadu kobry nieco wol­
niej rosły, niż u zwierząt kontrolnych, prze­
to zaczęto próby i na kilku nieuleczalnie 
chorych na raka. E fekt: chorzy tw ierdzili, 
że przez kilka, względnie naw et k ilk an a­
ście godzin po aplikacji jadu  kobry bóle 
zm niejszały sie lub nawet zupełnie nikły. 
Nowotwór jednak rósł dalej.

W yniki tyeh badań przedstaw ił prof. 
Gosset parysk iej Akadem ii Medycznej. 
Obecny na posiedzeniu prof. C alm ette za­
brał głos w dyskusji, oświadczając, że ja d  
kobry posiada działanie znieczulające, po­
dobnie, jak  np. m orfina. On sam. badaiąc 
przed la ty  działanie jad u  kobry i pracując

OSOBISTE.
(dz) AM BASADOR FRA N CU SK I LA RO CH E

p rz e je ż d ż a ją c  p rzez  P e lp lin  w to w arzy stw ie  n a ­
c z e ln ik a  w y d z ia łu  m in is te rs tw a  sp ra w  z a g ra n i­
czn y ch  z W arsz aw y , zw iedził k a te d rę , k tó ra  je s i 
n a jw ię k s z ą  i n a jw sp a n ia lsz ą  św ią ty n ią  P o m o rz a . 
P o  zw iedzen iu  k a te d ry  u d a ł się  w d a lsz ą  d ro g ę  
po  P om o rzu .

(d ‘E) PA U L  G A U T H IER  W  GD Y N I. W  p ie rw ­
szych d n ia c h  s ie rp n ia  p rzy b y w a d o  G dyni P a u l 
G au th ie r, n a cze ln y  re d a k to r  „L a R e p u b liąu e "  i 
,.L e  T iro le " , zn an y  p rz y ja c ie l P o lsk i.

LARYNGOLOG DR A. SC H W A R ZB A R T w y je ­
c h a ł n a  d w u ty g o d n io w y  u rlo p .

(— ) M IL JO N  D RO BN Y CH . W  c a łe j  P o lsce  
d a je  się  o d czuć o gó lny  b ra k  d ro b n e g o  b ilonu , 
sp o w o d o w an y  re d u k c ja m i cen . B ank  P o lsk i o* 
trz y m u je  liczne ż ą d a n ia  w ięk szy ch  ilości je d n o
i d w u g ro szó w ek . D la tego  też  m en n ica  p ań slw o - 
\vą p rz y s tą p iła  d o  w y b ija n ia  m iljo n a  sz tu k  m o ­
n e t  je d n o  i d w u g ro szo w y ch .

(— ) 50 L E G IE  SZKOŁY W  TA RTU  (D o rp ac ie ). 
Z p o se lstw a  e s to ń sk ieg o  w  W a rsz aw ie  o trz y m u ­
je m y  n a s lę p u ją c y  k o m u n ik a t:  W  celu  uczczen ia  
p a ln ięc i p ro f. H. T re f fn e r 'a , za łożycie la  i d a w n e ­
go d y re k to ra  g im n az ju m  H. T re lfn e C a  w T a r tu  
(daw n . D o rp a t) , w  k tó rem  m iędzy  innein i po- 
b ie ra li n a u k ę  liczni cudzoziem cy , u tw o rzy ) się  
k o m ite t b. uczn iów  te j szko ły , k tó reg o  s ta ra n ie m  
n a  g ro b ie  p ro t. T re f fn e r 'a  ■ zo s tan ie  w ystaw io n y  
p o m n ik . P o za  tem , d la  u p am ię tn ien ie  h is to r ji p o ­
w y ższe j s z k o ły /w y d a n e  zo s tan ie  a lb u m  p a m ią t­
kow e. — K om itetow i sp e c ja ln ie  zależy  n a ze­
b ra n iu  o p in ji d aw n y ch  uczn iów  o b ce j n a ro d o ­
w ości i zw raca  się  do  n ich  z ap e lem  by ze­
chcie li pod ać  sw e w sp o m n ien ia  z do łączen iem  
fo tp g ra f ji  i p o d an iem  sw ej zw ięzłej h io g ra fji. Ż y­
czen iem  k o m ite tu  jes t m ożność  p rzy stąp ien ia  dó  
w y d aw n ic tw a  a lb u m u  w m iesiącu  s ie rp n iu  r. b. 
i w ty m  celu  p ro si o  m ożliw ie szybkie n a d e s ła ­
n ie  p o ż ąd an e g o  m a łe r ja łu  pod a d re se m : H. Tr< f- 
fn eri' g iiim inaasiun fi V ilisllaskogu  w T a r tu  (F.sto- 
n ja ) . O bchód  50-leein sz k o ły  odb ęd z ie  się  w  

d n ia c h  18 i 10 g ru d n ia  rb .
„ZM IANA U M U NDUROW ANIA STRAŻY GRA­

N IC Z N E J". W  zw iązku  z n o ta tk ą  pod  p. ty tu ­
łem  in fo rm u ją  nas, że b y n a jm n ie j n ie jes t p rz e ­
w id z ian a  zm iana  u m u n d u ro w a n ia  S lraży  g ra n i­
c z n e j .ft fe m b a rd z ie j zm ian a  k o lo ru  u n m n d u ro -  
w a n ia . M ówi się  je d y n ie  o zm ian ie  d y sly n k c y j.

nad znalezieniem surow icy przeciw ukąsze­
niu jadow itych węży, został ukąszony w 
ram ią przez węża. Całe ram ie zostało na­
tychm iast znieczulone — na długi czas s tra ­
ci! w niem czucie. Dopiero natychm iastow a 

, in jekeja  surowicy (która, szczęściem, była 
j już wówczas w ykryta) zdołała mu u ra to ­

wać życie.
J e d n a k o w o ż  C a l m e t t e  z a i n t e r e s o w a ł  s i ą  

w p ł y w e m  j a d u  k o b r y  n a  no‘w o t w o r y  z ło ­
ś l i w e  — t y l e  p r z e c i e ż  l a t  s w e g o  p r a c o w i ­
t e g o  ż y c i a  p o ś w ie c i ł  n a  b a d a n i a  n a d  j a ­
d e m  w q ż y  — i polecił dwom swoim asy- 
stentom  wykonanie kilku doświadczeń nad 
wpływem jadu  kobry na pewien nowotwór 
złośliwy, znany u b iałych myszy ( t .  z w . 
m i e s a k  m y s i ) .

Badania, przeprow adzane w ostatn ich  
k ilkunastu  tygodniach żadnych sensacyj­
nych wyników — jak  to ^Calmette zgóry 
przew idyw ał — nie przyniosły. Na szyb­
kość wzrostu nowotworów złośliwych u 
zw ierząt można wpływać rozm aiterni sub­
stancjam i, w itam inam i, a naw et zwykłemi 
solami m ineralnpm i. Żadna jednak z tych 
suhstancyj w zrostu całkow icie zaham o­
wać nie po trafi. Żadna nie posiada działa­
n ia  swoistego. Z w i f%r z e  z a k a ż o ­
n e  n o w o t w o r e m  z ł o ś l i w y m ,  
g i n i e  z r e g u ł y .

Jad  kobry posiada natom iast n iew ątp li­
wie, działanie znieczulające, narkotyczne — 
i bardzo możliwe, że należyte opracow anie 
i poznanie tego nowego leku bedzie cenną 
zdobyczą dla naszej farm akoloeji. Nie ma 
to jednak, niestety, nie wspólnego z rzeko- 
meni w ykryciem  lekarstw a przeciw choro­
bie raka.

- ♦ ♦ O -

Rad na Wystawie Zdrowia w  Poznaniu.
W  dziale radowym  w ystaw y „Przyroda, 

Zdrowie i Opieka Społeczna" w Poznaniu 
(12 września do 1 października 1933 r.) po- 
ważny udział weźmie obok Joachim ova 
z Czechosłowacji również Polski In s ty tu t 
Radowy w W arszawie.

W  dziale radoleezrtietwa 1 radoehem ji 
Polska złączona przez nazwrisko p. Skło­
dowskiej z pow staniem  te j nauki kroczy 
w pierwszym  rzędzie naukowego postępu.
Postępy te osta tn ie j doby u jrzym y na p ięk­
nem stoisku Radowego In s ty tu tu .

DLACZEGO ZG RZESZYŁAM ?...
(— ) CEN Y  T A R G O W E  W  K R A K O W IE. Za

d o w iez io n e  n a  ta rg i i p lace  K rak o w a  to w a ry  
spoży w cze  p łaco n o  w  u b ieg ły  p ią te k  n a s tę p u ją c e  
cen y : m leko  n iezb . 18— 20 gr., śm ie ta n a  l.lló— 
1.20 zł., śm ie ta n k a  50—60 gr., s e r  zw ycz. 60— 80 
gr., m asło  d e se r . 2.80— 3.00 zł., m asło  zw ycz. 
2.30— 2.50 zł., j a j a  5— 6 gr., z iem n iak i n o w e  8—  
10 gr., b u ra k i  15— 20 gr., c e b u la  15— 25 gr., 
m a rc h e w  15— 20 gr., p ie tru sz k a  20— 25 gr., k a ­
la re p a  15— 18 gr., p o m id o ry  2.20— 2 50 zl., fa so ­
la sz p a ra g o w a  żó łta  0.90— 1.00 zł., fa so la  sz p a ­
rag o w a  z ie lo n a  70— 90 gr., g ro szek  z ie lo n y  10—  
50 gr., o g ó rk i insp . 1.00 — 1.10 zł., b ó b  20— 25 
gr., k a p u s ta  10— 15 gr., k a la f io ry  10— 20 g r., m o ­
re le  2.40— 2.60 zł., w iśn ie  k ra j .  50— 80 gr., c ze­
re śn ie  1.00— 1.40 zł., t ru sk a w k i 30— 50 gr., p o ­
ziom ki leśn e  1.00— 1.20 zł., poziom ki o g ro d .
1.00— 1.40 zł., po rzeczk i 25— 40 gr., b o ró w k i 10— 
18 gr., m a lin y  o g ro d . 60— 75 gr., k u ry  2.50— 
4.50 zł., k u rczę ta  2—3 zł., k aczk i 2— 3 zł., gęsi
4— 5 zł., k a rp  2.80— 3.00 zł., szczu p ak  4— 4,50 
zł., w iśla n e  d ro b n e  i ś re d n ie  1.50— 1.80 zł.

Z KRAJU.

K O N SEK RA C JA  KOŚCIOŁA K A R M E LITA N E K .
W  c z w a rte k  d n . 20 b. m . k s . k a rd y n a ł  p ry m a s  
H lond  d o p e łn ił u ro c z y s te j k o n se k ra c ji  k o śc io ła  
N ajśw . S erca  Je zu so w eg o  p rzy  k la sz to rz e  P P . 
K a rm e litan ek  b o sy ch  w  P o z n a n iu . O b rzęd y  li­
tu rg ic zn e  zaczęły  się o godz. 7.30. U ro czy sta  su ­
m a z k azan iem  o godz. 10. P o p o łu d n iu  o  godz.
5 o d b y ły  się ui‘o czyste  n ie sz p o ry  z w y staw ien iem  
N ajśw . S a k ra m e n tu  i k a zan iem . C o d z ien n ie  p rzez  
c a łą  o k ta w ę  św ię ta  M a tk i B o sk ie j S z k a p le rz ­
n e j  o d p ra w ia ć  się b ę d ą  n a b o ż e ń s tw a  o ra z  p rz y ­
jęc ia  d o  sz k a p le rz a  k a rm e lita ń sk ie g o .

K O L O N JE  L E T N IE  A K C JI K A T O L IC K IE J. 
K om ite t k o lo n ji le tn ich  A kcji k a to lic k ie j dz ięk i 
w ie lk ie j pom ocy  ze s tro n y  ks. b isk u p a  d ra  
W . T y m ien ieck ieg o  w y s ia ł w b. r . 1257 dzieci 
szk o ln y ch  na  w yw czasy  w a k a c y jn e . — M łodzież 
p rzeb y w a n a  w si po  c z te ry  ty g o d n ie . C hłopcy  
z a m ie sz k u ją  na k o lo n ja c h  le tn ich  w D om u Mi­
sy jn y m  pod Z d u ń sk ą  W o lą , o p ie k ę  n ad  n im i 
ro z ta c z a ją  k się ża  O rjo n iśc i, d z iew czę ta  zaś w  
d o m u  w ypo czy n k o w y m  w K azim ierzu  pod o p ie k ą  
SS. U rszu lan e k  o ra z  w D om u le tn isk o w y m  nad  
W a r tą  pod  S ie rad zem  ppd o p ie k ą  SS. S aiez ja- 
nek . Dzieci p o trz e b u ją c e  obo k  w y p o czynku  k u ­
rac ji sp e c ja ln e j zo s la ły  u m ieszczo n e  w D om u 
Z drow ia  ,,.!uvenas" pod  Ł ag iew n ik am i pod  o- 
p iek ą  SS. U rszu lan e k . M łodzież w y s ła n a  na  ko ­
lon je le tn ie  p o ch o d z i ze s fe r  b e z ro b o tn y c h  i n a j - l  
b ied n ie jsz y ch . i

Upojna i przedziwna piękna pieśń miłości i poświę­
cenia. Film — rewelacja artystyczna, dzieło — któ­
rego nie można zapomnieć. W głównej roli HELEN 
HAYES — największa tragiczka nowych czasów, 
sobieta o uśmiechu Monny Lizy — oraz Neil Hamil­
ton, Lewis Słone. Jean Hersholt i inni. — Film ten 

z miejsca podbija serca publiczności. 377g.

DZIŚ PREMIERA W „UCIESZE" 1
Na porankach w sobotę i niedzielę 2 filmy razem: 
..Żona z drugiej ręki“ — i „Pokonani zwycięzcy*1.

T E L E F O N IC Z N A  C E N T R A L A  AUTO M A TY  
CZNA W  C Z Ę S T O C H O W IE . W  d n iu  22 b. m . 
zo s la ła  u ru c h o m io n a  w C z ęsto ch o w ie  a u to m a ty ­
czn a  c e n tra la  te le fo n ic z n a . N ow a c e n tr a la  w y ­
k o n a n a  je s t sy s tem em  S tro w g e ra  w  o d m ia n ie  
a m e ry k a ń sk o -a n g ie lsk ie j. S y stem  te n  z o s ta ł  u - 
zn a n y  za n o rm a ln y  d la  c a ieg o  p a ń s tw a , w sz y s t­
k ie  za tem  c e n tra le  a u to m a ty c z n e  b u d o w a n e  w 
ró ż n y c h  m ia s ta c h  P o lsk i, b ę d ą  teg o  sy s tem u . 
(Rzecz p ro s ta , iż n ie  d o ty czy  to  is tn ie ją c y c h  ju ż  
c e n tra l  in n y c h  sy s tem ó w i R ed.).

A R E S Z T O W A N IE  PO L IC JA N T A  W  W ARSZA 
W IE  W  W a rsz a w ie  a re sz to w a n o  s t  p rz o d o w n i­
k a  V III kom is. T a d e u sz a  R e jm an n  nr- sk u te k  
u ja w n ie n ia  p rz e s tę p s tw , d o k o n a n y c h  p rzez  n ie ­
go w  u rz ę d z ie . .Test to  c z w a rty  z k o le i p rz o d o ­
w nik  P  p  a re sz to w a n y  w W a rsz a w ie  w c iąg u  
u s la ln ic f  k ilk u  ty g o d n i.

NADUŻYCIA NA P. K. P. W  W IL N IE . W  dy-
• cki ji k o le jo w e j w ile ń sk ie j w y k ry to  o g ro m n e  
n a d u ż y c ia  p ien iężn e , p o p e łn io n e  p rzez  d w ó ch  
w yższych  u rz ę d n ik ó w  te jż e  d y re k c ji  N en d eg o  i 
D ob rzew sk ieg o . Ś led z tw o  w to k u .

ZE ŚW IATA

N IE M IE C K I L O T  A TLA N TY C K I. L o tn ik  n ie ­
m ieck i G u e n th e r  W ir ls c h a f t  o d le c ia ł w e c z w a r ­
tek  d o  d a lszeg o  lo tu  p rz e z  A tlan ty k  d o  N a ta lu  
xv B razy lii.

L O T  FR A N C U SK I N AD A LPA M I. Z  N ancy  
w y ru sz ą  d w a j lo tn icy  f ra n c u sc y  z z a m ia re m  
d o k o n a n ia  w ie lk iego  lo tu  tu ry s ty c z n e g o  n a d  
E u ro p ą  ś ro d k o w ą . L o tn icy  b ed ą  lą d o w a ć  w  G e­
n u i, R zym ie, B o lo n ji, W e n e c ji, Z ag rzeb iu , W ie ­
d n iu , L incu . M o n a ch ju m  i S tu ttg a rc ie .

(PA T) SK A ZA N IE  T E R O R Y S T Ó W  JU G O S ł O 
W TANSKICH. T ry b u n a ł o c h ro n y  p a ń s h ^ T  w 
B ią ło g ro d z ie  o g ło s ił w y ro k  w sp ra w ie  .Japun- 

czica i jeg o  to w arzy sz y  n a leżąc y ch  do  o rg a n iz a ­
c y j te ro ry s ty c z n e j. G łów ny o sk a rż o n y  C zacie i 
S te fan  M a ih arh  sk a z a n i zo s la ii na  d o ż y w o tn ie  
w ięzienie , J a p u n c z ic  na  15 la t, B e d en k o y icz  na
i j  3 l)0J;0S ła** o sk a rż a n i n a . w iez ieh ić  óH 6 
la t d o  15 m iesięcy .

Zawiadamiam
P.- T ., że z a k ła d  d e n ty s ty c z n y  L e o p o ld a  
g o l d b e r g e r a  w K ra k o w ie  p rzy  u licy  
G R O D Z K IE J 14 j e s t  n a d a l  p ro w a d z o n y  poił 
p ie rw sz o rz ę d n e m  fa c h o w e m  k ie ro w n ic tw e m  
S. M o n d e re ra . G . G o ld b e rg e ro w a .

(M aj) STR A SZN A  Ś M IE R Ć  D Z IE C K A  P O L ­
SK IEG O . W  M a sn y  2 -le tn i J a n  S zy m czy k  w p a d ł 
p rz y p a d k o w o  d o  u k ro p u  i p o p a rz y ł  s ię  ta k  o k ro ­
pn ie , iż w sze lk ie  za b ie g i le k a r s k ie  n ie  p o m o g ły . 
C h ło p iec  z m a r ł  w ś ró d  s t r a s z n y c h  m ę c z a rn i .

(M aj) Z Ł O D Z IE JE  W A R SZ A W S C Y  O P E R U ­
JĄ  YV PA R Y ŻU . D o P a ry ż a  p rz y b y li n a  g o śc in ­
ne  w y s tę p y  d w a j  z ło d z ie je  w a rsz a w sc y  z a m ie ­
sz k a li n a  N a le w k a c h , S zu lim  Ig lick i o r a z  M u- 
ch im  S z a jm a n . K a n c ia rz e  w a rsz a w sc y  w y b ra li  
sob ie  n a  u licy  T u rb ig o  w ie lk i m a g a z y n  ju b i l e r ­
sk i, d o  k tó re g o  w k ra d li  s ię  w  n o c y  i z a b r a l i  
z so b ą  b iż u te r jr  n a  su m ę  p ó ł m il jo n a  f ra n k ó w . 
P o lic ja  p ro w a d z ą c  ś le d z tw o  s tw ie rd z iła ,  iż  o p o ­
ro w a li o n i w  g u m o w y ch  rę k a w ic z k a c h  w  c e lu  
n ie z o s ta w ia n ia  po  so b ie  ś la d ó w . P o m im o  p rz e d ­
sięw zięcia  ta k  w ie lk ich  ś ro d k ó w  o s tro ż n o ś c i ,  
z ło d z ie je  z o s ta li w y tro p ie n i  i w  k o m is a r ja c ie  
p rzy zn a li się  d o  w in y . Z a p y ta n i o  pow-ód p rz y ­
ja z d u  d o  P a ry ż a , o św ia d czy li, i i  „w  W a rs z a w ie  
n iem a  już ko g o  o k ra d a ć " .

(H a) W Y PA D E K  PO L S K IE G O  G Ó R N IK A . W  
S tirin g  W en d e l w c z a s ie  p ra c y  w  szy b ie  S t. 
C h a rle s  g ó rn ik  p o lsk i Jó z e f  W o ln y  z ó s ta i zg n ie ­
c io n y  p rzez  w ózek  m o to ro w y . P rz e w ie z io n y  zo ­
s ta ł d o  sz p ita la .

O K R Ę T  Z D E R Z Y Ł  S IĘ  Z GÓRĄ L O D O W Ą  
I P O JE C H A Ł  D A L E J. P a ro w ie c  an g ie lsk i „ K s ię ­
żna  B e d fo rd " , o p o je m n o śc i 20.000 to n n , p ły n ą ­
cy z L iv e rp o o iu  d o  M o n tre a lu , z d e rzy ł s ię  w  
c ie śn in ie  B elle Is le  z g ó rą  lo d o w ą , k iedy  z p o ­
w odu  m gły  m u s ia ł s ię  z a trz y m a ć  n a  d łu ż s z y  
czas . Na szczęście  z d e rz e n ie  b y ło  zby t s ła b e  i 
p a ro w ie c  o d p ły n ą ł  p ó ź n ie j  w  d a ls z ą  d ro g ę , n ie  
o d n ió s łszy  ż a d n e j sz k o d y .

W A LK A  D ZIE C K A  Z 12 Ż M U A M I. J a k  d o ­
n o sz ą  ze S tu d in ec  k. Z a b ra h , 6 -le tn i synek  n a u ­
czycie la  R a b e n se ife ra  n a t r a f i ł  n a  g n iazd o  ż m ij. 
k tó re  rzu c iły  się  n a  d z ie c k o  i 12 g a d ó w  o p lo tło  
n ieszczęsn eg o  ch ło p c a . N a k rz y k  n a d b ie g li  z p o ­
m o cą  w ieśn iacy  i u w o ln ili tjz ieck o  z o p re s j i  lao- 
k o o ń sk ie j. W alczy  o n o  o b e c n ie  w  s z p ita lu  ze 
śm ie rc ią .

P R O D U K O W A N IE  T A N D E T Y  JA K O  FORM A 
SA BO TA ŻU ? P ó łu rz ę d o w o  d o n o sz ą  z  M oskw y, 
że n a  p o d s ta w ie  ro z k a z u  k o m isa rz a  lu d o w eg o  
d o  .sp ra w  lek k ieg o  p rz e m y słu  sk o n f isk o w a n o  w  
fa b ry c e  17.000 ro w e ró w , k tó re  b y ły  b a rd z o  źle 
w y ro b io n e  i n ie ty lk o  by ły  p rz e sz k o d ą  w  k o m u n i­
k a c ji, lecz  g ro z iły  ta k ż e  n ie b ezp iecz eń stw em  d la  
życia  lu d z k ie g o . R o w e ry  te  b y ły  z ro b io n e  z b e z ­
w a rto śc io w y c h  m a te r ja łó w . —  S zk o d a  w y n o s i 
p rz e sz ło  250 ty s ię c y  ru b li.  D y re k to r  f a b ry k i m a  
być  a re s z to w a n y  za  u s iło w a n y  s a b o ta ż  p rz e m y ­
słowym.

K A T A S T R O F A L N E  Z D E R Z E N IE  P O C IĄ G Ó W
NA D W O R C U . N a d w o rc u  k o le jo w y m  S o lo p a c a  
n ie d a le k o  N e a p o lu  z d e rz y ły  s ię  n o c ą  d w a  p o ­
c iąg i o so b o w e . S ześciu  u rz ę d n ik ó w  k o le jo w y c h  
i p o c z to w y c h  p o n io s ło  śm ie rć , d w u d z ie s tu  p o d ­
ró ż n y c h  o d n io s ło  r a n y , w  te m  c z te re c h  c ię ż k ie .

l e a f i ? ,  UlevaluTea, 
ra o m fe iz i  t z i u Z r a .

Propaganda PolsHI w pismach 
szwajcarskich.

Przed p a r a  m iesiącam i baw ił w  Polsce zn a n y  flć 
lozof szw ajcarsk i H an s Zbinden, k tó ry  przez k ilka  
dni gościł rów nież w K raków  e. P rzy  te j  okazji za­
m ieściliśm y obszern iejszy  a r ty k u ł o tym  w y b itn y m  
m yślicielu , k tó rego  p race  dobrze są  znane na  teren ie  
S zw ajcarji i N iem iec. D r. Z binden w y raża) s ią  en ­
tu z jas ty czn ie  o naszym  k ra ju , a zw łaszcza o K ar­
p a tach  w schodnich, w k tó ry ch  baw ił przez k ilk a  
tygodni. P rzed m ikrofonem  Ra-dja krakow skiego  w y­
g łosił filozof sz w a jc a rsk i n iezw yk le  sym patyczny, 
odczy t o p iękn ie  naszego k ra jo b raz u .

O becnie na łam ach  dodatKU niedzielnego  w ielk iego 
p ism a szw ajcarsk ieg o  „B u n d “ po jaw iły  się w trzech  
ko lejnych n um erach  trzy  n iezw ykle żródłoxve a r ty ­
kuły d r. H ansa  Z bindena. A rty k u ły  te zaopatrzone 
ty tu łem : „ O s tk a rp a th e n la n d "  o p isu ją  w ielotygodnio­
wy pobyt sz w ajcarsk ieg o  uczonego i jego w rażen ia  
na H uculszczyżnie. Nasz sz w ajcarsk i przy jaciel po­
tra k to w a ł sw ój te m a t n iezw ykle so lidn ie  i dokładnie, 
podając naw et w ym ow ą polską, d b ając  o dokładność 
nazw geograficzn y ch  i zb ie ra ją c  pieczołowicie wszel­
kie odcien ie  z w y cza j mv ości hucu lsk ie j, Do jak iego  
sto p n ia  posunął d r. Zbinden sw oją precyzję, św iadczy 
n a jle p ie j fak t, że p rzy tacza  on w swoim a r ty k u le  
u ryw ki m elodyj h u cu lsk ic h  razem  z tekstem  m u­
zycznym .

Siniało pow iedzieć m ożna, że w naszej w łasnej l i ­
te ra tu rz e  tu ry s ty czn o  krajoznaw czej niew iele posia­
dam y tak  dok ładnych  i so lidnych opracow ań te ren u  
H uculszczyzny, ja k  a r ty k a ly  skreślone przez d ra  
Z bindena. Z zam iłow aniem  p rzy tacza  on h is to r je  
zbójnickie , a  w ięc s łynnego  zbó jn ika Dobosza, k tó ­
rego postać o toczona je s t na H uculszczyżnie leg en ­
dą. Podaje  on w zór k ilk u  p ięknych  b a jek  i o p o w ia­
dań hucu lsk ich , a kończy sw oje w rażen ia  m alow ­
niczym  obrazem  św ię ta  kościelnego we wiosce Krzy* 
w orów nia.

C ieszyć się w ypada, że dzięki drow i Zbindenowi 
publiczność sz w ajcarsk a  zaznajom i sią  b liże j z pięk­
nem Polski. P rzypuszczam y, że w niedługim  już 
czasie  filozof szw ajcarsk i opisze w rażen ia  z Innych 
eząści naszego k ra ju .

ió le  reum atyczne
w staw ach  i m ięśn iach , 
n eu ra lg ję  i b ó le  g ło w y  z 
p o w o d zen iem  u śm ie rz a ją  
! usuw ają tab le tk i Togal. 
Togal w strzym uje  n a g ro ­
m ad zan ie  s ię  kw asu  m o ­
c z o w e g o , z w a lc z a ją c  w  
ten  s p o s ó b  w  z a ro d k u  te  
n ied o m ag an ia . T ogal n ie  

y  w y w iera  u b o c z n e g o  sz k o ­
d liw e g o  d z ia ła n ia  Do n a ­

b y c ia  w e  w szystk ich  a p te k a c h . Nr. R eg 1364



P R A C O W N I C Y
U M Y S Ł O W I

p o w in n i  c o d z ie ń  n a  śn ia d a n ie  p rz y jm o w a ć  Ovo- 
m a u y n ą .  O v o m a lty n a  w y tw a rz a  re z e rw ę  sił i u - 
m o z liw ia  z n o s z e n ie  n a jb a r d z ie j  n a w e t m ęcząc e j 

•'> c z e rp u  ją c e j  p ra c y . O v o m a lty n a  w z m a c n ia  m u - 
8 11 y i  n e rw y , je s t  ła tw o s tr a w n a  i w y b o rn ie  

sm a k u je . 4l43k

Leplci zaoszczcdziC na czemś 
Innem, a ne&ssć niezbędna m  

z d r o w i a  O y o m a H u n ę .
Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i d ro g e r ja c h .

h lu z y k  p o ls k i  u O jc a  św .
z \ m e r v k l  d°.ncf 1 t e 'w): Z nakom ity  polski d y ry g e n t 
z S,  k ’„ A rtU, r  li0 ,lz ińsk l *osta l p rzy ję ty  w raz 
św  p w  P °lsk leh  p ielg rzym ów  na aud ien c ji u O jca 
Twtai ™!e? ^ y m ?! siQ p rzy  S ru Pie polskiej, za­
li i i \  n i '  f - n  R odzińsk iego , sk ąd  pochodzi, zamie- 
» ni “ Rka słów , a  późn iej specja ln ie  pobłogo-

' i pożegna! słow am i polskiem l: „N iech bedzie

„ILUSTBOWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 202. Niedziela, 23 lipca 1933 r.

Bruksela kultywaje dotąd cześć i podziw
cB ic fi

(K o r e s p o n d e n c ja  w ła sn a  „ Ilu s tro w a n eg o  K u ry e ra  C o d zien n eg o * )

A r tu r  B udziński.
pochw alony Jezu s C h ry stu s" . F a k t ten  zrob ił duże 
w rażen ie na  p ie lg rzym ach , gdyż m ieli o<ni jeszcze 
jeden dowód ja k  N ajw yższy A rcy p aste rz  czuły  je s t 
ua każde  w spom nienie o Polsce.

N ależy  dodać, że na  cześć Rodzińskiego w y d ał obiad  
jeden  z na jw iększych  kom pozytorów  w łoskich w spół­
czesnych , członek A kadem ii W łosk ie j, O tto rino  Re- 
sp ig h i;  na  p rzy jęc iu  tem  b y ła  e l i ta  św ia ta  a r ty ­
stycznego  R zym u.

M istrz  R odzińsk i, k tó ry  godnie re p re z e n tu je  m u ­
zykę p o lsk ą  za Oceanem u p ra w ia  rów nież zaw zięcie 
sp o r t. N a ilu s tr a c ji  w idzim y go na  żaglów ce w cza­
s ie  p rze jażd żk i po m orzu  T y rreósk iem .

A LH  a m b r a ;
Uczony polski nagrodzony 

przez Akademię francuską.
A kadem  ja  F ra n c u sk a  n a  p osied zen iu  w  dn iu  20 bm . 

p rz y z n a ła  jed n ą  ze sw ych nagród  p. Z. L. Z aleskie­
m u za jego  dzieło „ A ttltu d e s  et destinees" .

J e s t  to w ysokie i zaszczytne w yróżn ien ie  naszego 
ro d a k a  od la t  osiad łego  w P ary żu .

k r a k o w s k i  T E A T It m i e j s k i  i m . j . s ł o w a ­
c k i e g o  W E LW O W IE. Po ukończeniu le tn iego  m ie­
sięcznego sezonu w K ry n icy , krakow ski T e a tr  M ie j­
ski im . J .  S łow ackiego rozpocznie gościnę n a  scenie 
T e a tru  W ielk iego  we Lwowie w sobotę, dn ia  29 li­
pca br. N a in a u g u racy jn em  p rzedstaw ien iu  dana  
będzie kom edja  S te fa n a  Żerom skiego: „U ciek ła  mi 
p rz e p ió re c z k a "  z udzia łem  Ju lju sz a  O sterw y.

C© graf? w teatrach?
(n a  sobotę 22 lipca).

W arsz aw a . N arodow y: „H au  H au " . L e tn i: M iesz­
k a n ie  Z o jk i" . N ow y: „S te fek " . Po lsk i: .^F raniem
D o k to r"  M ały : „D żim b y ". A teneum - „D ziw ak .
T e a tr  8 30- ,No, no N an e tte " . Rex: „F ron tem  do 

' T e a tr  na H ip o teczn e j: „ Je s ień , z im a wio­
sn a  * Ż agiew : „D ziew czyna z b ru k a "  M ucha: „K aż­
dy so b ie  rzep k ę  sk ro b ie "  M ignon: „Z jazdy  u a

^ K ra k ó w . T eatr*  I w w s k f  w ^ tea trz e  im . Ju lju sz a

" r y n ^ f ^ d f f K r a C a f  .'.U ciekła m i przepió-

T Lwów! ’̂ 7 4 \ to^ 0” a ! rn e k  “ przed  lu s tre m " . No- 
Wf r , ”w e se fe  w K a lifo rn ii" . Za oO g r .:  „Z ostajem y

W Lut ni a: '  „K rólow a

B ru k se la , w lipcu.
W chw ili obecnej m ija  100 la t, gdy do B rukseli 

p rzy b y ł n a  przym usow e w ygnan ie  Joach im  Lele­
wel.

T rudno  ju ż  poprostu  w yrazić , czem Lelewel był 
dla^ B e lg ji i ja k  w ielkie oddał u sług i ówczesnej 
e m ig rac ji po lsk ie j, k tó ra  po pow staniu  1830 roku, 
szukając  p rzy tu łk u  zag ran icą , znalaz ła  go w B elgji.

Lelew el, k tó ry  początkow o p rzyby ł do P aryża , 
m usia ł na sku tek  n iechętnego stosunku  Ludw ika 
F il ip a  sch ron ić  się do Tours, m imo protestów  La 
fa y e tta  i ca łe j Izby fran cu sk ie j. W końcu aresz tow a­
ny przez żan d arm crję , opuścił te ry to riu m  F ra n c ji 
i u d a ł się do B elg ji. Jeg o  przy jazd  do tego k ra ju , 
k tó ry  sw ą niepodległość zaw dzięczał w głów nej 
m ierze pow staniu  listopadow em u, gdyż w ojska pol­
skie K ró lestw a K ongresow ego, k tó re m iały  odejść 
n a  fro n t do B elgji w celu  s tłum ien ia  rew olucji, 
odm ów iły w ykonan ia  tego rozkazu, — był jednym  
w ielkim  w jazdem  triu m fa ln y m . W szędzie ludność 
be lg ijsk a  o rgan izow ała  m an ifestac je  na cześć n a ­
szego w ielk iego rodaka, a  entuzjazm , z jak im  go 
przy ję to  w B rukse li, przeszedł to wszystko, czego 
m ożna było  oczekiwać.

W eiągu  sw ego trzydziesto le tn iego  pobytn , Lele­
wel s ta l się legendą B rukseli. Dziś, gdy tu ryśc i 
p rzy jeżd ża ją  do sto licy  B elg ji, przew odnicy w ska­
zu ją  im obok najw iększych zabytków  h is to rji, dom, 
w k tó rym  on m ieszkał przeszło ćw ierć wieku.

N a ty m  domu w m urow ana je s t w ielka tab lica , 
nosząca n a s tęp u jący  nap is:

JO A O H IM U S LELEW EL POLONUS
K U PER  NOBIS ER EPTU S 
V IR T U TE  AC IN G EN IO  COLLENS 
LONGO E X IL IO  INVICTUS 
SUB UMBRA L IB ER T A T IS  BELGARUM 
H A N C AEDICULAM
AD FIRM AN DAM  P A T R IA E  VIRTUTEM
MULTOS P E R  ANNOS
SA TIS AMPLAM S IB I JU D IC A BA T.
HANC TABOLAM  AD AETERNAM  R E I

MEMORIAM 
CIV ES POLONI DOLENTES POSUERE 
BOŻE ZBAW POLSKĘ!
M DCCCLNII.

Dom ten  zn a jd u je  się na  u licy  des E peronn iers 58, 
k tó ra  k iedyś nosiła  nazwę ru e  da  M arais Saint- 
Je a n . Lelewel zajm ow ał w nim  dw a ubogie pokoje, 
połączone kory tarzem . W łaściciele, n ie jacy  Pirono- 
wie, dla k tó rych  Lelewel by ł sw ego rodzaju  św ię­
ty m , n ie  zgodzili się p rzyjm ow ać od niego p ien ię­
dzy za kom orne.

Lelewel, zw any w B rukse li polskim  Diogenesem , 
by t m imo sw ych repub lik ań sk ich  zasad chętn ie  w i­
d y w an y  w najlepszych  belg ijsk ich  dom ach a ry s to ­
k ra ty czn y ch . Chodzif on po u licy  w u b ran iu  robo t­
n ik a , a  s ta ra  jego  czapka s ta ła  się tam  h isto ryczną.

P ew nego razu  księżna de L igne, z domu Lubo- 
m irska, licząc na  jego zapom nienie, k aza ia  kraw cow i 
w czasie w izyty  L elew ela zrobić czapkę podobną. 
N astępn ie , gdy  Lelewel w ychodził, zam ien iła  ją  
zręcznie za jeg o  czapkę s ta rą . N aza ju trz  jednak  Le­

lewel, w najw yższem  oburzeniu  p rzyniósł zam ienio­
n ą  czapkę, i ośw iadczając, że ja łm użny  od nikogo 
n ie p rzy jm uje , zażądał zw rotu sw ojej czapki.

Gdy Lelewel szedi u licą brukselską, wszyscy prze 
chodnie bez w yją tku  w itali go ukłonem . W yglądał 
on jednak  tak  ubogo, że k iedy pewnego razu  przy ' I

Joachim  Lelewel w czasie swego pobytu  
w  B rukseli.

szedł ze sw ą p racą  do w ydaw cy, służąca nie chcia ła  
go wpuścić do domu, m yśląc, iż m a do czyn ien ia z 
żebrakiem . Lelewel wówczas pow iedział: *

— Proszę powiedzieć swemu panu, iż obyw atel Le­
lewel przyszedł sie z nim  zobaczyć.

Na te słow a niew iasta  padła  przed nim na kolana 
i zalew ając sie łzam i prosiła  o przebaczenie.

Ten skrom ny w ygląd  Lelew ela, jak  i jego repu  
b likańsk ie  zap a try w an ia , nie przeszkadzały w ni- 
czem królow i Leopoldowi 1, aby, zobaczywszy na­
szego rodaka na u licy , zatrzym yw ać sie i ściskać 
jego  reke*

Lelewel w B rukseli prow adził życie niezw ykle p ra ­
cow ite. W ydał bardzo wiele książek z zakresu  nu ­
m izm atyk i, h is to r ji  polskiej, g eo g ra fji, rob iąc  sam  
k a r ty  geograficzne. ,;

W ykonał też  wiele m edali, k tó re  graw erow ał 
w prost n a  m eta lu  sw ym  m ałym  nożykiem , wzbu*

dzając tem  podziw robotników , w yspecjalizow anych 
w tego rodzaju pracach.

Lelewel mimo, iż ze w szystkich stron  otoczony 
był p rzyjació łm i, którzy mu ofiarow yw ali na jroz­
m aitszego rodzaju usługi, żył n iesłychanie skrom nie. 
Czasami w ciągu całego dnia jad ł ty lko  raz jeden. 
Stołow ał się w najtańszych  restau racjach , a gdy mu 
książę d ‘A renberg ofiarow ał ap artam en t ze służbą 
w sw ym  pałacu , — Lelewel odmówił. Tak samo 
odmówił później, gdy mu ofiarowarfo miejsce na­
czelnego k ierow nika b ib ljo tek i królew skiej. Rząd 
belg ijsk i, chcąc Lelewelowi przy jść z pomocą, ro ­
bił wszystko, ażeby ofiarow ać mu jak ieś subsydjum . 
Również bezskutecznie.

Proszono go o zrobienie katalogu  pieniędzy I me­
dal! m iasta  B rukseli Lelewel zlecenie to p rzy ją ł, 
lecz gdy później z radością zniesiono mu za to p ie­
niądze, — Lelewel oburzył się i nie p rzy ją ł an i 
jednego grosza, mówiąc, iż ka ta log  ten  zrobił bez­
p ła tn ie .

P óźniej zap isyw ały  mu różne osoby znaczne sum y, 
a le  Lelewel n igdy pieniędzy tych nie p rzy ją ł, o fia ­
row ując je  na  pew ien szpital, którego dy rekcja  
z trudem  o trzym ała  od Lelew ela pozwolenie na to, 
by móc w jednej z sal zawiesić jego portre t.

W spom nień tak ich  po Lelewelu je s t tu  tysiące  
i nic dziwnego, iż w chw ili obecnej m iasto B ruksela 
w 190 rocznicę p rzybycia  naszego w ielkiego rodaka 
do tego m iasta , postanow iła obok o tw arcia  w ystaw y 
lelew elow sklej w bibljotece królew skiej — w ybić 
specjalny  m edal na jego cześć.

Wystawa Lelewelowska.
Obok pam iątek  po Lelewelu, jak ie  f ig u ru ją  na  

te j w ystaw ie, zn a jd u je  się tam  k ilkase t m edali pol­
skich, zrobionych przez 37 naszych artystów . W y­
staw a  ta  została  zorganizow aną dzięki pomocy ks. 
M ajkow skiego, prof. W ysockiego, p. Sopocki, oraz 
potomków em ig rac ji polskiej, m ieszkających w Bel- 
g ji.

K om itet o rgan izacy jny  znajdow ał się pod p ro tek­
to ratem  posła RP. Jackow skiego 1 wojewody poznań- 
skiego Raczyńskiego. Ponadto ze s trony  belg ijsk ie j 
w ystaw ę organizow ali kustosze b ib ljo tek i królew ­
sk ie j z prof. T ournerem  na  czele.

W ystaw a polskich m edali przedstaw ia się dosko­
nale. K ilkase t m edali nowoczesnych daje  w szech­
stronny  pogląd na tendencje a r ty s ty czn e  i rzeźb ia r­
skie, ja k  i wogóle na  tendencje  nowego sty lu  w 
dziedzinie p lastyk i, ch arak teryzu jącego  polską tw ór­
czość a rty sty czn ą  w c iąg u  osta tn ich  30 la t. N ajw ięk­
sze zain teresow anie na publiczności, k tó ra  tłum nie  
ją  zwiedza, wywoła! m edal B iernackiego z 1014 r. 
z napisem : „B ohatersk ie j B elg ji Z m artw ychw stająca 
P o lska" . Medal ten  w yw ołuje tu  bardzo silne w ra­
żenie, gdyż w chw ili, gdy B elg ja  op iera ła  się w 
beznadzie jnej walce napadow i teutońskiem u — pol­
sk i a r ty s ta  p rzew idu jąc zm artw ychw stanie  Polski, 
w yrazi! już w 1914 roku  wdzięczność d la  b o h a te r­
stw a B elg ji, ocem ająo  jego znaczenie d la  p rzy ­
szłych losów w ojny.

H a jo t.

l i , •' J'. V.'y . |V’;| 7 : P; i - • i' S {'‘'i? y.*bsJ’ • '

T A , K TÓ R A  SIĘ S P R Z E D A JEL 1 L I  D A M I T A
w fascynując ,  filmie 
e ro tycznym  — jako

p ra z  F L IP  i  F L A P  ro b ią  k a r je r ę  —  d z iś  n a  p re m je rz e  w  k in ie ,W a n d a " .

W  so b o tę , d n ia  22 b m . o  g. 3 po p . —  w  n ied z ie lę , d n ia  23 b m . o  godz. 11.30 p rzed p o ł. Poranki 
film ow e — TAJEMNICA ZAMKU PORLOCK. —  W  gi. ro li:  Elissa L andi i W ik to r Mac Laglen.
C eny m ie jsc  o d  50 g r. 4 3 2 lk ______________________ C eny m ie jsc  od 50 gr.

0 pomnika lesionisłów
.  łm ia c li  p o d  A n ie lin e m  -L a sk a m i w

ła n n ą tK  j  k tó re g o  z a c z e rp m ę -
ię n a  d o k u m e n t ,  z. k to r e g  h le j

iśc i, p ro s im y  * stJa ro s ty  P o w ia -
ezesa  K o m ite tu  P a n a  4-ł26k
K ow alsk ieg o  w K o z ie n ic a c h .

nadmiernej otyłości należy stosować krajo ^ .
KA WODĘ GORZKA w dawce: od A - l  *21“ an* 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach.

Huąet S p o d M }.

Skandaliczne afery fińskich „amatorów*
Z B rukseli donosi (H aj): W iadom ość o aw an tu rach  

Finów, k tórzy  a ta k u ją  K usocińskiego o b ra n ie  pie­
niędzy za s ta r ty  w F in lan d ji, w yw ołała w B elgji. 
gdzie  w ub ieg ły m  m iesiącu  s ta rto w a li F inow ie, 
oburzenie.

K usociński, s ta r tu ją c  k ilk ak ro tn ie  w B elgji przy- 
jeżdżat tu  d ru g ą  k lasą  zw ykłym  pociągiem  i był 
w raz ze w szystkim i lekkoatletam i ulokow any w ho­
telu  bez specja lnych  w yróżnień, przyczem  o jak im ­
kolw iek akcie  zawodowstwa nie było najm niejsze j 
mowy a  w prost przeciw nie podkreślano tu  z uzna­
niem  jego  skrom ne i proste  życie, co spowodowało 
tak ą  popularność K usocińskiego w B elg ji, iż o rg a ­
niza to rzy  zawodów w A n tw erp ji byb zdania, iż w 
w ypadku s ta r tu  „K usego" na  osta tn ich  zawodach 
nrzyszlohy eonajm nłe j 5 tysięcy  widzów w ięcej.

W zw iązku z tem  poruszane sa n iek tó re  niezw ykle 
pi kan  tn e szc ze g  ó 1 y , m alu jące  bagno, w jak iem  ste

znajdu je  się lekka-a tle tyka  fińska. L eth inen  np. za ła­
tw ił swój udzia ł na zawodach w A ntw erpji przez 
„p rzy jac ie la " , k tó ry  podjął za sta^ t jego 9.999 fr . (!) 
Ja rv in e n , k tó ry  m iał sta rtow ać rów nież na tych 
zawodach 1 udział swój odwołał w o sta tn ie j chw ili, 
zażądał oprócz przejazdu dla siebie i sw ej żony, d jet, 
także 300 franków  od każdego rzu tu  (!).

Dowiedzieliśm y się rów nież od organ izato rów  za ­
wodów w A m sterdam ie, iż w ym agania Finów by ły  
tak  wielkie, id H olendrzy n ie by li w sta n ie  zaan­
gażować Ich u 6ieble.

W szystk ie  te  w ykroczenia przeciw  zasadom am a­
torsk im  załatw iono bądź osobiście, bądź też za po­
średnictw em  „p rzy jac ió ł" , tak  że związki n ie  są 
w e tan ie  in terw eniow ać, mimo, iż d la  nikogo nLe jest 
tu  ta jem nicą , w ja k i sposób Finow ie po jm ują  zasady 
„am ato rsk ie" .

U progu rozgrywek o wejście do Ligi.
, j  23 o-roun: Olsza fm is tri K rakow a), Naprw„  w nadchodzącą niedzielę 23 

J a k  ju ż  podaw ali y , i dzyKrupowe rozgryw ki
b. m. J £ z 2  poszczególnych okre-

£ * T i «  *" “ * ’
czterech  g ru p ach , a m ianow icie. ^  SokóI

P ierw sza g ru p a : P olon  ja  (m s trz  W ^  Ło-
lub P olon ja  (m istrz  Pom orza), T uryści (miszrz 
dzi), L eg ja  (m istrz  Poznania).

D ru g a  g ru p a : Olsza (m istrz K rakow a), N apraód 
(m istrz Ś ląska), U nja  (Sosnowiec) lub BKS Badom 
(m istrz Kielc).

T rzecia g ru p a : Lech ja  lwowska lub P o lon ja  p rze­
m yska (m istrz Lwowa), S trzelec, Siedlce (m istrz L u­
blina), H asm onea, Równe (m istrz W ołynia).

C zw arta g ru p a : W KS W ilno (m istrz W ilna). 7t p.

K O M U N I K A C J A

p. Grodno (m istrz B iałegostoku), 4 p. sam . panc. 
(m istrz Brześcia).

T erm inarz rozgryw ek p rzedstaw ia się następu- 
jąco:

23 lipca: N aprzód — Olsza, S trzelec — Hasm onea, 
W KS — 4 d. sam. panc.

30 lipca: Polonia — m istrz  Pom orza, T uryści — 
Legja, m isrz Kielc — Naprzód, m istrz  Lwowa — H a­
smonea, W KS — 76 p. p.

6 sie rp n ia : m istrz  Pom orza — L egja, Po lon ia —
T uryści, Olsza — m istrz  K ielc, m istrz  Lwowa —i
Strzelec, 4 d. sam . panc. — 76 p. p.

13 sie rpn ia : m istrz  Pom orza — Polonia, L eg ja  — 
T uryści, Olsza — Naprzód, H asm onea — m istrz  Lwo; 
wa, 4 d. sam . panc. — WKS.

15 sie rpn ia : L eg ja  — Polonia, m istrz  Pom orza —
T uryści.

20 sie rpn ia : Polonia — L egja, T uryści — m istrz  
Pom orza, Naprzód — m istrz  K ielc, H asm onea — 
Strzelec, 76 p. p. — WKS.

27 sie rpn ia : L egja — m istrz  Pom orza, T uryści — 
Polonia, m istrz  K ielc — Olsza, Srzeleo — m istrz  
Lwowa, 76 p. p. — 4 d. sam. panc.

We w rześniu pó łfina ły  m iędzy m istrzam i g rup : 
I—IV  i I I I —II, a następnie finał, poczerń m istrz  
kl. A wchodzi do Ligi au tom atycznie, a vicem istrz 
rozegra jeszcze tu rn ie j elim inacy jny  z dwoma osta- 
tniem i klubam i ligowemi; z tu rn ie ju  tego jeden 
jeszcze klub wejdzie do Ligi.

Ja k  widzimy z term inarza, nieznane są jeszcze 
nazw y trzech m istrzów  okr., a m ianowicie w Kiel­
cach, na Pomorzu i we Lwowie. — Rozstrzygnięcie 
padnie w nadchodzącą niedzielę.

Danla-Grecfa w (enlsie 2:1.
Spotkanie tennł-sowe o puh ar Daylsa pierwszej ru n ­

dy na r. 1934 między D anją a G recją rozgryw ane 
w Kopenhadze, przyniosło po dwóch dniach roz­
gryw ek prowadzenie Danji 2:t.

A nker Larsen pokonał G reka Stallosa 4:6. 6:3, 3:6, 
6:2, 6:4, lecz Xydls (Grecja) w yrów nał bijąc U llrleha 
4:6, 6:4, 16:12, 6:4. 6:1.

Rozegrana w d rug im  dniu g ra  podwójna przynio­
sła  zwycięstwo Duńczykom: Jacobscn I U llrich po­
konali S tallosa 1 N ydisa 7:5, 6:3, 4.6, 7:5,

PIERW SZEM  ZW YCIĘSTW EM HELJASZA NAD 
DOUDA zakońozyi się  w ystęp naszego m iotacza w 
Stoekholm ie. Pomimo, iż wynik H eljasza byt n ie­
szczególny (15.24 m.), to jednak w ystarczał, aby po­
bić słynnego rekordzistę św iata Czecha Doudę, który 
osiągnął ty lko  15,19 m. Trzeci słynny  m iotacz Łotysz 
Dimza uzyskał 14,95 m., z czego widać, jak  zaciętą 
b y ła  walka między tym i po ten tatam i rzntów. Z in­
nych konkurencyj zasługu ją  na nwagę wyniki w 
biegu na  100 m.: 1) M etcalfe iUSA) 10,4, 100 z p lo t­
kam i: 1) M orris (USA) 14,7 sek.

Za spokój duszy ś. p.

ora UDEUSZi) zapały
adwokata

odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 
24-go lipca 1933 r. o godz. 9-tej rano 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 4312k 
w kościele OO. Reformatów w Krakowie.



K r a c h  g ie ł d o w y  w  A m e r y c e ,
Londyn, 21 lipca (PAT). W czoraj da la  

się zauważyć na giełdach am erykańskich 
niezw ykła zniżka cen akcyj i surowców, 
przypom inająca ka tastro fa lny  krach  z 1929 
r., przy równoczesnej znacznej zwyżce k u r­
su dolara, który doszedł w N. Jo rk u  w 
zam knięciu do 4.65.

Ogółem wysprzedano wczoraj w N. J o r ­
ku za 8 m ilj. doi. akcyj.

Na rynku zbożowym spadek cen był nie­
zwykle gwałtowny. Cena pszenicy spadła 
w Chicago o kilkanaście centów, również 
cena bawełny spadła znacznie i notow ana 
była średnio o 80 punktów poniżej kursu 
poprzedniego. W związku z zaw rotną spe­
ku lacją  giełdową, jak a  ma miejsce w N. 
Jo rku  i Chicago, mówi sie nawet o przy- 
musowem zam knięciu tych giełd na kilka 
dni, aby położyć kres tej spekulacji. Dy­
rek to r giełdy zbożowej w Chicago z pole­
cenia rządu ogłosił przymusowe granice 
fluk tuacy j cen sprzedażnych zbóż. Powyżej 
określonych g ran ic  w ahania cen iść nie 
mogą.

D yktato r przemysłowy Am eryki dr, Jo h n ­
son oświadczył, że powodem wahań jest 
różnica, jak a  zachodzi między ruchem  cen 
a konsnincja. O ile w najbliższym czasie 
płace nie zostaną podwyższone do tego sa­
mego poziomu, co ceny — będziemy św ia­
dkam i — twierdzi dr. Johnson — straszli­
wego kryzysu.

Dr. Johnson wysuwa następujące zale­
cenia:

1) m aksym alnie 35 godzin pracy tygo­
dniowo dla robotników, zatrudnionych w 
przemyśle,

2) 40 godzin pracy tygodniowo dla p ra ­
cowników biurowych.

3) m inim alna płaca w wysokości 40 cen­
tów za godzinę praey niewykwalifikowa­
nego robotnika.

4) m inim alnie 15 dolarów płacy tygodnio­
wej dla pracowników biurowych.

f •  •  •
Widzimy, jak niehezpieczna grę prow a­

dzi Roosevelt. Jak  tylko dolar staje, na­
tychm iast ceny 1 knrsy spadają. U trudnia  
to  Rooseveltowi stabilizację do lara na ja ­
kimkolwiek poziomie.

Dopiero wówczas, gdy dolar ustabilizu­
je  się na jak iś czas.' zobaczymy, jakie re­
zu lta ty  dała dew aluacja dolara w zakre­
sie konjunktnry  i cpn. Dziś wszelkie w tym  
kierunku sady byłyby przedwczesne.

Obecny krach giełdowy jest poważnem

Dolar zwyżkowy.
W a rsz aw a , 21 lipca . (Mg) D la d o la ra  g o tó w k o ­

w ego, czeków  na  Nowy J o rk  i fu n ta  g o tó w k o w e­
go  p a n o w a ła  te n d e n c ja  b a rd z o  m ocna. B yła o n a  
w y n ik iem  w iadom ości n ad esz ły ch  z P a ry ż a  i N o­
w ego J o r k u  o  b a rd z o  zn acz n e j zw yżce k u rsu  d o ­
la ra  na  ta m te jsz y c h  ry n k a c h .

N a p rzedg ie łdziu  o b ra c a n o  d o la re m  p a p ie ro ­
w y m  po 6.30, później 6.35. P o d czas z eb ran ia  
g ie łdow ego  d o la r  g o tó w k o w y  w  p łacen iu  k sz ta ł­
to w a ł się  p rzy  k u rs ie  6.38, a p ó źn ie j 6.36. K abel 
n o to w a n o  6.41, czyli o 12 p u n k tó w  w yżej, n iż  
d n ia  p o p rzed n ieg o . W  zw iązku  z tem  zaznaczy ł 
się  lekki spadek do lara  złotego, k tó ry m  o b ra c a ­
n o  p rzy  k u rs ie  9.16, a  p ó źn ie j 9.15; ru b e l z ło ty  
ró w n ie ż  w y k aza ł n iezn acz n ą  zn iżkę , o b ra c a n o  nim  
p o  4.84. B ank  P o lsk i w c iągu  d n ia  ca łego  n ab y w ał 
d o la ry  po  6.20.

W  d z ia le  dew iz: d ew iza  n a  L o n d y n  d o sz ła  do  
k u rs u  29.85 (p lus 10), N ow y Jo rk  6.40 (p lus 12), 
P a ry ż  35.04 (m inus 1), P ra g a  25 54 (bez zm ian y ), 
H o la n d ja  361.35. P rz e k a z y  n a  B erlin  w o b ro ta c h  
p ry w a tn y c h  o trz y m a n o  po  213.50 (p lu s 10).

F u n t gotówkowy 29.78, a  m a rk a  211.50— 211.75.
W  d z ia le  p a p ie ró w  p ro cen to w y ch  zaznaczy ła  

się  znaczna zwyżka dla papierów  dolarow ych, 
k tó re  n a  p o czą tk u  ze b ra n ia  g ie łdow ego  m iały  te n ­
d e n c ję  b a rd z o  m o cn ą . P od  k o n iec  g ie łdy  n a s tą p iło  
n iezn acz n e  o słab ien ie . P a p ie ry  p ro c e n to w e  z lo to ­
w e  w y k aza ły  się te n d e n c ją  u trz y m a n ą . N ato m iast 
akcje  Banku Polskiego wykazały dość duży spa 
dek, bo na 79.

P o m im o  te j zw yżki i m o c n ie jsz e j te n d e n c ji d la  
pożyczek  d o la ro w y ch , obroty  były nieznaczne i 
p a n o w a ł n a s tró j  n iezd ecy d o w an y .

Bank Gosp. Kraj. lako akcjonariusz.
U d zia ły  i ak c je , z n a jd u ją c e  s ię  w  p o rtfe lu  

B a n k u  G o sp o d ars tw a  K ra jo w eg o  zw iększy ły  się 
w  ciągu  ro k u  ub ieg łego  o 1.6 m ilj. zł. d o  su m y  
32.8 m ilj. zł., k tó ry  to  w zro st przypada w cało ­
ści na akcje  Banku Polskiego.

N a p o rtfe l udz ia łó w  i a k c y j s k ła d a ją  się n a ­
s tę p u ją c e  a k c je : T o w arz y stw a  e k sp lo a ta c ji  soli 
p o ta so w y ch  n a  su m ę  18.2 m ilj. zł., B ritish  an d  
P o lish  T ra d e  B ank 7 m ilj. z., B ank von D anzig  
4.4 m ilj. zł., G dańsk i M onopol T y to n io w y  1.4 
m ilj. zł., B ank  P o lsk i 1.7 m ilj. zł.

P o n a d to  B ank G o sp o d ars tw a  K rajow ego  posia­
d a  akcje  ł udziały w k ilkunastu  przedslębor- 
stw ach koncernow ych, m iędzy  innem i w S ta ra c h o ­
w ick ich  Z ak ład ach  G órn iczo -H utn iczych  i S to w a­
rzy sze n ia  M echan ików  P o lsk ich  z A m eryki, o ra z  
po zo s ta ło śc i z la t p o p rzed n ich .

Rada gospodarcza Małej Ententy.
B iałogród, 21 lipca . S ta ła  R a d a  gosp o d arcza  

M ałe j E n te n ty , k tó re j  p o w o łan ie  d o  życia zo sta ło  
u ch w a lo n e  n a  o s ta tn ie j k o n fe re n c ji  M ałej E n ­
ten ty  w P ra d z e , zostanie utw orzona jeszcze w 
ciągu bieżącego m iesiąca.

ostrzeżeniem  pod adresem  polityk i Roose- 
velta. Redakcja.

Zamknięcie amerykańskich 
giełd zbożowych.

Chicago, 21 lipca (PAT). W związku z 
paniką, jak a  ogarnęła wczoraj tu te jszą

giełdę zbożową i pociągnęła za sobą_ nie­
byw ałą zniżkę cen, ogłoszono tu zawiesze­
nie obrotów zbożem na dzień dzisiejszy. Po­
dobne zarządzenia wydano w M inneapolis, 
Canzas C ity i miejscowości D ulutb  w_ s ta ­
nie M innesota. W prow adzenie ograniczeń 
w fluk tuacji cen zboża na czas n ieogran i­
czony pow itano w kołach zainteresow anych 
z uznaniem .

Program hroipowo RooscrcHa
wszedł w stadjum rozstrzygające.

Nowy Jo rk , 21 lipca (ch).. P ra sa  opozy 
cy jna wnioskuje z wczorajszych olbrzy­
mich sprzedaży na giełdzie, że program  
kryzysowy wszedł w stad jum  rozstrzyga ją ­
ce. Chociaż W aszyngton pracow ał gorącz­
kowo, mimo to mnożą się n ieustannie  gło­
sy pesymistyczne.

„New York H erald T ribune“ ogłasza w 
formie sensacyjnej doniesienie, w którem  
twierdzi, że nie wszyscy w spółpracownicy 
Roosevelta są jednej m yśli w spraw ie, czy 
ma być wzięty kurs na prawo.

Prof. Rogers, który w spółpracował z W a­
szyngtonem , jest np. przekonany o tem, że 
ani ustaw  przem ysłowych aiii ustaw  ro l­
niczych nie można zastosować celowo. Roo- 
sevelt będzie zmuszony zwrócić się do in ­
flacji, ponieważ olbrzym ie w ydatki, które 
się m usi robić celem w ykonania projekto- 
wanych robót publicznych, mocno prze­
wyższają zatwierdzone na ten cel środki.

O d ezw a R a o se v e H a  d o  lu d n o ś c i.
Nowy Jo rk , 21 lipca (ch). Roosevelt zgo­

dził się na rozporządzenie przym usowe 
(blanket code), k tóre przy skróceniu tygo­
dnia praey zaw iera podwyższenie zarob­
ków zasadniczych we wszystkich gałęziach 
przem ysłu. Rozporządzenie to zakazuje za­
tru d n ian ia  dzieci w fabrykach.

Równocześnie z podpisaniem  rozporzą­
dzenia ogłosił Roosevelt odezwę do ludno­
ści, w której dom aga się od niej silnego 
poparcia program u kryzysowego.

Kontrola giełd.
Nowy Jo rk , 21 lipea (ch). Słychać, że p re­

zydent Roosevelt polecił urzędowi skarbu 
i urzędowi sprawiedliwości rozważyć za­
rządzenia celem kontroli ruchu  na  giełdzie, 
mogącego zaszkodzić jego program ow i u- 
zdrowienia.

Na piątkow ej naradzie gabinetu  będą o-

m aw iane kroki, jak ie  m ają  być podjęte ce­
lem zapobieżenia niepożądanej spekulacji. 
Należy się spodziewać, że Roosevelt zgodzi 
się niebawem  na przedłożone m u rozporzą­
dzenie przym usow e (blanket code), by w 
tokn osobiście przez niego prow adzonych 
zarządzeń rządowych celem za trudn ien ia  
bezrobotnych w procesie gospodarczym  za­
pewnić program  ożywienia.

I na gśeldzia paryskiej 
„halssa**.

Paryż, 21 lip ca . (PA T) S p o d z ie w a n a  o d  k ilk u  
d n i r e a k c ja  n a  p a ry s k ie j  g iefdzie  a k c y jn e j  zrea 
lizow ala się dzisia j. P o d  w p ły w em  w iad o m o śc i o- 
trz y m a n y c h  z N ow ego J o r k u ,  te n d e n c ja  d la  p a ­
p ie ró w  w a r to śc io w y c h  była zniżkow a. S iedem  m i- 
ljo u ó w  ró ż n y c h  w a lo ró w  zm ien iło  w łaśc ic ie li p rzy  
d o ść  silnym  sp ad k u  no tow ań. W  k a ż d y m  b ąd ź  
ra z ie  sp a d e k  n o to w a ń  n a  g ie łd z ie  p a ry s k ie j  n ie  
b y ł la k  o s try , ja k  w  N ow ym  J o r k u  i ró ż n ic a  k u r ­
sów  d z is ie jszy ch  z w c z o ra jsz e m i p rzy  w z m o c n ie ­
niu się te n d e n c ji p o d  k o n ie c  z e b ra n ia  g ie łd o w eg o  
je s t  niew ielka.

F u n t  sz te rlin g  w y k a z a ł te n d e n c ję  z n iż k o w ą , o 
s ią g a ją c  k u r s  84.81 f r ., d o la r  za ś  le k k o  zw y żk o  
Wał, d o c h o d z ą c  d o  k u rs u  17.87 fr.

\V s fe ra c h  g ie łd o w y ch  o m a w ia n o  żyw o n iepo­
kojąco  brzm iące kom en tarze  finansistów  angieł 
skich, o trz y m a n e  z L o n d y n u  w  z w ią z k u  z o sią g ­
n ięc iem  w c z o ra j p rz e z  fu n t i d o la r  w  s to s u n k u  
4.86-2/3 d o i. za  X fu n t, t j .  ta k ie g o  sa m eg o , ja k i  
b y ł w o k re s ie  p rz e d  21 w rz e śn ia  1931 r. p rzed  
o d s tą p ie n ie m  fu n ta  sz te rlin g a  od  z ło teg o  p a ry te tu . 
W rażenia  angielskie są m niejw ięcej analogiczne 
z takicm i n astro jam i, ja k ie  m og ły b y  p o w s ta ć  we 
F ra n c ji , g d yby  fu n t sz te rlin g  o s ią g n ą ł n a g le  k u rs  
25 fr., tj. k u rs  z o k re su  p rz e d w o je n n e g o .

D alsze lo sy  d o la ra  s to ją  pod z n a k ie m  zap y ta ­
nia, te m b a rd z ie j, że d e c y z je  s fe r  a m e ry k a ń sk ic h  w 
k w es tji s ta b iliz a c ji w a lu ty  a m e ry k a ń sk ie j  s ą  n a j ­
z u p e łn ie j n iezn an e .

D o la r — d o la re m .
Wyrok w pierwszym procesie dolarowym w W arszawie.

p rz y ją ł ,  ż ą d a ją c  z a p ła ty  w e d łu g  k u rs u  8.90.
P e łn o m o c n ik  p o w o d a  o p ie ra ł  sw o je  p o w ó d z tw o  

n a  o b o w ią z u ją c e j d łu ż n ik a  d o b re j w ie rz e  i o- 
• w iadczy ł, że  g d y b y  p. R o z e n b e rg  z a p ła c ił n a le , 
n o ść  w  te rm in ie , to  ja k k o lw ie k  s p a d e k  d o la ra  
p rz y n ió s łb y  m u  s tr a ty , lecz z teg o  ty tu łu  n ie  
m ia łb y  ż a d n y c h  p re te n s y j  d o  p u n k tu a ln e g o  
p ła tn ik a . G dy je d n a k  d łu ż n ik  b y ł w  zw ło ce  co  
d o  te rm in u  p ła tn o śc i, w inien on  ponosić sk a łk i.

S ąd  o k ręg o w y  p o d z ie lił te  w y w o d y  i u z n a ł , że 
p. R ozenberg zaległe procenty w inien uiścić po 
k ursie  d o la ra  w dn iu  p łatności. T a k śa m o  gdy  
id z ie  o n a s tę p n e  ra ty , b ę d ą  One p ła c o n e  w e- 
dug ku rsu  w d n ia  płatności, c h o c ia ż b y  sp a d e k  
d o la ra  m ia ł p rz y c z y n ić  s ię  d o  s tra ty  po  stron ie  
w ierzyciela.

O kres sp a d k u  d o la ra  p rz y n ió s ł wiele d o la ro ­
wych spraw  n a  w o k an d z ie  są d u  o k ręg o w eg o  w  
W arsz aw ie . Je d e n  z ta k ic h  p ro cesó w  z o s ta ł o n e ­
g d a j zakończony.

Z p ozw em  w y s tą p ił p. F re im a n , k tó ry  po ży  
czy ł p o d  zab ez p ie czen ie  h ip o te c z n e  p . R ozen- 
berg o w i su m ę  16.000 doi., p ła tn y c h  w  e fe k ty w ­
ny ch  d o la ra c h , za ró w n o  w  k a p ita le , j a k  i w 
p ro c e n ta c h .

W  te rm in ie  p ła tn o śc i p ro c e n tó w  p. R o zen b erg  
odm ówił zapłaty, by ło  to  bo w iem  w  o k res ie  
sp a d k u  d o la ra .

Gdy sp ra w a  w y zn ac zo n a  zo s ta ła  n a  te rm in , a 
d o la r  s ta ł n a  g ie łdzie  około 6 złotych, p. R oąen- 
b e rg  w y raz ił go to w o ść  z a p ła ty  p ro c e n tó w  w ed łu g  
k u rsu  d n ia . W ierzyciel sum y procentow ej nie

Potęga spółdzielczości Światowe).
Co 8 człowiek, to spółdzielca.

O sta tn ia  m ię d z y n a ro d o w a  s ta ty s ty k a  spółdziel­
czości spożywców p o d a je  n a s tę p u ją c e  in te re s u ją ­
ce cy fry :

Z p o czą tk iem  ro k u  ub. by ło  n a  ca łym  św iecie 
w 29 k ra jach , o b ję ty c h  tą  s ta ty s ty k ą , 68.000 spół­
dzielczych organizacyj spożywców, k tó re  liczyły 
ogó łem  90 m iljonow  członków  (cy fry  te  o b e jm u ją  
ta k ż e  sp ó łd z ie ln ie  w Z w iązk u  S ow ietów ).

fem  656 m iljonow , czy li, że p rz e c ię tn ie  co  siódm y 
względnie ósm y człow iek należy do  spółdzielni.
O b ro ty  ty c h  w szy stk ich  sp ó łd z ie ln i w y n io s ły  62 
rn ilja rd y  fr. szw . (bez L itw y  i I s la n d ji, k tó re  
d a n y c h  n ie  d o s ta rc z y ły ) , a o b ro ty  h u r to w n i sp ó ł­
dzie lczych  p rz e sz ło  30 m ilja rd ó w  fr. szw . J e s t  to  
w ięc, ja k  w idzim y , ju ż  w ie lk a  p o tę g a  g o sp o d a r ­
cza .

Dom Bankowy jfizefSiiGmneiiisija
W  a rs a tta w a

25 ŚWIĘTOKRZYSKA 25. w pobliżu P. K. O.

załatwia wszelkie czynności bankowe.
Adr. telegr. „BELGUNION".

Kurier giełdowy.
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a, 21 lipca. (PAT). Dewizy: B elgja 124.95— 
125.26—124.64, H oland ja (361.35—361.50), 362 20—360.40, 
Londyn 29.85-30-29.70, N. Jo rk  6.40-6.4i--«.36. telegr. 
6.41—6.45—6.37, Paryż 35.04—85.'lt—34.95, P raga 26.54— 
26.60—26.48, S zw ajcaria  172.87—172.33—172.44, Włochy
47.30—47.53—47.07, B erlin nieof. *13.50. Tend n ie jed ­
nolita.

Akcje: Bank Polski 80.—79%, Lilpop UH—11 25. 
Tendencja słabsza.

W arszaw a, 21 Hpca. L isty  zastaw ne: 4%% ziem skie
40.25, 7% ziem skie dolarowe 37.68, 4%A W arszaw y 50,

«  O bligacje W arszaw y 8 i 9 em isji 30, 8% W arszaw y
42.75—42.50—42.63. D olar gotów kow y 6.35—6.39—6 38 
do lar zloty 9.15, rubel zloty 4.84, rubel sreb rn y  1 44’ 
bilon 0.69. ' *

Pożyczki: 3% budow lana 39.—, 6% dolarow a 63—  
(61% setk i), 7% s ta b iliz a c y jn a  50.25—51—80)4.

GIEŁDA K RA K O W SK A .
Płacono za d o lara  gotówkowego 6.32—6.38 czeki 

bankowo 6.36—6.42, Bank Polski p tac it za d o la ra  6.15 
d 20 pri!emysł0we: Chodorów 82. - ,  Gazy wsoho-

P ap iery  procentow e: 4% prem . poż. do larow a 46 50
f Prem  Pożyczka inw estycy jna  101.-, 5 'A pożyczka 
konw ersy jna 43.50, 4%% listy  zast. T K 7  «■> mi
4% listy  zast. T. K. Z 32 . * ’ '

GIEŁDA P07.NANSKA
Poznań. 21 lipca. (Sz). G iełda p ieniężna. P ożrczka 

konw ersyjna 43.50, listy  dolarow e (za 1 do la ra ' 6 29) 
41.50, listy  konw ertow ane 34.10, dolarów ka 46.50 listy  
żytn ie  ..4, pożyczka budow lana 40, Bank Polski 80 
Tendencja ożywiona.

GIEŁDA ŁÓD/RA
Łódź, 21 lipca. (Mw). G iełda akcy ina- n n i „  „ . 

w ania oficjalne 6.35-6.30, dolarów ka 47 25-47 inw e 
sty c y jn a  192-101, budow lana 38.75-38.50. s ta b iliz a ­

cy jn a  50.25-50, 8% lis ty  zas taw n e  m. Łodzi 38.2o-
37.25, Bank Polski 83-82.50, ak c je  kolei łódzk ie j elek­
trycznej 270-260, ako je  kopaln i S a tu rn  62—67. len- 
dencja  u trzym ana.

G IE Ł D  GDAŃSKA.
G dańsk, 21 lipca. (n). N a dzisie jszem  przedg tedzin  

zloty gotówkowy 57.42—57.54. Czeki na  W arszaw ę 
57.43—57.54, m arka  niem iecka 120-12 1 , czeki na Ber­
lin  122.30—122.80, do lar 3.60, L ondyn  17.07—17.11.

GIEŁDA ZURYSKA.
Z urych , 21 tipca. (PAT). P a ry ż  20.25%. L o n d y n  

17 24, Nowy Jo rk  3.70, B elg ja  72.27%. W iochy 27 30, 
H iszpan ja  43.20, H oland ja 208.95, B erlin  123.32%, Wie* 
deń of. 72.91, noty 58.25, Sztokholm  88.50, Oslo 86.30, 
K openhaga 76.75, P ra g a  15.33%, W arszaw a 57.75, B ia ­
łogród 7.—, A teny  2 96, K onstantynopol 2 48, B u k a ­
reszt 3.08, H els ing fo rs 7.59,

G IEŁD A  PARYSKA.
P ary ż , 21 lipca. Dew izy: Londyn 85.26, N. J o r k  

18.08.
P ary ż , 21 lipca. Zam knięcie. 7% polska poż. s ta b il. 

13.45, 6% l is ty  zast. awrsz. Tow. Kred. Ziem. 525, 
5% re n ta  fran c u sk a  z 1928 r. 83.65, B anęue de F ra n ce  
127.10, Union P a risien n e  381, C redit Lyonais 23.15, 
E le c tric ite  de V arsov ie zw. 22.10, Comp. Gen. des 
In d u s tr ie s  T e s tile s  11.71, Soeiete de lT n d n s trie  Tex- 
tile  326, Sosnowieo 101, Cynk Śląski p rlo r  101, Tubes 
de Sosnow iec 71, Czeladź nowe ak c je  570. F rane . 
Pol. Tow. N afty  471, M ałopolska (N afta) 17.25.

G IEŁD A  LONDYŃSKA.
Londyn, 21 lipca . D ew izy: Nowy Jo rk  4G8 3/4.
Londyn, 21 lipca. Zam knięcie. b% ang ie lska  poży­

czka w ojenna 98 5/8, 7% pożyczka D avesa 82. 5Vj% 
pożyczka Y ounga 52Vś», 7% po lska  pożyczka s ta b ili­
zacy jna  83, G eneral M in ing  43.9, A nglo-Persian Oil 
zw ykłe 40.7M>, A n g lo -P e rs ian  Oil nprzyw . 29.6, Royal 
D utcb 21, A rm stro n g  0.6, G enera l L lec tric  zwykłe 42.9.

POŻYCZKI P O L S K IE  W N. JORKU.
Nowy Jo rk . 21 lipca. P ożyczki polsk ie: 8% dillo- 

now ska 74, 7% s ta b iliz a c y jn a  73, 6% dolarowa 62,
w arszaw ska 46.

ZIEM IO PŁO D Y .
Poznań, 21 lipca. (Sz). Żyto s ta re  18.25—18.50, jęcz­

m ień zimowy 14.25—15.25, m ąk a  ż y tn ia  32—33, rzęs 
jak  zimowy 40—41, łub in  n ieb e isk i 7.50—8.50, żolty
9.50—10.50. U sposobienie spokojne.

K raków , 21 lipca. G iełda zbożow o-tow arow a. Psze­
nica dw orska czerw, stand . 89—32, ta rg o w a  stand. 
27—29, dw. ezerw . 74/75 kg. 33—84, ży to  dworskie 
stand . 20—21, ta rgow e stand . 19—20, ow ies dw orski 
stand . 16—17, ta rg . stand . 15—15.50, jęczm ień na 
k rupy  stand , dw orski 20—20.50, ta rg o w y  19—20, ko­
niczyna nowa 6.50—7, stom a d łn g a  4.50—5, m ierzw a 
luzem  4—4.50, p raso w an a  4.50—5, g ry s ik  pszenny 67— 
68. g rysikow a 63—66, 45% 60—62, 60% poznańska 57— 
58, m ąka ż y tn ia  I. g a t. 0—65% 36.30-37.50. I I .  s it­
kowa 21—22, razow a 27—28, m ą k a  ż y tn ia  okr. Po- 
znanó I . g a t. 0—65% 36—37, G raham  p rz e n n y  .31—42. 
T endencja  nadal zniżkowa., dowozy dosta teczne.

W arszaw a, 21 lipca. G iełda zbożowa: Żyto 19.50—20, 
pszenica jed n o lita  37—38. pszenica zb ie ra n a  SR—.97. 
pszenica czerw ona ja r a  38—39, jęczm ień  kaszan y
17.50—18.50, m ak a  pszenna luksusow a 60—65, m ą k a  
pszenna 65% 55—60. m ąka pszenna po lnksnsow a 50— 
55. m ąk a  pszennn pośledn ia 25—35, m ak a  ż y tn ia  p y ­
tlow a 34—36, m ąk a  sitkow a 25—27, m ąk a  razow a 25— 
27 o tręb y  ży tn ie  10.50—11. O broty  m ate , usposobienie 
spokojne.

Łódź, 21 lipca . (MW). G ie łda  zbożow o-tow arow a.
Na dzisie jszej g iełdzie  w iększość notow ań  pozosta- 
w aa pod znakiem  ten d en c ji u trzy m an e j. Poszczególne 
no tow ania p rzed staw ia ją  się  n as tęp u jąco : ży to  20—21, 
pszenica 39—04, ow ies 16.25—17.25, m ąk a  ż y tn ia  60%
35.30—36.50, m ąk a  ży tn ia  65% 34.50—35.50, m ąk a  pszen­
na 65% 64—66. o tręb y  ży tn ie  12—12.50, o trę b y  pszenne
10.75—11.75. o trę b y  pszenne g rnbe 11—12, łub in  n ie ­
b ieski 11.50—12.50, łub in  żó łty  12.50—13.50, rzep ak  
35—36, Pozosta łe  no to w an ia  bez zm iany . U sposobie­
nie ogólne spokojne.

L O N D Y Ń SK A ,G IE Ł D A  M ETA LI.
L ondyn , 21 lipca . G iełda m eta li. N otow ania  w Ł. 

za tonnę. Miedź s ta n d a rd  p er k assa  88 7/14—37%, 
3 m ies. 37 8/10—37 5/8, E le k tro ly t 41—42. T endencja  
ospa ła . C yna S ta n d a rd  per kassa  212 3/4—213, 3 
m ies. 212 3/4—212 7/8. T enden c ja  ledw ie  sta ła . Otów 
zagr. dost. n a ty ch m . 13 7/8, te rm in o w a 13 7(16. T en­
dencja  ch ę tn a . C ynk zw. dost. na tychm . 17 5/8, term . 
17 5/8. Tend. chętna .

M etale sz lach e tn e : Z łoto 124.1.

AM ER. SŁUŻBA ISK R O W A  I. K. C,
N ow y Jo rk , 21 lip ca . G ie łda  dzisie jsza o tw arta  zo­

s ta ła  w n a s tro ju  n ie jed n o lity m . Naogół da la  się 
zauw ażyć w dalszym  Ciągu wzmożona podaż będąca 
sku tk iem  w czorajszych  rap tow nych  sjadków  kursów . 
N a goełdzie pan o w ała  w ie lk ie  zaniepokojenie i n ie­
pew ność, poniew aż przez nag łe  zam kięcie chicagow ­
skich^ g ie łd  tow arow ych  odpadły  najw ażniejsze de­
cy d u jące  o ca ło k sz ta łc ie  tendencji mom enty. N iepo­
m y śln ie  p o d z ia ła ły  rów nież wiadomości z W aszyng­
tonu , głoszące, że rząd  zam ierza przeprow adzić re- 
g lem en tac ję  cen, aby  tem  samem nie dopuścić do 
zb y t w ie lk ich  w ah ań  cen rynkow ych. Z d ru g ie j 
s tro n y  jed n ak  w kotach giełdow ych po o s ta tn ie j 
baissie  spodz iew ają  się  stosunkow o norm alnego p rze­
biegu g iełdy .

Nowy Jo rk , 21 lip ca . Zam knięcie. C anad ian  P a e if ie  
(nowe) 15 1/8. A m erican  Tobacco 8 3/4. A naconda Cop- 
p er 15%. G enera l E le c tric  (nowe) 231/8. G eneral Mo­
to rs  24 5/8. R ad io  C orpora tion  7 1/8. U. S. S teel Corp. 
52%. W oolw erth  42 5/8. 3%%-owe U. S. A. L ib e rty  
Bonds 102 3/4. K reu g e  et Toll D eben tu res 15%, 7%-wa 
pożyczka D aw esa 70—70%. 7%-owa pożyczka a u s tr ia c ­
ka (L iga N arodów ) 91 5/8—92 7/8. 5%% owa pożyczka 
Y ounga. 43%—44.

Nowy Jo rk , 21 lipca. K u rsy  zam knięcia.
G iełda p ien iężna . P ien iąd z  dzienny 1%. Akcepty 

bankow e (90 dni) w o fia ro w an iu  5 /8%, w żądaniu 
%%. W eksle handlow e p r im a  najn iższy  kurs 1%%, 
najw yższy  1 3/4%.

K u rsy  dew iz: Londyn (kabel) 4.651/4. P aryż  5.47. 
Rzym  7.35. B erno  27. A m sterdam  56.40. Berlin 33.29.

S reb ro  w cts. za un c ję  — 28.35 g. — 37%.
G iełdy  tow arow e zaniknięcia.
K aw a San tos Nr. 4. w cts. za Ib loco 9 1/4.
B aw ena w ets . za b. Tendencja, ospała. Loco 10.10, 

na. lipiec 9.96—9.96, październik 10.20—10.30, g ru d z ień  
10.46—10.47, s tyczeń  10.58—10.60, lu ty  JO,66—10.68, m a j 
10.80—10.80.

M etale  w cts. za Ib. Cyna oco 45 1/4 Otów loco 4.50. 
C ynk loco 5. Surów ka żelazna 2 w do la rach  za ton n ę  
w B uffalo  z dostaw ą do B ostonu, kolejow ą 20.05.

N afta  S tan d ard  b ia ła  w cy s te rn ac h  16.25, -w becz­
kach 12.25. Ropa naftow a P en sy lw a n ia  122—1.52.

Nowy Jo rk , dn ia  21 lipca. G iełda zbożowa. N ie­
czynna.

Chicago, 21 lipca. G iełdy  tow arow e zam k n ię te . 
(P a trz  depesze).

C hicago, 21 lipca. K u rsy  zam knięcia , św in ie  w 
doi. za 100 lb. lekk ie  n a jn iższa  cena 4.35, n a jw y ższa  
4.80. Ciężkie najn iższa  cena 4.55, n a jw y ższa  4 7a'
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Ż Y C I E  STOLICY T e le fo n y  O d d z i a ł a  w a rs za w sk ie g o  

J L U S T R  K U R Y E R A  C O D Z S  

551-90. 551-91 . 551-92-

Sobota 2 2  iipca 1933 .

[ I N F O R M A T O R
i dla przyjeżdżających
I  c ig ?  W c e g a z c r w y .

H o te le  i P e n s jo n a ty ,
E U R O I'O S K I _  250 poko i. G oraca w oda I tele- 

fony w każd y m  p o k o ju , od 8 zl. za dobę.
i ~  T  b ,e ia c a ' te le fony , od 8 zł. doba. 

V k to n a  — J a s n a  26. W oda b ieżąca. Od 5 zł. doba.

Restauracje i Kawiarnie.
NOWA GOSPODA, Ja sn a  4, R estau rac ja  i Bar. 
GASI RONOM JA  — K aw iarn ia , R estau racja  i Bar.
&  s ' ! ,a,' '«■ r*8 Al. 3 Maja. Już czynny letni taras ka- 

na , en1 metrze. -  Codziennie od  8 nono) koncert. 
DANCING PARADIS, N ow y Św iat 3. Najwytworniej­
szy lokal stolicy. W ystęp artystów. — Konsumcja 2 zl. 
BAR QUICK, M arsza łk o w sk a  104 (w prost D w orca).

Lekarze.
LECZENIE promieniami, rozpoznawanie chorób za pomocą 

Jdjęć i prześwietleń RENTGENA. Dr B. Grynkraut, 
Królewska 31. teł. 281-31. 10—2. 8—8.

PR Z E PU K L IN A  (ru p tu ra ) , nowoczesne zabezpieczenia. 
„ORTOPEDJA Marszałkowska 123, I. piętro.

Sport.
T E N IS , golf, k a ja k i, etc. SKŁADANE stoliki 
brydżowe, tneble ogrodowe. KOMISPOL. Krak. Prz. 16.

Różne.
3. M łodkow sk i, K apelusze m ęsk. i czapk i sp o rt. — 

P lac  T rzech  Krzyży 18.

Przegotowania do zlotu harcerskiego
mm.

Z W arszaw y  donosi (A): W  dniu 21 b. m. 
p rzy b y ł z K atow ic przewodniczący Związ­
ku h a rce rs tw a  polskiego woj. d r  M ichał 
G rażyńsk i, celem załatw ienia spraw , zwią­
zanych z w ypraw ą h arcerzy  polskich na 
wiełki m iędzynarodow y  zlot skau tow y w 
Oodoió pod Budapesztem .

Przed w yjazdem  na W ęgry  w szystkie 
oddziały harcersk ie , b iorące udział w wy 
praw ie, skoncentrow ane zostaną w w ielkim  
obozie pod Nowym  Sączem w dniach  28 
i 29 b. m. W  obozie ty m  odbędzie się prze­
gląd  oddziałów , k tórego  dokona praw do­
podobnie prezes R ad y  m inistrów .

Horderca z Łowicza 
aresztowany.

Z W arszaw y  donosi (Pm ): Od k ilku  dni 
część p ra sy  w arszaw sk iej podaje a la rm u ­
jące  w ieści o zb rodn ia rzu  z Łowicza, k tóry  
m ia ł dokonać w ielu  zbrodniczych zam a­
chów n a  kobietach. W szystk ie  te  w iadom o: 
ści b y ły  przesadzone, a  w przew ażającej 
części n iepraw dziw e. Idzie o jedno ty lko  m or­
derstw o, dokonane w Łowiczu i o jeden 
w y p ad ek  zniew olenia m łodej dziewczyny 
we W łocław ku. Innych  zbrodni nie było.

O kobiecie zam ordow anej w Łowiczu p i­
sa liśm y  swego czasu. B y ła  to n ie jaka  A le­
k sa n d ra  Perznów na. Z ostała ona znalezio­
n a  w  Łowiczu p rzy  moście z roztrzaskana 
czaszką. O ględziny  zwłok stw ierdziły , że 
zosta ła  zniew olona.

Z a trzy m an y  obecnie zbrodniarz nazyw a 
się  Tadeusz E in s te in  i m a la t  20. Został 
on z a trzy m an y  w n astępu jących  okolicz­
nościach : . . . .

W  u b ieg ły  w to rek  jeden  z mieszkańców 
W łocław ka zauw ażył, że ja k iś  osobnik pro- 
wadzi w polo dw ie m ałe  dziewczynki. W y- 
dało się to  p o d e jrzan e  i m ieszkaniec ten 
wezwał p o lic jan ta , k tó ry  owego osobnika 
zatrzym ał. O sobnik ten  był u b ran y  av m un­
dur p rzysp o so b ien ia  w ojskow ego i g ra n a ­
towy be re t, co p rzypom ina ło  opis podany 
przez dziew czynę, k tó rą  zbrodn iarz  napadł 
we W łocław ku. O bejrzano  bhzej ub ran ie  
zatrzym anego i wówczas u jaw niono  na 
Mm s ta re  ś lad y  zaschłej krw i. Z a trzy m a­
nego w zięto  w krzyżow y ogień py tań  
wówczas p rzy zn a ł się  do m orderstw a do­
konanego w Łow iczu. . ,

E inste in  je s t  dzieckiem  n ieznanych  ro ­
dziców, w ychow ał się w  sierocińcu dla 
Podrzutków w Łodzi, skąd w yszedł przed 
dwoma la ły . N ie .m a ją c  żadnego zajęcia, 
Einstein w łóczył się po okolicach Łodzi
żył z żeb ran iny . ,  , ______ _

Jak  w y ja ś n i ł ,  nie m ia ł on zam ia ru  m or 
dowania P e rzan ó w n e j w Ł ow iczu .  lecz z 
dał jej uderzenia  w g łow ę k a w a łk ie m  
win, chcąc ja  ogłuszyć.

E insteina zaku tego  w k a jd a n y  Prz - ' 
zirwo do Łowicza, gdzie podczas kon tro i - 
taeii został rozpoznany, a  n astęp n ie  ons a- 
wiony z pow rotem  do W łocław ka. Jto 
hi on w rażenie n iedorozw iniętego  i zosta­
nie poddany 'badan iom  psy ch ia try czn y m .

(A) 15 K A JA K Ó W  ST1JZELECKICTI ZE STA N I- 
SŁAWOWA. N a p rzy stań  w arszaw skiego  oddziału  
wodnego Zw. S trzeleck iego  p rzy b y ło  w p ią te k  15 k a ­
jaków strzeleckich  ze S tan isław ow a, b io rący ch  udzia ł 
w głośnej im prezie sportow ej pod nazw ą: .Przez
Polskę do m orza". Po k ró tk im  w ypoczynku w lośla- 
rze-strzelcy u d a ją  się W isłą  w d alszą  podróż.

A r ty s tk i  tea tru  Narodowego: L iii Z ie lińska  (1) i Zofia  K ajzerów na (2) czyta ją  na 
p la ży  »Il- K ur. Codz.« i »Św iatow ida«.

ic lilc p  światło eltitirgcinego
w  sMolieąs.

Z W arszaw y donosi (A): Wobee zarzą­
dzonych oszczędności, moc wszystkich lam p 
elektrycznych w W arszaw ie została zredu­
kow ana o jeden stopień, co rów na się re ­
dukcji św iatła  o 15—25 proc.

D a to  roczna oszczędność w kwocie
200.000 zł. W latach dobrej konjurik tury  
m iasto  w ydaw ało na  oświetlenie ulic elek­

trycznością około pó łtora  m iljona złotych.
Obecnie zaś dzięki stopniowej redukcji (za 
pomocą skrócenia czasu palenia, wym iany 
lam p, oraz zm niejszenia ich mocy) znacz­
nie obniżyło tę  sumę. W  roku bieżącym 
w ydatkow anych będzie na ten cel ty lko o- 
koło 600.000 zł.

lak oszukańczą bankier Kwinto
zamierzał ogołocić z  milionów złotych swych klientów

Z W arszaw y donosi (Pm ): S praw a ban­
k ie ra  S tan isław a K w inty  obfitow ać będzie, 
ja k  się okazuje, w wiele sensacyjnych mo­
mentów.

Ja k  już donosiliśm y, do sądu okręgow e­
go w p łynął ak t oskarżenia, sporządzony 
przez p ro k u ra to ra  M isunę. In te resu jąca  
je s t h is to r ja  działalności K w in ty  jako  
b ank iera , oraz okoliczności, wśród których 
została  dokonana w sferach bankow ych je ­
go afera . Śledztwo, na którem  opiera się 
a k t oskarżenia, stw ierdziło co następu je :

S tan isław  K w into założył swój dom ban­
kowy przy ul. M arszałkow skiej 121, w r. 
1925. B yła to  firm a jednosobow a o c h a ra ­
kterze in sty tu c ji k redytu  krótkoterm inow e­
go, upraw niona do w szystkich zwykłych 
czynności bankowych.

S tan isław  K w into zarządzał osobiście 
domem bankowym , przyczem personel jego 
sk ładał się wyłącznie z osób m niej, iub.w ię- 
eej W iązan y ch  z nim . czy to  węzłami po­
krew ieństw a, s ta re j znajom ości i zażyłej 
p rzyjaźni. To pozwalało m u na operow anie 
bez jakiejkolw iek kontro li, w yjąw szy kon­
tro le  kom isaria tu  bankowego m in. skarbu, 
rzadką i bardzo powierzchowną, szczegół 
n ie  w w arunkach zaufan ia  i powagi, ja ­
kiem! cieszył się K w into w sferach  jego 
klientów , rek ru tu jących  się przew ażnie z 
K resów , ja k  i sferach finansow o-banko 
wych.

To też w ielka niespodzianką był fakt, że 
pow ażny i cieszący się szacunkiem  bankier 
we w rześniu 1931 r  w ystąp ił nagle do sądu 
o ogłoszenie mu upadłości, wobec zawiesze­
n ia  w ypłat, spowodowanego brakiem  p łyn ­
nych środków obrotowych. W e wniosku 
swoim K w into tw ierdził, że do roku 1930 
f irm a  jego  prosperow ała i rozw ijała się 
norm alnie, a następn ie  uw ikłała się w 
tran sak c je  kredytow e, w w yniku czego po­
niosła około 30.000 dolarów  stra t. Kwinto 
dowodził wówczas, że przyczyną zawiesze­
n ia  w yp ła t był jedynie  brak płynnych p ie­
niędzy. a nie podbilansowość- przedsiębior­
stw a. Do podania  swego załączył Kwinto 
H Ians, sporządzony na dzień 27 w rześnia 
1931, z którego w ynikało, że w szystkie pas- 
sywa przedsiębiorstw a pokry te  są nadw y- 
żIcr flktywów,

Sad handlow y postanow ił wówczas ogło­
sić S tanisław ow i K w into  upadłość i za datę 
o tw arcia  upadłości nznać dzień -9_ września 
1931. K urato rem  m asy  upadłości został 
m ianow any adw. Żary, k tóry  następnie po­
w ołany został na stanow isko syndyka tym ­
czasowego.  ,

Ju ż  wówczas stw ierdzono, ze b ilans przed­
staw iony przez K w into nie był ścisły, gdy* 
poza bilansem  istn ia ły  w ielkie w ierzytel­
ności. k tó rych  w księgach nie było. Poza
tem  w księgach u m i e s z c z o n e  ^ y ły  w ierzy­
telności wielu innych, wcale n ieistniejących 
osób. W tym  stan ie  rzeczy, kiedy w upa­
dłości bank iera  K w into p ro k u ra to r jeszcze 
nie ingerow ał, zaczęły do władz śledczych

Mściwa żona oblała kwasem 
przyfaciółkę mąża.

Z W arszaw y d o n o s i  (Pm). M a rja n n a K o -

napływ ać skarg i ze s trony  pokrzywdzo­
nych, ̂ którzy zarzucali bankierow i, że dopu­
ścił sie przestępstw  przez przyw łaszczenie 
i ukrycie  depozytów. Wobec masowej ilo­
ści skarg , spraw ę przesłano do sędziego 
śledczego.

R ew izja ̂  przeprow adzona w m ieszkaniu 
K w inty  u jaw n iła  w skry tce  w iększą ilość 
m onet złotych, k tóre  przechow yw ała zaufa­
na pracow nica K w inty  i daw na guw ernan­
tka  jego synów, M arja  E liza G ugler. Wo­
bee tego śledztwo objęło również osobę 
daw nej guw ernantki.

N astępnie w trakcie  prow adzenia śledztwa 
ustalono, że faktyczną przyczyną upadłości 
nie było zarw anie bankn przez pew ną f ir ­
mę, jak  to się K w into tłóm aczył. ale oka­
zało sie,# że K w into zakupił wielkie n ie ru ­
chomości na nazwisko swego syna. a poza- 
tem zapisał dwie fikcyjne kaucje narzecz 
M arji G ugler na sunie 29.(190 dolarów. — 
Przestępstw a K w inty  w ydaw ały się na 
pierw szy rzut oka oderwanem i faktam i, po- 
wiązanemi ze sobą jedynie przez osobę 
spraw cy. Tak jednak nie było.

Stwierdzono, że zarówno przywłaszczenie 
depozytów, ja k  i ukryw anie  przez niego 
m ajątku  przed w ierzyciel ani i. stanow iło 
tylko końcowy epilog całej działalności 
banku, oparte j na niezdrowych zasadach. 
W czynnościach swoich K w into całkowicie 
ignorow ał przepisy praw a hankowego. za j­
m ując sie wbrew zakazowi ustawy. lom- 
bardow aniem  pajiierów i zastawem ich, na­
bywaniem  towarów' na w łasny raehnnek i 
mnemi podobnemi transakcjam i. Kwinto — 
jak  d a le j 's tw ierdziło  śledztwo — nic in te­
resow ał sie zwykłemi czynnościami hanko- 
wemi, a l e  uw ażał on n a tu ra lne  czynności 
bankowe za ryzykowne, natom iast inwesto- 
wał obce, ogrom ne kardta?v w fabrykę to ­
ruńska, z k tó re j spodziewał sie fan tastycz­
nych zysków'.

Cała działalność Kwintów sta ła  pod zna­
kiem pogoni za łatw ym  i dużym zyskiem. 
Kwinto szukał w ten sposób ratunku  przed 
grożącą mu u tra tą  koncesji wobec nie po­
siadania  przez "ipgo k a o 'ta łu  zakładowego. 
W szystko co K w into w ykazyw ał na poczet 
kap ita łu , hyło fikcją  na papierze, k tóra po­
winna b y ł a  w yjść na jaw_ przy pierwszej 
do'-ł adcipi«7ei kontroi * ks‘egowośei.

W  chwili rozpoczęcia działania banku. 
Kwinto posiadał wszystkiego w  swoim ka­
p ita le  14.999 zł. Przez cały czas wykazywał 
on jednak fikcyjnie, że k ap ita ł jego wyno­
sił m iliony.

W  tym  wzglądzie posługiw ał sie nawet 
fałszywem i i fikcyjnem i czekami. W idząc 
jednak, że katastro fa  nieuchronnie nasta- 
ni. K w into nadużył zaufania swych klijen- 
tów. przyw łaszczał sobie ile mógł depozy­
tów na  setki tysięcy złotych, pieniądze te 
ukrył, a następnie w ystąpił do sadu o ogło­
szenie m u upadłości. S praw a sądowa Kw in­
ty  oczekiwana iest z wielkiem zaintereso­
waniem szczególnie przez sfery bankowe.

m ęża swego S tan is ław a o f l i r t  z m iouą

dziewczyną Bronisław ą Fonczycowną.
Nocy ubiegłej Kowalikowa przyłapała 

męża na schadzce z przyjaciółką i oblała 
ryw alkę swą kwasem siarczanym . Dziew­
czynę w stanie bardzo ciężkim przewiezio­
no do szpitala. Mściwą żonę aresztowano.

Szosa krakowska częściow o  
ulepszona.

Z W arszaw y donosi (A): Na ukończeniu 
są roboty, związane z ułożeniem naw ierzch­
ni kostki kam iennej na zapraw ie cemen­
towej na trakcie krakowskim na odcinku 
od Sekocina do Grójca, na długości 27 km. 
Na dalszej tra s ie  szosy krakow skiej w 
stronę Radomia, na odcinku Grójec—Je- 
Iińsk, na długości 49 km. uk ładana jest 
d ruga w arstw a asfaltu .

W  ten sposób szosa krakow ska uzyska 
razem  67 km. ulepszonej nawierzchni. 
Z W arszaw y do Radom ia pozostanie wów­
czas tylko jeszcze około 11 km.; ułożenie 
nowoczesnej jezdni na tym  odcinku prze­
w idywane jest w najbliższym  czasie.

Władze fadafa rozwiązania 
partii Poalef-Sion lewica.

Z W arszaw y donosi (Pm): Z pośród a re ­
sztowanych działaczy p a r tj i  Poalej-S jon 
lewicy, ilwie osoby osadzono we czwartek 
w więzieniu, pozostałych zaś zwolniono.

W ładze bezpieczeństwa w ystąpiły  do pro­
k u ra to ra  z wnioskiem o zawieszenie dzia­
łalności p a rtji.

B e s t ia I s f ic i  n o s i w o d a
b o u l i u r e n f a .

Z W arszaw y donosi (Pm). N a wokandzie 
sądu apelacyjnego znalazła się w piątek  
spraw a 18-letniego Szum ią Feniga, nosiwo- 
dy z R adzynia.

Fenig  m iał za ta rg  na  tle  konkureneyj- 
nem z niejakim  Józefem  W ierzchowskim, 
którego oblał kwasem siarczanym . W ierz­
chowski uległ w ypaleniu obu gałek ocz­
nych i oślepł na  całe życie.

Sąd okręgowy skazał Feniga na  5 ła t 
więzienia, od którego to w yroku bestjalski 
konkurent odwołał się do I I  Instancji.

Bezczelne ograbienie muzyha 
w chwili wyjazdu.

Z W arszaw y donosi (Pm): W  W arszaw ie 
dokonano w piątek  kradzieży na sposób a- 
m erykański.

P. Józef B aum an, m uzyk, z żoną P au lin a  
wyjeżdżali do Skolimowa. W tym  celu za­
b ra li w alizkę i dużą teczkę. Gdy p. A. udał 
się po taksówkę, w bram ie domu jak iś  
mężczyzna podrzucił 29-groszową monetę. 
Ponieważ żona m uzyka m onety nie podnio­
sła uczynił to nieznajom y, zapytu jąc p an ią  
B aum an: „Czy pan! lo  żtftibiłaf"

W tym że momencie w spólnik złodzieja 
sk rad ł w alizkę i teczkę, a następnie  szybko 
wrzucił do taksówki, poezem odjechał.

Po kilku  m inutach w spom niana taksów ­
ka stanęła  na postoju na rogu ul. Dzielnej 
i Smoczej. K ierow ca oświadczył, że zawiózł 
walizkę i teczkę na ul. S taw ki L. 71.

Wobec tego Baum an udał się razem z po­
licjantem  do wspomnianego domu. Gdy się 
zatrzym ali przed domem z okna wysokiego 
p a rte ru  od fron tu  wyskoczył z w alizką ja ­
kiś mężczyzna i noczął uciekać. W  tym  m o­
mencie przechodzi! jak iś  komisarz, k tóry  
zagroził użyciem broili, lecz ze względu na 
licznych przechodniów nie mógł strzelać. 
Złodziej, uciekając, porzucił walizkę i 
zbiegł. W  walizce brak  było trzech sukien. 
Teczke nrzepadła. P. B aum an oblicza s tra ­
tę na 399 zł.

53 MTESIACE W IĘZ IE N IA  ZA 12 PRZESTĘPSTW .
Najw. Sąd W ojskowy w W arszaw ie rozważa? spraw ę 
b. por. W acław a Rudnickiego, k tó ry  na stanow isku 
re fren ta  poborowego O. K. I. dopuścił się nadużyć.

Sąd I  in stanc ji skaza? por. Rudnickiego za nad­
użycia poborowe w 12 w ypadkach po 4 la ta  za każ­
de, czyli raizem na 48 la t  ciężkiego w iężen ia : poza 
tem za oszczercze anonim y i fałszyw e fonogram y 
wymierzy? mu 10 m iesięcy w ięzienia. Atoli po za­
stosowaniu am nestji orzeczono karę ?ączną w w y­
sokości 4 la t i 5 m iesięcy więzienia, w ydalenie z 
wojska, oraz pozbawienie praw  na okres la t 5-ciu. 
Sad Na.iwyżcrv w yrok ten w nełni r-\twierdzi?.

(Pm) OSZUKAŃCZY HAZARD W „TRZY LUSTER­
K A ". O statniem i cznfy rozpowszechnili oszuści na 
plażach w arszaw skich szulerską grę „trzy  lu ste rk a" . 
Owzukano w ton «posób dotychczas bardzo wielo 
osób. W związku z tem policjo w ysłała na plaże 
wywiadowców, którzy zatrzym ali k ilkunastu  specja­
listów  od szulerczej g ry  w „ trzy  lu sterka".

Program stacyi radiofonicznych
na sohote, dn ia  22 lipca 1933.

K raków  (313). Godz. 11.50: program . 11.57: sygna ł 
Czasu. 12.05, 12.35 i 15: p ły ty  15.25: kom. gosp. 
z W arszaw y. 16: au dycja  uia chorych. 16.30: kon 
cert z W arszaw y 17: dr. J .  Reguła „Co slycbaó na 
św iecie". 17.15: koncert e Ciechocinka. 1815: odczyt 
z W arszaw y. 18.35: koncert z W arszaw y. 19.35: p ro­
gram  na niedziele. 19.40: kw adrans lite r, z W arsza­
wy. 20: koncert z W arszaw y. 21.15: w iad. biez. 21.30: 
koncert szopenowski z W arszaw y. 53: recita l śpiew. 
St. Romanowskiego. 22.30. kom. sport. 22 35: Łom. 
m eteor, i pot. 22.40: muz. z P aytU rnu.

W arszaw a (1412). Godz. 7: sygna i -zasu . 7.05: g im ­
nastyka. 7.20: p ty ty . 7.52: chw ilka gosp. dom. 7.55: 
prog ram . 11.57: sygna ł czasu. 12.05: koncert ork.
12.33: kom. m eteor. 12.35: d. c. koncertu. 14.55: p ty ­
ty . 15.05: w iad. bież. 15.lO. kom rksp . 15.15: p ty ty . 
15.25: kom. gosp. 15.35: p ty ty . 16. audycja  dla cho ­
rych. 16.30: koncert ork. P. R. 17: odczyt. '.7 15: 
koncert z C iechocinka. 18.15: Inż. J .  Ćwikieł „O po l­
skich flisak ach  j o ry lach". 18.35: koncert so! J. 
Dow nar-Zapolska, J .  Czaplicki, 19.35: p rogram  na 
niedziele- 19.40: kw adrans lite r. 20: muz. lekka. 
Ork. P. R„ dyr. St. N aw rot, J .  Law iński. 21 15: 
przegląd p rasy  roln. z W ilna. 21.30: koncert szo­
penowski L. Uohowakiej, 22: muz. tan . 22 15: sorru 
sport. 22.35: kom. m eteor, i poi. 22.40: muz. tau.



Zkcaju od kacespoudeataio J.3C.C.
Sobota 22 iipca 1933.

lwowska.

Husaria weźmie udział w uroczystości 
rocznicy Odsieczy Wiednia.

Ze Lwowa donosi (C): N a posiedzeniu 
sekcji obchodowej 250-letniej rocznicy Od­
sieczy W iednia, odbytem pod przew. ra d ­
cy W łodzimierskiego, uchwalono rozdzie­
lić obchód na  czas od 12 do 24 września b. r.

W  pochodzie wojskowym na czele m a je­
chać oddział husarji w stro jach  historycz­
nych i uzbrojeniu. Uchwalono m. in. po­
przeć dezyderaty w ojska eo do przedsta­
w ienia d ram atu  prof. W rończyka na g run­
tach  strojnow skich pod P iaskow ą Górą.

(C) ODROCZONY ONEGDAJ PROCES KATZA i
TOW., oskarżonego o zabójstw o śp. Grodkowskiego, 
odbędzie się w dniu  8 s ie rp n ia  b r. Rozpraw a odbę­
dzie się w tym  dniu, o ile do tego czasu zostanie 
załatw ione przesłuchanie podejrzanych przez K atza: 
F e lle ra , K riiu te ra  i tap icera , n ieznanego nazw iska o 
zabójstw o śp. Grodkowskiego.

(C) UKRAIŃSCY MOŁOJCY W Y ST Ą PIL I PR ZE­
CIW  ŻYDOM. We wsi Rom anow a pow. bóbreckim  
doszło onegdaj do zajść antyżydow skich. Około pół­
nocy n a  dany znak w postaci strza łu  rew olw erow e­
go, k ilku  osobników praw dopodobnie członków U. O. 
N., w ybito szyby we w szystkich domach zam ieszka­
łych w te j wsi rodzin żydowskich. Na drugi dzień 
p rzy jech a ł do wsi s ta ro s ta  bóbrecki, k tó ry  zapro­
w adził porządek. Gm ina po k ry ła  wyrządzone rodzi­
nom  żydowskim szkody.

Kronika tarnopolska.

(W) NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. Na Serecie w y­
w róciło  się  czółno pod Białą Górą, w którem  znaj 
dował się zaw. s ie rżan t 54 pp. Roman Kopanek wraz 
z kilkom a kolegam i. K opanek został porw any przez 
w ir  i utonął.

Kronika jrinczowska.

RZUCIŁ S IĘ  POD POCIĄG. Onegdaj rzneił sie pod 
pociąg pospieszny w Złoczowie, W ładysław  Mota- 
n ieruk , urzędnik P. K. P ., k tó ry  po przew iezieniu 
do szp ita la  zm arł.

Kronika stryisRa.

(r) ODZNACZENIE POŚM IERTNE. Na ręce rodzi­
ny  nadeszło pism o p. P re zyden ta  R zpltej, w którem  
krzyżem  niepodległości odznaczono śp. M ichała Ma­
karew icza, leg ionistę I-ej b ry g ad y  3 p. leg j poi., 
b. ucznia stry jsk ieg o  gimn.

Z naftowego.

(H. S.) PO 25 LATACH PRACY W F IR M IE  DO- 
PUŚCIŁ S IĘ  KRADZIEŻY. Obuszczak J a n , la t  54, z 
B orysław ia, od kilku m iesięcy zapomocą dorobionych 
kluczy system atycznie dostaw ał się do m agazynu tło­
czki Nr. VI, firm y „P e tro lea"  w B orysław iu, skąd 
k rad ł rozm aite a r ty k u ły  techniczne w artości około 
1.000 zł. Zaznaczyć należy, że Obuszczak pracow ał w 
te j firm ie  przez 25 lat.

Kronika nowosądecka.

(S. K.) OGÓLNOPOLSKI ZJAZD SO D A LIC JI
NAUCZ. O statnio odbył się w Nowym Sączu VI. 
zjazd związku Sodalicyj m arjańsk ich  nauczycielek w 
Polsce. Zebranie inau g u racy jn e  odbyło się w sali 
posiedzeń rady  m iejskiej, a zagaił je  k.s. W ojton, 
poczem nastąp iło  o tw arcie zjazdu przez prez. związku 
p. L illing. Po przem ówieniach pow italnych sta r. dr. 
Łacha i prez. dr. S ichraw y, w ygłosił ks. Krzyszkow- 
ski z K rakow a re fe ra t na tem at: „U źródeł rado- 
śc i“ . Dalsze re fe ra ty  wygłoszone zostały  w ścisłem  
gronie  delegatek w Białym  Klasztorze.

(S. K.) UWAŻAĆ NA PRZEJAZDY KOLEJO W E. 
N ie na  wszystkich przejazdach kolejowych is tn ie ją  
b a r je ry , co powoduje częste ka tas tro fy . K atas tro fa  
taka. zdarzyła się osta tn io  pod Ciężkowicami. Oto 
M ichał K rok, m ając  na fu rze  5 osób, przejeżdżał tor, 
niezw ażając na ostrzeżenie budnika, ani na sygnał 
m aszynisty . Skutek te j lekkomyślności by ł ten , że 
m aszyna najechała  na  ty ł fu ry , rozryw ając ją  zu­
pełn ie. Szczęśliwym zbiegiem  okoliczności jadący  n ią  
w yrzuceni zostali n a  łąkę, odnosząc jedyn ie  lekkie 
obrażen ia .

Kronika zakopiańska.

Piękna pogoda w Zakopanem.
Z Z akopanego donosi (Ts): Ożywiony ruch  

wycieczkowy do Zakopanego panu je  nadal. — 
Przyczynia się do tego p iękna pogoda słonecz­
na, k tpra codziennie wyciąga setki tu rystów  
w góry i doliny tatrzańskie.

Kronika łódzka.

Sekwestrator uwięziony w mieszkaniu
figlarnego płatnika.

Z Łodzi donosi (W): Jeden z sekw estra- 
torów przeżył onegdaj niecodzienną przy- 
gode. /Id y  przy byt do mieszkania F. Kro- 
iowskiego. ażeby przeprowadzić sekw estr 
mebli za niezapłacone podatki, K rotowski 
w ysiał na miasto żone, a następnie sam 
znikł z mieszkania.

Po pewnym czasie sekw estrator przekonał 
sić- że został zam knięty w mieszkaniu. — 
Tylko dzięki przypadkowi zdołał on uwol- 
m ć sie od tego ..aresztu” Oto zauważywszy 
policjanta przez okno zaczął wzywać po- 
mocy. Przyhyły policjant uwolni) sekwe- 
s tra to ra  Po chwili sprowadzono Krotow- 
skiego. z którym  sporządzono protokół. — 
Grozi mu k ara  3-letniego wiezienia.

W  ŁODZI ty lk o  ..G rand H « tr l“ na poziom ie e u ­
ro p e jsk im  w oda b ieżąca , te le fo n y , p o k o je  od R zl

(W) OKRADZIONY Z .: siiO . W OC1ĄGU. 
W czoraj rano na stacji Łódź kaliska doniósł i©licji 
Icek M urawa, m ieszkaniec K alisza, że złodzieje sk ra ­
dli mu v.7 pociągu w czasie drzem ki p o rtfe l z 2.500 
złotych.

IS n e rg ic z a ® ! a H c I®
w kierunku zatrudnienia bezrobotnych.

Z Sosnowca donosi (Sp): W  Częstochowie 
odbyła sie konferencja w spraw ie omówie­
nia szczegółów akcji, zm ierzającej w kie­
runku w ydatnego zm niejszenia bezrobocia, 
oraz przedsięwzięcia na terenie całego wo­
jewództwa skoordynow anej i gruntow nie 
przem yślanej akcji, m ającej przedewszy- 
stkiem  na celu zatrudnien ie  ja k  najw ię­
kszej ilości bezrobotnych.

Przewodniczył konferencji wicewoj. B ra ­
tkowski. Zagłębię Dąbrowskie reprezento­
wane było przez przedstaw icieli sam orzą­
dów powiatowego i m iejskiego w osobach 
staro sty  Boksy z Będzina, zastępcy s ta ro ­

sty  L an g erta  z Zaw iercia, zastępcy s ta ro ­
s ty  olkuskiego p. T rznadla, kom isarza Rze­
czkowskiego z Będzina, w iceprezydenta 
T rzesim iecha z D ąbrow y i w icekom isarza 
A lm staedta  z Sosnowca.

N a konferencji po om ówieniu spraw , po­
dzielono subsydja  przyznane sam orządom  
przez województwo na akcje bezrobocia. Z 
ogólnej sum y, przeznaczonej na ten cel, 
sejm ik będziński o trzym ał 40.000 zł., Sosno­
wiec 19.500, Będzin 6.000, D ąbrow a 4.500, Za­
w iercie 80.000, Olkusz 21.000 i cegieln ia se j­
m iku będzińskiego 15.000.

Nieludzki ojciec zadręczył na śmierć syna
upoiBsdzoneg® na umyśSe.

Z Poznania donosi (Sz): We czw artek 
ub. tygodnia odbył sie na cm entarzu kato­
lickim w Szam otułach pogrzeb 14-letniego 
ś. p. M arcina Lury, k tóry  zm arł wśród za­
gadkowych okoliczności na  jak ąś niezna­
ną chorobę.

K rótko po pogrzebie rozeszła sie wiado­
mość, że powodem śm ierci 14-letniego chłop­
ca był jego w łasny ojciec, k tóry  m altre ­
tow ał nieszczęśliwego, nmysłowo upośle­
dzonego chłopca. K iedy pogłoska ta  doszła 
do władz prokuratorskich , władze w ydały 
polecenie przeprow adzenia ekshum acji i 
sekcji zwłok.

Sekcji dokonano wczoraj popołudniu  na 
cm entarzu. P row adzili ją  d r O stoja i d r 
Owsiany. A systow ał sędzia K u r tk ra jn  i 
kom isarz policji państw . H olzhausen, oraz 
ks. M ansjonas Zarem ba. W czasie sekcji 
ustalono znaki silnego uderzenia w okolice 
kości potylicznej, oraz ślady uderzenia na 
czaszce. Obecny na cm entarzu przy sekcji 
ojciec przyznał sie, że przed pewnym cza­
sem uderzył chłopca za nieposłuszeństwo 
kołkiem od wideł lekko przez plecy.

Na podstaw ie sekcji władze w ydały po­
leczenie aresztow ania ojca Lurv, którego 
z cm entarza odprowadzono do wiezienia.

Kronika śląska.
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Z K atow ic donosi (H). W  piątek  nad r a ­
nem udali sie 22-1 etn i Franciszek Schw arz 
oraz 40-letni W. P ucała  m ieszkaniec B ogu­
cic na teren  dzikich kopalń przy hucie 
„Schellera" w Zawodziu celem zabezpiecze­
n ia  szybiku głębokiego n a  22 m. Razem  z 
nim i udał sie rówuież trzeci robotnik P a ­
weł Dyla.

Schwarz zjeżdżając w indą do szybu, spadł 
z w indy i runą ł w przepaść. Z pomocą po­
spieszył mu Pucała, lecz i ten  w padł na 
dno szybn Zawezwane pogotowie ra tu n k o ­
we i ś traz  pożarna .‘ tw ierdziły, że szyb na­
pełniony jest gazam i tru jacein i.

Gdy obu wydobyto, skonstantow ano, że 
już nie żyją. Obaj udusili sie gazam i.

Zuchwali! napad na kasgerkę, 
niosącą pieniądze.

Z Katowic donosi (H): D nia 17 b. m. wie­
czorem dwóch osobników na ul. H elena w 
W ielkich H ajdukach  napadło na inkasent- 
ke firm y Różycki, M atyldę Kwoszalanke.

Jeden z napastników  uderzył ją  jak iem ś 
tepem  narzędziem  i pow alił na ziemie, a 
d rugi w yrw ał je j torbę, zaw iera jącą  1.300 
złotych.

N apastnicy, ścigani przez przechodniów, 
porzucili teczke w raz z pieniądzm i i zbie­
gli. N arazie nie u jęto  ich, lecz energiczny 
pościg następu ję  im  na piety.

Zi9B*o«fla@Icz«9 z a n i C B C h  
m a s a  t f o s r

Z Katowic donosi (H): Na lin ji kolejo­
wej Brzeziny—-Katowice um ieścili niewy- 
śledzeni dotychczas spraw cy na jednej ze 
zwrotnic miedzy szynam i g rubą szynę że­
lazną, uniem ożliw iającą przesuniecie zw rot­
nicy.

P a tro l kolejowy spostrzegł w pore prze­
szkodę i usunął ją . Po lic ja  czyni poszu­
kiw ania za spraw cam i.

P i f f l i d l e r c B a  s ^ a r u s i l s i  
staną przed sądem doraźnym

Z Katowic donosi (H): Dochodzenia prze­
ciwko dwom aresztow anym  uczestnikom 
m ordu w Ochojcu na osobie staruszki Ku- 
bistowej, prowadzone są w tryb ie  doraźnym  
przeciwko Franciszkow i Potoczkowi i M a­
ksowi Godzikowi.

Dochodzenia prowadzi prok. K ulej w K a­
towicach. W przyszłym  tygodniu odbędzie 
sie w Ochojcu w izja lokalna na  miejscu 
zbrodni przy udziale sędziego śledczego 
K rupińskiego i prok. K uleją. Za dwoma 
zbiegłymi spraw cam i, a to K arolem  K sią ­
żem i Alojzym Dusikiem  pościg trw a.

(II) LUDNOŚĆ W. KATOW IC w ynosiła z końcem 
czerw ca 128.382 mieszkańców.

(H) TRZY M IESIĘCZNE URLOPY TURNUSOWE 
W H U C IE K R Ó LEW SK IEJ. K om isarz dem obiliza 
cy jn y  zgodził się w p ią tek  na  trzym iesięczne tu rnu - 
sowe urlopy d la 315 robotników  w w arsz ta tach  dol­
nych „H u ty  Królewskiej**.

(H) ZARZĄD KOPALNI „EM M A“ otrzym ał od ko­
m isarza  dem obiTzacyjnego zezwolenie na przedłuże­
nie urlopów tu rnusow ych dla 450 robotników  do koń 
ca b. r.

(TT) ŚM IERTELNY W Y PADEK MOTOCYKLISTY.
Dnia 19 b. m. w ieczorem  43 letn i E. Ośliźlok z J a n ­
kowie R ybnickich jechał m otocyklem  ul. Chwałowic­
ką w Rybniku tak nieostrożnie, że w jechał na p rzy ­
drożne drzewo, w skutek czego upadł i doznał złam a­
n a  podstaw y czaszki. Przewieziono go do szp ita la  św. 
Ju lju sza , gdzie tego samego wieczoru zm arł.

Kronika kielecka.

(Wi) SZKOŁA IM . Ż W IR K I I  W IGURY. Sz.kola 
pow szechna w O sinach pow. sandom iersk iego  u zy ­
ska ła  z k u ra to rju m  szkolnego zezw olenie na nazw a­
n ie  je j  im ieniem  Żwirki i W igury . Z początkiem  
roku szkolnego odbędzie się w te j  szikole uroczystość 
zw iazana z nadan iem  nazw y, w k tó re j w ezm ą udz ia ł 
m. im. p rzedstaw icie le  kom itetu  w ojew ódzkiego L.
O. P. P.

(Wi) 8-LETNIA DZIEW CZYNKA SPA LIŁA  S IĘ  
W PŁONĄCYM DOMU. D nia 20 bm. z  n ieusta lone j 
n araz ie  p rzyczyny  w ybuchł pożar na kolonji L>u- 
bież w pow. włoszoezowskim. k tó ry  zniszczył zagrodę 
Józefa  D om aradzkiego. W płom ieniach zg inęła  8- 
lefcnia jego córka, pozatem  pastw ą p łom ieni padło  k il­
ka  sz tuk  inw en ta rza  żywego.

Kronika radomska.
(fa) FR A N C ISZEK  TARS, GÓRAL Z ZAKOPANE-

GO, k tó ry  odbyw a podroż dookoła Po lsk i pieszo, 
p rzybył do R adom ia. W d/rodze u trz y m u je  się ze 
sprzedaży pam iątek . Podróż sw oją rozpoczął w po­
łow ie lipca 1931 r. z Zakopanego.

(fa) POŻARY W P O W IE C IE  RAD OM SKIM . — 
W o sta tn ich  k ilku  dn iach  w ybuchło  znowu k ilk a  po­
żarów w pow iecie radom skim . W e w si M irów S ta ry  
gm . Rogów pow stał pożar, od k tó rego  sp a lił się na  
szkodę Łyżw y W ładysław a dom, obora, stodoła, n a  
rzędzia  ro ln icze i sp rzę ty  domowe. N a szkodę Łyżw y 
W acław a 2 krow y, g arderoba, sp rzę ty  domowe oraz  
pó łtoraroczne dziecko płci żeńskiej. N a szkodę Boro- 
6y S tan isław a  1 krow a, 13 gęsi i sp rzę ty  domowe. 
Ogółem s tra ty  w ynoszą 6.000 zł. P ożar pow sta ł ̂ s k u ­
tek  w adliw ego kom ina. W zabudow aniu  T rześniew  
skiego S tan isław a  we wsi Pangow ice, gm . B łotn ica, 
w ybuchł pożar, od k tó rego  sp a liła  się obora. W e 
wsi Jedlam ka gm. Je d lisk  w zagrodzie Rodeekiego 
A dam a pow stał pożar, od którego sp a liła  się s to ­
d o ła  i obora  w artości 1.400 zł. P ożar w obu w y­
padkach pow stał w skutek  n ieostrożnego  obchodzenia 
się z ogniem .

Kronika sieradzka.

(SW) PRZEM YT Z N IEM IE C . S tra ż  g ran iczn a  
in sp ek to ra tu  w ieluńskiego, p rzy trzy m a ła  pod Ł as­
kiem  członka K om isji Szac. P rzem ysłow ej w W ie 
lun iu , k tó ry  przem ycał do Łodzi k ilkanaście  tnzi 
nów brzytew , pochodzenia niem ieckiego. W zw iąz­
ku z tą  spaw ą, przeprow adzono rew izje  w m ieszkaniu  
N usena Lewkowicza w W ielun iu  i w pew nym  skle 
pie g a la n te ry jn y m  przy  n licy  F ab rycznej, gdzie 
w yk ry to  w ielką ilość towarów-, świeżo przem yconych 
z Niemiec.

Kronika kaliska.

(O) PO TA JEM N A  ROZLEW NIA E S E N C JI OCTO- 
WE.J. Od k ilku  m iesięcy w pow. kalisk im  p o jaw ia ła  
się w sprzedaży esencja  octowa, k tó ra  h y ta  fab ry k o ­
w ana w ja k ie jś  po ta jem nej rozlew ni. O dbiorcam i je j  
byli przew ażnie ehtopi W o sta tn ich  ty g odn iach  za­
szły trzy  w ypadki z a tru c ia  Sie esencją , a  to d la te ­
go. że b y ta  ona robiona na nieodpow iednich p ro d u k ­
tach. W ydziat śledczy w K aliszu po p rzeprow adze­
niu śledztw a stw ierdził że owa rozlew nia mieści sie 
w B łażkach pow. kaliskiego, w m ieszkan iu  M ordki 
W aehsm ana. W dniu w czorajszym  po lic ja  p rzep ro ­
w adziła tam  rew izje, w w yniku czego n inw niono 
rozlew nie w fa ta ln y ch  w arunkach  h ig ien icznych  
W aehsm ana aresztow ano. P rzyzna! się on że" fa ' 
b ry k a  czynna by ta  od trzech la t, a o sta tn io  wwsytal 
esencję do w szystkich praw ie w iększych m iast Pol 
ski. W zw iązku z tem  p rzyby ł do K alisza  d elegat 
m im sterstw a przem ysłu i hand lu , dy r. M arynow icz 
celem stw ierdzen ia , ile s tr a t  poniósł ska rb  państw a 
przez tę po ta jem n ą  rozlew nię. W obecnej chw ili rtie 
dadzą się te  s tra ty  dok ładnie asta iić . w każdym  ra  
« e  s ięg a ją  one k ilkudziesięc iu  tysięcy  zło tych

Kroniką inowrocławska.

znaW l- ;’S,YN PU ŁK U " P o d la s  ćwiczeń Polowych

w ^ in k u  kilkuYygodniowe' d z i e c k o ? 'U s ta w io n e  tam

r o M a nn r n a n w ychow a,n i^rOTtkiem o p ie k o w a n o
n i t ' v,N f ?  ,M 0 /E  ZNALEŻĆ ŚM IER CI. Na szosie 
pod S uchatow ką usiłow ał w o ry g in a ln y  sposób po
pelm ć sam obójstw o w łaściciel au todorożk i w In o

w ręc iaw iu  K re tk o w sk i. D en a t jech a ł ze szybkością o- 
kolo 80 km. n a  godzinę i w pew nej chw ili wysko­
czył na  szosę, p ra g n ą c  ponieść śm ierć. Samochód 
w padł n a  p rzy d ro ż n e  drzew o i rozbił się doszczętnie. 
K retkow sk i u leg ł jednak  ty lk o  lekkim  kontuzjom . 
P róbow ał on ju ż  ra,z popełn ić sam obójstw o, s trze la ­
ją c  do sieb ie  z rew olw eru . P rzew ieziono  go do szpi, 
ta la  w Inow rocław iu .

Kronika bydgoska.

(Oz) SAMOBÓJSTW O. W czoraj w nocy  popełnił 
sam obójstw o z nędzy przez zażycie w iększej ilości 
w eronalu  70-letni S tanisław  Szczepanow ski, zam ie­
szkały  o sta tn io  w um eblowanym  pokoju p rzy  ul. Koś­
ciuszk i 18. D enat był niegdyś zam ożnym  kupcem , 
n as tęp n ie  s t r a c i1 m ajątek.

(Cz) ZA TRU TE JAGODY. W śród ob jaw ów  ciężkie­
go z a tru c ia  zachorow ała w czoraj 69-letnia T eofila  
H elczyńska. zam ieszkała przy ul. Leszczyna 19- Z.ias 
d ła  ona w iększą ilość uzbieranych przez sie b ie  ja ­
gód w iesie  nakielskim . Okazato się, że te re n  te n  
został opy lony  trucizną  przeciwko chojnów ee. W s ta ­
n ie  ciężk im  przew ieziono ją  do szp ita la  m ie jsk ieg o .

Kronika gnieźnieńska.

(M. Z.) KOT SPOWODOWAŁ OGIEŃ. W R yszew , 
ku w zagrodzi© ro ln ik a  p Mikołajcz-uka pow stał po ­
żar, k tó ry  s tra w ił stodołę i 2 chlew y. Pośredn im  
sp raw cą  p o żaru  b y ł kot, k tórego fu tro  za ję ło  sią  
od isk ie r  z p ieea .

Kronika wybrzeża.

P. Cisinilewfczowa no Hela.
Z Gdyni donosi (d’E ): M a rja  Ciunkiewi- 

ezowa, o k tó re j o sta tn io  »IKC« doniósł, że 
w y g ra ła  proces z wdową po K rassin ie  — 
przed rozpraw ą a p e la c y jn ą  w ybiera sie n a  
w ypoczynek na  półw ysep H el, gdzie ocze­
kiw ana je s t zwłaszcza u lub ionym  przez 
n ią  pensjonacie »Leonidas« p rzy  ul. Ziel- 
sk iej, w k tó rym  podczas zeszłorocznego po­
b y tu  pozostaw iła najlepsze  w rażenie. Ocze­
kuje ją  rów nież g ru p k a  dzieci, z k tórem i 
lub iła  sie bawić w piłkę. L is t z K rakow a 
zapow iada przybycie je j  n a  półwysep w 
pierwszych dniach s ie rpn ia ,

W  związku z je j zapow iedzianem  przy­
byciem niek tóre  p ism a gdyńsk ie  dały  wy­
raz sw ojej w yobraźni, kom unikując, że p. 
Ciunkiewiczowa ^chodzi po H elu  u b ran a  
we w spaniałe  suknie  i drogocenną biżute­
rie, lśn iąca od brylantów «. Zaznaczyć na le ­
ży, że we w spaniałych  sukniach nikogo na  
Helu się nie widzi, najw yżej we w span ia­
łych py jam ach , a drogocennej b iżuterji n a  
plaży wogóle sie nie nosi.

(dz) WDOWA PO Ś. P . K PT. ŻW IR CE B A W IŁ A  
OSTATNIO W W E JH E R O W IE  w p rzeieźdzle  z W ara 
6zawy na w yw czasy na H elu.

(dz) OBFITOŚĆ GRZYBÓW I  JAGÓD NA K A SZU ­
BACH. W okolicznych lasach  W ejherow a i  P u c k a  
pojaw iło  się bardzo  dużo grzybów  i  jagód , przede-i 
w szystkiem  borów ek.

Kronika gdańska.

(n) Z GDAŃSKA NA JA M B O R EE. W p ią te k  w y je j  
cha  li do obozu Godóle n a  W ęgrzech polscy  h a rc e ­
rze  gdańscy  pod przew odnictw em  p. G ruszczyńsk iego  
celem  w zięcia  udzia łu  w ogólno-św iatow ym  jam b o ree  
h arcersk im .

Kronika wołyńska.

(SP) P A R K  M IE JS K I W RÓW NEM . W  Równem! 
odbyło  się  u roczyste  o tw arc ie  p ierw szego P arku  
M iejskiego im . P re zy d en ta  M ościckiego. N a uro­
czystość o tw a rc ia  p rzy b y ł w ojew oda w ołyński Józe- 
wski. P rzem ów ien ie  w ygłosił prezes Szem pliński. W 
Równem , gdzie d a je  się  odczuw ać b rak  zieleni, o- 
tw arc ie  p a rk u  zosta ło  pow itane  z w ielk iem  zadowo­
leniem .

(SP)^ D Z IK I NA PO L E SIU . Na te ren ie  pow iatu  
P ru z ań sk ieg o  na  Po lesiu  z jaw iły  się w w ielkich ilo­
śc iach  dziki, k tó re  czyn ią  w ielkie szkody. M ieszkań­
cy  w si M iędzylesie  pow. p rużańsk iego  zw rócili sie do  
w ładz o pomoc, gdyż daw no nie było w ty ch  oko­
licach  ta k  w ie lk ie j ilości dzików.

(p) W Y LEW  STYRU. W oda na  rzece S ty rze  pod-t 
n iosła  s ię  o 2.20 m. zalew ając w dalszym  ciągu oko­
liczne łąk i n a  p rzestrzen i od m. Beresteczka do 
Ł ucka (180 km .). W Łucku woda za la ła  łąk i m ie j­
sk ie  ©toczone w ałem  a przeznaczone na  osuszen ie  
i p a rc e la c ję . Na łąkach  tych ucierp ia ły  d z ia łk i od­
dane przez m a g is tra t bezrobotnym  n a  ogródki w a­
rzyw ne. W ylew  w yrządził w iele szkód w zbiorze 
pierw szego sianokosu.

(SPł W YLEW Y UTRUDNIŁY PO LO W A N IA  NA 
K A C ZK I. R ozpoczęty z dniem  16 bm . sezon polowań, 
na kaczki zapow iada się n iezby t dobrze n a  P o lesiu  
i pó łnocnych  pow iatach  w ołyńsk ich , w obec n ie­

możności odszukan ia  ustrzelonego łu p u  na za lan y ch  
wodą łąk ach . D opiero gdy słońce osuszy  te ren y  za­
lane  w odą w tedy  rozpoczną się p o lo w an ia  n a  w ięk­
szą skalę .

Kromka wileńska.

Budowa mauzoleum królewskiego 
w katedrze wSIeuskief.

Z W ilna  donosi (H r): Z końcem bieżą­
cego m iesiąca rozpoczęte zostaną roboty w 
podziem iach kapliey św. K azim ierza w k a ­
tedrze w ileńskiej nad budową m auzoleum  
królewskiego.

N arazie bedą to roboty przygotow aw cze. 
W ykonanie tych robót pow ierzone te j sa ­
m ej firm ie, kóra prowadzi p race ra tu n k o ­
we zagrożonego fron tu  ka ted ry .

(H r) POZIOM WODY NA W IL J I  podniósł s iQ ta k ,
że woda za la ła  przybrzeżnie n asy p y  koło Z ielonego 
Mostu. P rzybór wody je s t jed n ak  ty lk o  p rze iśc in w v  

(H r) URATOWANY Z E L E K T R Y C Z N E J S M IE r I 
C I- P ,r ^ o w  B racki^  “P ad a jący  d ru t  e le k try c z n y  
porazi! 12 letn iego  chłopca N iedzielsk iego ChłoDea 
zakopano na ty ch m iast do ziem i, dzięki czem u u ra to - 
wano mu z y c e . Gdy p rzy b y ła  k a re tk a  pogotow ia, 
pomoc okazała  się ju z  n iep o trzeb n a .



Marsz. P.tsudski wrócił 
do PiklBiszek-

(Telefonrm  od naszego  korespondenta)
W ilno, 21 lipca . (H r). W p ią tek  o godz. 3 

popołudniu M arsz. Piłsudski po konferen­
cji odbytej z k ilkom a wyższym i wojskowy- 
mi udał się zpow rotem  do P ik i liszek.

mii. Błysecu m wu  do Rzymii
W arszaw a, 21 lipca. ( - )  W niedzielę w y­

jeżdża z W arszaw y do Rzym u b. poseł RP. 
w B erlin ie , m in. W ysocki. P . m in. Wyso­
cki obejm ie  k ierow nictw o am basady  R. P. 
p rzy  kw irynale .

B. pos. Kohut podburzał 
lu d n o ść  u k r a iń sk a .

Stw ierdz i  to ponow nie sąd apelacyjny.
Lwów, 21 lipca. (C). W  p ią tek  odbyła 

si£ przed sadem  ap e lacy jn y m  rozpraw a z 
oskarżenia, o. posła  u k ra iń sk ieg o  d ra  Osy- 
P® K olm ta. p rzec iw _red. odpow iedzialnem u 
„1. K. ( .  S tankiew iczow i. Przedm iotem  o- 
skarzenia by ła  w iadom ość zam ieszczona w 
„l. Jv. u . _ w n o ta tce  z d n ia  25 m arca, s tw ier­
dzająca, ze dr. O syp K o h u t na  wiecu w Za- 
nerezu w zyw ał w łościan  do oporu  władzy i 
niepłacenia podatków .

Na P o d s ta w ie  przeprow adzonych  przez 
red. „t. S ta n k ie w ic z a  dowodów p r a w ­
dy, sad  p ie rw sze j in s ta n c ji oddalił o sk ar­
żenie d ra  K o h u ta , u n iew in n ia jąc  red. S tan ­
kiewicza i z a s u d z a ja c  d ra  K ohuta na po- 
noszenie w szelkich kosztów postępow ania.

Ud tego w yroku  w niósł dr. Osyp K ohut 
skargę a p e lacy jn a . Na piątkow ej rozpraw ie 
sąd ap e la c y jn y  za tw ierdz ił w zupełności 
w yrok I-e j in s ta n c ji.

Gen. Sikorski mówi 
o zbrojeniach Niemiec.
P a ry ż , 21 lipca. (Rg) „ Jo u rn a l"  p u b liku ­

je  w yw iad sw ego korespondenta Geo Lon­
d o n a  z gen. Sikorskim , w którym  to w y­
w iadzie mowa jest o g igantyczuych  przy­
go tow an iach  Niemiec do w ojny odw eto­
w ej.

J a k  w ynika  z tego w yw iadu, fab ry k i sa ­
m ochodów D aim lera i Benza oraz H off­
m a n a  we W rocław iu w y rab ia ją  obecnie m a­
sowo spec ja ln y  typ  ciężkich czołgów', k tó­
ry ch  posiadan ie  jest Niem com  w zbronione 
p rzez tr a k ta ty  pokojowe.

F a b ry k a  broni M ausera  w O bcrndorff 
o raz w y tw órn ia  broni S im sona w Suhl pro­
d u k u ją  ciężkie a rm a ty , również zakazane 
p rzez t r a k ta ty  pokojowe.

Poza tem  caiy  szereg innych przedsię­
b io rs tw  ciężkiego przem ysłu niem ieckiego, 
ja k  Z ak łady  W olffa w H am burgu , B aw ar­
skie W ytw órn ie  M otorów  w E isenach, Za- 

k kłady. Przem ysłow e ..K arlsru h e" w B erli­
nie i wiele, wiete innych , nastaw ionych  na- 
pozór na p ro d u k c ję  pokojową, p ra c u ją  o- 
tecnie pełną p a ra  nad uzupełnieniem  u- 
zbrojenia R eiclisw ehry i ta jn y c h  k ad r a r ­
mii n iem ieckiej.

W  zak ładach  „R heinm eta ll"  w Duessel- 
! dorfie fab ry k o w an y  je s t specjalny  ty p  

ciężkiej a rm a ty , k tó ra  m a być arcydzie­
łem nowoczesnej techn ik i a r ty le ry jsk ie j.

dszczsrsiuia nimeiszosciowel orasy 
niemieckie! na l i m ę  Siasłm.

K atow ice , 21 lipca. (TT) Ś inska p ra sa  nie­
m iecka, w szczególności osław iona „K atto- 
w itzer Z eitu n g “, n astępn ie  „D er Oberschje- 
s ich e r K u rie r" , o raz g liw icki „D er W andę- 
r e r “, dopuśc iła  się znowu nikczem nego 
oszczerstw a.

P ism a  te  zam ieściły  pod adresem  k a to ­
w ickiego m a g is tra tu  zapy tan ie , czy praw ; 
rlą iest, że do w ydziału opieki społecznej 
w  m ag is trac ie  katow ickim  nadeszły 3 m i­
lio n y  zł. z W aszaw y na  zapomogi d la  bez­
robo tnych . . . .  .

C ałą  tę kw otę 3 m iljonów  sprzeniew ie­
rzy ć  m iał naczelnik w ydziału opieki spo­
łecznej d r  W ik to r P rzy b y ła , następnie m iał 

I zbiec, lecz go zdołano zatrzym ać i osadzić 
I w areszcie, . . .  . ,

M a g is tra t katow ick i w y jaśn ia , ze^ cala  
I ta  w iadom ość od początku do końca jest z 

p a lca  w y ssan a  i nikczem na potw arzą.
M ag istra t katow icki w niósł skargę  o zbro­

dnię oszczerstw a p rzec iw k o # wszystkim  
trzem w ym ien ionym  pism om  niem ieckim .

I  P ra sa  n iem iecka z p rem ed y tac ją  tę po- 
■i twarz og łosiła , u s iłu ją c  z jednej_ strony  
w podburzyć bezrobotnych, a  z d ru g ie j 

ny zohydzić w ładze polskie.

ttim io ia  o I H 2 H  zarodWia 
w gdrnictBis rozDW s i l

K a to w ic e ,  21 l i p c a  (H I- W  K f .
eo daw ców  o d b y ł y  s i ę  p m iw s z ę  
ro k o w a n ia  m i ę d z y  d e l e g a t a m i  r o b o t  ic  z y e h  
zw iązk ó w  z a w o d o w y c h  a  
w s p r a w ie  n o w e *  z b io r o w e !  t a r y f y  
ko w ej w g ó r n o ś l ą s k i e  p r z c - n y ś i c  w ę g lo w y m . 
P r z e w o d n ic z ą c y  d y r .  l a r n o w s k  w  ^ lu z  
fzcrn p r z e m ó w i e n i u  u z a s a d n i a ł  ż ą d a n i a  
P rz e m y s ło w c ó w , fc tó rz v  d o rn a ^ a .m . 
p roe. o b n iż k i  d o ffy e h c z & s o w y c h  z a r o b k o w  
g ó rn ic z y c h  n a  Śląsku. . .

Przeciw w yw olrm  dra  1 a r n o w s k £ 
stąpili przedstaw iciele o rg a n i/4 c y j ro b o tn i 
czycli o św iadczane, że gó rn icy  śląscy  me 
zgadzają sie na żadne obniżki i ządan 
Przemysłowców odrzucają . , . . .

Wobec stanow czego oporu  delegato  
związków robotniczych tokow an ia  o aoo ro  
wolna obniżkę 15 proceatw a icb zarobkow 
rozbiły sie. , ■ i

Sprawa ta hędzie odesłana tak . jak  się 
to w takich w ypadkach dzieje do kom isji 
arbitrażowo pojednaw czej, k tó ra  sp ó r  ten 
rozstrzygnie.
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Roosevelt powiększy tempo inflacji?
Zwiększenie obiegu o dalsze 3.000.000.000.

W aszyngton, 21 lipca. (ry). W  pią tek  od­
było się pod przew odnictw em  prezydenta 
T»oosevelta d ługo trw ałe  posiedzenie gabi­
n e tu  am erykańskiego, przyczem  ro zp a try ­
wane były  liczne zagadnien ia  gospodarczo- 
panstw ow e. Szczególne omówienie znalazły 
zarządzenia  rządu  zabran ia jące  spekulacji. 
Is tn ie ją  pogłoski, że prezydent Roosevelt 
zam ierza zam knąć now ojorską giełdę ak ­
cy jną .

W  c iągu  p ią tku  dolar spad) znowu zna­
cznie, a to  w skutek rozpowszechnianej w ia­

domości, że Rooseyelt potsanow ił w ypuścić 
dalsze 3 m ilja rd y  dolarów. (Por. „K uryer 
Gospodarczy”).

Po lef samej linia.
Paryż , 21 lipca. (PAT). Zam kniecie giełd 

towarowych w Am eryce nie zostało spowo­
dowane zarządzeniem rządu, lecz na skutek 
sam odzielnych decyzyj zarządów poszcze­
gólnych giełd.

J a k  in fo rm uje  agencja  H avasa, prezy-

P a k i  p r z y ja ź n i
Polshi, Francji, nalej Eirtemu, Turcji i Rosji.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W iedeii, 21 lipca. (Li) W  korespondencji 

politycznej z Moskwy om aw ia „Neue Freie  
P resse" najnow sze posunięcia dyplom aty- 
czn Rosji sowieckiej, zaznaczając, że Rosja 
w kracza obecnie w dziedzinę polityki św ia­
tow ej. Dziennik podkreśla również wielkie 
znaczenie akcji dyplom atycznej Polski, 
k tó ra  przez p rzystąp ien ie  do paktu wscho­
dniego osiągnęła pełną gw arancję  swych 
g ran ic  wschodnich, zm ierzając do zacie­
śn ien ia  przy jaznych  stosunków z Rosją i 
z a jm u jąc  w tej nowej konstelacji stanow i­
sko kierownicze.

W  M oskwie mówi się poza tem powszech 
nie o bliskiem  naw iązaniu  stosunków dy­

plom atycznych m iędzy R osją  a M ałą En; 
tentą, a w szczególności Czechosłowacją i 
R um unją, bez jakiegokolw iek poruszania 
kwestji B esarabji. Punktem  ku lm inacyj­
nym będzie jednak jesień, kiedy dojdą do 
sku tku  tra k ta ty  przyjaźni z Polską, F ra n ­
cją i T urc ją  i kiedy Polska, F ra n c ja  i Ma­
ła  E n tcn ta  zajm ą w Moskwłe te  wszystkie 
pozycje, k tóre  dotąd posiadały Niemcy. 
R osja będzie zmuszona do upraw iania  po­
lityki słow iańskiej, doszedłszy zresztą już 
dziś do przekonania, że lepiej jest zasta­
nowić ze swej strony wszelkie dążenia re­
wizyjne, zam iast dążyć do im perialistycz­
nej rew izji granic.

Zerwanie umów wojskowych 
Rosji z Niemcami

i dwa warunki Harsiatka I. Piłsudskiego.
P ary ż , 20 lipca. Sensacje w kołach poli­

tycznych paryskich  wyw ołały inform acje, 
nadesłane do „M atin’a ‘ z W arszaw y, przez 
znanego publicystę polsko francuskiego p. 
K orab-K ucharsk iego  o znaczeniu i w arun ­
kach obecnego zbliżenia pomiędzy Polską 
a  R osją — w związku z podpisaniem  „pak­
tu w schodniego" w Londynie. In form acje  
p. K oraba  nie zaw iera ją  w zasadzie fak ­
tów nieznanych, lecz znam ienne jest ich 
zestaw ienie, a zarazem  przy taczają  n iektó­
re  fak ta  z niedaw nej przeszłości, poprze­
dzające zbliżenie — co wszystko razem  u* 
w ypukła zupełnie nową konstelacje po lity ­
czną w E uropie  środkowpj i wschodniej.

Otóż najw ażniejszym  bodaj punktem  in ­
form acji jest fak t, że podpisanie paktu  
londyńskiego związane je s t z odwołaniem 
niemiecko-sowieckiej konw encji wojskowej, 
k tó rą  zaw arto  zaraz po umowie w R apal 
lo. Rząd sowieeki, podpisawszy niedawno 
protokół o przedłużeniu te j umowy po lity ­
cznej, odrzucił propozycję wznowienia kon­
wencji wojskowej z Niemcami. D latego to 
rząd niem iecki zmuszony był odwołać z Z. 
S. R. R. swoich techników  i specjalistów  
d la  produkcji m aterja łów  w ojennych.

D rug i punk t in fo rm acji p. K oraba, go­

dny podkreślenia: P rzy  nie tak  daw nych 
naradach  M arszalka P iłsudskiego z sowiec­
kim posłem Ow siejenką, M arszałek posta­
wił dwa kategoryczne w arunki przyjaznych 
stosunków miedzy Polską a Z. S. R. R.: ze­
rw anie stosunków techniczno-wojskowych 
Moskwy z Reiclisw ehrą i przyciągnięcie 
R um unji do ogólnej umowy o organizacji 
pokoju w Eurr«pie wschodniej. Trzy tygo­
dnie tem u S ta lin  zdecydował się te  w arun­
ki przyjąć.

P rzy jazn a  a tm osfera  w stosunkach m ię­
dzy Z. S. R. R. a Polską wzm ocniła się do 
tego stopn ia  i wszelkie obawy w ojny w ta ­
kim stopniu  znikły, że rząd sowiecki w ysu­
ną! propozycję zaw arcia konwencji pomię­
dzy sztabam i generał nem i Z. S. R. R. i Po l­
ski — analogicznej do te j, jak a  is tn ia ła  po 
R apallo  miedzy Rosją sowiecką a Niem­
cam i. Jed n ak  M arszałek P iłsudski odrzuci! 
te propozycję, jako  przeciwnik wszelkich 
umów ta jnych .

W  związku z obecna w izytą K aro la  R ad­
ka w Polsce. K orab nazyw a go „nadzwy­
czajnym  posłem S talina", wydelegowanym  
w związku z pe rtrak tac jam i polsko-sowie- 
ckiemi co do usta len ia  przyjęcia przyjaznej 
neutralności.

FMandia p rc iis M t do porno oisM oieot.
H elsingfors, 21 lipca (Os). N a posiedze­

n iu  fin landzka rada m inistrów  uchw aliła  
rzystąp ien ie  F in lan d ji do p ak tu  wscho- 
niego.
D ecyzja powyższa zapadła po ponownem 

gruntow nem  rozpatrzeniu defin icji n ap a­
stn ik a , k tó ra  — ja k  wiadom o — je s t fun-

dam entem  pak tu  wschodniego i w pierw szej 
chwili uważana była przez rząd finlandzki 
za nie do przyjęcia.

Podpisanie paktu  przez finlandzkiego m i­
n is tra  spraw  zagranicznych m a nastąp ić  w 
najbliższych dniach.

K a n a ł W is ła —D n iesir,
M oskwa, 21 lipca (H r). W  związku z po- 

lepszeniem się w zajem nych stosunków so- 
w iecko-rum uńskich rozeszła się wiado- 
mość, że kom isarz do sp raw  zagranicznych 
Litw inow w drodze do i u rc ji złoży wizytę 
w Bukareszcie. W izycie tej nada ją  powuz* 
ne znaczenie polityczne. Litwinow m. in. 
om aw iać będzie w ielki plan  przekopania 
kanału  łączącego W isłę — D niestr, a (o dla 
d an ia  Polsce d rug iego  w yjścia na  morze. 
Ponad to  m ianoby polączyc D niestr i P ru t 
na te ry to rju m  rum uńskiem  d la  w ciągnię­

cia R um unji w o rb itę  zainteresow ań. We; 
d ług  planu Litw inow a pow stanie nowej 
iniędzynarodowej> wodnej a r te r ji  znacznie 
polepszy ekonomiczną sy iuacje  państw  Eu­
ropy wschodniej. W związku ze spodziewa­
ną w izyta Litwinowa, wym ieniony jest j a ­
ko pierwszy poseł rum uński w Moskwie 
obecny poseł rum uński w Rydze ks. S tarzą . 
Stanow isko posła rum uńskiego w Rydze o- 
b jąłby obecny m in ister B esarabji dr. Cur- 
guryan .

W czasie rokowań nawołuje prasa gdańska
do bojkotu towarów polskich.

G dańsk, 21 lipca (n). O rgan gdańskich hi­
tlerowców „D er V orposten" oświadcza, ze 
niem ieckie chrześcijańsko nacjonalistyczne 
związki zawodowe nie mogą uchodzić za 
stuprocentow ych Niemców, skoro w bui 
raeh tych używ a się kalek, taśm  i in°y p "  
przyborów  do p isan ia  pochodzenia polskie­
g oDziennik podaje, że nowe narodow o so­
c ja lis tyczne  kierow nictw o tych związków 
zawodowych położy tem u kres i od tej po­
ry  zaopatryw ać sie będą te związki w m a­
te r ia ły  pochodzenia niemieckiego.

Tak więc w  t y m  s a m  y m c z a- 
s i e ,  k i e d y ,  o f i c j a l n i  P r z e d ­

s t a w i c i e l e  W o l n e g o  M i a s t a  
t j .  S e n a t  g d a ń s k i  p r z y z n a ­
j e  s i ę  d o  r z e k o  m e  j  e h ę c i u- 
r e g n ł o w a n i a  z P o l s k a  . s t o -  
s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  o r ­
g a n  t e g o  S e n a t n  w z y w a  d o  
b o j k o t u  p o l s k i c h  t o w a r ó w .

Ten fak t jest znam iennym  dla  dwulico­
wości polityki obecnych czynników m iaro­
dajnych w Gdańsku.

Rokowania polsko-gdańskie.
Gdańsk, 21 lipca (n). O stan ie  rokowań 

polsko-gdańskich kom unikują  urzędowo:

dent Rooseyelt ze szczególna uw aga obser­
w uje spadek cen akcyj i surowców. Ten no­
wy objaw kryzysu oceniany je s t przez sfe­
ry  rządowe Stanów  Zjednoczonych jako  
chwilowy i jeszcze siln iej podobno przeko- 
nyw uje prezydenta Roosevelta o słuszno­
ści jego planu odbudowy przem ysłowej m a­
jącego przedewszystkiem na celu d o sta r­
czenie pracy  jak  najw iększej ilośei robo­
tników oraz zwiększenie siiy  nabywczej 
w arstw  pracujących.

Polsko-gdańskie rokow ania w spraw ie zli­
kwidowania poszczególnych bw estyj spor­
nych, o k tórych program ie donosiliśm y w 
ubiegłym  tygodniu, były w ostatn ich  
dniach prowadzone w różnych kom isjach. 
Przedm iotem  dyskusji była przedewszyst­
kiem kw estja pełnego w ykorzystania por­
tu  gdańskiego i kw estja praw  Polaków w 
G dańsku. Rokowania toczą się dalej. O ich 
w yniku nie można do te j chw ili jeszcze nio 
pewnego powiedzieć.

Aresztowanie działaczy Stronnictwa Nar. 
w Kielcach.

(Telefonem  ód naszego korespondenta1
Kielce, 21 lipca (W i).# O rgana śledcze P. 

P . przeprow adziły rew izję w m ieszkaniu 
b. posła stronnictw a narodowego H enryka  
Przybylskiego w Kielcach.

Po przeprow adzonej rewizji, k tó ra  trw a ­
ła czas dłuższy, P rzybylskiego aresztow a­
no, a  pozatem przy trzym ano 5 młodych 
członków stronnictw a, rek ru tu jący ch  się z 
kół rzemieślniczych;

Powody aresztow ania okry te  są narazie  
tajem nica dochodzeń.

Drugi dzień procesu 
o zajścia w Żywieckiemu

Wadowice, 21 lipca, (A). D ru g i dzień p ro ­
cesu o zajścia antyżydow skie w powiecie 
żywieckim rozpoczął się spraw dzaniem  ge­
neraliów  oskarżonych Z ająca i R ybarskic- 
go, których policja wczoraj doprow adziła.

O brona zgłosiła dwa wnioski, a  m ianow i; 
cię, aby na sa lę  rozpraw  wpuścić więcej 
publiczności oraz aby w ypuścić n a  wolność 
osk. Z ająca i R ybarskiego nad  którym i t r y ­
bunał zawiesił wczoraj aresz t tym czasowy. 
Oba te wnioski try b u n a! po naradzie od­
rzuci! i p rzystąp ił do dalszego przesłuchi­
w ania osk. Surm y.

S urm a w dniu  dzisiejszym  ostatecznie 
stw ierdził, że to, ćo zeznał przed sędzią 
śledczym i podpisał jest szczerą praw dą. 
Skonfrontow any na sali rozpraw  z oks. Fe- 
renzem  tw ierdzi m. in„ że F erenz odebrał 
od niego w domu d ra  K arm ańskiego przy­
sięgę, natom iast Ferenz tw ierdzi, że je s t to 
n iepraw da.

Zaznaczyć należy, że S u rm a w swoich 
zeznaniach podał, że dopóki Związek H a lle r­
czyków był sam oistna organizacja, m iał na 
celu ty lko walkę z hitleryzm em . Od chw ili 
jednak, gdy połączył się z O. W. P . — zmie­
n ił kierunek.

Obrona s ta ra  się obniżyć wobec sądu w ar­
tość zeznań Surm y, obciążających innych 
oskarżonych, podnosząc n. p., że oskarżony 
był lotnikiem , a  charak terystyczną cechą 
praw ie każdego lotnika jest fantazjow anie.

N a p y tan ie  p ro k u ra to ra  osk. Surm a w y­
jaśn ia , że był ty lko kierownikiem  w arszta­
tów lotniczych i w tym  charak terze nigdy 
nie ła ta ł. Po szeregu py tań  prokurato ra  i 
obrony zakończono przesłuchanie osk. 
Surm y.

Na zapytan ie przewodniczącego^ czy osk. 
S urm a zrozum iał wszystkie pytan ia , posta­
wione m u przez trybunał, osk. Surm a odpo­
wiedział: „Zrozumiałem i zeznawałem, jak  
m i sum ienie nakazywało. N atom iast to, co 
ci panowie z boku zapytyw ali, tego nie zro­
zumiałem". Surm a m iał tu  na m yśli p raw ­
dopodobnie ławrę obrońców.

Przystąpiono do przesłuchania osk. Jan a  
B ry ja , k tóry  stoi pod identycznym zarzu­
tem co poprzedni oskarżeni. Osk. B ry j do 
winy się nie poczuwa. Przesłuchany w śledz­
twie zeznały że dnia 14 m arca b. r. przyszedł 
do niego nie znany człowiek z kartką, na 
k tórej było napisane, by placówka Związku 
Hallerczyków’ była  w pogotowiu, bo m aja  
„trzepać” szyby żydów, o godz. 8 wieczorem, 
z zastrzeżeniem, że nie wolno rabować. — 
Obecnie na rozpraw ie osk. B ryj zeznania 
swe zmienił o tyle, iż nie plaeówka H alle r­
czyków ma „trzepać” szyby, ale inni. P la ­
cówka m iała być ty lko  w pogotowiu, aby  
zapobiec ew entualnym  rabunkom .

Po py tan iu  p rokura to ra  i obrony try b u ­
nał p rzystąp ił do przesłuchania dalszego 
oskarżenia Ja n a  K usia. P ro k u ra to r zgłosił 
wniosek na przesłuchanie osk. Kusia pod 
nieobecność innych oskarżonych, dotąd nie 
przesłuchanych. T rybunał po naradzie po­
stanow ił oddalić ten wniosek i p rzystąp ił 
do przesłuchania K usia, który do winy się 
n ie poczuwa. Odwołuje on obecnie zeznania 
złożone i podpisane u sędziego śledczego 
tw ierdząc, że to co tam  zeznał jest niepraw ­
dą, albo. że sędzia śledczy inaczej napisał, 
aniżeli on mówił.

Na tem rozpraw ę przerw ano i odroczono 
do soboty.

Zainteresow anie rozpraw ą je s t bardzo ma­
łe. Przed gmachem sądowym pełni służbę 
jeden posterunkow y P. P .
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Spisek Goeringa przeciw Hitlerowi
m c i  w y s p i e  S y l t f ?

I c a f e m n i c z o  n a r a d a  p r z y w ó d c ó w  i s i i l e r a w s S c i c l «  

i  n a d ł e  p r z e r w a n i e  u r l o p u  p r e m i e r a  p r u s k i e g o .

( Telegram własny „I lustr. K ury era Codziennego").
B erlin , 21 lipca. (Os). U  p rem je ra  p ru ­

skiego Goeringa. bawiącego obecnie na u r­
lopie na  w yspie S y lt na  M orzu Północ­
nym , odbyła sie w p ią tek  w godzinach po­
łudniow ych długa ta jn a  n arad a , w której 
uczestniczył p rusk i m in ister spraw iedliw o­
ści K errl, m in ister bezpieczeństwa oraz 
k ilku  podsekretarzy  stanu .

P o  naradzie, k tó ra  trw a ła  przeszło trzy  
godziny, p rem je r G oering natychm iast 
przerw ał swój urlop i udał sie najbliższym  
pociągiem do B erlina.

O przebiegu, względnie w yniku narady  
n ie  w ydano dotychczas żadnego kom uni­
katu .

W iadom o tylko, że natychm iast po swoim

powrocie do B erlin a  p rem je r G oering zwo­
ła  nadzw yczajne posiedzenie wszystkich 
przywódców bojówek hitlerow skich s  całe­
go te renu  P ru s  n a  sobotę popołudniu do 
B erlina.

Znam ienym  jest fak t, że kanclerz Rzeszy 
Adolf H itle r bawi obecnie w M onachjum , 
a te rm in  jego pow rotu do B erlina  je s t na* 
razie nieznany.

T a jn a  n a rad a  przywódców hitlerow skich 
nab iera  specjalnego znaczenia, w związku 
z wiadom ościam i o rosnącem  niezadowole­
niu radykałów  hitlerow skich, rozczarowa­
nych kursem  gospodarczym  i społecznym 
H itlera . Ja k  wiadomo, na czele te j opozy­
c ji stoi Goering.

Codzienne walki pomiędzy bojówkami
laitflerowsicfiemi.

W iedeń, 21 lipca (Rg). W edle wiadomości 
nadchodzących z B erlina, w ojna domowa 
w obozie organizacyj bojowych hitlerow ­
skich rozgorzała na dobre.

różnych m iastach niemieckich praw ie 
feodziennie dochodzi do poważnych sta rć  
m iędzy oddziałam i szturmowemu, a  sztafe­
tam i ochronnem i, przyczem  po obu s tro ­
nach padają  tru p y  i ranni.

W  w alkach tych szturm ow cy są  zawsze 
pokrzywdzeni albowiem nie są oni tak  do­
skonale uzbrojeni, jak  ich towarzysze z 
sztafet ochronnych, którzy dysponują no­
woczesną bronią w postaci karabinów  m a­
szynowych, miotaczów płom ieni itd.

Toteż zwycięsko z tych potyczek wycho­
dzą przeważnie „sztafeciarze".

O szczególnie zaciętych i krwawych sta r- 
eiach_ między zwalczajacemi się nam iętnie 
wrogiem i obozami p a rtii hitlerow skiej do­
noszą obecnie z_ F ran k fu rtu , gdzie 6-ciu 
szturmowców m iało zostać zabitych, a  kil­
kunastu  ciężko rannych.

Do zlikw idow ania tego rodzaju  zajść uży­
w ana jest przeważnie reg u la rn a  policja, 
k tó ra  buntowników bez żadnych cerem o­
niałów  lokuje
w  specjalnych obozach koncentracyjnych,
przeznaczonych wyłącznie d la  zbuntowa­
nych hitlerowców.

Tego rodzaju obóz istn ieje w W illesede 
koło L ineburga, gdzie w obecnej chwili 
znajduje  się przeszło 2000 szturmowców i 
czonków sztafet ochronnych.

.Lecz i w tych obozach antagonizm y w ro­
gich sobie żywiołów w ybuchają w dalszym 
ciągu, czego dowodem są codzienne więk­
sze lub m niejsze u tarczki między „lokato­
ram i tych obozów.

Również w N adrenji is tn ie ją  specjalne 
obozy d ła  zbuntowanych szturmowców, w 
k tórych  s traż  pełnią sztafety  ochronne, któ­

re  oczywiście w ykorzystu ją  sw oją funkcję 
dozorców do Stosowania jakna jbardz ie j wy­
rafinow anych szykan wobec swoich „towa­
rzyszy party jnych".

Członkowie sz tafe t ochronnych ze swej 
strony

pilnow ani są p rzez w yw iadow ców  
policy jnych ,

k tórzy  o w szystkich zajściach m eldu ją  
natychm iast swoim władzom przełożonym, 
które w razie większych rozruchów delegu­
ją  do obozów oddziały wojskowe d la przy­
w rócenia porządku.

Znam iennem  jest, że wszyscy w ybitn iejsi 
przywódcy p a r ty ji  m ają  swe

osobiste gw ard je ,
sk ładające się w yłącznie z członków sz ta fe t 
ochronnych.

„Sztafeciarze" pochodzą przew ażnie z ro­
dzin mieszczańskich i a ry sto k rac ji i m uszą 
dysponować pokaźnym m ajątkiem , albo­
wiem sam i m uszą się  utrzym yw ać a  naw et 
popierać m aterja ln ie  z w łasnych fundu­
szów p a rtję  narodowo-socjalistyczną.

Również kanclerz H itle r posiada swą 
gw ardję osobistą, do k tórej należy, kilku 
książąt krw i oraz synowie znanych fin an si­
stów niemieckich, którzy uw ażają za punk t 
osobistego honoru strzeżenie bezpieczeństwa 
kanclerza H itlera .

A rystokraci w brunatnych  koszulach od­
noszą sie do swoich tow arzyszy z oddzia­
łów szturm owych niesłychanie w yzyw ają­
co, dając im na każdym  kroku odczuć swo­
ją  wyższość.

Dlatego też nienaw iść szturmowców do 
sztafet ochronnych jest nawet większa, an i­
żeli do innych radykalnych  stronnictw , jak  
komunistów i socjalistów  i na  tein  tle  c ią­
gle dochodzi do starć.

Szłurmówki mają wchłonąć Reichswehrę
Londyn, 21 lipca. (PAT). „M anchester 

G uard ian” om aw iając m ilitaryzację  sztur- 
mówek organizacji hitlerow skiej w N iem ­
czech stw ierdza, że reorganizacja  oddzia­
łów brunatnych  koszul na podstawie roz­
porządzenia H itle ra  z dnia 18 b. m. jest po­
sunięciem  wojskowem o daleko idąeem zna­
czeniu. Oddziały szturmowe, które dotych­
czas były _przeważ;nie siłam i terorystyczne- 
m i sta ły  sie obecnie również siłam i wojsko­
wymi. Spełn ia ją  w ten sposób podwójna ro­
le obrony d y k ta tu ry  zarówno od wroga we­
wnętrznego. jak  i zewnętrznego.

Na mocy powyższego rozporządzenia od­
działy szturm ow e zorganizowano w 8 gru- 
paeh_ reg ionalnych odpowiada.iąeych ściśle 
podziałowi Reichsw ehry. K adry  te, które 
zawdzięczają swą przew agę polityczna te­
mu, iż są  narzędziem d y k ta tu ry , będą usi­
łow ały wcześniej czy później wchłonąć

Reichswehrę, k tó ra  by ła  dotąd jedyną siłą
w Niemczech, k tórej H itle r nie m iał jeszcze 
w rękach Pochłoniecie je j przez b runa tne  
koszule lub p rzynajm niej fuz.ia tych dwóch 
sił pod przewodnictwem H itle ra  je s t już 
tylko kw estją czasu. Oddziały szturm owe, 
których obecna zdolność wojskowa je s t 
prawdopodobnie b. m ała niew ątpliw ie w to ­
ku tego procesu s taną  się poważną s iłą  bo- 
jową,

W  fakcie, że rozporządzenie H itle ra  o- 
głoszone zostało w przeddzień przybycia
frnnG Mn® H en d er?°.na, iest Pewna doza ironji. Można rowmez dopatrzeć sie iro n ji

.ze. b.f‘?w^ 'e d n ie  najpow ażniejszem u 
krokowi, jak ie  poczyniły dotychczas Niem ­
cy powojene w k ierunku ponownego zbro­
jen ia  tow arzyszyły przyjazne zapew nieoia 
wystosowane pod adresem  H endersona,

Niemcy zakopują na Litwie masowo celulozę
d la  celów  w ojennych.

Kowno, 21 lipea (Hr). J a k  donosi prasa, 
rząd niemiecki zakupił ostatn io  wiele celu­
lozy w Litwie,

Celulozę kupują Niem cy dla produkcji 
m aterjałów  wojskowych.

Zamówienia są tak wielkie, że kłajpedzka 
fab ryka celulozy nie może nadążyć wyko­
naniu.

O statnio fabryka poczyniła większe za­

mówienia w litew skim  departam encie le­
śnym, nabyw ając surowiec d la produkcji 
celulozy.

A dm in istrac ja  fab ryk i celulozy zam ówi­
ła również surowiec w Łotwie, ale rząd ło­
tewski nie zezwolił na w ykonanie zamó­
wień, wiedząc, że Niemcy kupu ją  celulozę 
dla produkcji m aterja łów  wojennych.

Hitler wyśmiewa plany Hendersona
po rozum ien ia  z N iem cam i.

Zbrojenia warunkiem jakiejkolwiek „przyjaźni"
Berlin, 21 lipca (eh). K om unikaty  o n ara ­

dach przewodniczącego konferencji rozbro­
jeniowej H endersona z kanclerzem  H itle­
rem  były bardzo skąpe.

H enderson m iał p rzy  te j sposobności za-

dyplom atycznycli. Sam o podpisan ie p ak tu  
czterech nie w ystarcza, by się s ta ło  w a­
runkiem  wstępnym  sukcesu bezpośredniej 
dyskusji francusko-niem ieckiej.

P rzy  pomocy dobrodusznych im prow iza- 
cy j jak ie  widocznie H enderson m a na m y­
śli nie m ożna usunąć ze św ia ta  g ł ę b o ­
k i c h  p r z e c i w i e ń s t w  m i ę ­
d z y  F r a n c j ą  i N i e m c a m i .

„Zresztą zagadnienie rozbro jen ia  uie je s t 
kontrow ersją francusko-niem ieeką, w któ­
rej stanow isko francusk ie  stoi w sprzecz­
ności ze stanow iskiem  in n y ch ; uczestników 
konferencji rozbrojeniow ej i je j idei.

„Jak  długo odrzuca się w P ary żu  odpo­
wiedzialność F ran c ji a za to na tom iast 
codziennie zrzuca się (!) odpow iedzialność 
za rozbicie konferencji rozbrojeniow ej na 
Niemcy i w tym  celu używa się pojęcia (!!) 
dozbrojenia (!!) Niemiec jako  pozór (!) do 
odmowy najm niejszych zarządzeń rozbro je­
niowych (!!) muszą się widoki porozum ie­
nia  tak  miedzy F ran c ją  i konferencją  roz­
brojeniow ą jako  też miedzy F ra n c ją  i roz- 
brojonem i (sic!!) N iem cam i przedstaw iać 
bardzo nikło". •  •  •

M onachjum , 21 lipca (c.h). Przew odniczący 
konferencji rozbrojeniow ej H enderson od­
jechał w piątek  po południu pociągiem  
wiedeńskim z M onachjum  do P aryża , że­
gnany na dworcu przez niem ieckiego m ini­
s tra  spraw  zagranicznych N euratha.

Niemcy nie rezygnują z koionij
B erlin , 21 lipca. (ry) W  pią tek  otw arto  

tu w ystaw ę kolonjalną. O tw arcia dokonał 
burm istrz  m iasta  B erlina d r Sabm , zazna­
czając w swem przem ówieniu, że kw estja  
koionij je s t d la  N iem iec nie do pom inię­
cia.

S tanow iła ona i nadal stanow ić będzie 
nader ważny punk t polityki Niemiec, któ­
re doskonale zdają  sobie spraw ę, jakie ko-
osalne bogactw a k ra j czerpać może z ko- 

lonij.
Na otw arciu  byli obecni liczni członko­

wie rządu i m inisterstw  pruskich, przed­
staw iciele Izb handlowych, deletraoi licz­
nych tow arzystw  kolonjalnych i sporo za­
proszonych gości.

Izolacja Niemiec rożnie.
S tra ssb u rg , 21 lipca (PAT). Prezydiom  

m iędzynarodow ej federacji syndykatów u- 
rzędników  chrześcijańsk ich  oilhylo tu po­
siedzenie, na którem  stw ierdzono, że orga­
n izacja  niem iecka federacji w związku ze 
zm ianam i, które n astąp iły  ostatnio w 
Niemczech nie może nadal należeć do or­
gan izacji m iędzynarodowej. N astępny kon­
g res  federacji urzędników chrześcijańskich  
odbędzie się z wiosną 1934 r. w P aryżu .

Proces przeciw rzekomym podpalaczom 
Reichstagu dopiero w gradn-u.

Lipsk. 21 lipea ich). W spraw ie podpale­
nia parlam en tu  Rzeszy kom uniku ją  urzę­
dowo. że przed naru dniam i ukończyło się 
w stępne ^f!) śledztwo sądowe przeciw czę­
ści „obw inionych ' a teraz także zakończy­
ło się śledztwo przeciw reszcie.

Z powodu wielkich rozmiarów dochodzeń 
śledztwo przeciągnęło sie dość (!) długo.

A kta  śledcze wręczy p ro k jra to r ja  Rze­
szy w raz z aktem  oskaizenia przeciw pod­
palaczom  w najbliższych dniach czw artem u 
senatow i karnem u trybunału  Rzeszy.

Z rozpoczęciem rozprawy głównej moż­
na się liczyć dopiero z początkiem grudnia.

Adwokaci zagraniczni
nie Iheda dopuszczeni.

P ary ż , 21 lipca. (PAT), Adwokat francu­
ski ze S tra ssb u rg a  Jaeg le , k tóry  z k ilku  
adw okatam i fran cu sk im i zaofiarow ał się 
bronie T o rg le ra  i tow arzyszy w zw iązku 
ze sp raw a podpalen ia  R eichstagu  o trzym ał 
od p rezyden ta  T ry b u n a łu  Rzeszy w Lip­
sku pismo, k tóre  na  podstaw ie obow iązują­
cych ustaw  kodeksu karnego , odm aw ia a- 
dwokatom  francusk im  p raw a  bronienia o- 
skarżonych. O brońcam i m ogą być wyłącz­
nie adw okaci niem ieccy lub profesorow ie 
uniw ersytetów  niem ieckich. O bcokrajow cy 
nie m aja  praw a b ra n ia  udzia łu  w rozpraw ie 
naw et w ch arak te rze  doradców  obrony.

Zasadoieza deklaracja m m m  Polsll
p rze d  tryb u n ałem  w  H a d ze .

proponować H itlerow i osobiste spotkanie 
z prenijerem  francuskim . W tej spraw ie 
wydano obszerniejszy kom unikat, który 
mówi:

„Spotkanie tak ie  wym aga przygotowań

H aga, 21 lipea. (PAT) Podczas p ią tko ­
wej rozprawy trybuna łu  agent rządu pol­
skiego p. Soholewski odpow iadał na prze­
mówienie agenta niemieckiego, prof. Brun- 
sa. Przedstaw iciel Polski przedewszystkiem  
sprecyzował w yjątkow y i specjalny cha­
rak te r  zobowiązań m niejszościowych i 
praw, w ypływ ających z klauzuli gw aran ­
cyjnej dla członków Rady Ligi Narodów. 
Mówca stw ierdził, że rola try b u n a łu  jest 
zupełnie inna, niż ro la, jaka  spełn ia  R ada 
Ligi. Cześć swych wywodów p. Sobolew­
ski poświecił stw ierdzeniu braku  w arun ­
ków do zastosow ania zadanych przez rząd 
niemiecki środków, zaw ieszających wyko­
nanie ustaw y o reform ie ro lnej w sto sun ­
ku do obyw ateli polskich narodowości nie­
mieckiej.

Przedstaw iciel Polski podkreślił z eałym  
naciskiem  po raz w tóry, że podobne zarzą­
dzenie byłoby sprzeczne z snw erennem i 
praw am i Polski. Kończąc swe wywody, w 
odpowiedzi na powiedzenie prof. B runsa, 
że suw erenność Polski została uw arunko­
w ana przyjęciem  tra k ta tu  m niejszościow e­
go. przedstaw iciel R zpłitej Polskiej ośw iad­
czył, co następuje:

„Muszę przyznać, że tego  rodzaju  
tw ierdzenie, nie znajdu jące  swego uza­
sadnien ia  w żadnym  tekście praw nym , 
może wywołać żywe zdum ienie, zw ła­
szcza. iż wypowiedzią! je  tak  znany p ra ­
wnik, jak  prof. Bruna.

„Nie uw ażam  za w skazane w tycH 
w arunkach  tezy te j odpierać. Lecz sko­
ro  agen t rządu niem ieckiego ze spe- 
cjalnem  podkreśleniem  w skazał n a  
obowiązek Polski co do w ypełn isńa 
przez n ią  zobowiązań m iędzynarodo­
w ych w dziedzinie m niejszości, sądzę, 
że nie zdziwi się prof. B runs, jeżeli 
przypom nę w tem m iejscu, że a r l .  93 
tr a k ta tu  pokojowego, w w ykotiauiu  
k tó rego  m ocarstw a sprzym ierzone za­
w arły  z Polska t r a k ta t  m niejszośeiowo- 
oehronny został zam ieszczony w t r a k ­
tac ie  w ersalsk im  n a  s k u t e k  u r o ­
c z y s t e j  d e k l a r a c j i ,  z a w a r ­
t e j  w n o c i e  d e l e g a c j i  n i e ­
m i e c k i e j  z d n i a  29 m a j a  
1919 r„ g ł o s z ą c e j ,  ż e R z e s z a  
N i e m i e c k a  j e s t  z e  s w e . i  
s t r o n y  z d e c y d o w a n a  
m n i e j s z o ś c i  o b e e j  n a r o ­
d o w o ś c i  n a  s w e m  t e r y t o ­
r i u m  t r a k t o w a ć  w e d ł u g  
t y c h  s a m y c h  z a s a d ,  j a k i o  
m a j ą  b y ć  s t o s o w a n e  w s t o ­
s u n k u  d o  m n i e j s z o ś c i  
n i e m i e c k i e j  w i n n y c h  k r a ­
j a c h .

M ocarstw a sprzym ierzone i stow arzy­
szone w nocie z dnia 16 czerwca przy­
ję ły  do w iadom ości powyższą dekla­
rac ję" .

Berlin reklamuje „koguty" Coty’ego
i b łę k itn e  koszu le  irla n d zk ie .

(Telegram  w ła sn y  „Ilustr. K u ryera  Codz.“)

nizować państw o. R ządy dzisiejsze są nie­
zdolne do rozw iązania w ielkich zagadn ień  
gospodarczych. K oniecznym  w arunkiem  
odrodzenia F ran c ji je s t odm łodzenie je j 
ducha.

Dużo m iejsca pośw ięca rów nież prasa 
berliń ska  nowej o rgan izacji f a s z y s t o w s k i e j ,  
pow stałej w łr la n d ji. .

W edług wiadomości z Dubliria_ na czele 
te j o rgan izac ji stoi b. szef policji gen, U. 
D uffy . .

W ubiegły  czw artek w Dublinie odbyło 
się zebran ie  około 309 przedstaw icieli te j 
o rgan izac ji, na którem postanowiono n a ­
zwać organ izację  „gw ardją narodow ą". 

Członkowie organizacji noszą koszuie błę­
kitne. Zgrom adzenie wybrało O. Duf!'y‘ego 
przywódca partji.

Główrierni celami gw ardji narodow ej są: 
przebudow a system u p a rlam en ta rn eg o , 
zwalczanie komunizmu, zn iesienie s tra jk ó w  
i lokautów, utw orzenie sądów rozjem czych 
do regulow ania zatargów , o rgan izow an ie  
rolnictw a, zwalczanie bezrobocia, w reszcie 
odbudowa zjednoczonej łr la n d ji.

O rganizacja ta, licząca, wedle u rasv  nie- 
mieckiej, już 25.000 członków, stanow i sil­
ną konkurencję dla irlan d zk ie j o rgan izacji 
rewolucyjnej, zbliżonej do De Yalery

B erlin , 21 lipca  (ch). P ra sa  berlińska,
k tó ra  z w ielką uw agą śledzi wszelkie ru ­
chy an ty  p arlam en tarn e  i faszystow skie, 
przynosi w sensacyjnej form ie szereg wią- 
domości z P ary ża  i Londynu, m ających  
świadczyć o przyjm ow aniu się i żywym  
rozwoju idei faszystow skiej we F ra n c ji i 
W. B ry tan ji.

W edług wiadomości z P ary ża , jednym  z 
czołowych propagatorów  idei faszystow ­
skiej we F rancji jest znany m ilioner fa ­
b rykan t perfum  i po ten ta t prasow y, Cotv.

Z in icjatyw y C oty’ego ma pow stać we 
F rancji nowa p a r tja  t. zw »partja  solidar- 
nose, trancuskicj«, zwrócona przeciw de­
strukc ji żydow sko  m arksistow sko w.olno- 
m m arskiej*. O rganizatorzy  p a rtji wydali 
w tych dniach odezwę, w zyw ająeą do w-tę- 

,e j .8,55erp* i .w szystkich Francuzów  
bez różnicy klasowej pod hasłem  »F rancja  
dla Francuzów w zjednoczonej ojczyźnie*.

7 ? Ł u " <‘r P a r t ) 'l !(’st gali liski.
ta rc ia  w fnń; W/ W0,,1'jL też w Niemczech ta rc ia  w łonie francusk iej p a r tji  Socjaii
stycznej. Dzienniki berlińskie p rzedruko­
w i  L obsz(,rn,‘1 deputow anego so­cjalistycznego * P aryża  M ontagnona. w 
której oświadcza, że należy porzueić prze­
s ta rza ły  system  p a rlam en ta rn y  i  przeorga-



W czasie czw artkow ego zeb ran ia  przyszło 
do starcia z kom unistam i, k tó rzy  napad li
na zgrom adzenie. W czasie s ta rc ia  k ilka 
o só b  odniosło ran y .

Rząd De V a!ery  je s t m ocno zaniepokojo­
ny pow staniem  te j nowej o rg an izac ji.

Napad na dom faszystów  
angielskich.

Londyn, 21 lip ca . (ch) W e czw artek  w ie­
czorem n ap ad ło  około 50 nieznanych  ludzi 
w czarnych  koszulach  n a  dom p a r ty jn y  fa-
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szystow angielskich w Kensingtonie.
N apastn icy  pow ybijali szyby i zdemolo­

w ali urządzenie. Przyszło do starc ia , w któ­
rem  raniono kilku ludzi, m iedzy nimi je ­
dną kobietę, P rzypuszczają, że n ap astn ik a ­
mi byli kom uniści lub żydzi, którzy sie 
p rzebra li w czarne koszule, celem  zm y­
lenia.

D rugiego napadu  dokonano na  faszy- 
stow ski sam ochód ciężarowy, k tóry  chciał 
jechać do cen trum  m iasta  na jak ieś zgro­
m adzenie antysem ickie. K ilku ludzi obla­
ło faszystów  jakąś cuchnącą cieczą. Jeden 
faszysta  odniósł ranę.

W l »  fobie do nnssolinlcgo.
B udapeszt, 21 lipca . (ch) „M agyarsag" 

donosi, ze p re m je r  Gom bos w yjeżdża w 
poniedziałek do R zym u z w izy tą  do Musso- 
liniego.

Podróż rzy m sk a  G om bosa b y ła  ju ż  od- 
daw na przygo tow ana.

P re m je r  w ęg iersk i m iał początkowo je ­
chać do R zym u bezpośrednio po swej po­
droży do B erlin a . M ussolini był jednak 
tak baruzo zaabsorbow any  rokow aniam i w 
spraw ie p a k tu  czterech , że w izy ta  prernje- 
ra  w ęg iersk iego  m u sia ła  być odroczona,

le ra z  dop iero  podróż ta  je s t ak tua lna .
Je s t pew ne, że w R zym ie będą om aw ia­

ne bardzo w ażne sp raw y  gospodarcze i po­
lityczne.

P re m je r  G om bos będzie m iał w ten spo­
sób bezpośredn ią  okazję  do poznania s ta ­
now iska M ussolin iego  w spraw ie W ęgier, 
A u str ji i N iem iec.

(T elegram  w łasny J lu s tr . K u ryera  Codz.'*)

Poincare o pakcie czterech.
L aryż, 21 lipca (PAT). P oincare  udzielił 

dziennikarzow i „Excelsior“ wywiadu, w 
którym  m. in. wypowiedział op in je swoją o 
pakcie- czterech. W szystko będzie zależało 
od tego, jak i z tego układu zrobiony będzie 
użytek — mówi Poincare.

P a k t — ja k  sie zdaje — został przyjęty  
przychylnie we F rancji i we Włoszech. 
Ważnern jest, ahy nie dopuszczać do nlen- 
staw nyeh nieporozum ień miedzy tem i k ra ­
jam i. W dalszym  eiągu Poincare zazna­
czył, że wie z p rasy  o zam iarze D aladiera 
spotkania się z M ussolinim  na morzu 
Sródziemnem i uważa, że zam iar ten powi­
nien być zrealizow any. Poincare — jak 
wiadomo — przebyw a obecnie w odosobnie­
niu w miejscowości Sam pigny.

A Jednak jawny rozłam
wśród socjalistów francuskich.

(Telefonem od nnsseao korespondenta)
P a ry ż , 21 lipca  (Os). N a dzisiejszem  po­

siedzen iu  kom itetu  wykonawczego fran cu ­
sk ie j p a r t j i  socjalistycznej zapad ła  uchwa 
ła , p ię tn u ją c a  w niezw ykle o stre j form ie 
zachow anie się praw ego sk rzy d ła  p a r tj i  na 
o s ta tn im  kongresie p a rty jn y m . U chw ała 
nazyw a w szystkich członków „praw icy  so- 
s ja łis ty c z n e j"  z posłem M aręuetem , burm i 
śtrzem  m. B ordeaux na czele, w prost rene­
g a ta m i i wzywa ieh do natychm iastow ego.

ofic ja lnego  odw ołania w szystkich w ysunię­
tych na kongresie postulatów , tj. oderw a­
nie francusk iej p a rtji socjalistycznej^ od II. 
m iędzynarodów ki, bezwzględne popieranie 
progtStmu rządu radykalnego itd. W razie 
niezastosow ania się do powyższego żąda­
nia. kom itet wykonawczy grozi praw em u 
skrzydłu  wykluczeniem  z p a r tj i  socjali­
stycznej.

Wesoła finał smnfnef konferencji
Delegacja Rurytanji znefazia wyjście z kryzysu.

Londyn, 21 lipca  (Mph). W śród  delega- 
konfereheji ekonom icznej i Wśród p ra ­

sy reprezentow anej na  kon ferencji rozdzie­
lono w czoraj n a s tęp u jący  dokum ent: 

„D elegacja R u ry ta n jł  1) postępu jąc  zgo­
dnie z duchem  konferencji m o netarne j i 
ekonomicznej, o raz z pow agą w ysuniętych  
rezolucyj, k tó re  zaw ie ra ją  ca łokszta łt dzia­
łalności k o n ferenc ji, d la  p rzy jęc ia  p raw ­
dopodobnie jednom yślnego , p rzedk łada  co 
n astępu je : j

„A) Zważywszy, ie  n ie jednokro tn ie  pod­
kreślano , iż is tn ie je  w E u ro p ie  i w S ta ­
nach  Z jednoczonych 30 miljonów_ bezrobot­
nych  m ężczyzn i kobiet, cierp iących  na 
b r«k  najw ażn ie jszych  środków  do życia,

B) zważyw szy, że p an u je  ogólna zgoda 
co do tego, że na świecie są w ielkie zapasy 
podstaw ow ych surowców;

C) zważyw szy, że p an u je  powszechnie 
zgoda co do fa k tu  stopniow ego kurczenia 
sie h an d lu  m iędzynarodow ego;

D) zważywszy, iż stwierdzono, że barje- 
ry  celne d z ia ła ją  ham ująco na handel m ię­
dzynarodow y, oraz pow odują wzrost bezro­
bocia;

E) zważywszy, że zdrow a polityka w alu­
tow a je s t n iezbędna do popraw y stosun­
ków na św iecie;

W szystkie k ra je  uczestniczące w konfe­
r e n c j i  m o n e ta rn e j i ekonom icznej zgodnie 
u chw ala ją :

D og ran iczyć  dostaw y w szystkich nie­
zbędnych surow ców , a szczególnie zboża, 
cukru , h e rb a ty , kaw y, m leka, m asła, ba­
wełny. m y d ła  i m ięsa, .

2) zniszczyć w szelkie nadw yżki zapasów, 
które m og łyby  zostać uży te  d la narodów 
ginących z g łodu, o raz d la  bezrobotnych, a 
także w raz ie  pozostaw ienia  zapasów  me- 
naruszonem i. podw yższyć ich cenę,

3) podw yższyć is tn ie jące  ta ry fy  celne w 
wypadku, w k tó ry m  zupełna  p ro h ib ic ja  me 
Aa sie p ra k ty c z n ie  zastosow ać.

t) odroczyć w szelką ak e ję  w zakresie  w a- 
lutowym « • •

5) w yw rzeć n acisk  na  rządy , ażeby m e 
rozpoczynały robó t publ.cznynh któreby 
mogły p rz y jść  z pom ocą bezrobotnym . 

Nadto u ch w a la  się, że jed n o m y śln a n-

chw ała co do p rodukcji w ina, co do pnto- 
logji zw ierząt prócz w eterynary jnych , oraz 
w kw estji szerzenia się zarazy na roślinie 
kakao, oznacza tak w ybitny krok naprzód 
w k ierunku  porozum ienia m iędzynarodo­
wego, że w ytw arza to dostateczne podstaw y 
do ponownego zw ołania konferencji mone­
ta rn e j i eknom ieznr j na 1. kw ietn ia  1935 r„ 
celem przedyskutow ania dalszych spraw  o 
rów nej doniosłości".

D okum ent powyższy napisany  był na m a­
szynie na b lankietach tak ich  sam ych, j a ­
kich używ a konferencja  i powielonych po­
dobnie, jak  są pow ielane w szystkie inne do^ 
kum enty  konferencji. W  pierw szej chwili 
delegaci, gdy przeczytali, osłupieli.

W sek re tarjaeie  konferencji wśród urzę­
dników Ligi Narodów pow stało zam iesza­
nie. Zaczęto szukać spraw cy tego kaw ału. 
Jednak  spraw cy nie w ykryto.

Po kuluarach  prasow ych chodzi plotka, 
że św ietny ten dokoment został sporządzo­
ny  przez dwóch dziennikarzy am erykań­
skich i jednego A nglika.

W  każdym  razie, jakkolw iek ten doku­
m ent jest żartem , to oddaje w zupełności 
isto tny  n astró j, ja k i obecnie pan u je  na kon­
ferencji.

Dowodem tego było dzisiejsze popołu­
dniowe p lenarne posiedzenie kom isji ekono­
m icznej, k tóre odbywało sie przy ciągłych 
ironicznych śm iechach audytorium .

Z obrad te j kom isji okazało się. że wogó­
le w- żadnej spraw ie do porozum ienia nie 
doszło.

R aport, k tó ry  został sporządzony w swo­
je j części ogólnej jest defin ityw ny, nastę­
pnie w swoich rozm aitych szczegółach, po­
danych jako  anek ty  poszczególnych podko- 
m isyj jest optym istyczny.

T a sprzeczność w sam ym  raporcie wywo­
ła ła  oczywiście ogólną wesołość.

R aport je s t tak  n ieum iejętn ie zrobiony, 
że okazała się konieczność pow ołania do 
życia specjalnej kom isji redakcyjnej, która 
dziś wieczorem ma dopiero rozm aite części 
tego rap o rtu  m iędzy sobą uzgodnię i od­
powiednio redakcy jn ie  wygładzić, aby usu­
nąć z niego te ustępy, k tóre  wyw ołały o- 
gó lną wesołość,

intuzjastyczne pow itanie gen. Bałby
w  R t o W l f S * ®

Nowy Jo rk . 21 lipca (ch). W łoski m ini- 
3r lotnictw a Balbo p o w r o c i ł  ze sz tab“ P z 
aszyngtonu k o le ją  do N owego ’
zie go bu rm istrz  przynęt w C ity  n ■ 
Przy te j sposobności udekorow ano Ba >ę 
edalem dzielności Nowego J o r k u ,  i  oclo­
ne, jak  za pierw szego przybycia^ do No- 
3go Jo rk u  zgotow ała m u ludność entu- 
astyczue pow itanie na  B roadw ayu, nrzy- 
anym  uroczyście flagam i.

, N. Jork-—Shediac, Sbediac—Shoal—H ar- 
bor (Nowa Ziemia).

Bhoal—H arbor—W alentia (Islandja). 
W alen tia—Londyn—.
Nie jest wykluczone, że z Londynu eska- 

«r a uda się cło Paryża, B erlina  i Innych 
stolic europejskich, dokąd została zaproszo­
na.

D ystans pow rotny wynosi 3.200 km. 
Zaznaczyć należy, że siln ik i nie bedą w y­

m ieniane, a  jedynie ulegną gruntow nej 
kontroli przed etapem  oceanicznym.

Ogółem przelot etapów eskadry  gen. Bal­
bo wyniesie ponad 200.000 km. bez wliczenia 
ew entualnego przedłużenia na  kontynencie 
europejskim .

Post lądował przymusowo 
na Alasce.

Ja k  donosiliśm y, p ilo t am erykański Post, 
k tóry  może nosić śm iało m iano błyskaw i­
cznego pilota, uie traci czasu i raźno leci 
naprzód. Oto opuściwszy Chabarowsk z za­
m iarem  lądow ania w Nome na Alasce, za­
oszczędził sobie trochę drogiego czasu i do­
leciawszy po 15 godzinach nad Nome. nie 
ładował tam . ale poleeiał dalej. Zam ierzał 
on widocznie dolecieć do F airbanks na A la­
sce. albo nawet o ilehy mu wystarczyło pa­
liwa do Ediiionton w Kanadzie. Jak  wiado­
mo, w yleciał on z C habarow ska w w arun­
kach zdecydowanej niepogody.

Atoli z Erlmonton donoszą, iż lotnik Post 
zgubiwszy o rjcn tacje  we mgle i deszczu lą ­
dował przym usowo w miejscowości F in t na 
Alasce (w dorzeczu Yukonu). P rzy uderze­
niu o ziemię złam ał sobie Post śmigę i u- 
szkodził podwozie. N atychm iast zażądał z 
Fairbanks części zapasowych I zam ierza 
lot kontynuować. Ponieważ dotychczas jest 
dość zaaw ansow any na czasie przeto może

W ieczorem odbędzie się przyjęcie przez 
kolcuję włoską.

E ta p y  d ro g i pow rotnej 
eskadry włoskiej.

Rzym, 21 lipca. (PAT). K om unikat m i­
n isterstw a lotnictw a inform uje, ze eskadra  
gen. Balbo w drodze pow rotnej do E uropy  
przebędzie 4 zasadnicze etapy.

jeszcze popraw ić swój własny rekord. Sa­
molot wiozący zapasową śm igę już jest w 
drodze.

N atom iast nie wiedzie się zupełnie po­
przednikowi Posta na tej trasie, M atter- 
nowl. Oto sam olot sowiecki z pilotem Le- 
waniewskim i M atternein, lecący z Anady* 
ru do Nome, m usiał z powodu braku gazo- 
liny wylądować w odległości 6 mil ml No­
me.

Uszkodzenia naprawione.
F a irb an k s (Alaska), 21 lipca. (ry). L otnik  

W illey Post wylądow ał w F airb an k s o go­
dzinie 21 min. 43 czasu średnio-europejskie- 
go.

E otf E i n d b e r g l a a .
C artw righ t, 21 lipea. (PAT). Lim lbcrgh 

w ystartow ał z C artw rig h t w kierunku 
G renlandji.

Deszcz uniemożliwił iot.
H alifaz , 21 lipca. (ry). Pułkow nik Lind­

bergh wraz z żoną w ystartow aw szy z Cart- 
w riglit. po dwugodzinnym locie zmuszony 
był lądować w H opedale — 150 mil od C art­
w right, a  to  wskutek m gły i niepogody.

R o l d  p o w i e ł r z B t i f  
8 0  sam ofofów.

P aryż , 21 lipca. (Os). Dziś w ystartow ało 
z  lo tn iska w Le B ourget 80 francuskich sa­
molotów sportow ych do ra jd u  powietrzne­
go dookoła F ranc ji.

T rasa  ra jdu , prowadząca przez wszystkie 
większe m iasta  F ran c ji, wynosi 3700 km. i 
ma być odbyta w ciągli 3 dni.

Siostrzeniec ostatniego cara
skazany w Paryżu za pospolitą kradzież.

(Telefonem od naszego korespondenta)

P aryż, 21 lipca (Os). Przed paryskim  są­
dem karnym  stan ą ł w roli oskarżonego 
siostrzeniec ostatniego cara  rosyjskiego ks. 
M ikołaj Oboleński, który po przewrocie 
bolszewickim osiedlił się na sta łe  w P a ry ­
żu i ostatnio, po w yczerpaniu %ałego m a ­
ją tku , popadł w sk ra jn ą  nędzę. Ks. Obo- 
leński oskarżony był o kradzież 2500 fran ­

ków z kasy  bufetu  jednego z podrzędnych 
lokali nocnych na M oninartre.

Przed sądem książę przyznał się ze sk ru ­
chą do zarzuconego mu czynu i tłum aczył 
sie. że kradzieży dokonał w stan ie  nietrzeź 
wym. . . .

Sędzia skazał go na G miesięcy w ięzienia 
z zawieszeniem k a ry  na dwa lata.

W o j n a  d o m o w a  w  C h i n a c h
z powodu... wojny z Japonją.

(Telegram  w łasny  „Ilu str . K uryera Codz.")

Niemcy witają uroczyście... Chiny.Londyn, 21 lipca (A). Z S zanghaju  dono­
szą, że cen tra lny  rząd chiński p rzesłał de­
peszę iskrow ą do głównej kw atery  gen. 
Fenga w K alganie, dom agając się na ty ch ­
m iastowego pow strzym ania działań  wo­
jennych przeciwko Japon ji.

Rząd chiński grozi generałow i rozpoczę­
ciem akcji wojskowej przeciwko jego od­
działom.

Gen. Feng  odrzucił u ltim atum  rządu
nankińskiego i oświadczył, że będzie^ na­
dal prow adził w ojnę przeeiwko Japon ji.

W  związku ze stanow iskiem  gen. Fenga 
rokow ania o pokói miedzy Chinam i a  J a ­
ponją zostały przerw ane.

B erlin , 21 lipca (ch). W  piątek  przedpo­
łudniem  przybył do B erlina chiński m ini­
s te r  finanasów  T. V. Soong, szw agier zm ar­
łego prezydenta chińskiego Sunyatsena i 
m arszałka Cziangkajszeka.

N a dworcu pow itał go ęoseł chiński w 
Berlinie, przedstaw iciele m inisterstw a spr. 
zagranicznych. Reiehswehry (!!), gospodar­
ki Rzeszy i finansów Rzeszy oraz związków 
i organizacyj, zainteresow anych w handlu 
z dalekim  Wschodem.

M inister Soong zam ieszkał w hotelu A- 
dlon i zaraz przedpołudniem  złożył w izyty 
w m inisterstw ie finansów, gospodarki, 
R eiehsw ehry i kolei.

Straszna katastrofa kolejowa
w e  f f  f t o s z e c B a .

8  osób zab b ych , $ 5 0  cieżbo rannych.
(Telegram  w łasny .J lu str . K uryera  Codz.“)

Rzym, 21 lipca (ry). W czoraj w nocy po­
ciąg  pośpieszny N eapol—Foggia zderzył

się pomiędzy St. Lorcnzo i Solopaca z po­
ciągiem . idącym z Beneventu, przyczem 
pięciu urzędników kolejowych i jeden pocz­
towy ponieśli śmierć.

Na miejsce w ypadku wysłano natych­
m iast poeiąg san ita rn y  z Neapolu, przy- 
ezem przybył również sekretarz stauu m ini’ 
s terstw a kom unikacji Postiglione.

K atastro fa  w ydarzyła się wskutek przeo­
czenia dróżnika, który sygnalizował otw ar-

Ulgi dla sprzedawców 
dzienników.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a, 21 lipca. (—) W ładze polskie­

go Związku wydawnictw dzienników i cza­
sopism, p ragnąc umożliwić wydawcom po­
większenie liczby punktów sprzedaży pism, 
zaś publiczności czytającej ułatw ić naby­
wanie dzienników i czasopism, zwróciły się 
w bieżącym miesiącu do m in istra  skarbu z 
dezyderatem  zwolnienia od podatku prze­
mysłowego sprzedaży pism prowadzonych 
ubocznie przez istniejące już przedsiębior- 
stw a handlowe.

Dezyderat Związku wydawców był przed 
miotem audiencji przedstawicieli Związku 
u p K arim ierza Rożnowskiego, wicemini­
s tra  skarbu. P. min. Rożnowski w zrozu­
mieniu znaczenia postu latu  wydawców dla 
rozwoju czytelnictw a i podniesienia ku ltu­
ry w Polsce, ustosunkow ał się do mego 
niezwykle przychylnie.

ty  wjazd dla pociągu z Beneventu, podczas 
gdy pociąg pośpieszny Neapol—Foggia je ­
szcze nie przejechał. . . .

W miejscu katastrofy  jest tylko jeden 
tor. — Zresztą szczegółowe dochodzenia są 
już w toku.

Rzym, 21 lipca (ch). Liczba o fiar ka tastro ­
fy kolejowej na iin ji Neapol — Foggia wy­
nosi obecnie 8. Liczba rannych wynosi ty l­
ko 20, z tego ty lko  sześciu podróżnych od­
niosło cięższe rany.

W wyniku tej audjencji wydany został 
przez m in istra  skarbu okólnik z dnia 13 bm. 
zezwalający istniejącym  już przedsiębior­
stwom handlu towarowego, księgarniom  
oraz przedsiębiorstwom gastronom icznym  
na prowadzenie ubocznej sprzedaży pism 
bez obowiązku w ykupyw ania odrębnego 
świadectwa przemysłowego oraz bez obo­
wiązku opłacania podatku przemysłowego 
od obrotu powstałego ze sprzedaży pism.

Nowe zamówienia Sowietów
w Polsce.

W arszawa, 21 iipca. (—). Na zaproszenie 
Sojuzm etim portu wyjeżdża do Moskwy de­
legat hut górnośląskich. Ze s trony  sowiec­
kiej w ysunięto propozycję dalszych zamó­
wień na żelazo i s ta l'n iezależn ie  od zreali­
zowanej już transakcji na sumę 30 miljo- 
nów złotych. Tym razem sowiety m ają za­
mówić w hutach górnośląskich około 15 000 
ton żelaza i s ta li na sum ę przeszło 5 miljo* 
nów złotych.
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Polityczni podróż.
Nowy Jo rk , 21 lipca (PAT). Znany eko­

nom ista i finansista am erykański B ernard  
B arach  udał sie, jak  co roku na kuracje  
do Vichy. Podróży B arncha do E uropy  
p rzy p isu ją  pewne cele polityczne. (Baruch 
baw ił swego czasu wraz z p. W ilsonową w 
Polsce).

S£«&rafiSiS«rf graraicznu 
belgifslco-frcancusltft

o... ujęcie zbrodniarza.
(Telegram  w łasny „1lustr . K uryera  C odz")

B ruksela, 21 lipca (Os). Miedzy F ran c ją  
a  Belgją wybuchł osta tn io  niecodzienny 
spór dyplom atyczny.

Mianowicie w ubiegły poniedziałek dw aj 
urzędnicy francuskiej policji k rym inalnej 
w pościgu za złodziejem, przekroczyli g ra ­
nice w pobliżu M aubeuge i znalazłszy sie 
n a  tery to rium  belgijskiem . aresztow ali bez 
uprzedniego zaw iadom ienia władz belg ij­
skich ściganego złoczyńcę, k tóry  je s t oby­
w atelem  belgijskim  i sprow adzili go do 
M aubeuge, gdzie osadzono go w areszcie.

Incydent ten pociągnął za sobą in terw en­
cje belgijskich władz bezpieczeństwa w m i­
n isterstw ie spraw_ zagranicznych w B ruk­
seli, które ze swej strony  wystosowało no­
tę  p ro testacy jna do francuskiego m inister­
stw a spraw  zagranicznych, stw ierdzając, że 
urzędnicy francuscy dopuścili sie narusze­
n ia  praw te ry to ria ln y ch  państw a belg ij­
skiego i dom agając sie satysfakcji.

Rząd francuski jednak inaczej in te rp re ­
tu je  obow iązujące w te j dziedzinie praw o 
m iędzynarodow e i odmówił udzielenia sa ­
tysfakcji.

W chwili obecnej toczy sie miedzy P a ry ­
żem a Brukselą dalsza ożywiona w ym iana 
no t w te j spraw ie i możliwem jest, że sp ra ­
w a znajdzie swój epilog w m iędzynarodo­
wym  T rybunale  Haskim .

Trzęsienie ziemi koło Smyrny.
Stam buł, 21 lipca. (PAT). Silne trzęsienie 

ziemi w okręgu DeniMi na południowy 
wschód od Sm yrny zniszczyło rano w p ią­
tek w licznyeh osadach szereg domów.

Podziemne w strząsy trw a ją  w dalszym 
ciągu.

Ludność w panice opuszcza domy. szuka­
jąc  schronienia na otw artej przestrzeni.

Grtsiy domostw 
psgrzsbaty mieszkańców
(Telegram w łasny .JUistr. K uryera Codz.")

K onstantynopol, 21 lipca. (ry). Trzęsienie 
ziemi w okolicy Sm yrny pociągnęło za so­
bą wiele o fiar ludzkich. Liczne domy legły 
w gruzach, a mieszkańcy ich nie zdoławszy 
sie uratować, stracili życie pod szczątkami. 
Dotychczas wydobyto 20 trunów , jednakże 
wielu mieszkańców jes t zaginionych, tak, 
że uchodzi za pewne, iż zostali pogrzebani 
pod walącemi sie m uram i.

©!®©srweas®ae chmurg 
aaad aorlmundem.

O lbrzym ie szkody.

Dortm und, 21 lipca. (ry). D zisiaj popołu­
dniu przeszła nad D ortm undem  k a tastro ­
fa ln a  burza, k tóra poczyniła nieobliczalne 
spustoszenia.

W ielokrotnie uderzył piorun, przyczem 
przeszło godzinę lal deszcz w form ie ober­
w ania chm ury. P raw ie całe m iasto jast za­
lane. W szystkie niwnice i sn teryuy  są peł­
ne wody. Na ulicach m usiano przerw ać 
wszelki ruch. S traż  pożarna została przeszło 
sto razy alarm ow ana.

Okoliczne pola przedstaw iają pożałowa­
n ia  góuny widok. Zbiory sa praw ie zupeł­
nie zniszczone. S tra ty  są kolosalne.

Kronika telegraficzna.
(A) P. P R E M JE R  JĘ D R Z E JE W IC Z ,

k tóry  18 b. m. w yjechał celem zwiedzenia 
jezior Augustowskich, wrócił do W arsza­
wy i objął urzędowanie. W niedzielę wy­
jeżdża p. prem jer na dalszy wypoczynek.

(A) MIN. SPRA W  ZAGR. BECK PRZY­
JĄ Ł  am basadora F rancji p. Laroche‘a.

(A) URLOPY W K O R PU SIE  DYPLO­
MATYCZNYM. Poseł niemiecki w W arsza­
wie v. Moltke w yjechał wczoraj na urlop. 
Zastępować go będzie, radca legacyjny dr. 
Schliep. Również am basador W ielkiej Bry- 
tan ji, E rskine wyjeżdża w najbliższych 
dniach na urion. Zastępować go będzie rad ­
ca am basady Vereker. Podsekretarz stanu 
p. Szembek p rzy jął dziś wyjeżdżającego na 
■wywczasy letnie nuncjusza M arm aggi‘ego, 
którego zastępować będzie audy tor nuncja­
tu ry  .

(Mtl OTW ARCIE GAZOCIĄGU W MO-
$CICACH. P ; m inister przpm ysłu i handlu 
Zarzycki wyjeżdża w sobotę rano sam olo­
tem do Moście na otw arcie robót przy u- 
ktadaniu gazociągu państwowego. Towa 
Tzyszą p. m inistrow i np. dyr. dep. górniczo 
hutniczego Czesław Peche. nacz. Arezyński 
i sekr. osobisty radca Jerzy B arański.

(Rad W E W ROCŁAW IU ODBYŁ S IE  
PRZEM ARSZ ŚLĄSKIEGO „FRONTUTc?'r>'irTC''rvrr'virz5r»<‘ i,. -_____ ,, ,

Przywódca „frontu robotniczego" d r I.ey 
wygłosi! przy te.i okaz.ii przemówienie na 
cześć niemieckiego robotnika.

(lir) ĆW ICZENIA LOTNICZE NA L I­
T W IE  v n nogrnciczn polskiem w rejonie 
Oran odbywają się ćwiczenia lotnicze li­
tewskie W czorai na terenie tvm  zerwał się 
balon obserw acyjny i '■padł do rzeki Bere- 
canki. W ypadku z ludźm i nie było.

Dziś, sobota 22 bm. premiera w kinie „Sztuka" — HONOR! DOWCIP! ŚMIECH! WESOŁOŚĆ!
Przebajeczna k o m ed ja , pełna zabawnych epizodów ■ pomysłowych sytuacy,!

C O H N  I K E I I I  W  T A R A P A T A C H
Fenom enalne kaw ały! — N iepow strzym ane sa lw y śm iechu! — W roli g łów nej: n iezrów nana, św ia tow ej 
sław y p a ra  kom ików COMWr* Geórge Sidney i  ̂NL Hf C h ark le  M u rray  -  C zaru jąca  a tm o sfe ra  

beztrosk i i radości w prow adza w idza w p rzem iły  n as tró j!  4J27k

Ostatnie wiadomości sportowe.

Isonollo pobił rehord światowo
Kusocińskiesio.

H elsingfors, 21 lipca  (PA T). N a zaw edach lekko- | o siąg a jąc  czas 10.01 sek.
atle ty czn y ch  zorganizow anych przez fiń sk i związek Rekord Kus-ocińskiego w ynosił 19.02,6 sek.
lekkoatle tyczny  w W yborgu, Iso-H ollo pobił re- j Na tych  sam ych zaw odach Ja e ry in e n  rzucił oszcze- 
kord  św iatow y K usocińskiego n a  4 m ile ang ielsk ie , * pem  75,72 m etr.

Zakaz Makkabiady w Czerniowcach.
Lwów, 21 lipca  (C). W śród sportow ców  żydow skich f kabiadzie  zakop iańsk ie j — m ieli b rać  ■udział spor- 

w ielk ie w rażen ie  w yw ołała wiadomość, k tó ra  dzi- i towey żydowscy ze w szystk ich  k ra jó w  E u ro p y , A zji 
s ia j  nadeszła z Czerniowiec, że rząd  rum uńsk i wy- | i P a les ty n y .
dal zakaz odbycia w yznaczonej na pierw sze dni sie r- Zakaz został um otyw ow any obaw ą ekscesów  ze
pn ia  M akkabiady, w k tó re j — podobnie ja k  w m ak- s tro n y  ciizystów .

P. Prezydent Rzpltej protektorem 
wszechpolskich reg a t

Z Gdyni donosi (d‘E): Bawiący na w y­
wczasach na wybrzeżu P an  Prezydent Rze­
czypospolitej p rzy ją ł p ro tek to ra t nad 
wszechpolskiemi regatam i o m istrzostw o 
Polski, które odbędą się w pierwszych 
dniach sierpnia. W regatach  wezmą udział 
wszyscy uczestnicy w ielkiego spływ u przez 
Polskę do morza.

Sensocygna poraZfta Vine§a 
w meczu z Austinem.

P ary ż , 2! lipca  (eh). W dniu  dzisiejszym  rozpoczą 
to na kortach  Boiand G arros S tad jon  mecz tenni- 
sowy o p u h a r D avisa m iędzy A ng lją  i A m eryką. — 
W pierw szem  spo tkan iu  A ustin  (Angrlja) o siągną] 
fenom enalny w ynik , b ijąc  ek sm istrza  św ia ta  V incsa 
w trzech  se tach  6:1, 6:1, 6:4. A m erykanin  g ra t po­
n iżej sw ej fo rm y i ustępow ał A ustinow i pod każ­
dym względem.

W drug im  meczu P e r ry  pokona] A llisona 6:1, 7:5. 
6:1. Także i A llison rob it w rażenie przem ęczonego. 
W yniki pierw szego dn ia zawodów w yw ołały  ła tw o 
zrozum iałe za in teresow anie w całym  św iecie sp o r­
towym.

Sorawg sportowców woiskowvch 
zainteresował sie P. U- W. F.

W arszaw a, 21 lipca  (A). D yrek to r P ań stw . Urzędu 
W ychow ania F izycznego zw rócił się  do in s ty tu e y j 
zain teresow anych z p io śbą  o  p rzestan ie  mu m ater- 
jalów , dotyczących spraw y należen ia wojskow ych do 
cyw ilnych klubów sportow ych.

Na -podstawie ty ch  m ate rja ló w  P ań stw . U rząd 
W ychow ania Fizycznego w ystąpi do czynników  de­

cy d u jący ch  z p ro jek tem  ro zw iązan ia  teog  zag ad ­
n ien ia . n —

Nawa królewska para kurkowa Polski.
Poznań , 21 lip ca  (Sł). W 14 ym  d n iu  zawodów 

strzeleck ich  w P oznaniu  odbyło  sio zakończenie za­
wodów łuczniczych uroozystem  trad y ey jn en i s trz e la ­
niem  do k u ra , wobec zgrom adzonych gości, kom itetu  
o rgan izacy jnego  zawodów narodow ych i  k ierow nic­
tw a, zwycięzców i zwyciężczyń.

W poszczególnych konkurencjach  walczono o za­
szczytny ty tu ł  k ró la  I k ró low ej Polsk i na rok 1933 34. 
Królow ą została L udm iła  P lu ta-C zachow ska (10 t r a ­
fień), królem  kurkow ym  Polski został M ichał Saw ic­
ki (15 tra fień ) .

W innych  strze lam ach  w dniu  tym  pobito  u stan o ­
wiony osta tn io  rekord  w strze lan iu  z k a rb in u  w oj­
skow ego na  200 1 300 m etrów  w 3-ch postaw ach. 
K pt. Gościewlcz uzyskał m ianow icie 716 pkt. W kon­
kurencji z k a rab in u  dow olnego z bocznego zap łonu  
na 200 i  100 m. Jab ło ń sk i o siąg n ą ł w ynik  571 p k t.

Świetny rekord strzelepki 
Kaczorowskiego.

Poznań , 21 lipca  (PA T). W dalszym  c iąg u  n a ro ­
dowych zawodów’ strze leck ich  w P oznaniu  w strze  
lan iu  z k a rb in u  wojskow ego na  200 m tr. do sy lw e­
tek p. K aczorow ski o s ią g n ą ł w7yn ik  m aksym alny  400 
pkt. na 400 m ożliw ych.

W strze lan iu  z postawry  w ojskow ej n a  200 m tr.: 
1) kpt. R óżański 157 pktów . W strze lan iu  z p isto letu  
dowolnego bocznego zapłonu a  25 m tr. do sylw etek 
po 193 punktów  o sią g n ę li: m jr. G alinow ski, G rzyni­
ski i kpt. Suchcrzem skl.

W s trze lan iu  z karb in u , bocznego zapłonu n a  200 
m etr. i 100 m etr.: 1) por. M atuszak  A ndrzej 569 pkt. 
W konkurencji z b roni m yśliw sk iej dow olnej do 
je len ia  w 30 przebiegach o m istrzostw o Polski podpor. 
Zaleski o siąg n ą ł 172 pk t.

W kobiecych zawodach w strze lan iu  z p isto letów

wojskow ych c a  20 m etrów : 1) S tępn iew ska 147 pk t.
zawodach łącznych w strze lan iu  z tuku  dow olnego 
na 50 m e tr .: 1) K apczyński 340 pk t. na  600 m ożli­
w ych.

Cztery drużyny ligowe 
na starcie.

W  dn iu  dzisie jszym  rozpoczyna sie „-s„u • » . .
p iłk a rsk i z udziałem  4 d rużyn ligowych. z k tó re -o  
czysty  dochod przeznaczony jes t na cele K om itetu 
o rg an izacy jn eg o  M arszu K adrów ki. u,Lelu

T u rn ie j zapow iada się sensacyjnie , ze wza-ipri 
u łożen ie  d rużyn , przyczem  ju ż  w sohnt., , na  
spo tk an ie  C racovii z W isłą . nastąp i

Mecze odbyw ać się będą n a  boisku Cracovi] 
nas t. p ro g ra m u : sobota godz. 5. G arb arn ia—p n,i 
godz. 6.10: C racO T ia-W isła . oogorze,

O bie te  rozg ry w k i trw ać będą (2X30 min.).
W n iedzie lę  zwycięzcy meczów sobotnich rozegrają

na  boisku  C racovii o godz. 5.30 popoł. norm alny f il 
n a l pó łto ragodzinny .

K asy  o tw a rte  na  boisku C racovii w sobotę od godz. 
2,-giej popołudniu , zaś w niedzielę  od godz. 10-tej 
rano . U rządzen ie  tego tu rn ie ju  p rzy  u d z ia le  4 d rużyn  
ligow ych, k tó re  w ystępu ją w pełnym  sk ład z ie , w zbu­
dziło  n iezw ykłe  zain teresow anie w koach  sportow ych .

Mistrzostwa piłki wodne] w Krakowie.
L ig a  p iłk i w odnej w sobotę dn ia  22 b. m . i n ie­

dzielę d n ia  23 b. m.t rozpoczyna, rozgryw ki, w  d ru ­
g ie j ru n d z ie . W pierwszej rundzie m istrzem  lig i zo­
s ta ła  d ru ż y n a  EKS-su s K atow ic, k tó ra  w zw ycię­
skim  pochodzie, nie s trac iła  punktu  i odnosiła  w y- 
sokocyfrow e zw ycięstw a nad pozostaiem i d ru ży n am i, 
i tak  nad : ośm iokrotnym  m istrzem  Polski M a k k ab i 
7:0, C racov ią  7:2 i AZS-em 4:0.

Do sobotn ich  i niedzielnych spotkań d ru ży n y  k r a J 
kow skie po intensyw nym  tren ingu , w ystąp ią  w  
sw ych na jlep szy ch  składach z R ittcrm anein , S old in- 
g erem , P o ra ń sk im , T ry tk ą , Kotem  i  Rouppertem  na. 
czele.

Obok E K S-su  w y stąp i też d rużyna H akoahu z B ie l­
sk a , k tó ra  spo tka się z każdą z drużyn  krakow skich, 
ta k  że w sobotę odbędą się mecze. H akoah—Makkabi,’ 
C racov ia—E K S, zaś w niedzielę H akoah—C racovia, 
E K S—M akkabi.

I iozg ryw ki odbędą się w pływ aln i P a rk u  K rakow ­
skiego, początek  ich  w oba dn i o godz. 5 popołudniu.

DW A M ECZE P IŁ K A R S K IE  NA BOISKU W ISŁY
odbędą się dziś w sobotę, a  m ianow icie spo tka ją  sią 
o godz. 4-tej popoi. H a k a d u r—W isła  lb  i o godz. 5.3(1 
popoł. Z w ierzyniecki K . S.—W ista  Oldboys. W te j  
o s ta tn ie j g ra ć  będą m . i. K ow alsk i, Czulak, K iliń sk i, 
G ieras i i.

(ch) W MECZU TEN N ISO W Y M  O PU H A R  DA V I- 
SA W D U B LIN IE  N iem iec N ouruey  pokonai I r ia n d , 
czyka Mac Guiirea 6:1, 1:6, 6:4, 6:3 uzysku jąc  p ro , 
w adzenie 1:0 d la Niem ców.

(Os) M ISTRZ ŚW IA TA  C A R N ER A  B O K SU JE  S IĘ  
Z... KANGUREM . J a k  donoszą p ism a now ojorskie, 
m istrz  św ia ta  w boksie, o lbrzym  C a m e ra  znalazł się 
o s ta tn io  w niezw ykle tru d n e j sy tu a c ji  finansow ej, 
k tó ra  zm usiła  go do zaw arc ia  en g ag em en t z dyrek­
c ją  jednego  z cyrków  now ojorsk ich . W umowie te j 
m istrz  św ia ta  zobow iązał się  — oczyw iście za odpo- 
w iedniem  w ynagrodzeniem  — do w ystąp ien ia  dwa 
razy  w tygodn iu  na a re n ie  cy rkow ej, przyczem p a r t . 
nerom jego  je s t św ie tn ie  w y tresow any  w boksie... 
k an g u r. Podobno C a rn e ra  m ial zostać ju ż  k ilkak ro t­
nie pokonany przez sw ego czw oronożnego przeciw- 
n ik a , k tó ry  tem sam em  uw ażany  je s t  przez publicaw 
ność now ojorską za „n ieo fic ja ln eg o  m istrza  św ia ta " .

(PA T) H E L JA S Z  SIÓDMY W DYSKU W SZTOK­
HOLM IE. W d rug im  dn iu  m iędzynarodow ych  lek , 
koatletycznych  zawodów »  S ztokholm ie H eljasz s ta r ­
tow ał w rzucie  dyskiem , za jm u jąc  7-me m iejsce ą 
w ynikiem  43.50 m etr. Zw yciężył w te j k o n k u ren c ji 
A m erykan in  L ab o rd er 48.38 m etr.

K ron ika  k rako w ska .

U s M a  ministerialna ui n n s m c i a  wlezieniu
Z W arszaw y donosi (Pm ): W e w torek dn. 

25 bm. przybędzie do K rakow a dy rek to r de­
p artam entu  karnego w min. spraw iedliw o­
ści p. M ichał Lorentowicz w tow arzystw ie 
inżyniera więziennego, w celu dokonania 
oględzin gm achu w iezienia św. M ichała w 
Krakow ie.

Gmach ten je s t bardzo p rzesta rza ły  i wy- 
m aga gruntow nego uporządkow ania. Jedno  
ze skrzydeł grozi zaw aleniem  sie i to  całe 
piętro.

Obecnie dzięki in icjatyw ie dyr. Lorento- 
wicza, wiezienie św. M ichała u legnie  ca ł­
kow itej i g runtow nej przebudowie.

Z@n*edhsmfe plant.
(fug) T raw nik i n a  p lan tach  krakow skich  p rzed sta ­

w ia ją  się w bieżącym  roku fa ta ln ie . Nie m ożna ich 
też porów nać do tych , ja k ie  w idzieliśm y jeszcze 
przed dwoma la ty . Dziś są  te  łąk i pełne chw astów . 
Czy w zredukow anym  budżecie p lan t n ie m ożna było  
w staw ić skrom nej sum ki na zakupno nasion do pod- 
siew ania traw ników  sz lachetnenii traw am i?

Raz zdziczałe traw n ik i, będą w ym agały  dużej p ra ­
cy 1 dużych wkładów p ieniężnych, aby  je  doprow a­
dzić do ku ltu  ładnego w yglądu.

Również i większość ścieżek na  p lan tach  w ym aga 
napraw y.

Potop w Magistrale.
(fug) Ztodz:e je  krakow scy k rad n ą  w szystko, co ty l­

ko się da wziąć, względnie... odkręcić. Również i 
k u rk i wodociągowe w m iejscach publicznych p ad a ją  
ich łupem .

Przedw czoraj w m ag istrac ie  w k o ry ta rzu  n a  I. p. 
koto M iejskiej Izby O brachunkow ej, skradziono k ran  
od wodociągu. K radnący  m usiai być zawodowym  mon­
terem . Mial przygotow any koiek d rew niany , ow inię­
ty szm atam i, k tó ry  w epchnął do otw oru w ru rz e  po 
w ykręconym  kurku .

N ie troszcząc się da le j o los wodociągu szybko 
um knął. S ilne ciśn ien ie  wody w ypchnęło po k ilku  
m inu tach  czop. Woda b uchając  silnym  strum ien iem , 
wysoko aż pod su fit, za la ła  m om entaln ie k o ry ta rz  
i sąsiad u jące  b iu ra.

Zorientow aw szy się dopiero po dobrej chw ili, co się 
sta ło , zam knięto  wodę w p iw nicy  i napraw iono 
szkodę.

Z astanaw iającem  jes t. że ziodzej ów, k tó ry  m usiał 
przecież narzędziam i kolo wodociągu dłuższy czas 
m anipulow ać, n ie  zostai przez nikogo spostrzeżony i

Na ul. Szwedzkiej nie można otwierać 
okien!

(ki) N a skutek  sk a rg i, k tó ra  w piynęia  do naszej 
redakcji o stosunkach sa n ita rn y ch  i hygjcn icznych , 
p anu jących  na ul. Szw edzkiej n a  odcinku k ilkudzie 
sięciu m etrów  pod rad jo s tac ją , u d a ł się na  wspo­
m niane m iejsce nasz spraw ozdaw ca i óto co zoba 
czyi:

Przed realnościam i Nr. 30 i 32 na  te jże  u licy  zn a j­
du je się rów, w którym  sto i cuchnąca gnojów ka. 
D zień by ł u p a ln y , w szystk ie pob lisk ie  row y były.

osuszone prom ien iam i słońca, a  jed y n ie  w  te j  fo­
sie  s ta ła  k a łuża  cuchnących  m ydlin  t n ieczystości,
spuszczanych z pob lisk iej p ra ln i. W oda s to jąca  w fo- 
s '«  w siąka  pow oli w g ru n t i tw orzy  w poblisk im  
domu (realność Nr. 30) w piw nicy  w ilgoć, pow odującą 
pleśń i n a ro st g rzyba.

W chw ili gdy spraw ozdaw ca n a 0® og lądał rów  w 
tow arzystw ie m ieszkańców w spom nianych  domów, 
d rogą przechodziła b ab in a  z Ł ag iew nik . Zaeieka- 
w 'o n a  też z a jrza ła  w g łąb  row u. Poczuwszy n iem iły  
odór, odw róciła głowę i sp lu n ę ła  ze w strę tem :

— A tfu ! To u nas w Ł ag iew nikach  jak b y  ta k ie  
św iństw o by ło  przed domen), to  te-n, k tó ry  je  spo 
w odował, p łac iłb y  k a rę !  A to K raków  przecie  — n ie  
Ł agiew niki.

Ro’Zumowan:e te j  p ro s te j b ab iny  i lu s tru je  dosadnie 
dolę b iednych  m ieszkańców  dom u, skazanych  na. eg zy ­
stencję  p rzy  zam kniętych  oknach naw et w czasie  
upału , gdyż woń nieczystości w dzie ra jący ch  się przez 
okna do m ieszkań, p rzy p ra w ia  o mdośei.

Polecam y gorąco odpow iedm m  czynnikom  tę  s p ra ­
wę ta k  w ażną d la zdrow ia i w yg lądu  p e ry fe ry j K ra ­
kowa.

(ki) STUDENCI W ĘG IERSCY  W  K R A K O W IE. Do
K rakow a p rzy b y ła  onegdaj w ycieczka studen tów  uni 
w ersy te tu  budapeszteńskiego zo rgan izow ana przez 
związek zb liżem a lig i m iędzynarodow ej. Gośeio wę- 
g iersey  zwiedzili poprzednio  szereg  m iast polskich, 
obecnie po zw iedzeniu K rakow a w yruszą  w dn iu  dzi- 
s c.iszym zpowrotem  do W ęgier 

ZW IED ZA N IE GOTYCKIEGO KOŚCIOŁA ŚW
SKIBKO m n AZp KOSCIOł' A Z M I E N I E N I A  PAN-’ SK IEG O  (OO. P ijarów ) w raz  z podziem nym  kościo 
tern W ięzienia P . Je zu sa  i Schodam i Św ictem i od 
będzie się w sobotę 22 bm., jako  18 w ycieczka nauk . 
Tow. M iłośników K rakow a. W stęp  1 zl. Z b iórka o 
godz. 3.45 przed kościołem OO. P ija ró w  (ul P iia r-k a )

I I I .  K O M ISA R JA T P P . M IASTA KRA K O W A  
przen iesiony  zostai z ul. S iem iradzk iego  24 d.o no ­
wego lokalu p rzy  ul. Łobzowskiej 16 p a r te r . Telefon 
ko m isarja tu  Nr. 140-66 bezpośredni o raz 152-15 (cen­
t ra la  policy jna) d la  rozmów w ew nętrznych 

GOŚCINA LW OW SKICH TEATRÓW  M IE JS K IC H  
Dz ś i w następne dni zostan ie  pow tórzona, c iesząca 
się fenom enalnem  powodzeniem sen sacy jn a  sztuka Je -
k n ifn -  y, ”J.rau le in  D oktor" w koncertow eni wy- 
konaniu arty stó w  sceny lw ow skiej z p. I re n ą  E lehle

kobtoty-szptega?’ * * * * *  roli

NIC7NYCH ? M,IN N R , 0 D  U JA Z D Ó W  M ECIIA- NICZNYGH. Z dniem  19 bm. zan iecha ł M a g is tra t w. 
K rakow a p o b ie ran ia  op ła t gm in n y ch  za wystaw iani©

posiadaczom  pojazdów  m echan icznych  k a r ty  k o n tro li 
o p ła t na  rzecz P aństw ow ego  F und u szu  D rogow ego 
oraz za m iesięczne zaśw iadczen ia  w ty chże  k a r ta c h  
kon tro li.

(ki) SAMOBÓJSTW O WDOW Y PO  G E N ER A LE .
N iecodzienny w ypadek sam obó jstw a w y d arzy ł się w 
dn iu  w czorajszym  w domu p rzy  u l. W ybickiego 7. 
W realności te j  na  V p ię trze  m ieszk a ła  60-letnia s ta ­
ru szk a  H elen a  J M w dow a po g en e ra le . P an i J .  ud 
d łuższego czasu c ie rp ia ła  na ro z s tró j nerw ow y. W  
dn iu  w czorajszym  p raw dopodobnie n a  tem  tle  po­
p e łn iła  sam obójstw o, w y sk ak u jąc  oknem  z V p ię tra . 
S ta ru sz k a  znalaz ła  śm ierć n a  m iejscu . Zwłoki zma­
sakrow ane odw ieziono do zak ład u  m edycyny  sądow ej.

(ki) ZA SŁ A B N IĘ C IA  NA U LIC Y , Pogotowie ra ­
tunkow e w zyw ano io  R o za 'ji S tęp ień , la t  22, w yi 
ro b n icy  bez s ta łego  m ie jsca  zam ieszkan ia, która u le­
g ła  a tak o w i ep ilep tycznem u  w pobliżu te a tru  im . 
S łow ackiego. W podobnym  w ypadku zasłabn ięcia  in ­
terw en iow ało  Pogotow ie na dw orcu, gdzie  w skutek 
analog icznej cho roby  zasłab ł W incenty  Gruszecki, z.a  ̂
m ieszkały  w B ączkow icaeh N r. 2S3, pow iat b ialsk i. 
T rzeci raz  w yjeżdżało  pogotow ie do Zofji Z ie lińsk iej 
la t  24, k tó ra  leża ła  n iep rzy tom na na chodniku ul. 
Na Z jeździe. Z ie liń ska  zasłab ła  z powodu niedyspo­
zycji p rzedporodow ych.

(ki) POTRĄCONY PRZEZ AUTO. Na k o m isa r ja t 
I I I  P . P. zg łosił s ię  Józef Godyń i p rzyznał się, że 
ja d ą c  au tem  osobowem ui. K azim ierza W ielk iego 
p o trą c ił 14 le tn iego  S tan isław a K uca, zam ieszka ego 
p rzy  u l, J u l ju s z a  Lea Nr. 201. K uc doznał po tłuczeń  
k o lana  5 został przez G odynia odw ieziony na Pogo­
tow ie R a tunkow e, skąd po udzieleniu p ierw sze j po­
m ocy przew ieziono go do sz p ita la  św. Ł azarza .

(ki) PO P A R Z E N IE . 6-letni Tzaak Rozenzw eig, za­
m ieszk a ły  p rzy  ul, K a lw ary jsk ie j 21, u b ra n y  w cza­
peczkę z celuloidow ym  daszkiem  zb liży ł się  nieo­
strożn ie  do p a lące j się św iecy. Celuloid b ły sk aw  czn ie  
sp łoną ł, przyczem  ogień poparzył s iln ie  tw arz  chlop.- 
ca. Z aw ezw ane pogotow ie ra tu n k o w e  zao p a trzy ło  
ch łopca, a  następ n ie  pozostaw iło go opiece dom ow ej.

(ki) KARAMROL. W dniu  w czorajszym  popn 'u - 
dn iu  wmz tram w ajow y  N i $, ja d ą c  od s tro n y  Pod­
g órza  na u l. S ta ro w iśln e j w pobliżu  domu Ł  
p o trą c ił ja d ą c ą  przed nim 1 so n n ą  furm ankę, r<̂ f“ 
wożącą wo-dę sodow ą. W skutek zderzenia koń upadł 
na  jezdn ię, doznajac  zdarc ia  naskórka i okaleczenia 
p rzedn ich  nóg. O gólne s tra ty  wynoszą 50 z‘- ”  
ponosi w oźnica A ntoni Ł opatka, który n ’J , 
na sy g n a ły  n ad jeżdża jącego  tram w aju . hKUtK)«eru 
karam b o tu  ru ch  tram w ajow y w strzym any by ł n a  
p rzec iąg  około 5 m inut.

(ki) ZA ZBYT „W OLNE SŁOWA“ O negdaj po ­
w s ta ła  na  tle  porachunków  osobistych a w a n tu ra  po­
m iędzy drem  Janem  R, zam ieszkałym  p rzy  u l, B a­
to rego  14, a Zygm untem  L aksbergerem , wydawcą, b ru ­
kowego p isem ka „W olne Słowo . J a k  wry n ik a  z ko­
m u n ik a tu  policyjnego^ Łak.-berger został spoliczko- 
w any przez d ra  R. Z ajście zlikwidow’aa  p o lic ja .

(ki) GDY SZKLARZ PR ZEC H O D ZI... U zbi egu u l.
Dietl,owskiej i W ielopole m otocykl pocztow y N r, 5960 
po trąc i, jadącego row erem  I  :lip a  N tefanka, zam  p rzy  
ul. K o łłą ta ja  2. S tefanek  zkolei p o trąc i!  p rzechodzą­
cego obok Mafcsa F e lle rn m n n a  la t  40, z zaw odu 
szk larza , k tóry  niósł na p lecach  w sk rzy n ce  6 d u ­
żych szyb. F ellerm ann  upad i na ziem ię, a z nim  r a ­
zem z brzękiem  w ysy p a ły  się ro zb ite  na d robne k a ­
w ałki szyby. N a F e lle rm a n n a  i -. . „ . „ . i  . n a ro zb ite  szyby,
upadi S tefanek, doznając  r a n  c ię ty c h  r ę k i  i  nogi.



(ki) PO G O TO W IE R A T U N K O W E  w yjeżd ża ło  w 
dniu w ew jrajszym  do g m ach u  B ady p o w iatow ej p rzy

AW1 * 'i rk a  8;  K'rlzle 7‘a tru l  się  gazem  św ie tln y m  
p ra k ty k a n t m o n te r k i  S te fa n  F lo re k , zam . p rzy  ul 
S m oleńskiej 17, za tru d n io n y  p rzy  n a p ra w ie  r u r  gazo­
w ych. Po p rzew iez ien iu  na  s ta c ją  P ogotow ia  r a tu n ­
kow ego i u d z ie len iu  pom ocy, F lo re k  odszedł do dom u

d o n L a 11,!;1! ^  ^  0T R U C - M ar3a G acek- ■*»*«>..
i a  żvoW rnz  ’ i. W c zas ,e  suu  u siłow ał pozbaw ić 
B la tb e re  H i odkr<ioenl| .  k ' l r k a  gazow ego M ichał 
sk le i 11 R ł h  Zam‘ W K rak o w le  P rzy  ul. Podgór- 
ł .  t l i  !,b e rf a  P rz y trzy m an o . G aeków na uniknę- 
b u d z n J Us-a  liki , te ra u . iż czu jąc  w oń gazu  prze- 
u i . „ n a  spą 1 w y sz ła  n a  św ieże pow ietrze. Dochodzę- 
ni*a w  tok u .

(k il N IE Z N A N Y  T O P IE L E C . W dn iu  w czorajszym  
o  godz. 2.1 d y ż u rn y  o fice r  V dyonu sam ochodowego 
p o w iad o m ił po lic ją , iż żo łn ierze  poszukujący  zag i­
n io n e j w W iśle w D ąb iu  ko tw icy , w yłow ili p rzy p ad ­
k iem  zw łoki m ężczyzny. J a k n a  m iejscu  usta lono, 
je s t  to  osobnik la t  około 25, w zrostu  średn iego , sza­
ty n , w ąs s trzyżony  p-o an g ie lsk u , śred n ie j tuszy. 
M ązczyzna ow za to n ą ł p raw dopodobn ie  w czasie k ą ­
p ie li gdyż u b ra n y  b y ł jed y n ie  w spodenki koloru 
p o p ie la tego . W ydzia ł śledczy  prow adzi dochodzenia 
celem  u sta le n ia  tożsam ości.

(ki) ZNÓW RO ZBITY  K IO S K . W o sta tn ich  czasach 
w pobliżu dw orca  kolejow ego okradziono cz tery  k io­
sk i. O sta tn io  z o s ta ł o k rad z io n y  k iosk K a ta rz y n y  O w  
czarzowe.], gdzie  sp raw cy  d o sta li sią pto w yrw aniu  
d e s i i  w śc ian ie . Ł upem  złodziei s ta ły  sią w yroby cu- 
k ierm cze, w arto śc i 40 zl.

(ki) CO SK R A D ZIO N O  z  M IESZK A Ń ? Pod nieo-
DeenooC Jo z e fa  N iedzie li sk radziono  z jego mieszka- 
? 1.a }!V'i y  v ^ u^^c'z 40 sk rzypce  i zegarek w arto ­
ści 300 zł. S p ra w ca  d o sta ł sią do m ieszkania przy 
pom ocy w y try c h a . P rzez  o tw a r te  okno wiszedł jak iś  
sp ra w c a  do k u c h n i Z y g m u n ta  R ad ia  przy ul. S ta ­
ro w iś ln e j 46, i s k ra d ł p rzy  te j  sposobności poduszką 
w a rto śc i 50 zł. P a rą  spodni i m ęskich lak ierków  
św isn ą ł — ja k  zw yk le  — n iezn an y  spraw ca z m ie­
sz k an ia  J n l j i  W aw rzykow sk ie j p rzy  n l. Rom anow i 
cza 21. N a kon iec  z m ieszk an ia  n iezam kniątego  Józefa  
S ie rc z y n a , zam ieszkałego  p rzy  ul. Lwowskiej L. 36, 
s k ra d ł  n ie z n a n y  sp raw ca  m a ry n a rk ą  czarną  w artości 
10 zł. i k sią żk ą  K asy  C horych. H elena Kozłowicz, 
zam ieszk a ła  p rz y  n l. G rzegórzeckiej L. 7 zg łosiła , iż 
w  ta je m n ic z y  sposób zginąło  z je j sk lepu  56 kg. 
c u k ru , w a rto śc i 80 zł.

(ki) M IŁ Y  S Y N A L E K ! A braham  L angsm ann , k u ­
piec zam . w M szan ie D olnej, doniósł onegdaj po lic ji, 
iż d n ia  18 b. m. syn  jeg o  E dw ard, la t  19, sk rad ł m u 
kwotą 1250 zł i zb ieg ł do K rakow a. N a ty ch m iast 
p rzep row adzone poszukiw ania doprow adziły  do u jąc ia  
w y stęp n eg o  sy n a la , od którego zdołano odebrać je ­
szcze kw otę  1115 zł.

Go o ra io  w k lo acb  k r a k o w s k ic h
A d ria : „K apitan  W alhan” (G ary Cooper)
A pollo: „Śmiech w piekle’1 (0 ‘Brie-n, Glo- 

Tja S tu a r t , M erna K ennedy).
A tlan tic : „Bracia K ararnazow ” wg. Do­

sto jew sk iego  (Anna Szen, F ritz  K ortner).
B ag a te la : „Kobieto nie grzesz” (Louise 

B rooks i Jean  B radin).
Dom Żołnierza: „M iłość i sp o rt” fRyszard 

B arthelem ess).
P ro m ień : „Szary dom“ (B arry).
S łońce „M ilion" (Tłene Claire).
S z tu k a  „K ohn i K elly”.
Ś w it: „P iękny G i gol o” i „N apiętnow ani

ludzie" (Igo Svm i Ken M aynard).
U ciecha: „Dlaczego zgrzeszyłam ?” (H ele­

na Hayes. M onny Lizy).
W anda: „Ta, k tó ra  sie sp rzedaje” (Liii 

Darni ta).

„iLLsiHuu aa.i ia,lALl; cul,.:. ł.i.T

CHROŃCIE SWE NOGI
•i. 23 lipca 1933 r.

S T A T Y C Y
DO APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH 

KRAJOWEGO WYROBU
dostarcza hurtowo po cenach fabrycznych 

Fabryka Wyrobów Galanteryjna- 
Metalowych

BRACIA PAW ELSCY
WARSZAWA, DŁUGA 29, TEL. 11 01-10.

2226k

z  posrod licznych szumnie reklamowanych zagranicznych 
1 krajowych specyfików wysuwa sią na pierwszy plan wy­
próbowany przez dziesiątki tysięcy uzdrowionych ludzi. — 
j  i , . 0  t  ^  Pn?', • — P° pierwszej kąpieli w Soli
do rsog Jana, każdy dotknięty plagą chorych nóg odczu­
wa momentalną ulgę. Stałe stosowanie Soli do Nóg Jana 
usuwa radykalnie zgrubienia skóry, pieczenie nóg, odpa­
rzenia i łuszczenie się skóry. Pod wpływem Soli Jana no­
gom wraca lekkość i sprężystość, nagniotki zaś tak mię­
kną, ze potem można je z łatwością usunąć wraz z ko­
rzeniami. Dzięki tym właściwościom Sól do Nóg Jana 
jest niezbędna dla każdego człowieka. 2237k

K I I  N I C I
wego Zakładu Zdrojo
n

KONKURS

Zarząd Państwowego Zakładu Zdrojowego w Krynicy
rozpisuje niniejszem

N A  D Z I E R Ż A W Ę  N A B. SEZO N  LETNI 
LO K A LU  KAW IARN IAN EG O  (LETNIEGO)
na tarasie domu zdrojowego począwszy od dnia 29-go 
lipca 1933 r.

Lokal jest do oddania bez urządzenia meblowego, które 
musi sprawić dzierżawca własnym kosztem.

Ostemplowane oferty pisemne należy wnosić wprost do 
Dyrekcji Zakładu Zdrojowego w Krynicy w terminie do 
25 lipca b. r.

Bliższych wyjaśnień o warunkach dzierżawy udziela Dy­
rekcja Zakładu Zdrojowego w Krynicy.
2242k Zarząd Zdrojowy.

S U  D O R  £52)
AP. KOWALSKI "  . s^MINgMgKiapr

U S U W A

P O T  i H I E  H i t  A  irccW O H

Podziękowanie.
Po tragicznym zgonie naszego Brata ś. p. Kazimierza 

FOSTŁPSKIEGO, Strzelca 12 p. p. w Wadowicach, skła­
damy tą di'ogą najserdeczniejsze podziękowanie Dowódcy 
JWP. Pułkownikowi Raczyńskiemu. Korpusowi Oficerskie­
mu i Kolegom 12 p. p. za urządzenie i wzięcie udziału 
w pogrzebie.

Specjalne podziękowanie składamy Przyjaciołom i Ko­
legom Kazia za wzruszające dowody szczerego żalu za 
Nięn. , Pjj. Ą ^ tp i-^ iR ubikow i., L, Emilowi Zię-łińskięrpu za 
przepiękne pożegnanie Gó nad grobem.. za wzięcie udziału 
i uświetnienie pogrzebu: Chórowi Zw.. S„ Akademickiemu. 
Pododz. Z. S., Związkowi Strzeleckiemu z Andrychowa: 
Oddz. Żeńskiemu, Pieszemu i Krakusom, Sekcji Związku 
Lekkoatletycznego przy Z. S., Klubowi Sport. „Beskid** 
z Andrychowa, oraz wszystkim tym, którzy oddali ś. p. 
Zmarłemu otatnią przysługę i pospieszyli z wyrazami 
współczucia — serfteczne Bóg zapłać.
2239k Rodziną.

Międzynarodowy Importer
2204k przebywający w Polsce

poszukuje zastępstwa
nowych artykułów exportowycb Zgłoszenia pod ,,Bussines‘* 
do Tow. Reklamy Międzynarodowej. Kraków, Jana 2.

ZA N IK
E N E R G I I

potrzebnej do w ydajnej 
pracy  powodują upały . 
K ilka kropel 90% wody 
kolońskiej „E lep h an t"  
fab ryk i p erfu m ery jn e j 
Szach w W arszaw ie od­
św ieża siły . pobudza 

nerw y. 2050k

Ogłoszenie przetargu.
Zarząd więzienia w Drohobyczu-Górka o- 

g łasza na dzień 1-go sierpn ia  1933 r. godz. 
12 p rze targ  publiczny 

na dostawę m aterjałów  na instalację 
parow ą, wodociągową i elektryczną, 
oraz m aterjaiów  budowlanych, m u ra r­

skich, m alarskich  i żelaznych 
potrzebnych na przebudowę gm achu szpi­
talnego.

O ferty na urzędowych form ularzach na­
leży składać w kancelarji w ięzienia do dnia 
1 sierpnia  rb. godz. 10, na ręce Naczelnika 
więzienia M ichała Paszkiewicza, w zapie­
czętowanych kopertach, w raz z w adjum  
w wysokości 5 proc.

Szczegóły p rzetargu , form ularze oraz w y­
kaz m aterja łów  objętych przetarg iem  są 
do nabycia i przejrzenia w kancelarji wię­
zienia, począwszy od dnia 20 lipca 1933 r. 
w godzinach urzędowych.

Drohobycz, dnia 20 lipca 1933 r.
Naczelnik więzienia 

M. Paszkiewicz 
2 2 t4 k  N a d k o m isa rz  S. W .

17

s n i f i e i E O A F i Y
w ięk szą  w y sk a rż o n ą  p re te n s ję  p ien iężn ą

d la  firm y :

MFI8aSMc.l!ataBisifi!al!!W3
K atowice — Ligola.

In te re se n c i zech cą  się zg łaszać  d o  IKC. 
K atow ice , M a rja c k a  1, pod „P F M ‘ 1060Kt

ZAKŁAD LECZNICZY UROLOGICZNY
dla chorych na nerki, pęcherz I drogi moczowe

Dra med. D. SZENKIERA
ODDZIELNE I WSPÓLNE POKOJE.

Przyjęcie chorych ambulatoryjnych godz. 10—12. 
WARSZAWA, UL. ZGODA Nr. 1. TELEFON 644 33.

1876k

ANGIELSKA PASTA DO OBUWIA

K I W I
SZCZYT DOSKONAŁOŚCI.

Wyłączny przedstaw, na Polskę: 2171k
S. KULIK, UL. FRANCISZKAŃSKA 31. WARSZAWA.

Środek izolacyjny

HYDROFUGE „CflSTOR**
domieszka do zaprawy cementowej, nagrodzony ZŁOTYM 
MEDALEM na Wystawie Budowlanej; VI Targów wschod­

nich we Lwowie i w r. 1930 w Wilnie. 
Hydrofuge „Castor“ zabezpiecza od WILGOCI, przecieka 
n.ia, wstrzymuje ciśnienie WÓDY we wszystkich wypad 
kach: jako to izolacji rezerwoarów, murów, kanałów, ba 
scńów, piwnic, tuneli, tarasów, fasad szczytów i funda­

mentów. ścian oporowych, etc.
Posiada na składzie: 1923k

Przedsiębiorstwo budowlane

MAURYCY KARSTENS
w Warszawie, Koszykowa N. 7. Telefon 827-95. 
w Krakowie,. Biuro KASTOR, Rynek Kleparskl 5. Tel. 102 18. 
w Wilnie, Biuro Handlowe M. Jankowski. Ś to Jańska N. 9 
w Katowicach, inż. Stanisław NITSCH, Matejki 5.

KATODZABIIA
ro b a ctw a,o w a d y

UZDRAWIA NOGI.
ą b r .  cherriz-iartn.  w P rze m yślu  '

1 paczka Zł. 1*50; Vt paczki Zł. 0*75; paczki Zł. 0*40.

i .  KM. 1212 33. Edykt l icytacy jny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. — Komornik Sądu Grodzkiego 
w Nowym Targu, Rewiru I. z siedzibą w Zakopanem, ul. 
Nowotarska L. 27, ogłasza, że w dniu 15 września 1933, 
godz. 10 odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Zakopanem 
licytacja realności whl. 4522 ks. gr. gm. kat. Zakopane 
objętej, Adama i Marji Galiców własnej. składaiace: się 
z budynku frontowego murowanego, 1-piętrowego, z pod­
daszem, krytego eternitem, z inslalacją wodociągową i e- 
lektryczną, o wym. budynku 8.50X13 m., oraz z oficyny 
częściowo murowanej i drewnianej o wym 8X8 i 5X5 in. 
Obszar parceli wynosi 667 tn. kw. — Realność leży w Za­
kopanem, przy ul. Chałubińskiego. — Razem z nierucho­
mością sprzedane zostaną ruchomości, składające się z me­
bli pensjonatowych. — Szacunek całej realności z rucho­
mościami wynosi 74.992 zł. a najniższa oferta wynosi 
37 496 zł. — Wierzycieli mających uzasadnione pretensje 
do zobowiązanych, wzywa się do zgłoszenia tychże w u- 
stawowym terminie w kancelarji komornika względnie w 
Sądzie Grodzkim w Zakopanem. — Warunki licytacyjne 
i dokumenta, odnoszące się do tej sprawy, można przeglą­
dać w godzinach urzędowych na 14 dni przed termi­
nem licytacji w biurze sądowem. Zakopane, dnia 10 lipca 
1933 r. Józef Kita, Komornik. 2246k

Suknia zniszczona przez 
pocenie się?

N a w zó r P a ń  n a p ra w d ę  d b a ją c y c h  o sw ó j s tró j ,  
n a leży  sto so w ać  O d o ro n o , b y  u n ik n ą ć  p o cen ia  się .

O D O R O N O
IIEGULA R (czerw one) a lb o  IN STA N T  (b ia łe ). 
Illl/Rfia * u su n iF  Z byteczne ow ło sien ie , n iem a 
U Wity 9 . p rz y je m n ie jsz e g o  a n i  sk u te czn ie jszeg o  

ś ro d k a  od K r e m u  D e p ila to ry jn e g o  O d o r o n o .

8fiZD« CHOROBĘ WYLECZYSZ
jeżeli regularnie zażywać będziesz

ZIOŁA Dra BREYERA
najskuteczniejsze w nast. chorobach;

cena
3.50Nr. 1. — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . . . .

Nr. 2. — w reumatyzmie, artretyzmie, złej przemia­
nie materji, nieczystości cery, chorobach
skórnych , . , . , ............................

Nr. 3. — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, wątro­
bowych, żółtaczce , . , . .

Nr. 4. — w chorobach nerwowych, bólu głowy, bez- 
\ senności, ogólnem wyczerpaniu . . , .

Nr. 6. — w niedokrwistości i ogólnemu osłabieniu .
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych .
Nr. 9. — przeczyszczające w chronicznem zatwardze­

niu i hemoroidach , .
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu, w aptekach, skła­

dach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni 
„POLHERBA* — KRAKÓW - PODGÓRZE, Skrytka Nr. 48.

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z  wytwór­
ni broszurę „Jak odzyskać zdrowie**. 2180k

3.50

3.—*

4.—
5.50 
4.—

1.50

GUY DE TERAMOND.

ZAMEK
ŹrWYCH UPIORÓW

Pow ieść sensacyjna. 

Autoryzowany przekład z  fran cu skie go  J. F.
92> ----------

— N ie, g d y ż  k a żd a  z b ro d n ia  m usi 
m ieć  u z a sa d n ie n ie , a tym czasem  zam o r­
d o w an ie  p u łk o w n ik a  pozbaw ia  tego  bie 
d a k a  p o sad y , k tó ra  n ie a iw o  te raz  zn a j 
dzie. A p o w tó re , ja k  p an  to  z resz tą  siu  
Rznie z a u w a ż y ł, c ios zo sta ł z ad an y  z 
■wielką s iłą , ja k ie j  n ie  p o siad a  ten  s ta ry  
i o g łu p ia ły  k a lek a .

i  W szy scy  c z te re j m ilczeli przez chwile?.
O b a j le k a rz e  ro zeb ra li t ru p a  i zab ra li 

się do d o k ła d n y c h  oględzin  ran y .
Z g o d n ie  z d iag n o zą  d ra  F e r tille , s z ty ­

let w b ity  p ra w ie  pionow o, p rześ lizg n ą ł 
się m iądzy ż e b ra m i i p rzeb ił ca !ą  k la tk ę  
p ers-ow ą”, alty  d o s ięg n ąć  szezy tu  se rc a

Ż adnej i nne j  r a n y  nie b y ł o ..................
Ten jed en  cios m ógł sp ro w ad z ić  sn n e rc  

n n ty c h m ia s lo w ą  i p io ru n u ją c ą  i w skazy  
w a '. albo d iw n ie  p ew n ą  rękę, a lbo  rząd 
ki p rzy p ad ek .

O g!ęd/irtv  zw łok  n ie  d a ły  ż a d n y ch  in ­
nych rezu lta tó w  A p o sz u k iw a n ia  wszczę­
te  nanrzód  w sa lo n ie  a  n a s tę p n ie  _w ca­
łym  dom u d a ły  w yn ik , ja k ie g o  się  do 
m yśia  d o k to r  F e r t i l le :  n ic  n ie  by ło  wo­
góle tk n ię te .

ŻMd n a  sz a fa  żad n a  sz u f la d a  n ie  z o s ta ­
ły  naruszone.

P e d a n ty c z n y  p o rząd ek , k tó ry  p u łk o w ­

n ik  M ac Lee posuw ał aż do m an jac tw a , 
p an o w ał n a  każdym  k roku .

R o zm aite  cenne p rzedm io ty , p rzy w ie ­
zione p rzez byłego o fice ra  z In d y j, z n a j­
dow ały  się  na sw ojem  m iejscu .

W  szu fladz ie  sek re ta rza , k tó ry  n ie  by ł 
n aw e t zam k n ię ty  na  klucz, znaleziono 
p ięć  b ankno tów  ty siąc fran k o w y cb  i k il­
k a n a śc ie  po sto  i p ięćdziesią t franków .

W szystko  p rzem aw ia ło  więc za tem , że 
m otyw em  tego  b ru ta ln eg o  m o rd erstw a  
n ie  m ógł być rab u n ek .

— To je s t  n a p ra w d ę  n iepoko jące — 
z a m ru c z a ' kom isarz  po lic ji, k iedy  po 
dw óch godz:n ach  n a jd o s a d n ie js z y c h  po­
szu k iw ań . s ta n ę li w obliczu ta jem n icy  
ta k  sam o n ie p rz e jrza n e j, ja k  na  począt-
ku. . . .

— G dybyż ty lk o  m ożna w y p y tać  s łu ­
żącego  — zau w aży ł d o k to r T hom as, Ale 
ja k  tu  w ydobyć cośkolw iek z tego nie­
szczęśliw ca o g łu p ia łeg o  przez kalectw o, 
i k tó ry  n ie  p o tra fi naw et odpow iedzieć 
n a  p y ta n ia  pisem ne.

— t  pom yśleć, że ten cz’ow iek by ł p ra ­
w dopodobnie obecnym  przy  ty m  d ra m a ­
cie i m ógł w idzieć m ordercę!

— Pozw olę sobie w y raz ić  w ątpliw ości 
co do tego  — ośw iadczył d r. F e r tille  .te­
stem  p rzek o n an y , że o g ro d n ik  odkry ł 
t ru p a  sw ego p a n a  dop iero  dziś rano, 
w chodząc o zw y cza jn ej godzinie, by go 
obudzić. D osta tecznym  d la  m nie dowo­
dem  jest ta  taca . k tó rą  u p u śc ił z p rze­
ra ż e n ia  i k tó re j nawet, n ie  podniósł my 
ś ląc  ty lk o  o tem , ażeby w ybiec jak  nnj 
p ręd ze j i zaw ezw ać kogoś na ra tu n ek .

— T ak , to  się  w y d a je  s ’usznern — 
p rzy zn a ł d ru g i lek arz . — G łuchoniem y 
n ie  w ie w ięcej uiż my.

— D o k to rze  — r s e k ł  m łody  s e k r e ­

ta rz , k tó ry  do tychczas nie z a b ie ra ł gło­
su — p an  przecież znał dobrze o fiarę?.. 
W iedział pan  o jego  przeszłości. O jego  
stosunkach ... Czy pu łkow nik , baw iąc nie­
gdyś w In d jac li nie śc iąg n ą ł na  siebie 
czy je jś  nienaw iści, nie sprow okow ał p ra ­
g n ien ia  zem sty? Podobne rzeczy dzie ją  
się  p rzecież w ty ch  fan a ty czn y ch  k ra ja c h  
na  W schodzie...

D ok to r F e r tille  zaw ah a ł się  przez 
chw ilę, a le  zadow olił się w y m ija jącą  od­
pow iedzią:

— N ie w iele mi je s t w iadom em  o p rze­
szłości mego pac jen ta . W każdym  razie  
nic tak iego , eoby w skazyw ało  na  m ożli­
wość te j zbrodni.

N araz  kom isarz , k tó ry  rozpoczął now ą 
s e r ję  poszukiw ań ba rd z ie j m etodycznych 
niż poprzednie, w y d ał gTiehy okrzyk.

T rzy m a ł w ręku no ta tn ik , k tó ry  zna­
lazł w te j  sam ej szufladzie  sek re ta rza , 
gdzie leża ły  pieniądze.^

P rzeb ieg ł oczym a k ilk a  s tro n  i zap y ­
ta ł  nag le  d ra  Fertille:_

— Czy pułkow nik  nie by ł zlepka obłą 
kany? _

L ekarz  zastan o w ił się  chw ilę nad  od­
pow iedzią.

M iał w rażenie, że słow a, k tó re  te raz  
w ypow ie i w sposób, w jak i zostaną in ­
te rp re to w an e , może pchnąć śledztw o w 
n iepożądanym  k ierunku .

A jed n ak  trzeba  było w ytłum aczyć te 
n ien o rm aln e  i n iepraw dopodobne histo- 
rje , do k tó ry ch  n iew ątp liw ie  znajdow ały  
sie a lu z je  w pam ię tn ik u  zabitego.

W ażąc więc każde słowo tak , ab y  nie 
w zbudzało  zby tn ich  podejrzeń w urny 
s vach s łu ch a jący ch , opow iedział fa n ta s ty  
ezną h is to rję  lady  G regpry . k tó ra  n ie­
n a w i d z i ł a .  swego b ra ta  i zam knęła  się 
w średn iow iecznym  zam ka, ażeby rzucać

n a  n iego urok i. J a k  potem  ob łąkan ie  za­
ję ło  u n iej m iejsce p ierw otnego  ro zstro ­
ju  nerw ów  i ja k  po n iesam ow itych  sce­
nach zosta ła  um ieszczoną w zakładzie d la  
um ysłow o chorych, sk ąd  p o tra f iła  zbiec 
przed tygodniem .

K om isarz  i jego  tow arzysze, usadow ie­
ni w w ielkim  salonie, w ysłuchali tego 
o pow iadan ia  w zupełnem  m ilczeniu. Ale, 
ja k  ty lko  lekarz  skończył, m łody sek re ­
ta rz  aż skoczył na  rów ne nogi w wiel- 
kiem podnieceniu.

— Czyż to m ożliwe, że poruszam y się 
i d y sk u tu jem y  wciąż w ciem nościach — 
zaw ołał. — Przecież w ytłum aczen ie  je s t 
całkiem  proste! P an  go nam  dostarczy ł, 
doktorze. T a  n iew y tłum aczalna  zbrodnia, 
w czasie k tó re j nic nie zostato sk radzio ­
ne i k tó re j dokonano pierw szą z b rzegu 
bronią, należącą zapew ne do zbiorów  p u ł­
kow nika, w iszących na  ścianie. ...Jakżeż 
n iedaleko trzeba  nam  szukać je j sp raw ­
cy... To zbrodnia  na tle  n ienaw iści i ze­
m sty! I to jest zb rodnia  w arja ta , tul) ra ­
czej w a rja tk i. S io stra  tego nieszczęśliw ca 
p rześladu je  go sw oją n ienaw iścią, k tó ra  
ją  doprow adza do zupełnego szaleństw a, 
czego pan był św iadkiem , doktorze, k ie­
dy przybyw szy do owego zam ku Żyw ych 
Upiorów, zdążył pan a k u ra tn ie  na czas, 
by za trzy m ać  ją  przed popebiienietn ry ­
tu a ln eg o  m orderstw a  na osobie b iednej 
służącej. O db iera ją  je j n astępn ie  moż­
ność szkodzenia innym ... Z am y k a ją  ją  w 
zakładzie... J a k a ż  będzie te raz  reak c ja  
te j uw ięzionej, reak c ja  je j um ysłu , opa­
now anego sw ą m an ją  prześladow czą? 
P rzypisze w szystk ie sw oje nowe nieszczę­
ścia tem u znienaw idzonem u b ra tu . Będzie 
m arzyć  o n ajok ropn ie jsze j zemście. W re­
szcie p o tra f i zbiec ze sw ego w iezienia.

(C . d .  U.) ;
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JA N IN A  ZABIERZEW SKA.

Inaczej...
Pam iętam  w  chłodzie zieleni, żarne południe

lipcowe
i  (podsłuchaną przez p tak i) serdeczną naszą

rozm ow ę.

Słowa obłędne, bezsilne  — najcichszym  szeptane
szeptem

i radość  — radość ogromną — ja k ie j nie znałam
przedtem .

1 tu jest taka polana, w ciśnięta w  olchy szumiące, 
nad nią najczystsze niebo i najzłocistsze słońce.

L ecz ni mnie błękit cieszy, ni złota pogoda kolebie 
Inaczej jest — inaczej. — Niema tu p rzy  mnie —

ciebie.

P atrzę na jasny błękit i T w oje oczy  wspom inam , 
tem  w iększy  ogarnia mnie sm utek Ciebie tu

p rzy  mnie niema!

[IV wir sw ó j porwało Cię m iasto, m iasto niedobre.
dalekie,

0 ja tak  tęsknię za tobą  — przez długie dni, dn i —
wieki!

*— Patrzę na jasny błękit w zrokiem  palącej
rozpaczy,

a  słońce św ieci — ja k  w tedy  — jednak inaczej —
inacze j...

Ifroniha Kobieco.
O PIEK A  NAD MATKĄ WE WŁOSZECH. Is tn ie ­

j e  we W łoszech nstaw u, k tóra zapew nia niezam ęż­
n e j raatee m iesięczną pensje do 3-go roku życia 
dziecka, o ile ono pozostaje przy m atce. U staw a 
przew idu je także przy tu łek , jeśli m atka  je s t bez­
dom ną, poszukującą p racy . U staw a owa, ja k  już 
stw ierdzono, przyczyniła  sie do zm niejszenia śm ier 
telności dzieci we Włoszech w osta tn ich  2 la tach .

DZIEŁO O K O B IEC IE  M A H OM ETANSKIEJ wy
d a je  lady Evelyn Cobbold. Pani Cobbold u rodzija 
sie  m ahom etanką, zna doskonale K oran i jeżyk 
arab sk i, chociaż od dziecka zam ieszkuje A ngiję. Nie 
dawno n iestrudzona badaczka odbyła pielgrzym ko do 
M ekki, badając  po drodze obyczaje dzisiejszych ko­
b ie t m ahoraetanek.

M ARSZAŁKIEM  IZB T USTAWODA W CZEJ W 
D A KOCIE (St. Zjedn ) obrano posłanko M innie Craag. 
Podobno m atka p. C ralg pochodzi z Polski.

MODA N IE  MA GRANIC. W iadomo, że d ługie  la ­
t a  E uropa była rynkiem  zbytu  d la włosów ch iń ­
sk ich , a dopiero moda kró tk ich  włosów zniszczyła 
tą  gałąź przem ysłu chińskiego.

Ruchliw ość i zm ysł kupiecki Chińczyków nie dały  
Inn  jednak  zupełnie nnaśó, knpcy bowiem znaleźli 
now e m iejsca sprzedaży — to je s t wyspę T rin idad . 
M urzynki z te j wyspy od czasu, gdy H induski, noszą­
ce  d ługie w arkocze — zaczęły odwiedzać T rin idad , 
•wprowadziły modą w ielkich fry zu r, zakupu jąc  czarne 
■włosy z Chin. Ody jednak w osta tn ich  czasach w C hi­
nach  coraz trudnie jszem  sta ło  sie kupno włosów, 
chińscy  kupcy p o tra fili wmówić w czarne e legan tk i, 
że jasne włosy europejskie — podziw iane ju ż  i tom 

'  n a  film ie — bedą wiecej stro ić  ich czarne  głów ki. 
Oczywiście, ja sn e  1 złote włosy przyw ożone z E uro­
p y  sprzedaw ane są  dosłownie na wage złota, a le  w y­
tw orne dam y ciemnoskóre — jak  zresz tą  kobiety 
ca łego  św ia ta  — nie Inbią oszczędzać, gdy m ogą za­
im ponować pięknością.

Postulaty Polski
n a  K ongresie  p a ru sh im

W arszaw a, w  Lipcu.
W  p ie rw szy c h  d n ia c h  czerw ca  b. r. odbył się 

w P a ry ż u  M iędzynarodow y kongres w spraw ie 
pracy kobiet, pod  h a s łe m : „ P ra c a  m atfti w prze­
m yśle, a o g n isk o  ro b o tn ic z e " .

K o n g res te n  o d b ił się slabem  echem  w naszem  
sp o e łczeń stw ie . J e s t  to  b a rd z o  d z iw n e  w obec dzie­
s ią tk ó w  m iljo n ó w  k o b ie t p ra c u ją c y c h  w p rz e m y ­
śle  ca łeg o  św ia ta . W  P o lsce  m iljon  sto  tysięcy 
robo tn ic  s ta je  co d z ień  p rzy  w a rsz ta ta c h .

O czyw iście  k o n g re s  n ie  m o że  rozw iązać d y le ­
m a tu  p ra c y  k o b ie t w p rzem y śle , zn iszczen ie  ro ­
d ziny , p rze c ią ż e n ie  m a tk i, co o d b ija  s ię  n a  z d ro ­
w iu d a lszy ch  p o k o le ń  i ty ch  w szy stk ich , n a jb a r .  
d z ie j p a lący ch  d z iś  zag ad n ień .

M im o to , k o n g re s  m ia ł olbrzym ie znaczenie, 
ch o ćb y  d la teg o , że pozw o lił zorjentow ać się w c a ­
ło k sz ta łc ie  sp ra w , d o ty czący c h  p ra c y  k o b ie t, p o ­
zw olił u sz e re g o w ać  i sk la sy f ik o w a ć  p ew n e  z ja ­
w iska  m oralne i ekonom iczne.

P o p rz e d n io  bow iem  k o m ite t k o n g re su  ro z e s ła ł 
a n k ie tę  d o  w szy stk ich  k ra jó w . U n a s  sp ra w ą  k o n ­
g resu  z a jm o w a ła  się  „Polska Akcja K atolicka". 
O na to  z e b ra ła  i p rz e s ła ła  n a  k o n g re s  d o  P a ry ż a  
odpow iedź na ankietę.

W n io sk i w y ra ż o n o  w fo rm ie  życzeń .
J a k o  p ie rw szy  p o s tu la t w y su n ię to  — rów ną 

płacę za p ra c ę  m ężczyzn  i k o b ie t, o ra z  w sk azan o , 
że tu  w łaśn ie  leży n ieb ezp ieczn y  m o m e n t: s k u t­
k iem  tego , że k o b ie ty  są  g o rz e j o p ła c a n e , ru g u ją  
o n e  m ęsk ie  ręce  od w arsz ta tó w .

W n io se k  ów  b rz m i n a s tę p u ją c o :
I. O p ła c a n ie  p ra c y  k o b ie c e j n iż e j  n iż  m ę sk ie j, 

w  w y p a d k a c h  ró w n e j p ra c y , n iczem  n ie  je s t  u- 
sp ra w ie d liw io n e , a n i u z a s a d n io n e .

II. K obie ta  niżej p ła tna  s tw a rz a  niezdrow ą kon 
ku rencję  m ężczyźnie i r o z ro s t  j e j  p ia c y  grozi 
c a łk o w ite m  w yludnieniem  o g n isk a  ro d z in n e g o .

III. K o b ie ta  je s t  d z iś  n ie je d n o k ro tn ie  isto tn ą  ż y . 
wicłclką ro d z in y .

IV. K ob ie ta  m o że  d z iś  z a s tą p ić  m ę ż c z y z n ę  w e 
w szy stk ich  g a łęz ich  p ra c y  i m o że  z a jm o w a ć  k a ż ­
d e  s ta n o w isk o .

P o lsk a  w ięc w y p o w ia d a  się  za  w p ro w a d z e n ie m  
w  życie ró w n e j p ła c y  za  ró w n ą  p ra c ę  w skali 
m iędzynarodow ej.

D ale j z w ró c o n o  u w ag ę , iż o b ro n a  c a ło śc i ro ­
d ziny  d a  się  p rz e p ro w a d z ić  różnem i śro d k am i, a 
w cale  n ie  je s t  d o  tego  k o n ieczn em  usunięcie  k o ­
b iet od p ra c y  zaw o d o w e j, b o  to  n a w e t m o g ło b y  
sp o w o d o w ać  k a ta stro fę  ogniska rodzinnego . — 
C hodzi o to , ab y  u ła tw ić  k o b iec ie  połączenie p ra ­
cy zaw odow ej z obow iązkam i żony ł m atk i. — 
P o d w a ż a n ie  ro d z in y  w fo rm ie  z w ię k sz o n e j ś m ie r ­
te ln o śc i dz iec i, w ad liw eg o  fu n k c jo n o w a n ia  a p a r a ­
tu g o sp o d a rs tw  d o m o w eg o , n ie sn a se k  ro d z in n y c h  
i t. p., w y s tę p u je  tem  s iln ie j, im  w g o rsz y c h  w a ­
ru n k a c h  k o b ie ta  p ra c u je .

W s k a z u je  to , iż n ie  sa m a  p ra c a  z aw o d o w a  je s t 
w in n a , ile ra c z e j złe w arunk i ie j p racy. B a d a n ia

w y k a z a ły , że w  s fe ra c h  t. zw. zaw odów  w y z w o lą  
nych , o  „ k a ta s tro f ie  ro d z in y " , sku tk iem  pracy
m a tk i m o w y  n ie m a . W ty ch  zaw odach  g d z ie
m a tk a  p rz e b y w a  6— 8 g o d z in  poza dom em  i g d z ie
je s t  p r a c a  n o rm a ln a , m a tk a  m a czas zarówno n a  
w y c h o w a n ie  d z iec i, ja k  i na d o m .

Seminarjum rzemiosł i gospodarstwa
S S . U rszu la n e k  w R ybn iku .

| g l

Do swego lekarza
l ia le ż y  zw rócić  się  ju ż  n a  p o c z ą tk u  ro z w o ju  c h o ­
ro b y  w łosów  ze w zględu  n a  ró ż n o ro d n o ść  p rz y ­
c z y n  sc h o rze ń  sk ó ry  g łow y i w łosów . S ch o rzeń  
ty c h  n ie  zw alczy się  je d n y m  śro d k ie m  u n iw e rsa l­
n y m  lub  d o m ow em i lek am i. P o d s ta w o w ą  h ig jen ę  
cv" znaczen iu  o c h ro n n e m  s ta n o w i p rz es trzeg an ie  
czy s to śc i p rzy  pom ocy  częs teg o  m y cia  g łow y 
S h a m p o o n e m  D ra  L u s tra .

Od roku 1927 istn ieje  w R ybniku  na O. 
Śląsku Sem inarjum  rzem iosł SS. U rszu la­
nek, posiadające dwa działy: b iełiźn iarstw a 
i gospodarstw a domowego. N auka na ka­
żdym z poszczególnym działów trw a  3 la ta , 
a złożony z pom yślnym  wynikiem  egzam in 
końcowy upraw nia do udzielania nauk i go­

spodarstw a, lub robót kobiecych w szkołach 
powszechnych publicznych i p ryw atnych . 
P rzy  S em inarjum  istn ieje  in te rn a t, da jący  
dobre pomieszczenie sem inarzystkom . N a 
zdjęciu naszem praca w kuchni na  k u rsie  
trzeeif w S em inarjum  rzem iosł i gospo­
darstw a  SS. U rszulanek w R ybniku.

In a c z e j  w sferach  ro b o tn iczych , gdzie n ie rz a d ­
k ie  są  w y p a d k i 10— 12, a  n a w e t  16-godzinnego d n ia  
p ra c y , g d z ie  c ię ż a r  te j  p ra c y  p rz e w y ż sz a  siły k o ­
b ie ty . Nie je s t  o n a  w  m o ż n o śc i p o  pow rocie  do  
d o m u  d źw ig ać  je sz c z e  o b o w ią z k i ro d z in n e .

W k ro c z e n ie  w  tę  s p ra w ę  m o g ło b y  w ie le  zła u -  
su n ą ć . J a k o  ś ro d e k  z a ra d c z y  w y s u n ię to  życzen ie , 
ab y  p a n o w a ła  śc iś le jsz a  ko n tro la  n a d  p rz e s lrz e . 
g a n ie m  usfaw  o ochronie p raey  ko b ie t i m ło d o ­
c ia n y c h , a n a  to  trz e b a  zw ięk szy ć  ilo ść  in s p e k ­
to rek  p racy . M ogłoby  to  w z n a c z n y m  s to p n iu  z a ­
p o b iec  wyzyskow i kobiety p rz e z  p raco d aw có w -. 
Również ja k o  b a rd z o  w ażn y  p o s tu la t ,  w y s u w a n y  
przez P o lsk ę , je s t  m yśl ubezpieczenia m ac ierzy ń ­
stw a, d z ię k i k tó re m u  k ażd a  ro b o tn ic a , z o s ta w sz y  
m a tk ą , o trz y m y w a ła b y  p o m o c  m a te r ja ln ą , s ię g a ­
ją c ą  t a k  w y so k o , że p ra c a  je j  w  fa b ry c e  c z y  
w a rsz ta c ie  s ta w a ła b y  się zb ęd n ą .

D a le j  a n k ie ta  p o lsk a  p o d n o si, że p rz y  d z is ie j ­
szy m  sy s te m ie  g o sp o d a rs tw o  do m o w e to m o lo c h , 
w y m a g a ją c y  c iąg ły ch  o fia r. W  g o sp o d a rs tw ie  b o ­
w iem , d z ię k i p ry m ity w n y m  fo rm o m  p racy , m a r ­
n u je  s ię  m a s ę  w y s iłk u  i p racy . C hodzi w ięc o to , 
a b y  z a p ro w a d z ić  tam  n a u k o w ą  o rg a n iz a c ję  p r a ­
c y  —  z a s a d ę  „ ja k  n a jm n ie jsz y m  w ysiłk iem  —  ja k  
n a jw ię k s z y  e fe k t" .

W ie le  m o g ły b y  tu  zd z ia łać  organizacje kobiece, 
k tó re b y  so b ie  w z ię ły  za  z a d a n ie  p rzy g o to w ać  k o ­
b ie ty  - p ra c o w n ic e  d o  w zo ro w eg o  p ro w a d z e n ia  g o ­
s p o d a rs tw a  d o m o w e g o . D ro g a  d o  tego, to  u r z ą ­
d z a n ie  d łu ż s z y c h  i k ró ts z y c h  kursów , w y k ła d ó w , 
w y s ta w , p o k a z ó w  i t. p . z z a k re su  h ig jen y , g o sp o ­
d a r s tw a ,  g o to w a n ia , u r z ą d z e n ia  m iesz k ań , p e d a ­
go g ik i, p ie lę g n ia r s tw a , z a k ła d a n ia  b u d ż e tu  i tp . 
S p o so b em  ty m  m o ż n a b y  o s ią g n ą ć  w ie lk ą  oszczę­
d n o ść  sił.

P o s tu la ty  te  s ą  s łu s z n e  i n a le ż a ło b y  so b ie  ży­
czyć, a b y  z o s ta ły  j a k n a jp r ę d z e j  zrealizow ane, b o  
w te d y  p ra c a  k o b ie t  m o g ła b y  b y ć  u w a ż a n ą  z a  zd o ­
by cz  k o b ie ty , a  n ie  za p rzek leń stw o .

M. Ł epkow ska.

Shrzunha pocztowa.
„STA ŁA  PR E N U M E R A T O R K A  Z  K R ESÓ W ". 1)

(P y t: ja k  usunąć  osad z sa g a n a ). Z agotow ać wodę 
w sagan ie , w y lać  j ą  n a ty c h m ia s t, b y  śc ian y  sag an a  
by ły  gorące, w etrzeć w k am ień  g ę s tą  p apkę, p rzy ­
go tow aną z sody ap teczn e j i  w ody. P o  24 godz. (sa­
g an  pow inien być suchy) posm arow ać kam ień  roz­
cieńczonym  kw asem  so lnym . Pod d z ia łan iem  kw asu 
solnego n a  sodę w y tw o rzy  się d w u tlen ek  w ęgla, 
k tó ry  pow oduje rozpad  osadu. N a tu ra ln ie  sa g an  n a ­
leży  po usun ięc iu  osadu w yczyścić  s ta ra n n ie  wo­
dą. 2) W celu  zapobieżen ia  tw orzen iu  s ię  o sadu  w  
naczyniach  dodaw ać do w ody, p rzed  g o tow an iem , 
szczyptę sody ap teczn e j. 3) P rz ep is  nu  k rem  n a  su ­
chą  cerę  podaw aliśm y w 19 N rze K u r je ra  K obiecego.

„STA ŁA  C ZY TELN IC ZK A  Z SOSNOW CA". 1) S pe­
cyfików  n ie  po lecam y, gdyż w ów czas d z ia ł te n  m ia ł­
by c h a ra k te r  rek lam y . 2) M yć tw a rz  n a jp ie rw  g o rącą  
w odą, k tó ra  n a jle p ie j oczyszcza skó rę , a  n a s tę p n ie  
sp lókaó zim ną. O ile  w oda je s t  w a p ie n n a  zm iękczyć 
j ą  czyszczonym  b o rak sem  (w p roszku). 3) N ie. R a­
czej na tłuszczać  tw a rz  n a  Ms godziny  p rzed  m yciem  
dobrym  krem em  odżyw czym , a  trz y  razy  w ty g o d ­
n iu  rob ić  przez  15 m in u t o k ład y  p rzem ienne, i)  J a k  
pod 1.

„C ZY TELN IC ZK A  ZE  W S I" . M im o najszczerszych  
chęci n ie  po radzie  n ie  m ożem y. C horą  bow iem  skó­
rę  może leczyć ty lk o  lek a rz  sp e c ja lis ta  po doklad- 
nem  zb ad an iu . H . B. •

TŁUSTA CERA znika szybko przez zwjżenią
płynem LOTION .MATULI”.

Lotion „M atuli" usuwa nadm iar tłuszczu, zapobiega two­
rzeniu się wągrów, nadając skórze świeży i młodociany 
wygląd. Do nabycia w Drogerjach, większych perfume­
riach. Główny Skład: E. MATULA, Kraków, ul. Fiel­
dów  17. 4305k

R acjonalne  
u rzą d zen ie  w nętrza.

R a c ja  by tu .
W szystko powinno m ieć sw oją rac ję  by tu , ra c ję  

eg zystencji. W nowoczesnej estetyce, w dzisiejszej 
sz tuce stosow anej dochodzim y coraz bardziej do 
■wniosku, że to je s t dobre I ładne, co jes t celowe. 
W szystko, co nie je s t celowe, co is tn ie je  n iejako 
n a  m arginesie , co je s t s z tu k a te rją  i przy lep ioną o- 
edobą — nie je s t b y n a jm n ie j iadne.

U rządzenie w nętrza lub m ieszkan ia n ie je s t wcale 
(rzeczą ła tw ą i  d latego n ies te ty , m am y tak  wiele 
źle urządzonyeli m ieszkań, sto jących  w dziwnym  
k o n traśc ie  do ich sym patycznych w łaścicieli. Nie 
zastanaw iam y się, czy m eble przez nas kupow ane 
b ęd ą  odpowiadać naszemu trybow i 1 sty low i życia, 
czy będziemy się czuli wśród nich dobrze, czy nie 
zepsu ją  one nas tro ju  ładn ie  w ym alow anych, czy wy- 
tapetow anych ścian. Całkiem  już  nie zas tan aw ia ją  
się nad tym  problem em  sprzedaw cy mebli i różni do­
staw cy  m eblarscy, na których guście przew ażnie się 
po lega. Oni są w yrocznią w kw estj! co je s t modne, 
a  przez to samo i ładne, oni to, nie posiadając n ie ­
k iedy podstawowych wiadomości estetycznych i po 
czucia  sm aku, w kręcają  nam meble, k tóre nie przed­
s ta w ia ją  żadnej w artości, a pozornie są ty lko  „e le­
g an ck ie"  czy „nowoczesne".

K tóż nie chce, aby w domu jego było napraw dę 
ładn ie?

M ieszkanie nasze jes t pewnego rndzajn  sceną, na 
k tó re j rozgryw a się nasze życie codzienne. Scena 
t a  urządzoną być pow inna w ygodnie i ze zrozum ie­
n iem . aby nie psuta nam naszych ról m atek, żon, 
b y  nasi mężowie i znajom i czuli się w ścianach ta ­
k iego  m ieszkania miło i pogodnie. Chodzi o to. ażeby 
m ężczyźni nie uciekali zaraz po spożyciu obiadu do 
k aw iarn i, by nie ciągnęło ich do klubu i stow arzy 
szeń. Zycie kaw iarn iane rozw ija się poza innemi 
względam i także na tem podłożu, ponieważ panowie 
c z u ją  sie w domu źle. Mieszkanie jes t d la nich ezemś 
n ieprzy tn lnem  i m artw em , meble są  niegościnne. 
I  m y sam e n iejednokrotn ie źle czujem y się we wnę­
trzach  naszych mieszkań.

W arto  zatem  zastanow ić się g łęb iej nad  tym  p ro ­
blemem,

W szyscy wiem y dobrze jak  w ielki je s t w pływ  oto- 
czenia i wpływ środow iska, w którem  żyjem y. Czło­
w iek ży jący  wśród wesołych ścian, w m ieszkaniu  
peinem  słońca i p racu jący  w biurze widnem  i prze- 
stronnem , będzie posiadał inne usposobienie 1 inny 
hum or, aniżeli osobnik, którego życie skazało na 
p racę  w mrocznem biurze i na przebyw anie w ciem- 
nem , zapchanem  g ra tam i m ieszkaniu. D la w ielu lu ­
dzi m ieszkanie jes t ty lko  sm utną  koniecznością, do 
k tó re j w raca ją , aby zjeść posiłk i i w yspać się. W 
k lim atach ciepłych i południow ych dom może być uw a­
żany za coś przechodniego, skoro eałe  życie odbyw a się 
na  zew nątrz. W naszym  jednak  klim acie dom i m ie­
szkanie jes t najw ażn iejszą pozycją naszego życia. 
R ozum ieją to dobrze A nglicy i k ra je  skandynaw skie, 
k tóre  sły n ą  z um iejętności u rządzan ia  w nętrz  w 
sposób m ity  i p rzy tu ln y . Zasada angielsk iego „ho- 
me‘u "  zaczyna sobie zdobywać ca ią  E uropę. Ten 
angielski „hom e" nie jes t niczem innem , jak  p ięknie 
urządzonem  m ieszkaniem , k tó re daje  nam  wszelkie 
using i pożyteczności, a , równocześnie tw orzy a tm o­
sferę  ciepła I este tyk i.

Człowiek, k tó ry  wychodzi z niem iłego d lań  m ie­
szkania do sw ojej codziennej p racy , nie może być 
w dohrym  n as tro ju , a zatem  i jego p raca  nie może 
być w ydajna i w artościow a.. Człowiek tak i przesy­
cony je s t niepokojem  i szuka sobie instynkow nie in ­
nego, m ilszego otoczenia. N ierzadko tu ta j  w łaśnie 
tkw i powód rozm aitych rozdżwlęków m ałżeńskich, 
a naw et i rozwodów...

U znajem y dotychczas, że w netrze w yw iera ogrom ­
ne w rażenie i w pływ  na  dziecko i d latego zarów no 
w salach  szkolnych, jak  i w pokojach dziecinnych 
propagujem y kolory jasne, w nętrza petne słońca, 
kw iatów  itp  W ptyw ten jednak nie kończy się by- 
n a jm n ie j z la tam i dzieciństw a Przeciw nie naw et, 
możnaby powiedzieć, że im człowiek posuwa się w 
la tach , tem bardzie j po trzebu je otoczenia m iłego i 
estetycznego, k tóreby koiło jego poszarpane nerw y 
i stanowdlo k o n tra st d la otoczpnia jego praey  zawo­
dowej, przew ażnie bardzo tru d n e j, a n ieraz  wręcz 
bezlitosnej. Dom. do którego w racam y z gw arnego 
i n ieprzyjaznego św iata , powinien być d la  nas oazą 
spokoju 1 prom ieniow ać en erg ja . pozw alającą nam 
w yjść następnego dn ia  do now ej w alki z życiem 
z siłą  i uśm iechem  na ustach .

Dora nasz pow inien m ieć tę atm osferę ciep łą , do 
k tó re j zawsze chętn ie  spieszym y. W iele zam ożnych 
naw et ludzi, m ający ch  obszerne m ieszkania, skarby

się na  b ra k  w łasnego k ą ta , a  to  d la tego , iż m ieszka 
n ia  ich są  przew ażnie m ieszkan iam i n a  pokaz, m ie­
szkan iam i n ie d la  n ich  sam ych  przeznaczonem i, a le  
obliczonem i na p rzy jęc ia  obcych. N ie w ięc dziw nego, 
że w ty ch  a p a rtam en tach  n ie m ożna się cznó sw o­
bodnie i „u  sieb ie" . W iele osób czu je  się lep ie j n 
kogoś Innego, kto um iai w ytw orzyć u siebie  a tm o ­
sfe rę  ciep ła , an iżeli we w łasnym  domu. A tm osfera 
ta  je s t niczem  innem  jak  w ynikiem  rac jo n a ln ie  u- 
rza dzonego I ozdobionego w nętrza , k tó ra  zgadza się 
z ch a ra k te re m  m ieszkańca. <

W nętrze naszych ni.es. san  m usi być dostosow ane 
do ducha d n ia  i ducha epoki. W Polsce stosunkow o 
m ato  jeszcze je s t z rozum ien ia  dla nowoczesnego m ebla
i now oczesnej dek o rac ji w nętrza. Zachw ycam y się 
jeszcze da le j rozm aitem i an ty k am i, k tó re w w ięk­
szości w ypadków  są p odrab iane , po lu jem y na rozm a­
ite  pam ią tk i po dziadkach , n ie ro zum iejąc , że duch 
czasu w ym aga od dzisiejszego m ieszkan ia celowości, 
p rosto ty  i w ygody. N iedorzeczne są  owe domowe mu- 
zea sta roży tności, w k tó rych  człow iek m usi się li­
czyć z każdym  krokiem , ażeby czegoś n ie rozbić, 
albo n ie  uszkodzić.

D zisiejsze w nętrze m usi iść po l in ji  p sych ik i no ­
wego człow ieka, a więc p rzedew szystk iem  w y s u n ą ć  
n a  plan pierw szy dw a e le m e n ty  pow ietrza I św ia tła . 
Zasadą nowoczesnego m ieszkan ia je s t un ikać  tłoku  
m ebli i raczej dać m nie j sprzętów  do pokoju, a n i­
żeli za dużo. D rugim  elem entem  m ieszkan ia  je s t 
dopuszczenie najw iększej ilości św ia tła  przez 'o b ­
szerne okna, nie zasłon ięte  potw ornem i p o r tje ra m i, 
albo zby t su tem i f iran k am i.

M usim y zdać sobie spraw ę, że w dzisie jszych t r u d ­
nych czasach n ie zawsze możemy zdobyć się na  u- 
rządzenia od nowa naszych m ieszkań. Je że li ktoś po­
siad a  ku tem u w arunk i, to m usi p rzedew szystk iem  
zrozum ieć jedno, że p rzy  zakupie  należy  udaw ać się 
do salonow ych m agazynów , posiad a jący ch  m eble go ­
towe. Posiadam y dzis ia j w Polsce, a z w łaszcza w wo­
jew ództw ie krakow skiem  (sam K raków  I K alw aria  
Zebrzydow ska) a r ty s ty czn e  zak łady  sto la rsk ie , któ­
re w ykonują  za tańszą  cenę m eble w edług naszego 
życzenia. W tak ich  w arsz ta tach  sto la rsk ich  spo tyka 
my się z większa dozą sm aku i zrozum ien ia dla este 
tyk i w nętrza, an iżeli w szahlonow-yeh sk lepach  sto ­
larsk ich . K ierow nik  ta k ie j pracow ni może obejrzeć 
sobie nasze p rzyszłe m ieszkanie i odpow iednio skom ­
ponować w nętrze w edług naszych planów  i życzeó.

Jeżei nie możemy sobie pozw ode na  u rządzen ie od 
no.wa naszego m ieszkan ia, to i ta k  x>owinniśmy dążyć

do p rzefasonow an ia  n aszy ch  m ieszkań . Przedew szyst­
kiem  pow inn iśm y u su n ą ć  w szystko , co je s t niepo­
trzeb n e , n ie  z a s ta n a w ia ją c  się  nad  tem , że ten oto 
g rac ik  pochodzi od k o ch a jące j c io tk i, a  ta  komoda 
je s t po babce , czy  d z iad k u  N asi dziadkow ie i babki 
żyli w zu p e łn ie  in n e j epoce i n ie  m ożem y sobie dzi­
s ia j  w y tłu m aczy ć , ja k  m ogli gusto w ać  w te j rze­
komo d e k o ra c y jn e j tan d ec ie , w ty ch  pam iątkach z za­
g ra n ic y  te rak o to w o -fa jan so w y ch  i blaszano-brązo- 
wych w ty ch  c iężk ich  nóżkach  p rz y  zw alistych m e­
b lach .

M usim y zatem  s ta n ą ć  przed  k ażdym  m eblem  i d ro­
b iazg iem , z n a jd u ją c y m  się w naszem  m ieszkaniu  i 
zadać sobie p y ta n ie , dlaczego, poco i w jak im  celu 
m ebel tu ta j  ten  sto i i czy m a on w artość  napraw dę 
a r ty s ty c z n ą ?  M usim y sp y ta ć  się . czy n ie  zab ie ra  on 
m iejsca , w k tórem  m ogłoby s ta ć  cos, co daioby  nam  
w iększą sw obodę ruchów , lub  podn iosłoby  a r ty s ty ­
czny w ygląd  w n ętrza .

O ile posiadam y  rzecz n ap raw d ę  w artośc iow ą, p raw ­
dziwe a n ty k i, k tó re  z a g ra c a ją  nam  m ieszkan ie, po­
w inn iśm y racze j oddać je  na  p rzechow anie , czy w 
depozy t do jak ieg o ś  m uzeum , gdzie  z n a jd ą  lepsze 
o toczenie i p ie lęg n ac ję . Za żad n ą  cenę nie należy 
m odernizow ać sta ro ży tn o śc i! N ie n a leży  przerabiać 
ozdobnych lam p  naftow ych  na lam py elektryczne, 
oie ro-bić ze s ta re j  b ib ljo tek i k redensu  lub odw rot­
nie.

Je że li u su n iem y  rzeczy b rzy d k ie , lub nieharm oni- 
zaijąoe z  całością , pow inniśm y s ię  zdobyć na w ysi­
łek, ażeby dokupić m eble i przedm ioty, mogące w y ­
pełn ić  tę lukę i podnieść e s te ty k ę  w nętrza. Nie n a ­
leży czekać na  ja k ą ś  sposobność — n a jp ew n ie jszą  
sposobnością je s t konieczność.

Zm iany w przeg rupow an iu  i p rzesortow aniu  m eb li 
należy  czyn ić bardzo ostrożnie, by nowo k u p io n e  
rzeczy nie k rzyczały  przy daw nych m eb lach . N ie  
należy  jednakow-oż obaw iać się zby titio  t. zw. po­
m ieszan ia  s ty ln . Dobre meble, n a p ra w d ę  a u te n ty c z ­
ne m eble z różnych epok, będą zaw szy dobre i po ­
t r a f ią  się jak o ś zgodzić.

W następnych  a rty k u ła c h  opiszę d o l ja d n ie  k a żd y  
pokój w nowocześnie u rządzonem  mie- /.kanni O pis 
ten posłuży n ie ty lko  tym , k tórzy  u rz ą d z a ją  0(i now a 
sw oje m ieszkania, a le  tak że  i tym , coś ćh ca  w oro- 
w adzić do nieb zm iany ,

„ „  „ . „ „ A  Jak .  I ™ ™ ” ™
z ° f ja  tp a d łowska.
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„C ZERW O N E4* p raw o  j a ­
zdy o trz y m u ją  od raz  u 
w yszkoleni K u rsy  S am o­
chodow e T uszyńsk iego ,
W arszaw a, Nowy Ś w iat 
44* 1371W

ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY1' N'r. 53 lipca 1933 r.

N it :
UNIKAJMY 800

N A U C ZY C IE LK A  d y p l .  
szkót p o w s z e c h n y c h ,  m ło ­
d a , d o b r e j  p re z e n c j i ,  p o ­
sz u k u je  pnsady b iu r o w e j ,  
■ maszynistk i ,  nauczyc ie lk i 
p ry w a tn e j  lub  w y c h o w a w ­
czyn i. Może u d z i e l a ć  le ­
k c ji  gry n a  f o r t e p i a n i e  i 
w y r ę c z a ć  p a n ią  do m u .  — 
Z g łoszen ia :  IK C-, K ra ­
ków , W ie lo p o le  ] ,  pod 
„ G o s p o d a rn a  M. NY‘.

 _____________  2487g
111! FETO W IEC . k e ln e r .  -  
m iody kaw aler, zm ie n i  po 
sadę, po lec en ia  p i e r w s z o ­
rzędne. Z głoszenia  pisem  
n e: I. K . C-, K raków .
Wielopole 1. po d  „ R u f e to -  
w iec S. E .“  50Ig
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UCHRONI NAS

DLA dokończenia kilku 
wierceń naftowych w Za­
głębiu IJoryslnwskiein i 
Zach nln ej Małopolsee* 
za sta no w' i o«n y ch czasowo 
z  powodu kryzysu, przed­
staw iających  jednak nad­
zw yczajne szanse pewno­
ści i sukcesu, poszukuje

M AJĄTEK ziemski, — 
o w ielkiej kulturze. 1.490 
mórg, pod Poznaniem, po­
szukuje na 1. hipotekę po­
życzki ca 65 tys. zl. —
Zgłoszenia z podaniem 
warunków7: ,,P a r“ , Poznań, 
pod „56,8“ . 9294 k

NABĘDĘ lokomobilę | się rzutkich kapitalistów .
LENCA H P 80, ew entual- W kłady kilku, k ilkunastu , 
nie zamienię Malez-ew ; kilkudziesięciu _ ty sę c y
skiego IIP 30 za dopłatą. • złotych i w iecej, zależnie
— Zgłoszenia kierow ać: ! od objektu  i kosztów do-
Mussman, L ipa. 2492g kończenia robót. T rans-

 --------  i akcję przeprow adza wy*
WTOREK! Idź do niej, ; b itny  fachowiec i ża­
rno że z m ałą, pójdę z To- j przysiężony znawca sądo- 
bą. Dobrze Dziecinko? — wy, zapew niając rzeczo-
Nie gniew aj się! Ninueb. | we i su

2470g i w anie sp.
---------------------------------------- | |K C ., K raków , Wielopo-
MÓJ dobry Panie! Gdzie- le 1. 2494g

inienne sfinalizo- 
praw . „N afta L.“

DLA ła d n e j, w ysoce in te ­
lig e n tn e j p an n y , la t  27, 
n iep oszlakow anej przesz ło ­
ści, zacnego  c h a ra k te ru , 
n iezam ożnej, d o b re j ro­
dziny, p oszuku jem y  mę 
ża  — m ożliw ie  w yższe w y ­
k sz ta łcen ie  lub  o fice ra . — 
L is ty :  I. K . C., K raków , 
W ielopole 1, „P o śred n ie  
tw o rodziny**. 1050Kt

S T O JĘ  nad p rzep aśc ią  — 
chcę  jeszcze żyć. K to  z 
sz lach e tn y ch  Panów  poda 
d łoń n ieszczęśliw ej, bied 
n e j  s ie ro c ie , la t  28, ucz 
c iw ej, rz. k a t ? Zgłosze­
n ia :  IK C ., Lwów, K oper­
n ik a  9, — „D ozgonnie
wdzięczna**. 2478g
A K A D E M IC Z K A  m łoda, 
p rz y s to jn a , p o sia d a jaca  
w szelk ie  za le ty  n a  dobrą 
żonę, pozna m ężczyznę — 
k a w a le ra , n a  stanow isku, 
so lidnego , do la t  36. Zgło­
szen ia  pod „E lle n 44 IK C ., 
K ra k . P rzedm . 9, 1366W
PR Z Y ST O JN A , — m ło d a  
w dow a n a  posadzie, pozna 
P a n a  n a  stanow isku. — 
Z głoszen ia: I . K. C.. K ra  
k<nv, W ielopole 1, „ Jó z ia  
36* \  6936

H A N D LO W IEC , 34, —
rozw iedziony , ożeni się z 
p a n ią  sz lachetną , z m ałą  
go tów ką. — Z głoszenia: 
I . K . C.. K raków , W ielo 
p o le  1, „L. 34**. 6968

POZNAM m ło d a ,  uczc iwą,  
m o ż l iw ie  sam o d z ie ln a ,  
w p ły w o w a .  — Cel m a 
try m o n ja ln y . — J ? 1U~
ro  ogłoszeń, K ra k ó w ,  S ien­
n a  12, „ A m b i t n y  b ru n e ty .

MŁODA, p rzy sto jn a , n a
rządow ej posadzie, pozna 
Pana. ty lk o  na stanow isku. 
Z głoszenia: I . K. C., K ra- 
ków. W ielopole 1, . . F w  
szłośe“ . C!I8J

1)0 w y n a jęc ia  4 pokojow e , CZTERO- i pieciopokoio 
m ieszkanie z kom fortem , | we m ieszkanie, cen tra ln e
5 m in u t od P arku  K ra 
kow skiego. — W iadom ość 
I. K. C., K raków , W ie­
lopole 1, „O grody44. 6754

M IE SZ K A N IE . 3 pokoje, 
kom fort, d ru g ie  p ię tro  — 
K raków , Osiedle, Moniu 
■*zki 21. Dozorca wskaże.

6747

PRZEĆ H O W A N IE  meb I i
i tow arów  w suchych  
sk ładach , o raz n a jta n ie j 
PRZEPR O W A D ZK I uskn 
teczn ia  B iuro spedycyjne 
„HERMES**; -  K raków , 
S to la rsk a  13. 90fe

PR ZEPR O W A D ZK I nsku 
tecznia n a jta n ie j n a js ta r ­
sza firm a  spedycy jna  W.

ogrzew anie, wielki kom 
f-ort, w indy, do w y n a ję ­
cia. K raków , K row oder­
ska 6. 930,>k

P O K O JE  d la  przejazd 
nych poleca P ensjona t 
„O sto ja44 Kraków, Golę 
b ia  14. 9306k

S K L E P z w ystaw ą, 
K rakow ie, przy pryncy- i 
pa lnej i ruch liw ej ulicy 
w ynajm ę. O ferty  z poda 
niem  wysokości czynszu I 
B iuro ogłoszeń S ta tte ra , | 
K raków , Itynek 8 pod ; 
„S k lep44. 9312k

~  CZTEROPOKOJOW E
m i es z kam o kom forto we
od 1 go w rześnia do wy

ZAKOPANE. W illa „Pod 
Szczytami'* pięknie poło 
żona, pokoje z w eranda­
mi do w ynajęcia. Droga 
do Białego, Telefon 709.

914 lk

ZAKOPANE — K rupów ki 
Zakład gastronom iczny
„S taruszek44. Specjalność: 
konserwowany „Okocim44. 
Specjalność kuchni: koł­
duny, kulił jak i, rasteg a  
je, b liny . O rk iestra  salo­
nowa. 2520g

HREBENÓW. Pensjonat 
W illa Moja. Słoneczne po­
koje z balkonam i, wśród 
gór, lasów, nad Oporem. 
W ikt pierw szorzędny. — 
Ceny 4—5 złotych. 2497g

B ujańsk i, K raków , LI- • n a jęc ia . K raków , B atore
n ja  A-B 47. Zarazem  bez 
płatne in fo rm ac je  wol 
nych m ieszkań. 3831 k

M IE SZ K A N IE  znaleźć mo­
że bez tru d u  ty lk o  ten, 
kto poszukuje za pomocą 
drobnych ogłoszeń w na- 
szem piśm ie. — Zadajcie 
B E ZPŁ A TN IE  p rospek tu  
Ogłoszeń D robnych od 
A d m in istrac ji I . K . C., 
K raków , W ielopole 1.

8933k

PO SZU K U JĘ  3 pokoi, 
kom fort, śródm ieście, od 
zaraz. Czynsz zgóry. — 
K raków , sk ry tk a  poczto­
wa 195. 6948

P O SZ U K U JĘ  jednego, — 
ew en tu a ln ie  dwóch pokoi 
z kuchn ią , śródm ieście — 
dam  czynśz zgóry. Zgło­
szen ia : K raków , telefon
104-62, lub I. K. C.. K ra 
ków, W ielopole 1, „Solid­
ny W. II.4* 6950

TRZY pokoje, najnow szy 
kom fort, słoneczne, p ie rw ­
sze p iętro , od 1 sie rp n ia  
do w ynajęcia . — K raków , 
K row oderska — boczna 63. 
Dozorca. 6054

rego 19. 9304 k

ROM ANISTA poszukuje 
posady w g im nazjum . — 
Bardzo dobre referencje . 
Dęblin, Tw ierdza, okazie, 
dowodu N r. 571, poste- 
re stan te . 2452g

JĄ K A N IE  uleczalne naj 
nowszą ta n ią  m etodą. — 
Żądać bezpłatnych pro­
spektów . Poznań, sk ry tk a  
pocztow a 28. 481P

„B U C H A LTER Y JN E
W spółczesne Wy kłady “ — 
W arszaw a, Nowogrodzka 
48. g w aran tu ją  wielodzie- 
dzimową samodzielność! — 
Zam iejscowi koresponden­
cy jn ie . 9323k

DUŻY fron tow y  pokój, 
osobne w ejście, łazienka, 
Utrzymań'*ę, solidriem u p a ­
tiu w yriłijlńę; — K raków , 
K rcm erow ska 12, m . 8.

6843

K A W A L E R , lo t 37, na
k ie r  o w n i czem st a  no w i sk u , 
p o sz u k u je  znajom ości # z 
Panią, szczupłą, m łodą, in ­
te l ig e n tn ą  (m ile  w id z ian a  
ąk  a dem i czka  lub  z ukon- 
czonem i s tu d ja in i) , e le ­
g ancką. N araz ie  cel tow a­
rz y sk i, m ałżeństw o m ożli­

we. Z głoszenia: Posbe-
T & stante, K atow ice 1, — 
„A . S. 417“ . ________ 2508g

H Y PL . In ż y n ie r  Chem ik, 
P o la k , la t  31, z zacnej ro  
d ż in y , u rodzony za g ran i 
cą , oby w ate l Polski, pod­
c h o rą ż y  rezerw y  W. P*, 
w y z n a n ia  rzym sko k a to ­
lick ieg o , o św iatow em  
■wykształceń in , p racu jący  
s ta le  poza k ra jem , p ra ­
gnąc założyć o gn isko  tło 
mow« z m ożliw ością  prze 
s ied ien ia  s ie  <1° O jczyzny, 
■poślubi m ila  p an n ę , t - 
kę, w odpow iednim  yvi©- 
ku i d ob rego  zdrow ia z 
sfer w ie lk iego  p rzem y słu . 
N ieanonim ow ą propozy
cję z fo to g ra f  ją  <P,,lp.9a ' 
ne) do I K C  Lwów, K o 
p ern ik a  9. poił ” ? n^rsfJ 5 £  
ny 1). R.“ - Za d y sk rec ję  
i zw rot fo to g ra f  j: ręeze
słowem honoru . liisou

PO SZU K U JĘ  3 -4 -pokojo  
w ego m ieszkan ia  z kom 
fortem  w w illow ej dziel­
nicy K rakow a. Zgłosze­
n ia: T. K. C„ K raków , 
W ielople 1, „ J .  K . T .4‘

6976

DLA ch rześc ijań sk ie j in ­
teligencji do w ynajęc ia  1 
lub 2 pokoje z m eblam i 
lub beż. K raków , B aszto­
wa 4, I  p., m. 3. O glądać 
6—7. 6975

KOSMETYCZNA SZKOŁA
„Nowoczesna4* S tefana Ar- 
ty m ińskiego, — W arszaw a, 
Nowy Św iat 26, p rzy jm u ­
je  zapisy na  kurs w sie rp ­
niu. W szechstronne n au ­
czanie  kosm etyki m etoda 
m i: w łasną, p ary sk ą , w ie­
deńską, ang ie lską . Che- 
m ja  kosm etyczna, naucza­
nie p reparow an ia  kosme­
tyków . Z ajęcia p rak ty cz­
ne codziennie. W y k ład a­
ją  w y b itn i lekarze  spe­
c ja liśc i. K ończący o trzy ­
m u ją  dyplom y u p raw n ia ­
jące  do o tw arc ia  g ab ine­
tu . P rzy jezdnym  u ła tw ie ­
n ia  m ieszkaniow e. P ro g ra ­
m y bezp łatn ie . Specjalny  
k u rs fa rb o w an ia  włosów, 
podicuru, m anicuru . — 
K ierow nik  Do któr W i k tor 
B orkow ski. 9259k

I z i Ó M I S K f l l

TRZY pokoje duże, sło­
neczne, czyste, kuchn ia,
łaz ienka, 3 p ię tro , przy  
Szlaku, m iesięcznie 120 
zł„ podnajm ę zaraz. Zgło­
szen ia : I. K. C„ K raków , 
W ielopole 1, — „Czynsz 
kwartalny**. 6985

UE7.ALE2NA, n ieb ied  
a, la t  średn ich  P an i po­
lubi P ana  na skrm nnfim  
tanowi sku do la t  59. riift- 
należnego, sym petyczne- 
ro najchętn iej em ery ta , 
jis ty  do IKC. Lwów Ko 
lern ika 9. pod „S pokojne  
bycie*4. 1087L

NTE ŁA TW EJ znajom o 
śei. f lirtu , lecz n ap raw dę 
szlachetnego, w yrozum ia­
łego, dystyngow anego 
P ana. który podając d łoń 
sw a życzliwą, stw orzyłby 
szczęście domowe, równo 
w age życiowa, hiednej. 
lecz in te lig en tn e j, muzy 
kfilne i. gospodarnej, — 
p rz y s to jn e j trzv d z ie to -  
c z te ro le tn ie j blondynie. 
Zgło«ren ia: K raków . Po
ste-R est., N r. P rzynależ 
1600/928. 2490?

ZAKOPANE, — „B iały  
Dom4*, ul. Sienkiew icza, 
w ogrodzie — kom fortowe 
pokoje — w ykw intne u- 
trzym anie. Cena 8—10 zł., 
telefon 300. 9260k

W ZAKOPANEM  w y n a j­
mę na sta le  domek o 5—6 
I>o ko i. Z głoszenia: Moty
lew aka M arja , -B rzucho 
wice, J a sn a  39, kolo Lwo­
wa. 1086L

ZAKOPANE. N ajtańszy, 
kom fortow y pensjonat — 
„P rzełęcz44, ul. Kościelna, 
poleca pokoje z cztero- 
krotnem  utrzym aniem  od 
zl. 5.—. K uchnia wy boro 
wa, ciepła, zim na woda 
w pokojach. Zarząd: Mo­
czu lska Kolesi ńska.

9318k

W RABCE p rzy jm uje  na 
rok szkolny panienki z 
calem  u trzym aniem  i po­
mocą w nauce — oraz po­
koje na zimę z u trzy m a­
niem lub bez. Drowa Oas 
pary , ul. Słowackiego. — 

2493g

ulica Piłsudskiego
(w lasku) pensjonat
. . O R I . H K /

Tylko dla zdrowych. 
Nowy, m urow any — 
pełny kom fort. Bli 
sko centrum , zdała 
od ulicy, — zupełna 
swoboda, ogród. las.

^  K uchnia pierwszo 
2  rzędna. — Telef. 176. *  
J  2069k £X AAAi|A A A A A AAA A A

SANATORJUM  „S anato4*, 
F undacja  Im ien ia  śp. 
Doktorowej Zofji Aleksie- 
wiczowej, Iwonicz, Pod­
karpacie. Choroby g ru ­
czołów, stawów, kości — 
(gruźlica, reum atyzm ), za 
burzen ia  przem iany ma- 
te r ji  (a rtre ty z in , otyłość), 
rekonw alescencja. Znako­
m ita  kuchnia. S ta ran n e  
leczenie. P rospek ty  za na 
desłaniem  30 groszy.

6883

3.50 — K arp a ty , lasy. Sa 
nowe kąpiele. Doskonały 
wikt. — Myczków Dwór 
U strzyki — Solina. 6980

LANCKORONA -  pensjo­
nat „W rzos41 posiada je 
szcze kilka pokoi w cenie 
5 zł. z w ykw intnem  utrzy 
ma niem. Dla rodzin ceny 
ulgowe. 6826

BYŁY sędzia i adw okat 
wstąpi jako spólnik do 
kancelarji dobrze prospe­
ru jącej, w Zachodniej M"

kol wiek jesteś — P rzy jm ij 
w yrazy czci, uw ielbienia.

6988 i
FABRYKA pończoch — 
C. GAIK 1 J . NOWAK
poszukuje od zaraz dziel­
nego przedstaw iciela na 
Małopolsko 7. gw arancją . 
Zgłoszenia do I. K. C„ 
Sosnowieó, ul. D ęblińska 
11, „250“ . 201S

BYSTRA kolo Białej. -  
„Uzdrowisko Dra Szarew 
skiego4* dla osób wym a­
gających  odpoczynku — 
w zględnie leczenia. Ceny 
rycz,altowe bardzo um iar 
kowane. 90D3k

ZAKOPANE, ulica Za­
m ojskiego — pensjonat 
SJEKIEW ICZÓW KA, tel. 
728, pod nowym zarządem , 
pełny komfort., kuchnia 
p ierw szorzędna, — ceny 
um iarkow ane. 2428g

ZAKOPANE — K rupów ki 
H otel-Pemsjonat „N ellin44, 
komfortowo odrestaurow a­
ny. kuchnia na maśle. — 
Z arząd: Ochotnicka. Ceny 
przystępne. Telefon 744. 
________  8955k
M A NIEW ICZE. Uzdrowi­
sko leśne na W ołyniu — 
pensjonat „W arszaw ian­
ka*4, przy stac ji, najp ięk  
n iej położony, na wzgó­
rzu. Cena 5 zł. dziennie. 
H igjeniczna, smaczna, ob­
f ita  kuchnia. Dancing, te­
nis. plaża, prysznice, ła ­
zienki. kanalizacjo . Dzie­
ci pod opieka w ykw alifi 
kow anej freb lank i. Id ea l­
ne uzdrowisko rów nież d la 
chorób dróg oddechowych, 
ka ta ra ln y ch , new ralg icz­
nych, sercowych — pole­
cane przez najw iększe po­
wagi lekarskie. 1374 W

WEZMĘ 100.000 złotych -  
pierwsza hipoteka, dwa 
lata, zastrzegając wcześ-

    . , n iejszą spłatę. M ając wy-
łopolsce, lub też nabędzie i p iaty  dolarowe, ekwiwa-
kaneełarję. — Zgłoszenia: i ien t pożyczki, mogę p r z y -  -----
I. K. C.. K raków , W ielo dolaram i, honifukując DRUKÓW pryw atnych
pole 1, pod „Sędzia K. » połowę różnicy między polskich komplety sprze-
F .“ 2453g | kursem  dn ia  a  norrnal- dam zbieraczowi. Zgłoszo­

nym 8.88. — Zgłoszenia: | nia: I. K. C„ K raków ,
I. K. C„ K raków , Wielo- j W ielopole 1, „C uriosites
pole 1, „W yjątkow a oka I 6912
zja*4. 6999 i

TECH NIK den tysta  z wła- 
snern urządzeniem  i labo­
ra to rium , katolik, kńwa 
ler, św ietne stanowisko, 
okolica, m iasto pow iat. — 
lokal komfortowy z po­
m ieszkaniem. Zgłoszenia: 
I K. C„ K raków , W ie­
lopole l, d la „D entysty 
kato lika44. 2451g

ZWARDOŃ. Nowoczesny 
„P en s jo n a t G ran iczny4* — 
kilkanaście  k ro jó w  :<>d 
g ran icy , przy  lesie. Sio 
neeane pokoje z czterora- 
zowem. doskonaleni u trzy  
m aniem , pościelą, św ia­
tłem  — zł. 5.—. U rzędni­
kom u lgi. 2432g

W R Y B N EJ, we dworze, 
w pięknej lesiste j okolicy 
K rakow a są  pokoje z u- 
trzym aniern  do w ynaję­
cia. W iadomość Rybna, 
koło K rakow a. Dwór. — 
Telefon. Liszki 9. 9348k

LANCKORONA -  pierw  
szorzędny pensjonat „Zby­
szko44 chce zapełnić poko 
je  rodzinne z u trzym a 
niem — cena 3.58 bez po­
ścieli. 6531

CAM PING 40 groszy dzień 
nie. Zakład przvrodolecz 
niczy Dra A. Żuka S k a r­
szewskiego. Przyszowa. 
p. L im anow a. 6913

ZAKOPANE „O brochtów  
ka44 pensjonat położony 
w leeio — pokoje duże — 
przy jm uje  się kolonje. — 
Tel. 410. 9315k

U P O R C Z Y W E  Z A P A R C IE
zaburzen ia  żołądkow e i p rzew odu  pokarm ow ego, 
ucisk, w  żołądku, n iesm ak  w u stach , mdłości, 

o b strukcję , leczą 
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A , 
w yw ołując  łagodne i bezbo lesne  w ypróżnienie  

C ena pud , t t .  1.50* podw . pud. zł. 2.50.
Ż ądać  w  a p te k a c h  i sk ła d a c h  ap teczn y c h .

LETNISKO dwór. powie­
trze. zdrow otne sporty , ku­
ch n ia  pierw szorzędna 4 zł., 
nokoje sie rp ień  — wrzesień 
Zgłoszenia: I. K. C„ K ra ­
ków, W ielopole 1, „L e tn i­
sko pod K rakow em 44.

6910

PTSTYŃ za K ołom yją — 
H uculszczyzna — Pensjo  
n a t „A dam ów ka4* poleca 
na sierp ień  pokoje z u- 
trzym aniem  4—5 zł.

2503g
ŻFGTESTÓW-ZDRÓJ ŁO­
PA TA . N owowybudowa 
ny pensjo n a t nad P op ra­
dem poleca słoneczne, 
luksusow e pokoje z u trz y ­
m aniem  bardzo tanio. — 
S tarościna K uczyńska. — 
w illa „ I re n a 44. 9295k

O FIC ER O W IE REZER ­
WY! M undury, czapki, 
pasy, dysty n k c je  n a jta ­
n iej: ^Censor. — K raków , 
Szewska 18. Cenniki bez­
płatn ie . 8930 k

PORADZIMY wara bez 
p łatn ie , co zrobić, aby
wasze in leresy  i a k tu a l­
ne potrzeby, poszukiw a­
nia m iały szansę powo 
dzenia, osiągnęły zam ie­
rzone cele. Można to uzy 
skać d rogą Drobnych 
Ogłoszeń w naszem pi 
śmie. k tó re  dociera do 
rak k ilkuset tysięcy czy­
telników  w ca lej Polsce. 
N apiszcie do nas, nie 
zw lekajcie. — Żądajcie 
B EZPŁA TN IE prospektu 
Drobnych Ogłoszeń od 
A dm inistracji T. K. C., 
Kraków, W ielopole 1.

3«32k

215k

ODCISKI usuwa chemiez- 
I nie Płyn ..Rpdera44 fla 
I kon zł. 1.20. Żądać wszę­
dzie w yraźnie „Redera*4. 

I W yrób apteki Redera. — 
Kraków, K arm elicka 23.

8926k

podeszwy z

M ! ES/K  A N IE  można O 
trzym ać w U entrałnem  
Bi uro Mieszkaniowern — j 
K raków . F lo riań sk a  45. 
Telef 178 55 922'k

PIĘĆ pokoi. — m ożliw ie J 
między K arm elicką a Wi 
sią . niewysoko poszukuję 
zaraz. Zgłoszenia: IK C , 
Kraków. W ielopole I, pod 
„Zacisznie44. 6862

POKOIK umeblowany, o- 
sobny, e lektryka, tan io  do 
w ynajęcia. K raków , Ko- i 
aarskiogo 6. 7003

2238

W ®  i przyjemne
nadała sss z laiwossia da lazdtga o m ia

ROZWODY konsystorskie 
bez zgody stron prze­
prowadza dyplomowany 
praw nik, były sędzia. — 
W arszawa, Pańska 92 — 
P łak id a ._____________ 9120k

DZ1ASŁA WZMACNIA
Pasta Redera, bo aa wie 
ra korzeń fiołkowy. Tuba 
50 groszy. Żadać wszędzie 
w yraźnie „R edera44. W y­
rób Apteki Redera. K ra ­
ków, K arm elicka 23

8964 k

CIAŁA swędzenie, oraz 
wszelkiego rodzaju  w y­
rzuty skórne usuwa krem 
Łaln Aga (z kogutkiem ). 
Idealny , nieszkodliw y ko­
sm etyk. usuw ający wady 
naskórka. 89Slg

MIĘDZYNARODOWY ku- 
S lE F E L E ! K ilkuunastu  | piec. znając metody sprze­
za wodni ków także na wy j  dąży am erykańskiej, nio- 
cieezce. Dowidzenia po m ieckiej, poszukuje snmo- 
urlopach! 6996 . dzielnego zastępstw a ma-
------------------------------------- - sowego artyku łu  dla Ma*
NAPISZ do słynnego gra- | [opolski. Śląska. Zglosze- 
fologa W omontha, podaj n ia: „Samoistność**, Tow.
datę urodzenia, dowiesz 
się. jak ie  czekają Cię 
zm iany. Czy masz powo­
dzenie w spraw ach fin an ­
sowych, gr7.e, miłości, 
jak i charak te r, zdolności, 
przeznaczenia. Na koszta 
analizy  horoskopu załącz 
1.50 zł. znaczki pocztowe. 
Osobiste przy jęcia  co­
dziennie: K raków , W olska 
21. p a rte r. 6982

PO SZUK UJĘ wszelkich 
przedstaw icielstw  na  wo­
jewództwo Łódzkie, ewent. 
na Polskę, O ferty  snb: 
„P rzedstaw icie l44 do IKC., 
Łódź, P iotrkow ska 88.

179Łd

SZUKAM LEKARZY na
W arszawę. Poznań, Lwów, 
Łódź, Lublin , W ilno, ce­
lem rozpowszechnienia 
w ynalezionych p rzezem n ie 
leczniczych naśw ietlań  — 
już w ypróbow anych, dzia­
łających  szybko i sku­
tecznie, w całym  szeregu 
chorób, uważamych do­
tychczas za nieuleczalne, 
jak  g ruźlica  kości, płuc, 
lupus, ży laki, wrzody, ąr- 
tretyzm . reum atyzm , zm ia­
ny starcze i t. p. W iado­
mość: S tanisław  D rżał, — 
K raków , W enecja 1, m. 4.

6946

ZNAJOMOŚCI, zaw ierane 
na  le tn iskach , w pocią­
gach, pensjonatach  :etc., 
bywa ją  ryzykow ne! Upew­
nić się m ożna co do da­
nej osoby, zasięgając  in ­
fo rm acyj o je j stanow i­
sku, stosunkach rodzin 
nych i m ajątkow ych , cha­
rak terze i opin ji — try b ie  
życia, person akiach etc. 
w isfniejacem  od 1887 ro ­
ku Biurze Jnform aeyjno- 
W ywiadowczem Hieronim  
W eiss. K raków . Smoleńsk 
16. telefon 124-53 — k tóre 
udziela po cenach przv 
stcpnych szczegółowych 
re iacy j na podstaw ie pouf­
nego i rzeczowego wywia 
du. 8999k
PR ZED STA W IC IELI po­
wiatowych na Malopolskę 
poszukuje K opalnia wę­
gla. Zgłoszenia pod „U sto­
sunkow ani44 T. K. C„ 
K raków , W ielopole 1.

C. T. M. C. Z tęskonotą 
i n iec ie rp liw o śc i oczeku- 
i<\ K raków , Grzegórzecka
20. 6919

PANOW IE! Szpecące, n ie­
estetyczne brodaw ki, b li­
zny, ślady ospy.  ̂ piegi, 
plam y, zmarszczki, czer­
woność nosa. rak , tłusfnść. 
suchość cery , w ągry , trą  
dzik. łupież, włosów w y­
padanie, przedwczesne ły 
s ie ire  — niezaw odnie usu 
wamv. T ekarz specjalista 
p rzy jm uje  cod7.1ennie. Tn- 
fs*vtiit K osm etyczny ..Mc­
cii cni W arszawa, Nowv
Św iat 26-4. 92STk

BIURO porad praw nych 
w spraw ach adm in istra  
eyłnycb Dra K arola Arctn 
w K rakow ie, ul Ja b ło ­
nowskich 8 — zała tw ’a 
<prawv zm iany nazwisk, 
obyw atelstw a, endzoziem 
ców hodowlane, przemy 
«?owe. koncesje I karty  
rzem ieślnicze wolskowe 
wodne m e trrk a łn e  oodat 
knwp inwaiidów knnee 
st? mopopoirvwveh snra 
wv admin?«ł racv 1no kar 
ne skarbow a karne ł t o 

9004 k

SłY N N A  C hirom antkn z 
Galicji za trafno  nrzeoo- 
wiodnie dużo podzięko­
wań i uznania zdobyła. —- 
iTrak/iw. Sławkowska 24. 
m. 16._________  6986

.66*. Proszę potlaó imię 
sw oje — M aryśku. 483P

POSZUK UJE się A. Glu- 
kowskiego, k tóry  w r.
1920 był o rgan istą  w Cha- 
borowsku na Dalekim 
W schodzie i k tóry  w r.
1921 wrócił do Polski. — 
U przejm ie proszę o łaska­
we w skazanie nam  adresu  
do 1. K. C„ Łódź, P io tr­
kowska 88. sub „O rgan i­
s ta 44. Powyższy ad res bę­
dzie korzyścią dla A. Glu- 
kowskiego. 180Łd

Reklamy M iędzynarodo­
wej, K raków , Ja n a  2.

9321 k

FINANSISTA ulokuje swój 
kap itał wygodnie w bez- 
konkurencyjnem  przedsię­
biorstw ie. prowadzonera 
na międzynarodowych 
podstawach . zapew niają- 
c jm  pewną egzystencję. — 
Zgłoszenia: I. K . C., K ra­
ków, W ielopole 1, „Mer- 
k u r4*. 9322k

4 0 .0 0 0  zł. poszukuję ua 
T hipoteko realności w ar­
tości 100.000 w Rzeszowie. 
W iadomość: Rzeszów —
sk ry tk a  pocztowa 79.

2516g

ASTMĘ leczyć najodpo­
wiedniejszy eza-s le tn i, 
gdyż środek łec7>niczy 
„Lilija** działa niezaw o­
dnie pod gw arancją . La­
b o ra to rium  Chemiczne, 
Lwów. Cerkiewna 9, --
Bogdanówka.________ 10t)‘2L

TRW AŁA ONDULACJĄ 
oraz FARBOW ANIE
WŁOSÓW w ykonane w 
firm ie ,,BrAstol“ , K ra­
ków, Plac M nrjacki 9, — 
Tel. 128 54 jest samo przez 
sie najlepsza reklam a. — 
Nie wierzysz? W stąp — 
przekonaj sią. 9.308K

W~SA NDOMIKRZU, Chel- 
m ie Lubelskiem , Siedl­
cach, Grodnie, D ruskieni- 
kach poszukuję energicz­
nych .osób, k tó reby  za. 
p row izją .' iećz na własny 
koszt, pod ję ły  się w ye­
gzekwowania w ykonal­
nych wyroków. „Egzeku- 
cj,a<4, IK C., K raków , —• 
W ielopole 1. 2495g

ZAPOWIEDŹ 761/1. Poda­
je  się do ogólnej w iado­
mości, że 1) kap itan  p ie­
choty Leonard Brunon 
MACURA, stanu  wolnego, 
zam ieszkały w K atow icach 
I, u lica  św. P aw ła  7, —
2) niezam ężna M ałgorzata 
E lżb ie ta  G uraiuska, urzęd­
niczka p ry w atn a , zam ie­
s i  kał a  w Bi elsku. u ,1 i e ą 
Sobieski ego 64 chcą za­
wrzeć związek m ałżeński.
Obwieszczenie i ogłoszenie 
zapowiedzi nastąp ić  winno 
w K atow icach i „ I iu s tr .
K uryerze Codziennym4*. —
E w entualne przeszkody co 
do zaw arcia tego m ałżeń­
stw a należy n atychm iast 
podać do wiadomości n i­
żej podpisanem u u rzędn i­
kowi stanu  cywilnego. —
Katowice, dnia 20 lipca,
1933. U rzędnik stan u  cy ­
wilnego w z. Sidło. —
L. S. 1057Kt

PRZY STĄ PIĘ jako czyn­
ny wspólnik do prow adze­
nia dobrze p rosperu jące­
go m łyna lub przedsięh. 
zbożowego. E nerg ję , w y­
rób. zaw. i odpow. k ap i­
ta ł posiadam . W yczerpu­
jące  o ferty : B iuro Ogło­
szeń Makowskiego, W ło­
cławek. „W spólnik Ł. M.

2488g

KOMORNIK S^clu g rodzk ie j w Tuchowie. Dniu 2. 7. 
1933 r. Sjgnt. Nr. Km. 719 33. Edykt. Oma 5. 9. 1933 r. 
o godz. 10 w Sądzie grodzkim w Tuchowie odbędzie się 
licytacja ruchomości Iwh. Ta, gminy Ryglice i realności 
lwh. 115a gminy Joniny Wartość szacunkowa realności 
lwh. 7a gminy Ryglice 154.679 zl 95 gr. N a j n i ż s z a  oferta 
103.119 zl 91 gr. Wartość szacunkowa realności lwn. uoa 
gminy Joniny 53.087 zł. 61 gr. Najniższa oferta ło Ali zt. 
74 gr. Protokół oszacowania, warunki licytacyjne i |nne 
tokumenta można przeglądnąć w godzinach urzedowvcn 
w kancelarji Komornika Sądu grodzkiego w Tuchowie 
Eilmer, komornik. — Tuchów, dnia 2. /. 1933 r. 22»oK

%  YH> J U P O R C Z y W S Z £  • -,V

IBÓLE CtOWY
u SOWA - ;

.KOWALSKI HA'

INTELIGENTNEGO, po­
ważnego, zdrowego towa- 
r7V«ra snneerów w Za ko 
panem pozna svm ontyczna 
r» Moudńnkfl 7(rificTPni>i:
T K. C ^rafców W ieło 
nole 1. ..Na sierpień 7. 
W “ 2513g

I.F.C7VTrA .Palus*4 Dra
T^mnczyka Kraków Pzu.i 
sk’C!?o Uhorohsr wewn tr7 
ne i nerwowe 7. wv’«c7« 
niem 7.akaźnvch i nmv 
«łowvch Pr7vrodolic'’n’̂  
two. 92 "2k

POTRZEĆ BO KI TKVTA
ohce dzisifli każda firm a 
Wśród k ilkuset tys'ęcv  
ozvfplników nas7Asro pi
«4ina sa nao ew n o  kiienci 
wsTAlkieh firm  -  M ożna 
irnfić  dn niob nrzez ta n ;c 
ogtos/pnia dr°bno . Żadni 
o\e n p 7P »  ATNTE o^o
<jpeVtów Ogłoszeń Droh
ptreh w I K C nd Ad 
m in isfrac .ii -  Kraków 
W ielopole 1 w  łon pro 
s ty  i tan i sposób m a i 
dziesz wielu klientów

4iSik

STA W A V TEA ‘*. W ar­
szawa. Orla 5a dostarcza 
do d«mn odbiorcy za za- 
|?p,T«o:Am 1f4 ko? bArbatv 
1/4 Vnwv 1/4 kakao 1 f4 
o » A lrn łp d v  W O t.d n K n v c b  dln rafclamy 
t^-łko zl 10 “5. Pr7v go 
•tówce zgóry 50 gr. mnioi 

1580 W

NA wieksz© ośrodki Pol
: <ki powierzę w vłee7ua fa

hrykae io PŁYT BUDÓW
1 f.ANYUW 7. wełny drzew- 
5 nej. m aiacych dnże za 
I - ti-isowenle w budownic­

twie. Potrzebnv kap itał 
I do 15 000 7.1. ZYSK oko'o 
(?, WIO 7?. m iesięcznie Tn- 

form acvł udzielam nisem 
' nie Adres- Grodz:sk Ała- 
! 70wi<v*ki. Fabryka Plvt
j Budowlanych „Maatewnl**. 
I W arszaw a, ul. T rau g u tta  
29. 1382W

A L E  K O N IE C Z N IE  
Z TYM Z N A K IE M  3  

( F A B R Y C Z N Y M  |

W P I E R Ś C I E N I U .
FAeBYKA CHŁM.-fAanACtUTVC*MA «AP.XOWAL9KI ł W a

DO SYGN. AKT. 475 33. Obwieszczenie. Komornik >ądu 
grodzkiego w Żmigrodzie na zasadzie arl. 679 kpr. ob­
wieszcza, że w dniu 23 sierpnia 19.33 r- ort godziny 9-tej 
przed południem w sali Sądu grodzkiego w Żmigrodzie 
Nr. 1 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
nieruchomości, a to pgr. lk. 1192. 1194 1 (las) i pgr. lk. 
1191 (łąka) położonych w cm. kat. Grab w powiecie la- 
sielskim. województwie krakowskimi, która stanowi wła­
sność Walerjana Niedźw-ierkiego. właściciela dóbr. zamiesz­
kałego w Stanisławowie. — Powierzchnia lasu o łącznym 
obszarze wynosi 410 morgów a powierzchnia łąki 1 mórg 
ł?8 sążni. — Nieruchomość ta ma iiry^zoną k siec u hi­
poteczną w Sadzie Okręgowym wł Jaśle — Powyższa 
nieruchomość z.o^lała oszacowaną na sumę *ł 668. — 
Sprzedaż zaś rozpocznie sie od ceny wywołania t. i od 
kwot> zł. 37 779 — Licytant pi*zyslc|»uiąc\ do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w’ eotowi/nic w kwocie 5.66> 
zł. 80 gr.. albo w takich papierach wartościowych, bądz 
książeczkach wkładkowych insHtucyj. w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery yvarlo-’-cio- 
we przyjęte będą w wartości 3y4 części cenv giełdowej. — 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tvch nieruchomo­
ści dokumenty może każdy..mający chęć kupienia, przej­
rzeć w godzinarh urzędow^rh o/l godziny 8 mej rano no 
15-tej w ciągu 2-ch tygodni przed Hcvtactą w Sądzie 
grodz.kiny w Żmigrodzie. — Takie prawa, wobec których 
niniejsza licytacja hylabv niedopuszczalna najeż'- zgłosić 
w sądzie najpóźniej na wvzuaczonvm terminie licytacyj­
nym przed rozpoczęciem licytacji, inne/ci nretensje te-:o 
rodzaju co do samej nieruchomości nie miałvbv iuż zra- 
czenia. — Żmigród, dnia 6 czerwca 1933. Stefan Gunia, 
komornik Sądu grodzkiego.
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K A S JE R K A  zostanie p rzy­
ję ta  do handlu koloujal- 
nego na pół dniowe za ję­
cie. Zgłoszenia pod „K a 
ea“ w raz z w arunkam i do 
B iu ra  ogłoszeń, Kraków, 
S ienna 12. Nieuwzględnio: 
ne  zostają  bez odpowiedzi 

9276k

TEK C JA N  szkolny zaraz 
potrzebny, kaucja  3-000. 
M ieszkanie, płaca. Pro­
cent. Zgłoszenia: I. K. O.. 
K raków , W ielopole 1, 
„T erc ja  n4'.  OJlo

SIEROTA in te lig en tn ie j­
sza. biedna, bez rodziny, 
bedzie p rzy ję ta  do pracy 
domowej. — Zgłoszenia: 
I .  K. C.. K raków , W ie­
lopole 1,- „Dobre tra k to ­
w anie W. D.“ ______2448g

PR ZED STA W ICIELI
energicznych, in te ligen t 
nyeh, do sprzedaży a r ty ­
kułów pierw szej potrzeby 
w prost konsum entom  po­
szukuje wielka fabryka, 
sp. akc. -  Po krótk im  
okresie próby dajem y wy 
łączność. -  O ferty  sub: 
„E gzystencja  zapewniona* 
1. K. C., Łódź, P iotrków  
ska  88. 178Łd

POTRZEBNA eksped jen t 
k a  w ykw alifikow ana. — 
M asarn ia , Basztow a 15, 
K raków . 6901

IN TE LIG E N T  odważny, — 
a w łasną strzelbą potrzeb­
ny  <b> małego dworu jako 
stróż połowy za u trzy m a 
nie. O ferty. I. K. C., K ra ­
ków, W ielopole 1, „697“ .

6970

POTRZEBNA panna za 
raz , początkującą do bu 
fetu . Zgłoszenia osobiście: 
B ufet R estauracji Kolej 
I I I  kl. Gł. Dworzec osob 
w K rakow ie. 6994

POWAŻNA in sty tu c ja  b an ­
kowa poszukuje zdolnych, 
sum iennych przedstaw icie­
li do sprzedaży obligaeyj 
państw ow ych na ra ty  — 
Zgłoszenia do Adm. IKC-, 
Lwów, K opernika 9, -~
„Uczciw a p raca“ . 1091L

ZASTĘPCA dla szablon 
m alarsk ich  i walc m alar 
skich jest od zaraz poszu 
kiw any. Bliższe wiadomo­
ści pod „Cieszyn** do Biu 
Ta ogłoszeń Rudolf Pszczół­
ka. Cieszyn. 9320k

POTRZEBNA gospodyni- 
k u ch ark a  z doskonałem 
gotow aniem , chowem dro 
biu — dwór duży. Zgło 
Bzenia. I. K. C.., Kraków, 
W ielopole 1, „Gospodyni 
B. L.“  2290g

POTRZEBNA wychowaw 
czyni p ielęgn iarka do dzie 
ci od noworodka do lał 
siedm in. Zgłoszenia: IKC. 
K raków . W ielopole 1, — 
„W ychow aw czyni B. L.“ 

2518e

GI MN AZJA LISTKA z p ią ­
tej klasy p rzyjm ie posadę 
g uw ernan tk i, sek re ta rk i 
lub inną — zna szycie, 
robótki. A dres: p. K oby­
lanka, sk ry tk a  pocztowa, 
koło Gorlic. 25l2g

POSZUKIW ANY jes t ko
respondent polsko nie 

iniecki z pevynemi ogólne 
mi wiadomościami techni 
cznemi do W ydziału sprze 
dąży Zakładów ma te r  ja 
łów ognio trw ałych . Ofer 
ty  z życiorysem  i foto 
g ra f  ja prosim y składać
pod Nr. 225*25 do Biura 
ogłoszeń Feliksa S ta tte  
ra . K raków , Rynek 8. — 

9309fc

E K SP E D JE N T K Ę  KON- 
F E K C JI DAM SKIEJ -  
EK SPED JEN TA  KON 
F E K C JI M ĘSK IEJ -  1 
PRA K TY K A N TK Ę dla 
sklepów. Rynek 12 i F\o 
r jań sk a  44 oraz POMOC­
N ICE BIUROWĄ przyjm ę. 
Podać: w ykształcenie, do 
tychczasow e zajęcia  i te r 
m i u e  w en tu a 1 n ego oh j a 
cia posady, o ferty  wła 
snorecz.nie N APISANE 
W RĘCZYĆ OSO BIŚCIF 
eodżiennie RANO 7—8 
(niedziela 7—9) BROSS. 
K raków , A ndrzeja Pot oc 
kiego 1. m. 9. 9307k

PR A K TY K  ANTKA do
b iu ra  technicznego po­
trzebna. O ferty  z poda 
niem  żądanego w ynagro 
dzenia pod „Zdolna** Biu 
to ogłoszeń S ta tte ra  — 
K raków , Rynek 8. 93104*

ZA pożyczenie 509 zło­
tych natychm iast jest. po 
sada biu niw a z mieszka 
niem , ca łodzi en nera u 
trzym aniem . O ferty  Za 
kopane 3. pod „N atych 
miast**. 9314k

DOBRA ziem skie poszn 
k u ją  kierow nika technicz 
n  ego serow arni. W y m a ga n e 
kw alifikacje  teoretyczne i 
dłuższe św iadectwa. — 
O ferty  z odpisem św ia­
dectw nadsyłać. I. K. C., 
W arszaw a. K rak, Przedni. 
9. pod „M. 10“ . 1381W

PA N IEN K I do prak tyk i 
biurow ej poszukuje. Kau 
c ja  sto złotych. Oferty 
z fo tograf ją : I. K. C., 
K raków , Wielopole 1, — 
„K ierow nik  Pe“ . 6973

POSZUK UJE w ojażera
dla wyrobów dziecięcych 
tryko taży  na Górny Śląsk 
Zgłoszenia: M. Ciechanow­
ski, Chrzanów, Ogrodowa 
3. 6971

POSZUK UJĘ N iem ki-bony 
energicznej, około trz y ­
dziestki, ru tynow anej — 
oraz akadem iczki, nauk i: 
g im nazjum  hum an istycz­
ne, niem ieckie, p łynna 
konw ersacja francuska , 
m a tu rzy sta  uczyć powsze­
chne. P otrzebna dobra, 
m atem atyka, łac ina , pol­
skie, odpisy św iadectw . 
Brzozów, poste-restan te  
A bece. 2491g

UPRAW NIONY techn ik  
den tyst. poszukiw any na 
s ta łe  do sam odzielnego 
prow adzenia zak ładu  na 
prow incji. O ferty  z poda­
niem w arunków  do IKC., 
Kraków , W ielopole 1, pod 
„G. D.“ 2499g

SZUKAMY energicznych 
podróżujących za prow i­
zją, branża apteczna i in ­
stru m en ty  ch iru rg iczne . — 
O ferty  do I. K. C„ K ra ­
ków, W ielopole 1, pod 
„M. T. 717“. 2498g

INŻYNIER m ierniczy , — 
młody, z sześcioletnią 
p rak ty k ą , poszukuje po 
sady. Zgłoszenia: IKC.,
Kraków , W ielopole 1, pod 
„M ierniczy D.“ 2474g

CEG IELN IE , DACHÓW. 
CZARNIE! K ierow nik ad 
m in istraey jno  techniczny, 
la t średnich , d ługo le tn ia  
p rak ty k a  poważnyćh fa ­
bryk, ustosunkow any w 
K rakow ie i prow incji, — 
zmieni posadę każdego 
czasu. Zgłoszenia: IKC.,
Kraków , W ielopole 1. dla 
,.K eram ik a“ . 6802

RZADCA gosp., Poznań 
czyk, la t 30, ze wzorowe 
mi św iadectw am i, długo 
letn ią  p rak ty k ą , poszuku­
je  posady, okolica obojet 
na. Zgłoszenia: I. K. C., 
Kraków, W ielopole 1, — 
„M. S .“ 2514g

OJ5 RODNIK kaw aler z 
bardzo dobrą p rak ty k ą , zna 
sie na  szkółkarstw ie, po­
szukuje posady ogrodn i­
ka lub pom ocnika od za­
raz. Zgłoszenia: I. K. C., 
Kraków, W ielopole 1, — 
.A. Sz.“  2515g

SZOFER poszukuje posa­
dy, z 6 letn ią  p rak tyką , 
z dohrem i św iadectw am i, 
m ający la t 28. Nie uży 
wa żadnych alkoholów. — 
O ferty do I K. C„ K ra ­
ków. W ielopole 1, pod 
..A bstynen t44, 2459g

MAGISTER farm acji, ka­
tolik, pierw szorzędne re­
ferencje. — dośw iadczony 
p rak ty k  i ad m in istra to r  
w ielkom iejski i prow incjo­
nalny, p rzy jm ie  zarząd — 
'•dała posadę lub zastęp­
stwo, w arunki skrom ne. 
Zgłoszenia* I. K. C., Kra 
ków. W ielopole 1, 1 pod 

S. 60“ . 2427g

LEŚNICZY PAŃSTWOWY 
na e ta t  stanow isku leśni­
czego w lasach państw ., 
z ukończoną państw ow ą 
szkolą dla leśniczych — 
przyjm ie od zaraz lub 
później posadę w lasach 
pryw atnych jako  zarząd 
ca sam odzielny, leśniczy. 
Łaskawe o ferty  proszę 
skierow ać do I. K. C„ 
Kraków, W ielopole 1, pod 

Darz Bór 34“ . 2434g

LOKAJ kam erdyner, 23- 
letnie św iadectw a, re lig ij­
ny. jeżyk polski niem iec­
ki, szuka posady po ka- 
w alersku. — Zgłoszenia: 
W ładysław  Polański, — 
R udniki —, Mościska.

2457g

MŁODE m ałżeństw o z do 
bremi poleceniam i, po­
szukuje stróżostw a za 
kaucją  lub odstepnem . — 
Zgłoszenia*. I. K. C., K ra­
ków, W ielopole 1, pod 
. Stróżostw o M.4‘ 6956

CHŁOPIEC 16 letni poszu­
kuje p rak ty k i w sklepie 
owocowym albo spożyw 
czym. Łaskaw e zgłoszę 
ni a. I. IC. C., K raków , 
W ielopole 1, pod „ P ra k ty  
kant K.“ 6961

RRAW CZYNI -  pieknie
szyjąca, poszukuje p ry ­
w atnych domów. Zgłosze­
n ia : I. K. C.. Kraków,
W ielopole 1. pod „D obry 
krój*4. 6967

PRACZKA poszukuje p ra ­
nia — pierze tanio  i czy­
sto. Łaskawe zgłoszenia: 
I R. C., K raków , W ielo­
pole 1, „P raczka  P e“ .

6966

Slonii Zictiooczooe wprowadzała pocia&i eleKIruczie. . PIERW SZORZĘN Y w ar
sz ta t w u lkan izacy jny  z 

jw szelkiem  teehnicznem  u- 
; rządzeniem  nowoczesnein, 
kom pletne urządzenie na 
p ro tek to ry  i na opony 
najw iększych rozm iarów , 
je s t w cen trum  K atow ic 
tan io  do sprzedania . — 
Zgłoszenia: I. K. C., K a­
tow ice, M arjacka  1, pod 
„W  u lkan izacy  jn y  *4.

1058Kt

' . t.;. JS.

Oto model pociapu dla trakc ji e lektrycznej, skonstruow any w całości z m etalu. Po- 
ciao ten m a kursować z chyżością 150 kim  na podzine i łączyć wschodnie wybrzeża  
Stanów  Zjednoczonych z zachodniem i w czasie 31 godzin. Model ten jest obecnie

pokazyw any na w ystaw ie ui Cliicapo.

ONDULATORKA - m ani 
kurzystka , s iła  zdolna,
ładnej prezencji, — szuka 
posady od 1 sie rpn ia . — 
Zgłoszenia: 1. K. C., K ra 
ków, W ielopole I, pod 
„Zdolna H. C.“ 2519g

POMOCNIK ogrodniczy 
poszukuje posady w han 
dlowycb ogrodach lub sa 
m odzielnie w m ałym , za­
raz lub później, pracow i­
ty , sum ienny, trzeźw y. — 
A dres: M ichał Matwijów. 
Rukomysz, op. Buczacz.

25G9g

NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
K raków , ul. św . J a n a  8.

Nowości powieściowe w pięciu  języ k ach . 
Książki naukowe. —  35.000 dzieł.

A B O N A M E N T  2  Z Ł .
P. T. W o jsk o w i, U rzęd n icy  n r v  u n i i r  i i  
p a ń s tw , i p ry w . i S tu d e n c i O  C L  H fft U LI I .

1

BUCHALTER - KORES- 
PODDENT, d ługoletn i bi 
lansista., doświadczony 
handlow iec, obeznany z u- 
staw arai podatkowo so­
cjalnem u szuka jak iego­
kolwiek zajęcia. Chlubne 
św iadectw a, na żądanie 
kaucja . Zgłoszenia: To­
mecki, Poznań I, poste- 
restan te . 480P

FOTOGRAF, sam otny , — 
m istrz warszaw ski akw a­
re lista , poszukuje pracy . 
W ilno, Ja g ie llo ń sk a  7—13.

86 W 1

FO RTEPIA N Y  stro i, n a ­
p raw ia  s ta ran n ie , tau io  
Bild. K raków , Widok 6, 
telefon 177-72. 6959

KRAW CZYNI zdolna -  
szyje  p ryw atn ie  — 2 zł. 
dziennie. O ferty : I. K. C., 
K raków , W ielopole 1, — 
„G alska44. 6972

i u m c r  i  seaty z?a.

BYŁA in s tru k to rk a  kroju, 
szycia, średni wiek, sa­
m otna, lepszej rodziny, 
dobrze go tu jąca, zajm ie 
sie domem lub dziećmi. — 
Zgłoszenia pod „Skrom na 
S. H .“ I. K. C„ K raków . 
W ielopole 1, 6849

ZŁOTOWŁOSA, k u l tu r a l ­
na  o b e jm ie  za rzad  dom u 
ltfb p ie lę g n ac je  sam o tn e j 
osoby . Zgłoszenia: IKC., 
Kraków , W ielopo le  1, — 
..Z łam ane żv c ie 44. 6997

Co to jest w ła ściw ie , m oja  pan i Ja k ó b o w a , 
ta „ p łeć  p iękn a*'?

—  J o  przecież m y, m o ja  pa n i Jó z e fo w a ...

K upno
TANIO nabyć m ożna dzi­
s ia j wiele rzeczy: domy, 
wille, m a ją tk i, meble, 
urządzenia i t. p. Dobre 
okazje są  czeste. Szukaj 
cie ich, d a jąc  ogłoszenie 
drobne do naszego pism a, 
k tó re czy ta  codziennie 
w ca łe j Polsce kilkase t 
tysięcy  czyteln ików . — 
O trzym acie m nóstw o o fe rt 
i kup icie  tanio . Żądajcie 
BEZPŁA TN IE  prospektu  
Ogłoszeń D robnych od 
A d m in istrac ji I. K. C„ 
K raków , W ielopole 1.

3633k

K U P IĘ  m otocykl używ a 
ny, w dobrym  stan ie . — 
Zgłoszenia: I. K. C„ K ra ­
ków, W ielopole 1, pod 
„400 gotów ką4*. 6957

K U P IĘ  solidny, m urow a­
ny domek — ogródek, bez 
pośrednictw a gotów ką. — 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra ­
ków, W ielopole 1, „ K ra ­
ków — okolica44. 6979

DENTYSTYCZNY podgłó 
wek przenośny i m ały 
ste ry liza to r  do in strum en  
tów kupię. — Zgłoszenia: 
I K. C., K raków , W ielo 
pole 1, „D ens44. 6991

KOCIOŁ parow y (K orn 
wal) o pow ierzchni o 
grzew alnej 25—30 m2 i 
ciśnieniu  8—10 atm . w
bardzo dobrym  sta n ie  k u ­
pię. O ferty  z dok ładnym  
opisem i ceną pod „K o 
cioł4* B iuro ogłoszeń S ta t­
te ra , Kra-ków, Rynek 8.

931 lk

Sprzedaż
PA R C ELE 0,8 do 1,2 h a  -
B iałystok , g łów na ulica, 
okazy jn ie  tan io  sprzedam . 
K rzyw a 22, L ukhaus.

2502g

LU N ETĘ astronom iczną 
na  p rzedsięb iorstw o  w i­
dowiskow e, sp rzedam  po­
za Lwów. IK C . Lwów, — 
K opern ika  9, „ S ta ły  do 
chód44. 1089L

GARBARNIĘ, dobrze u-
rządzoną ,  z dom em  m ie -  
szKalnyin,  zab u d o w a n i  unii,
kowarT in-cji blisko K ra-t a m o  sp rzed am .  -  
ków / R g u 4  925r4k

sprzedam . -  Ł -.~ , “ 10
W ola Ouchacka 374°Ke: 
Jakim ow icz, 682?

FO R T EPIA N  O K A ZJA  -
zag ran iczn y , bardzo k ró t­
ki. czarny , z m etalow ą 
p ty tą  — bardzo  tanio. 
K raków , F lo rja u sk a  45, 
m ieszkan ie 5. 9324k

PLA TO N  Jednokonny — 
powóz na  gum ach  — wó­
zek resorow y. Bocheński, 
Nowy Sącz, Ja g ie llo ń sk a .

9319 k

N A JW IĘ K S Z Y  wybór
kam ien ic , domkńw, ma 
.laików ziem skich , gospo­
d arstw  o raz  parcel oka 
zy jn ie  do sp rzed an ia , po 
e iad a  jed y n ie  b iu ro  „WA- 
W E L", K raków , Grodzka 
60, tel. 108 60. 9299k

TR U T K I na m uchy , ta le ­
rzy k i zielone, o ry g . „Muc- 
k i“ , k a rto n  200 sz tuk  zl. 
12.— fra n k o  za zaliczę 
niem  — w y sy ła  W iktor 
W an d erer, K raków . — 
Szew ska 21. 9313k

SPRZED A M  . k on tyngen t 
gorzeln i ro ln iczej. O ferty  
z cen ą : I. K- C., W arsza­
wa, K rak . P rzedni. 9, — 
„Monopol'*. 1378W

REALNOŚCI sp rzed a je
n a jk o rz y s tn ie j — B inro
W EISS, K raków , Sm o­
leńsk 16. 4490k

PEW NA EG ZY STEN C JA . 
Dźwiękowe kino w uprze  
m ystow ionem  m ieście, do 
brze u rządzone, z powo­
du w yjazdu  sprzedam . — 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra  
ków, W ielopole 1, „ E ze t"  

193S

W YSPRZEDAŻ m ebli a n ­
tycznych, se rw an tk i. sto- 
iy , krzesła , se k re ta rz , 
św iecznik, dyw any , o b ra ­
zy, ceny lic y ta c y jn e  — 
H ala  L icy tacy jn a , B rac ­
ka  6. K raków . 6845

PIE N IĄ D Z E  uzyskać mo­
żna naw et w czasie k ry ­
zysu — W ystarczy  zrobić 
przeg ląd  domowy rzeczy 
i m ebli n iepotrzebnych, 
ogłosić to w szystko w 
D robnych O głoszeniach 
naszego pism a i sprzedać. 
Nabywca zawsze sie znaj 
dzie! Żądajcie p rzesian ia  
B EZPŁA TN IE  prospektu  
Ogłoszeń D robnych od 
A d m in istrac ji T. K. C., 
K raków , W ielopole 1 .

3634 k

ch rz e śc ija n in o w i ,£ ie  ~  
g a b in e t kom pletn ie  
dzony , o ra z  salon  w K '
S 7 .H W IA  D ł * A r t 4 r .  i \  5*1"sza wie. O ferty : „DoKoifnl 
warunki*4 B iuro Ogłoszeń 
Teofil P ie tra szek , W arsza­
wa, M arszałkow ska iir>
  1372W

MEBLE pierw szorzędne — 
z gw aran c ją  poleca Wy. 
tw órnia m ebli — Michał 
W ójta la. W oła Ju s to w sk a , 
Kraków. 6918

WSPANIAŁA R E ZY D EN ­
CJA przy Poznan iu . 6 
kim od cen trum , park , 
ogrod owocowo-warzywny 
3 ba piękny pałac  12 po­
koi, dom ogrodniczy 5 u- 
bikacyj, dom dla m o n te ra  
o ubikacje, w łasna e lek ­
trownia, wodociąg, w ie lka  
nowoczesna c iep la rn ia , — 
budynek gospodarczy h a n ­
dlowy na 5 sklepów, c a ­
łość oparkaniona m asyw ­
nym wysokim m urem  — 
bardzo korzystnie na sprze- 
SxZ‘, Bliższe in form acje: 
Stachecki, Poznań, Gwar- 
oa 12. 482P

DOM m urow any nowy, 7 
unikacyj, za Parkiem  K ra ­
kowskim, tram w aj, do­
chód 150. Zgłoszenia: IKC 
Kraków, W ielopole 1, — 
„12.500“.__________  6998

NIEBYW AŁA OKAZJA!
Pian ino  zagraniczne, — 
dźwięk nadzwyczajny, za 
bezcen sprzedam. K ato­
wice, Z abrska 5, m. 6.

1056Kt
BIU R A , urzędy, adwoka­
ci c a łe j Polski, m ając za­
potrzebow anie na przybo- 
ry  k an ce la ry jn e , żądają  
cenn ika  Z iem bicki, K ra ­
ków, P lac  M arjacki 2.

8942 k

GODŁA państw ow e, por­
tr e ty  P re zy d en ta , M ar­
szałka, o b razy  h istorycz­
ne, k ra joznaw cze Ziem­
bicki, K raków , Plac Ma­
rja c k i 2. C ennik  w ysyła.

8945 k

N IEB Y W A ŁA  o k az ja t -  
M aszyny do p isa n ia  wa­
lizkow e Cororia nowe — 
zł. 320. L ow enstein , K ra­
ków, Z w ierzyn iecka  8.

8822 k

DRU KI firm ow e, pieczę­
cie gum owe, szyldy em a 
ijow ane dosta rcza  tanio, 
szybko Z iem bicki, K ra  
ków, P lac M arjack i 2. — 
Cenników żądajc ie .

8944fe

M A JĄ T EK  27 kim. od 
K rakow a, p iękne b u d y n ­
ki, p a rk . sad , ro la , łąka , 
las, łączn ie  około 100 
m órg — sprzedam  lub za­
m ienię za rea lność  docho­
dową z wolnem  m ieszka­
niem K raków . Czacki, po­
czta  Dobczyce. 6445

L A K IE R Y  nitroceU uzow e 
do au t, wodoodporne, do 
kajaków , poleca: Ju d a ,
sk ład  fa rb , K raków , Kai 
w ary jsk a  29, te le f. 149 79 

6542

SPRZEDAĆ -  kup ić  re a l­
ność ua  jk o rzy stn ie j moż­
na  ty lk o  pr/.ez pow ażne 
B iuro  H andlow e „CO- 
M E R C IA 44, K raków , Szew ­
sk a  1. 6823

PO RZEC ZK I czerw one — 
oznajm iam , że m am  około 
15 m porzeczek czerw onych 
po 30 g r. kilo, posyłam  
5 k ilo  i 100 kilo. M ikołaj 
K uczerha , M iżyniec, pow. 
P rzem yśl. 9292b

PSY ow czarki p o d h a lań ­
skie  sp rzeda je  Sokołowski, 
Nowy T ąrg , S trzeln ica.

2507

W IĘ C E J SPRZEDAĆ, po­
większyć obrót może ty lko  
firm a, d a jąca  znap o so  
bię w ca łe j Polsce. — 
Um ożliw ia to d robne ogło­
szenie w naszem  piśm ie, 
czy tanem  codziennie przez 
k ilkase t tysięcy  osób. —' 
Tam się og łaszajcie! — 
Żądajcie B E ZPŁ A TN IE  
prospektu  Ogłoszeń Drób 
nych od A dm in istrac ji 
IKC., K raków . W ielopoie 
1. Nowi klienci w ynagro  
dzą W am wszelkie koszta.

4788k

PEN SJO N A TY , ho te le  po 
trzeb u jac  se rw etek , pap ie  
rów toaletow ych , wykłó- 
waczy. lam pionów  — żą 
d a ją  cen n ik a  Z iem bicki. 
K raków , P lac  M arjack i

8943k

W YSPRZEDAŻ LODOWNI
w różnych w ielkościach: 
S a ttle r , K raków , S tradom  
18. 904*2k

M Y ŚLIW SKĄ am nnic ję  
sp rzeda  O K A Z Y JN IE , ta  
nio m agazyn  broni Józef 
S PL IC H A L  S yn , S ław  
kow ska 16, K raków .

9028k

M A G IEL kołow y w do 
brym  s ta n ie  sprzedam . — 
Prokocim , P iłsu d sk ieg o  65 

7000

S K L E P  spożyw czo tyto^ 
niow'y, ruch liw y  p u n k t — 
z powodu n ieporozum ień  
rodzinnych  sprzedam . — 
Z głoszenia: I. K. C„ K ra 
ków, W ielopole 1, „ l)o b rv  
sk le p 44. 6952

MACZUGI, k ręg le , p rasy  
do ra k ie t  do sta rcza  W y 
tw ó rn ia  T. Szczerski i 
Ska, A ndrychów . 9137

W dzień W niedzielę
powszedni i święta

Nd 1-ej i 2-ej stronie • •  • • Zl. • 0  I .— 3.75
Cala 2-ga strona .  . #» 5.040.— 5.300—
Na 3-ej stronie , • • • • • 2.— 2.50
Cala 3-cia strona  • • •  p *» 3.390.— 4.200—
Na dalszych stronach • * • »* 1.60 2—
Cała strona . . . . • • • • r* 2.688— 3.360—
Komunikaty, notatki. \
wzmianki kronikarskie ) * * 2.50 3.20

i osobiste
Teksty artykułow e . 15— 12.50

Rozmiar stronv druku : Wysokość 120 nim.'. szerokość 2
dnym lamie. — Strona w tekście ma 4 łamy a 6

Ogłoszenia iw yczajne 
Cała strona 
Na ostatniej stronie.  ̂
lub wśród ogłoszeń j .

drobnych *
Cała strona ostatnia ,

W  dzień W niedzielę 
powszedni i święta 

zl. 6.59 0.65
1.880.—* 2.184.—

powszedni- i iw ię ta  
zł. 0.25 o.32
»* 0.10 0t |2

O-SO 9.40

Nekrologi do 100 mm. w 2-ch łamach 
Reklamy w dodatkach tygod. zl. 2 za 1 mm. w 1 łamie 
Reklamy w dodał ku ilustrowanym  zl. 3 za 1 ctm*

100 mm.

., szerokość 275 mm. — Podstawą obliczenia jest jeden milim etr, 
a 4 łamy a tiłł mm. — Strona za tekstem ma 8 łamów a 34 mm.

CENY O G ŁO SZEŃ:
O głoszenia drobne
Ogl. drobne za słowo .
Dla poszukujących pracy  
M airym onjalne .  „
Najmniejsze ogłoszenie drobne’. iiczvmv za tir .i®-40 

Wyrazy tlusiym  drukiem  liczym y^podw ńjńfe

i w s  s
Za 0S ™ ż e n ie OL'm ie JS ' Jdmo“]cray s i c " '<,fftm> *“Za układ tabelaryczny * * * * n
Za druk czerwony 44 ...................................

'za “ka ° l ' °  r  °"W y do!ic«  si9 s a ’p i e r w -  sz> K o lo r I9G 7. a każdy następny kolor 50 " /. do zasadni­
cze ceny ogłoszenia. -  Specjalne życzenia w J m ^ a  i 
osobnego p o r o z u m i e n ia  się.

T Y SIĄ C E ch o ry ch  na ka 
ta r  żo łądka, w zdęcia, kur 
cze, bóle. n ies traw ność  
zgagę, nudności, wym io 
ty , b rak  a p e ty tu , ogólne 
o słab ien ie  etc., odzyskało 
zdrow ie, uży w ając  ziółka 
sław nego  na cały  św ia t 
dok tora Dietla., profesor? 
U n iw ersy te tu  Ja g ie llo n  
sktego. Ż ądajcie  bezp łat 
nei b roszu ry  p ouczającej 
A dres: L iszki — A pteka  

2324 k

SE R  b ia ły , tw aró g  su­
chy, lekko solony, w każ­
dej ilości do o d eb ran ia  
posiada na sk ładzie  Z ie­
m iań sk a  Spółka m leczar­

z a  z ogran iczoną odpo­
w iedzialnością  w P rz em y ­
ślu , R ynek L. 24. 2465k

O K A ZJA ! A p a ra t p iw ny, 
mało uży w an y , sprzedam . 
K le in b e rg e r, — K raków , 
P lac M ate jk i, R e stau ra ­
cja. 6939

W Y TW Ó RN IĘ andrutów* 
i w afli, K raków , dobrze 
p ro sp e ru jącą , z powodu 
stosunków  fam ilijnych  — 
sprzedam . — Zgłoszenia: 
1. K . C., K raków , W ie­
lopole 1, „D obra egzysten­
c ja  W u“ . 6940

DOM m urow any, podpiw­
niczony, 5 mieszkań, z o- 
g ródk iem , do sprzedania. 
Zgłoszenia do I. K. C., 
K raków , Wielopole 1, pod 
„O gród Z.44 6942

UŻYW ANE i nowe beto­
n ia rk i, wyciągi budów]., 
a p a r a t y  do cięcia i gięcia 
żelaza beton, — dostarcza 
Inż. Jó z ef W eipgriin, — 
K raków . Grobltf 19. 6943

M ŁOCA RNIĘ i m otor spi- 
r y t u so wo b enzy now y , oka­
z ja  — sprzeda m ają tek  
C udzynow ice, poczta K a­
zim ierza  W ielka. 6949

0.7» I.

2.528.— 3,398.—

30% taniej.

u inm  -  mi,, .un.Nuii: .nu łani> a lus mm. -  Mrona za tpkslcm ma 8 łamów a 34 mm. osobnego porozumienia się -----  wym acają j

R e d a k to r  n a c z e ln y  i w y d aw ca : Marjan Dąbrowski. —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Jan Stankiewicz. Z ak ła d y  g ra f ic z n e  „ l lu s t r .  K u ry e ra

\ 'W

BRU N ET l a t  42, w ysoki ,  
p r z y s t o j n y ,  bez na łogów ,  
rzad o w iec ,  p o d u rz ę d n ik  — 
pozna  b lo n d y n k ę  do la t 
10. b i a ł e j  c e r y ,  p fzys to j-  
uą  m i łą ,  n ien isk a .  s a m o ­
d z ie ln ą ,  m a t e r i a l n i e  aie- 
z>ależną Zgłoszenia:  *v u/  
co ogłoszeń ,  K r a k ó w ,  
S ienna 12, „Separowany^^

U w agi o g ó l n e :

Administracja nic przyjm uje odpowiedzialności za termia 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie m atryc i klisz, 
Zastrzeżenie m iejsca obowiązuje Administrację tylko wów- 
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona prze* 
w idziana w cenniku 25J& nadwyżka. — Omyłki, k tó re  za­
sadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upow ażniają 
do żądania zw rotu gGttówki, ani też nie zobowiązują 
A dm inistracji do bezpłatnego pow tórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklam acje! będą uw zględniane, o ile zostaną 
wniesione do dni 8-niiij 0d daty ukazania się ogłoszenia.

rachunku Podw yżka cen ogłoszeń 
_ czasie i obow iązyw ać będzie rów* 
r>re zostały zam ówione poprzednio. 

7 ‘  Jłacone. — W ydaw nictw o zastrzega

”£e sssr

lub
może 
nież

nie były zgóry

tnych nie umieszcza s

C o d z .“ Z arząi

a powodów. Kom unikatów  bezpła- 
Q — Zniżek nie udziela się.

ica: Feliks Korczyński.




